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Polska dała światu dov

USposj

PRZYPISYWANIE _POLSCE
JEST BEZP

Polska Agencja Telegraficzna ,
WARSZAWA, 25 września.-

Minister spraw zagranicznych,
Zaleski przed swym wyjazdem
po zakończeniu sesji Zgroma-|
dzenia Ligi Narodów, oświad-
czyl, że jest zadowolony z wy- '
ników obrad Zgromadzenia Lt-
&l Narodów. Mimo, że Polska '
miała prawo do żądania stałego
miejsca w Radzie Ligi, od ostat-
niego marca było jasnem, że Pol
ska nie będzie mogła go otrzy- ;
mać w obecnych warunkach po
Iftycznych. Dlatego Polska mła-
ła do wyboru, albo zająć nieu-
stepliwe stanowisko za przykła-
dem Hiszpanii, albo przekonaw-'
szy się, że nie może sobie na j msprUwan<.

WALKI RELICDNE WARCENTYNE
  

-I Postępowcy żądają rozdziału kościoła od MEN
---

 
BUENOS AIRES, (Argentyna),

25 września. - Postępowcy u-
rządzili w niedzielę przed kate-
drą w Buenos Aires olbrzymią
demonstrację, domagając się roz
działu Kościoła od państwa. De-
monstranci paradowali wpierw
po Avenida de Mayo z anty - re-
ligijnemi transparentami, wypo-
wiadającemi się za rozdziałem
Kościoła odpaństwa i wolnością
religijną.

Stosunki między Watykanem a
rządem argentyńskim są naprę-
żone od roku. wskutek odmowy
Watykanu zatwierdzenia

Kandydat ten cieszy się popular
nością wśród kleru argentyńskie»
go, ale jest zwalczany przez Je-
zuitów.

Senat nie zgodził się na wybór
nowego kandydata, a rząd z ko-
lei uznał nuncjusza papieskiego
za „persona non grata". W
stępstwie tego Watykan translo- ||
kował swego delegata i sprawa |
ucichla. -
Po jednorocznej ciszy senat

znowu zabrał się do debatowania
nad nominacją nowego
ta na Arcybiskupa. Argentyński
rząd posiada przywilej nomino-
wania trzech kandydatów na Ar-
 data' na y argentyń-

skiego wybranego przez senat.
y pa, z których
jednego papież.
 

Pierwsza wymiana sł

między Polskąa:

 

Studena przyjechali wczoraj do New Yorku witani ine:

delegacje uniwersytetów amerykańskich i przedstawi-
prasy polskiej - Prezydent Columbii Dr. N.

Buttler nadesłał list z powitaniem

 

NEW YORK, 25 września. - W
hotelu Commodore odbyło się w pig-
tek przyjęcie ośmiu studentów 1 stu-
dentek z Polski. Przyjechali jako sty-

mdyści Fundacji Kościuszkowskiej.
Studenci rekrutują się z uniwersytetu
Iwowskiego, wazszawskiego, poznań-
skiego i krakowskiego. Na ich przy»
witanie przybyli: panna z
Vassar, pani Howard z Wellesley pa-,
nowle Hall z Pittsburgh's, Goold z
Columbii i Powell reprezentant Le-
gjonu Amerykańskiego i Fidacu.
Uniwersytety nadestały telegramy

powitalne. Dr. Buttler nadesłał bardzo
i serdeczny list. Obecny był p.

konsul Mprynowski zaś prasę polską
reprezentowall pp. Chrzanowska,
ies'i Matyka. Przemawiał profesor
Mierzwa jakoteż wymienieni repre;
zentanci.
£1};ij studentów __polskich jest
pierwszym znakom, 18 fundacja Koś-
chnszkowska :zaczyna swą konkretny

”23m w Amerjce wita ich z ra-
dością niekłamaną, Jest to bowlent
doniosłe zdarzenie w bistorji wychodź»
twa, którego milczeniem obejść nie
można.

Preyjechila tu mate grupa, grupa
polskich studentów i studentek i nie
byłoby może w tem nie ważnego, nie
coby polski _obchodzić _mogło

tysięcy Polków tu przy-
feśdza M gdyby nie fakt, 1% przyje›

 

chali z pewną misją, że reprezentu»
ją dzisiaj Młodą Polskę 1 budują

dzie nie tylko Polskę i Amerykę, ale
stanowić będzie w niedniekiej przy.

Aundament toh Sartin upra-
gnionego porozumienia międzynarodo-
wego. Porozumienie międzynarodowe
opierać się muśi przedewszystkiem na
zrokumieniu posłannictwa dańego na-
rodu, tej lub owej kultury, pojęć spo-
łecznych i politycznych kierunków,

Potrzebuje ich |przedewszystkiem
Ameryka a nie mniej i Polska. Ame-
ryka potrzebuje ludzi, którzyby zro:
zumieli jej prawdziwe ideowe war.
tości, -Podróżnicy przypatrujący się
Ameryce przez okno Pullmanowaldth
wagonów widzą tylko bezcenne bo-
guctwa, olśniewające _przedowszyst.
kiem tych, których blask złota nęci
i oszełatnia. Przyjeżdżają tu dzisiaj
przewaźnie po złóło, Ale były czasy,
kiedy po coś innego tu przyjeźdźano,
Pierwsi pielgrzymi jakoteż Kościusr-
ko i Pułaski przyjełdśeli tu po wol:
ność, po życie w warunkach lepszych,
przywożąc ze soby bezcenne, do życia
wiecznego przeznkczone identy, Ale
o tem przeciętny Europejczyk, oglę-
dający wizję .bogatej" Ameryki w
snach podsycanych. głodem i nędzą
nie wie, widzą Shyloka, skpore, ste-
dzącego na górze słoto, gdyś Amery.

| ka ma mało Tudźi, którzyby o miej
| mówili nie wspominając o bogactwach

 

  

 

most, który w przyszłości łyczyć bę- |,
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a ® wow». anitell j-
wo bogactwa naturalne, posiada bo-
wiem gigantyczną wolg, niezłomną
energię, wielką siłę i potężny roz.
mach. W głuchym pomruku maszyn,
wśród przeraśliwego hałasu trąbek i
syron można usłyszeć głos serca, o8-
dźwięk" duszy czystej. Ameryka, jak

(Ciąg dalszy na str. 7-mej.) -

PIŁSUDSKI POMAGA

AKADEMIKOM POLSKIM

WARSZAWA, 25 września, -
Wojewoda warszawski Wi. So-
tan, prezes Rady Naczelnej dla
spraw pomocy akademikom, 'o-
trzymał od p. ministra spraw
wojskowych, Marszałka Plisud-
sklego pismo, w którem Marsza
łek wyraz! zgodę na przyjęcie
protektoratu nad tegorocznym
„Tygodniem Akademickim" któ
ry odbędzie się w okresie od 4
do 11 listopado :

  s
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w wspaniałego niegdyś uzdrowiska,
stme i zerwane druty przedstawiają
orpagry

; -

 

taw Spławie

p. arcyb. Cieplaka
odziału 40,000 dolarówna
gijne w Polsce
WARSZAWA, 26 września, -/ Rzymu donoszą, że papieżrzyjął na mugjencji ks. dr. Stą-Isława -Stanówjednoczonych, który był deleowany przez duchowieństwoatolickie Polonii amerykań-klej do towarzyszenia &. p. ar-ybiskupbwi Cieplakowi podczasbjazdu kolonij polskich w Sta-ach Zjednoczonych, Ks. Kru-zek złożył papieżowi relacjęreybiskupa. Ks. Kruczek przed-awił papieżowi plan podziałuiajątku, pozostawionego przezreybiskupa Cieplaka, w sumiekoło 40,000 dolarów. Suma ta~o przyjeździe ks. Kruczka doolski wypłacona będzie na ce-narodowo-religlfne.Przyjazd ks. Kruczka do Pol-zi spodziewany jest wkrótce,

NA: MIĘDZY:
VARODOWEJ WYSTAWIE

W HOTELU ASTOR
W hotelu Astor otwarta zostanieitro międzynarodowa wystawą prac›biecych. -Polska ma piękny kiosk»gato zaopatrzony w kilimy, koron=, lalki; obrazy, sztychy, afisze itd.Polona, szczególnie panie, polskie,›winny się wystawą tą zalntereso-ad. Wystawa otwarta do 11 wiecz.
Tie]
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Gruszka z powrotem ha
swem stanowisku
 

NEW YORK, 25 września.
- Generalny konsul Sylwe-
ster Gruszka powrócił dzisiaj
na swoje stanowisko po kil-
ku. miesięcznej nieobecności.
Konsul Gruszka wyjechał

jeszcze w maju do Polski w
sprawach służbowych 1zaba»
wił tam dotychczas, (zatrzy-
mywany ważnemi sprawami,
związanemi z jego urzędem.
---

BISKUP JUAN NA-
VARRETTE SKAZA-

NY NA WYGNANIE

Wiadze: federaine szpiegują
księży

NOGALES, Arlona, 25 wrze-
śnia, - Biskup Joan Navarrette
skazany został na wygnanie, po
nieważ miał brać udział w re-
wolcie Indjan szczepuYaquis,
mówią meksykańskie władze
federalne. -
Rząd posiada doskonałe wia-

domości o wszystkiem co robią
księża rzymsko—katolńcy.

Ogromny orzeł zaatakował

aeroplan '-"zabiłsięsam

SANTA ANA, Kal., 25 wrze-

śnia. - Podczas, gdy jeden z

miejscowych awjatorów handlo-

wych szybował na wysokości

4,500 stóp, został zeatakowa-

ny przez ogromnego złoto-pió-

rego orła. Czytając kiedyś, że

podczas takiego taku orła, ' już

nie jeden pilot stracił kontrolę

nad maszyną i został zabity,

awjator ów starał się uniknąć

ptaka | tak manewrował, że ni-

gdy nie pozwolił mu uderzyć na

siebie z frontu, w szczególności

w propeler, czyli śmigl.  Kllka-

krotnie orzeł atakował aeroplan,

ale zawsze został sprytnym ma-

newrem lotnika ominięty. -

Wkońcu jednak rozgnewany

ptak rzucił się na skrzydło aero-

planu 1... przypadkowo uderzył

szyją w cienki drut i zabił się

na miejscu.

Prasa socjalistyczna „bluz:
przed rewolucją faszyst
ską zw Czecho-Słowacji

WIEDEN, 25września. - Ca-
ła prasa socjalistyczna w Czecho

 

 z Się . ;; |Słowacji ;
t go - przed rewolucją jaką planują ta-

i polskiej do Kanady: szyści pod› wodzą generała Gai-

| OTTAWA; 25 września, - W
rowincjach zachodnich Kana-
y ujawniło się .znaczniejsze

|apotrzebowanie robotników rol
Aych, Wobec tego rząd kanadyj-
(ski w porokumieniu z dwoma
towarzystwami kolejowemi spo
wodował znaczne zylększenie
się wychodźtwa rol 4 Pol
ski do Kanady. Danych ~doklad-
nych co do liczby wychodźców
jeszcze nie opublikowano, z.po-
wierzchownych obliczeń jednak
wypada, 1 w ciągu pierwszego
półrocza br. przybyło do Kana-
dy około, 6,000 wychodźców z
Polsig, z czego dle trzecle n-

rodowości ruskiej 1. jedna trze-

cla pólskiej. A

OTWARCIE NOWEJ Ko- -

PALNT RUDYW POLSER

KATOWICE,: 25. wrześdia, -

Towarzystwo Spadkobierców

„Gieschego", należące 'do grupy

Harrmarma, zamierza otworzyć

nową kopalnię rudy cynkowej

pod ,Szopienicami. Obecnie to

czą się p je z.właścicięla-
m tu
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da, odbywający ćwiczenia -w

Czernowcach w pobliżu Pragi.

Natomiast faszyści twierdzą, że

socjaliści z ministrem spraw za-

granicznych Beneszem na czele

przygotowują zamach stanu na

wzór. przewrotu majowego doko-

nanego w Polsce przez Marszał»

ka Piłsudskiego. =* *,

-EXT

 

Polska jednym z kamieniwe -| . -

>- giehych

Spoke] fi-‘Europie zależy od_Francji, Niemiec
4 i Polski _-

WARSZAWA, 25 wrześ
spraw zagranicznych, Briand,
Srancuskim, it spokój w Europie zależny jest od współdzia-
ania pomiędzy Francją, Nie

   

Entarsd as Secund Class Metter,Wit, at Mow

 

oszona przez rząd polski.

CENA 10 CENTÓW.

GNOWAŁ

NieulnośćSejmu do ministra spraw we- -

- wnętrznych i oświecenia powo-

: dem przesilenia NŚ

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI STANĄŁ W OBRONIE
-- POLITYKI RZĄDU BARTLA ->

WARSZAWA, 25 września. - Rząd premje-
ra Bartla zrezygnował dzisiaj po połqdniu na slin-
tek niezadowolenia opozycji sejmowej.

2 8 # w "
WARSZAWA, 25 września. - Gabinet premjera

Bartla postanowił zrezygnować z powodu krytyki działał.
ności ministrów spraw wewnętrznych, Młodzianowskiego
i ministra oświecenia publicznego, Sujkowskiego, przez opo-
zycję sejmową. "

Chociaż Sejm pod naciskiem rządu, zatwierdził kre-
dyty, żądane przez rząd na ostatni kwartał 1926 roku, to
jednak powetował sobie to ustępstwo surową krytyką dzia-
łalności ministra spraw wewnętrznych, Młodzianowskiego
i ministra wyznań i oświecenia publicznego, Sujkowskiego.

Natychmiast po sesji sejmowej premier Bartel zwo-
lat nadzwyczajne posiedzenie rządu, którego członkowie
postanowili poprzeć atakowanych przez Sejm ministrów,
grożąc rezygnacją całego rządu.

:..... Od początkuobecnej sesji pomiędzy rządem i $gi-___
mem doszło do naprężenia z powodu żądania przez rząd
zatwierdzenia przez Sejm budżetu na ostatni kwartał bie-
żącego roku. Sejm sprzeciwiał się zatwierdzeniu żądanej
przez rząd sumy wydatków 484,000,000 złotych (około
54,000,000 dolarów) i starał się ograniczyć żądaną przez
rzad sume do 50,000,000 dolarów.

W pierwszej chwili zdawało sig, że (rząd premiera
Bartla ulegnie żądaniu Sejmu. Marszałek Piłsudski jednak
wpłynął na członków rządu, by obstawali przy zatwier- .
dzeniu przez Sejm wydatków, przedstawionych początko-
wo przez rząd, -

RZĄD WĘGIERSKI KAŻE SIĘ CHRZGIC ŻYDOM

. WSTEPUJACYM NA UNIWERSYTETY

Wyszło: również rozporządzenie, że do szkół nie będą do-
puszczone dziewczęta, noszące suknie do kolan

WIEDEN, 25 września. -
Między Żydami na Węgrzech za
panownłn' wielkie rozgoryczenie

z powodu g a

nia wydziału oświaty, które do-

zwala Żydom wstępować-na u-

niwersytety bez żadnychogra-

niczeń pod warunkiem, że. się

najpierw ochrzczą, wyzbywając

się swojej religji. Do tej pory

tylko pewna kwota Żydów była

dopuszczaną do uniwersytetów.

Niemniejsze oburzenie wywołało

rozporządzenie, że do szkół wo-

góle nie będą dopuszczone dzie

wczęta noszące suknie do ko-

lan, lnb bez rękawów, oraz ob-

cinające krótko .włosy, Władze

szkolne"przestrzegają: rodziców,

że nietylko muszą się zastoso-

RA!

 

wać do tych nowych rozporzą»

dzeń odnośnie garderoby uczen=

nic, lecz nie wolno ich córkom

6 do sal

tańca, ani. też przybywać do

szkoły lub wracać ze szkoły z

kimkolwiek innym z wyigt-

klem członków swojej rodziny,

Ogromny .meteor spaaf do
oceanu i spowodowal hu-

ragan we Florydzie

LONDYN, 25 września, - Je-
den. z korespondentów dziennika
„Daily Mail" =>~'zat weroraj ar-
tykuł, w którym dowodzi, że przy
czyną huraganu we Florydzie by
ło spadnigcie ogromnego meteo-
mu na- ocean Atlantycki, niedale-
ko: wybrzeża Florydy.
Gdyby meteor ten był spadł

nieco bliżej Florydy, bylby spo-
wodował ogromne trzęsienie zie»
mi, połączone jeszcze ze strasz-
niejszym cyklonem.

Wielu ludzi miało widzieć, jak
ogromna płonąca kula ognista
Spadła do. oceanu w piątek wie
czorem. Zaraz po jej spadnięciu
wszczęła się straszna burza na
oceanie.

 

pokoju w Europie

NIE CHCA,MONAR-
CHISFÓW W POLSCE

 
- Francuski minister

oświadczył w parlamencie

 

WARSZAWA, 25 września, -
Minieterjum -spraw wewnętrz-
nych odmówiło zalegalizowania
organizacji -monarchistycznej,
która decyzję tę zaskarżyła do

i Trybunału administracyjnego,
i i Polską, jak stwierdza
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NIEDZIELA
rzesień ma 30 dni

  

*- KALENDARZYK
Cypriana, Justyny.-

 
 

WypldluHiltona»
W roku 170% egzekucja Lautrów w

Toruniu:

Przepowiednie biura meteorologier
nego w Washingtonie głoszy:

Chiodnie}, pochmurno.

    
Conijcie dzisiaj zegary
o jedną godzinę wstecz

 

Złoty, 19.3 centów amer. 1166
Bond $% pożyun płatnej R

roku 1940 n
Bond 697 pozzczh płatnej
w roku 1950 , A

STACJA WEAF, NEW YORK, 402
4:00 po południu-0:46 wieczór

4:00-Muzyka kościelna
5:30-Produkcje fortepianowe.
6:00-Koncert orkiestry symfonier-

nej
7:20-Orkiestra Teatru Capitol
9:15-Godzina Atwater Kenta,
8:46-Enserable koncertowe.
stacia whHN, NEW YORK, 360
12:30 po południu=6:30 wieczór

12:30-Koncert na organich
3:00-Godzina inspiracji
5:00-Orktestru z Roseland
6:30-Orktestru do obiadu
STACJA WMCA, NEW VORK, 341
5:00 po południu-7:30 wieczór

5:00-6oliści Slowa.
7:00-Ulublericy Broadway
7:30-Orklestra z Monte Carlo.
stacja weny, NEW YORK, 322
3:00 po południu--#:00 wieczór
3:00-Oridestra Reidn
:35-Kwartet Chancellor

4:45-Orkiestra ze Studio WBNY
tenorów i

$:10-Orkdestra. Attelisa,
6:00-Produkcje na żądanie publicze

  

a.
"--- wnu, NEWARK 252

6:30 po wieczór
5:30-Studio Program.
11:00-Orkiestra :Hogea.

POSIEDZENIA

wroREK
Towarzystwo Gpiewu: „Echo", lek:

cja w Domu Narodowym, przy St
ace. ..:

Męxynwo Śpiewy

:

„Harmonie,
w Domu Narodowym, przy St

Marks! Place.
Towarzystwo śpiewu „Ghopln", lek.

cfa w Domu Polskim, przy Courtlandt
Ave., Brony

 

 

6RODA
Kółko Mandolinistów „Lutnia", lo-

koja w Domu Narodowym, przy St.
Mark's Place.

Coś lepszego - Coś
wznioślejszego

Komu naprzykrzyły się ceremonie
rewnętrzne, m duch wasz wznost się
pod nad zimną formę relifijną, a pra-
znieniem waszym jest chwalić Boga
załą duszą waszą - to znajdziecie
prawdziwie -ewangielicko-chrześcijań-
wki kościół polski pod nr. 68 Fast

St (przy 2nd ave.), New York
Clty. Prawdziwi chwaley chwaly Bo-
ga -- w duchu i prawdzie, Wstęp
wolny. Każdy mile zaproszony

Posiedzenie „Ligawek"

We wtorek odbędzie się w Domu
Narodowym, przy St Mark's Place
posiedzenie Ligt Kobiet, Oddział II w
New Yorku.
Ponieważ ważnych spraw fest na po.

rządku dziennym bardzo wiele, prze-
to obecność wszystkich członkiń ko.
nieczna

 

 
 

M. POPIEL, Sekr
pesom you nose mone ont agmswtag
'N'AIMMŁŚNTWI CunzkśCIArkus |

w Niedzielę o gods. 11 x rans
WX.---"

Chiralele Bore: Swore
| ty DoeWeerd!

I New York Cit

via) Phime' é l

IW Domu Zmązkowyggxescitsię powin-

na Polska Ochronka Dzienna!
 

Od ob. Kotarskiego z StatenIsland otrzymałem następującylist w sprawie Ochronki w Do-mu Związkowym,. Podaję gobez poprawek, Oto jego treść:„04 miejskiego czasu w Nowymświecie jest podawane, iż Ochron.ka Polska dla biednych dzieci powinna się znajdować w Domu Emigrocyjnym Z. N. P., w także w tejsprawie we  wforkowem wydaniujeden z członków Z. N. P. podałopinje 1 dodnt, że miejscowi zwią-zkowcy w tej sprawie zapewne za.biorą. głośPonieważ czytelnicy Nowegoświata mogliby pomyśleć, że zw'g.zkowców na Wschodzie nic to nioobchodzi, lub że się wcale sprawą.mi narodowemi n'o interesują, aibożadnych piem nie ezytade, wige po-zwolę sobie o podante pontższychkilku uwng w tej sprawie | zana.czam, Iż to jest moje osobiste za-patrywanie, lecz pewny jestemże większość jest tego przekona.niaNa podawane, że w Domu Em!gracyjnym Z N. P. ma być czy po-winna być Ochronka, należy odpo-włodzieć, że nie, m to z powodu. 1żdom ten ofe nadaje się na teo celgdyż lokacja jest niestorowna, zamało pomieszczenia i zm wysokiekoszta utrzymania takiej instytu-cfi w samym New Yorku.Dom Em'graeyjny spełnił swojezadąnie, gdyż tysiące biednychochrontł przed deportację 1 w po-trzebie wspomagał, a związkowcychętnie składali swe offary i taksamo w przysałości na każdy do-bry cel z chęcią dadzą.Co do Ochronki, czyli S'eroeńcaPolskiego na Wschodzie, jest ko-niecznie potrzebną 1 ta robota festJuż zapoczątkowana przez miejsco-wą organizację Zjednoczenie Pol.sko-Narodowe w Brooklynie 1 naten cel zebrano fuż klika tysięcydolarów 1 nawet zakupiono odpo-wiednie miejsce na Long Island,więc niechaj wszystka Polonja naWachodzle szczerze poprze tę sa.początkowaną robotę, a my związ.kowcy jesteśmy pówni, że całyZwiązek Narodowy Polski materjal.ale wesprze tę instytucję. _Dodajęzarasóm, że od tego Z. N, P.. wy.moga się wszystkiego, sle gdybywszyscy Polacy w Ameryce srom-mieli to, te w łączności 1 organi-reef! fost potęga, to nie potrzeba bybyło robić żadnej tebrantuy, gdyżbyémy mogli mieć na Wschodz'e,Południu i Zachodzie Sierocińce,Szpltele, Szkoły Polskie za pomocąparu centów miesięcznej opłaty odczłonka 1 proszę pomyśleć niechnas będzie jeden milfon członkówopłecnjących po 6c miesięcznie nacele dobroczynne, u starczy nawszystko.Dopóki emigracja tutejsza będziedźielić, się na partyjki 1 organiza-nigdy nie będzie- w staniezabózpioczyć polskości tu w Ame-ryce, w pamiętajmy, śe 90 procentobecnej emigracji pozostanie tu nastałe 1 ta bardzo w krótkim czestezatraci. polskość.Więc potrzeba Polonii amorykań~sklej jednej sflnej organizacji, któ-raby była opieką calej Polonfi 1 zapomocą takiej organtzacji  zabez.pieczy się polskość, wyrobi stp na-lefne uznante w polityce tutejszej1 będziemy mieć wszędzie swoichprzedstawicieli, którzy będą prze-wodnikam! | obrońcami naszej na.rodowości.Otd taka fost opina moja, którązapewme podttely micjscou ruriqz~kowey.

 

 

Z szacunkiem,B: KOTARSKI Prezes,Kom. Obywat. OkręguWachodniego Z. X. P.« 6 «A teraz kilka uwag.Przedewszystkiem pragng sarme-czyć, te wszystkie głosy m 1 prze-ciw Ochronce w Domu Związkowymsą mile słyszane. W ton sposób,przez dyskusję 1 publiczną krytykę,po obywatelsku, można sprawy doty.czące ogółu załatwić Krecia robotanigdy dobrych skutków nie dała 1 nieda! Choć ob. Kotarski jest przestwzałożeniu Ochronki w Domu Związko-wym w New Yorku to jednak szcze- 16 uznają jego mum-x0 1
 

    

   
   
     

     

UJUBILEUSZOWY BAL
LIGI KOBIETsię w gobolę

©2-GO PAZDZIERNIKA

na gornej sali Domu Narodowego

Zapraszamy całą Polonię na nasz bal urządzony
z okazji ukończenia okresu DZIESIĘCIOLETNIEJ pracy
dobrocxynnei i patrjotycznej.
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|OBRAZKT NOWOJORSKE

. CODZIENNIE SZKICUJE WLOCZEGA

* ADRES: ,,WLOCZEGA"
c/o „NOWY ŚWIAT", 24 UNION SQUARE

tznio mu dziękuję za zabranie gło-

E

Nie we wszystkiem zgadzam się, z
ob. Kotarskim,
Przedewszystkiem co do połorenia

Domu Związkowego
Dom Związkowy mieści się na Se.

cond Avenue w New Yorku. W sa-
mem sercu Polonfi nowoforsk'e}, do-
więpny dla setek dz ec! polskich. Po
lofenie jest wprost idesice na ten
Col, fedeli się zważy, Iż matki udają
ce się do pracy mogą bes trudów i
kosztów, bez straty czasu, dzieci swe
w Ochronce zostawić 1 po nie wie.
czorem przyjść, nie nakładając" dro-
gl. Oto pierwszy punkt, w którym
ob. Kotarski się myl.
Drugim punktem jest

takiej Instytucji
Czy się opłaca?
Ile dochodu przynosi obecnie Dom

Związkowy?

popłatność

Trzebnby zbadać szczegółowe spra.
Wrosdan'a finansowe, ażeby się prze-
konać, tle dom ten Związkowi przy.
noś. Przekońw się ob. Kotarski i
wogóle związkowcy, że dochody to są
znikome _Ochronka jako instytucja
wynajmująca cręść lokalu optacataby
regularny rent, zupełnio tak, Jak ro-
D! nasz -Ochronka -w. Brooklynie
Ochronka w Brooklynie opłuca bez
truddw rent mfes'gemny -$50 -czyli
8600 rocznie. Ubikacje tam 39 mniej-
sze, uż równie idealne. Ochronka
w New Yorku mogłaby opłacać rogu-
Inny rent $75 do 8100 miesięcznie,
czyli $1,000 do $1,200 rocenie. .Regu:
larnle, gdyż obecno dochody Domu
Zwiezkowego są niestałe
Trzecim punktem, który na oka.

śnienie zasługuje, jest twlerdseate ob
Kotarskiego. to Dom Związkowy swe
zadanie spółnta,

Nie!  Stokroś nie! Wie o tem kat-
dy kto miał sposobność wględnięcia
za drzwi 1 ściany tego domu. Nie
chcę bynajmniej oskarżać. Daleki
jestem od tego. Podając to krytyce
podkreślam tylko ten takt, a jeśli nie
mam racji, twierdzonie to cotnę. Nie
mowa tu o byznesie ant o ilości go.
cl, którzy thm spall, ale o tem co

zrobiono tem sumem, komu
Pomogła w pełnem tego słowa zna- |
czentu ta Instytucja, Jośli: potrzeba
polskiego hotelu kryta być mote Ist.
nienfem .Domn .RmigracyJnego, .to
mamy w New Yorku polski hotel pod
worwanlem 6w. Jana czy Józefa |
doskonałe, nie droższe hotele amory
kańskie. -Statystyka wykałe jaką
Tobolę w rzeczywistości zrobiła ta
Instytucja przez wynajmowanie poo!
1 salt, jeśli to „robota" nazwać może
3
Powtóre... kwestia Sierocióoa. :Pra-

wdą jest, 20 Polonia nowojorska i
okoliczna, mie tylko Zjednoczenie i
Związek, noś! się z zam'arom zało.
żenia Bleroctficn Polskiego w Brook.
Iynle. Rafujemy się wszyscy i współ.
pracujemy wedle si, wszystkie kin-
sy I partde spotykają się przy tej
pracy. Mle eszcze go niema! A je:611 beda'e, będzie wyłgcknie dla sie-rot które rodziców nie mają

-

Zada-niem Ochronki fest niesienie pomo-€7konstruktywnej nie tylko dzieciomolo i rodzlnie. Daje stę tu pomoc
1 Obiekę nie fylko-dziecku które kar-
mione 1 wychowywane fest w duchu
polskim, dle pomaga się 1 matos Tub

pracującemu, którzy po oddantu
tylko na dzień dziecka; mogą spokój-
nie oddawać się zarobkowantu, pow.
nl, że dzieci się n'e zdemoralizują i
nio zostaną przejechane na ulicy, Za
to mogą 1 chcą płacić. Opłaty w pro-
testanckich Ochrogkach wynoszą od
750 do 50 dziennie. W innychna-
wot w Ochronkach utrzymywanych
przez amerykańskie towarzystwo do-
broczynne, płaci sip po 15¢ w lecie w
po 25¢ w simile. :Nie można więc mie.

#

szać tych  Instytucyj. -Sterocinfec
Jost wyłącznie dla dzieci, Ochronka
Jest din całej rodziny. _Założenie
Sieroclńca nie przyniesie tej ulg! ja-
ką przyniesie Ochronka. /Wyobraś<
cle sobie „wdową, obarczoną matkę
dwojgiem małych Zdrowa
jest, do pracy pójść może. Mote za-
robić do $25 tygodniowo. Zarobkowa~
nie uniemożliwione fest przez dzieci.
Must z nfemi w domu zostać, Więc?
Rodzina ta spada coraz niżej, Ne-
dza nisrezy 1 demoralizóje wszyst
kich. Tefil ind mote rano przed uda.
niem stę do pracy zaprowadzić dzie.
gl do Ochronkt, może pracować, za-
robić $30 do $25 1 #y6 z własnych
rąk. ,Z tego z wdzięcznością może
opłapść od 85 do 37 tygodniowo m
dwoje dzieci. ;
W ten spoé86 Ochronka pomaga Jof

| pomaga dziecłóm. Ideowo spełnia
zadanie szlachetne, uzdrawia sto.
sunki rodzinne, podnosi Je do stopy
normalnej.
Strzeżo przy tem dzieci przed wy›

nprodowieniem.
Ghroni je przed wypadkami i de.

móralizacją ulloy.
Pomaga tej. mętce Nb uje, który

bez tegó skazany. jest na
lub ności;
Wyobraźcie sobie, że Ochronka za-

opfekuje się 50 rodzinaml. Te w tem
pracy budującej 1 korzystnej dla ogó-
Tu i dla tych jednostek. -Ile konstru-
ktywnej, patrfotycznej 1
pracy
Z (ktnienik Sierocińca w Long Is-

land korzystać będą tylko sieroty,

 

 

 
któro tam żyć 1 wychować się me-u n 18
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Widok Miami po katastrofie, juka wydarzyła się ostatnio, jest
naprawdę godny poźsłowania. Przepiękny gród leży obecnie w
ruinach. Na rycinie widzimy budynek Miami News, jedyny
gmach, który ocalał podczas huraganu. Około wybrześa leży _

pomieszana masu żaglowców i jachtów
 
stać mogą setki rodzin polskich w
pobliżu, które przez to 1 tylko przez
to normalny tryb życia prowadzić
mogą. Ochronki amerykańskie pot.
ne są takich dzieci polskich, gdzie
otrzymują -tylko pokarm, ule nie
opiekę duchowy i nie--z rąk polskich.

swe wywody podaję
w strośzczeniu argumenty

Polska Ochironka na East Side
fest potrzebna, burdzo potrzebna.
Dom Związkowy jest idealnem

miejscem na Ochroskę Dzienną
Związek przez to. werle żadnych

kosztów ponosić, nie będzie, gdyż
Ochronka przy współpracy towa»
rtystw nie tylko grup. związkowych
sama się, utrzyma.
DomZwiązkowy dotycheri». swego

zadania ani ideowo unt. materjalnie
nie spełn'a

ONONO
Jeszcze raz ob. Kotarsktemu serde-

cznie za rabran'e głosu dziękuję 1
obywatel! _związkowców .rupraszam
do wypowiedzenia się w tej. sprawie,
bez wegledu na to, czy są za tem
czy też przeciwko temu.
Omawiana tu jest kwestja ogólna

a nie prywatna.
Niegodziwem jest ujadanie 1 bez.

ozeszczenie z ukrycie pod maską,
drogą intryg 1 paszkwilów.
Nasz sposób załatwienia _sprawy

jest obywatelski | godny. Dlatego
też tego, m .nie Innego sposobu się
ohwytamy zapraszając do publicznej
1 otwartej. dyskusji,

NA OCHRONKE

Szanowny Panie „Włóczęgof"
Ninleferem donoszę Panu o prze-

biegu wesela, które się odbyło u
państwa F. Olinkiewiez. -Nie zapo-
mniano również o Qchrunce Jako

starosta podniosłem sprawę Ochron=

kt 1 zaapolowałem o kolektę na bied.

me dzieci. Goście przyjęli to okla.

skam!, -Widząc -przychylność te;

sprawie mianowałem na Kolakmrkę

r. Eleonorę Olnkiewicz 1 ob. Zubra "

Po kolekcie się pokażna au-

za co złożyłem serdecznć)

podziękowanio nmrodawcam.

Lista ofhmdlvmów jak nutqpnju
Bronisław Oliśkieśięz
P. M. Czerniehowaki
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W. Kamińska .
M. Kowalek
S. Jaworski
C. Zęmbrzycki
Br. Cleudt .
X. Friend
N. w. ...
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+
Dużo szczęścia młodej parze życzę

1 za. otlary dziękuję,

Powiększenie Restauracji
Domu Narodowego
 

Polonfa nie tylko,z New Yorku, ale
1 z Brooklyna, Queens 1 Now Jersey
niewątpliwie z przyjemnością przyj-
mie wiadomość o powiększeniu i no-
wem urządzeniu Rąstauracji Domu
Narodowego w New Yorku.

Restauracja ta słynna na całą oko-
Meg 1 odwiedzana nie tylko przez sta-
łych miejscowych gości ale i przez
sotki Polaków z eniej Ameryki, któ-
rych Interesy kierują do naszej mo-
tropoljt; będzie powiększona 6 dodat.
kowy salę, gdzie będzie miejste na
zabawy towarzyskie, przyjęcia i tań-
ce.

Oprick tego w każdą sobotę i nie-
dzielę grać będzie wyborowa orkie»
stra m w tygodniu potężny aparat

radjowy 1 orbelzrun muzyczny za-
bawiać będą go

Otwarcie nowe)sali jakotek nowe-
go sezonu Jesiennego nastąpi w priy-
solą sobotę dnia 240 października
spodziewać się więc należy, że w re-
stauracji Domu Narodowego będzie
gwarno i węsoło w dzień otwarcia.

 

 

HOLMES

mt DETECTIVE Aero
NAJWIĘKSZA POLSKA
FIRMA WYWIADOWCZA
"ooA u

POD no anowNomo . st
Śledztwa kryminalne, cy-
wilne, familijne 1 roze
wodowe, obsługi procesowe.
Wrazie wypadku podajcie
Skargi do naszego Biura.

Telefon, Cortłand 5358-5359
‘il‘El‘AN MAJEWSKI

arzędce. Polski

 

 200 Broadway, New York City
 

        

  
Arsoitynle-te1 Kent 

DWA mum—on. HENRYK som
W New Yaku~408. Rast ni

Tel.

UNION BANK OF THE CO-OPERATIVE
SOCIETIES

(BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH)New York Agency
953 Third Avenue New York, N. Y.(Gmach Konsulatu Gen. Rzeczypospolitej) ;

PRZEKAZY DO POLSKI «
PŁATNE W ZŁOTYCH LUB DOLARACH

  

 

>-

 

wiana prowadzenia życia zgka-
zanego prawem amerykańskiem.  
 

PO ZA KULISAMI
NOCNEGO ŻYCIA
w NEW YORKU

Najpocieszniejsza i najbardziej
sensacyjna zo wszystkich komedji

„LOOSE ANKLES"

w Teatrze BXLTMORE
4 Street West of
  

MITZII --

największe -Gwiazda
występuje w

"Naughty Riquette"
orsr Striu's

Chór ze 100 osób.
Orkiestra. symtoniczna

Każdy wieczór o 8:30;
Popołudniu w środy i soboty |,

o 2:30.

 

Miejsca po $1. wzwyż. w

| -Cosmopolitan Theatre
ł Columbus Circle, przy 59 ulicy

. Przedstawienie

WIECZÓR ŚMIECHU

PODZIWU 1 NAUKI

Prof. LAS

Zdrowi powinni „przyjść
dowiedzieć się jak zdrowie
zachować i znakomicie się
ubawić, a chorzy po ulgę w
cierpieniu, którą otrzymają
na sali tego wieczoru pod.
czas eksperymentów.

 
 

 

 

 

to . cmr-x thst
we

'reecioso Nauk
poczawas

 

MASPETH, N. Y.
Poniedziałku, 27 Września

 

Poniedziałek - LA BOHEME Niedziela26, września W
ank - Lucia Di Lammermoor y "Dang Neradowgit

remote 91 Clinton Avenue
Canruk (vopL.)-Andrea Chenier MO
Piatek - Mme Butterfly O godzinie 8-ej wieczorem.
Sobota (popot)

.

-

.

Martha ,
Sobota wieczór - Cavallierin

Rusticana i Pajace
W San Carle Grand Opera Dalecie

Marie Juriewa i
Vedhlav Swobodaświatowejmiley nnSlim“knit Katrine]

Tel. is 8800.

Ceny 50c do $8. plus podatek.

NEWARK, N. J.

Niedziela 3 października

w Domu Narodowym

42-18 Beacon St.

O godzinie &ef wieczorem.

      
 

DOZARZĄDÓW I KIEROWNIKÓW SZKÓŁ:

POLSKICH W NEW VORKU TOKOLICY!

Zawiadamiamy, że w niedzielę, dnia 26 bnzogodnmc
1-ej rano w Domu Namdowym 19 St. Marks Place (Bama
ma) w New Yorku, odbędne się walne zebranie, w którem
›rzyjmą udział delegaci i wszyscy kierownicy szkół polskich,
najdujących się w New. Yorku i okolicy. Na porządku 611m
rym ważne sprawy, dotyczące oświaty na wychodźtwie. - z

Szkoły, których adresy posiada Centrala, owymi! oso.
me zawiadomienia. "Te zaś, które do Centrali nie nalezą, pro-
zone są o wysłanie Jelcz-łówi kierowników.

Na zebranie proszeni są wayxcyPolacy którzy Interesu].
się sprawą ›llcór! polskich na wy.

> Centrala SzkółPohkwh Ludowych % Amen-yu
 

       

   

    
    

    

 

W sobotę, dma 2-50 pazdnemlka
nastąpi otwarcie sezonu jesiennego i nowej saliprzy
restauracji Domu Narodowego, 19 St. Marks Place,
w New Yorku.

    

  

    
  

 

   
   
     

   

   

    
        
     

   

W sali tej będzie miejsce do tańca, jakołeź słu-
zyć ona będzie dla gośc! na wspolna uczty, przyjęcia
i zabawy.

'W soboty i niedziele grać będzie wyborowa or-
kiestra, w inne dnie radjo i orkiestron muzyczny.

Wyborowa polska kuchnia.

CENY UMIARKOWANE.

Grzeczna obsługa.

ZARZĄD RESTAURACJI DOMU NARODOWEGO
w FMW YORKU.
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WYDANIE NIEDZIELNE

CO SŁYCHAC WKLUBACH OBYWATEL-

 

 

SKICH W NEW YORKUINEW JERSEY

Polonja w New YolTk—u musi
brać udział w życiu

politycznem

Poleko: Amerykański Klub Obywi
akt mniej mówi a więcej robi

 

Trudno naprawdę nas zrozumieć,
gdy patrząc na (nne i srodowości, po-
myślimy o Polakach tak licznie za.
mieszkałych w New Yorku 1 okoli.
cach
Brak Skupienia się w Klubach Oby.

watelskich, a tem samem rozbieżność
naszych głosów powoduje naszą sta.
bość.
Nie czas jednak teraz mówić o

przószlości, przed nam! jest przysz.
tość. zbliża się ona bardzo szybko w
postaci wyborów

Nie sentyment ozy osobiste sympa-
tie a interes ogółu powinien głosami
polskiemi kierować. .W interesie zaś
naszym należy głosować w stanie
New York za torem: Wadewor.
them.

Polsko-Amerykański Klub Obywa-
telekt mieszczący się pol 87 Avenue
A. New York City, był { fest łgczni-
klem Myca polltycrnego poisko.ame-
rykańskiego, wszyscy raś obywatele,
którym zależy dobro em'gracji oras
wysokość Imienia polskiego. powinni
o klubie tym pamiętać | wstępywać
jako też o kandydatach republikań.
skieh w przyszłych wyborach

Jest rzeczą pewną, 1# wybór kon.
zresmana N. Perimana 1 senatora
Wadswortka poparty wszystkiem! pol.
skiem! głosami będzie sapownlonym.
taś polska «migracja będzie miała
prawo żądania w uznaniu jej zastu
# nie proszenia się czy nadskaktwa-
nia. jak dotychczas niektórzy nast
politykierzy robi
Wybór tych kandydatów przez nas

hędzie okazaniem naszego „common
tent!" który jest podstawą każdego
bytu? -8T. CICHOCKI,

Posiedzenie Klubu. Pol. Am.
Obywateli

W czwartek, dnia 30-50 września
odbędzie się punktualnie o godzinie
#15 posiedzenie przedwyborcze
Obecność wszystkich członków jest

stanowczo wymagana
Zwracamy uwagę. że posiedzenie

hezwarunkowo odbędzie się punktual.
nie o godzinie 8:15 wieczorem, w sali
Bubu, pm. 87 Avenue A, New York
Clre

„Tańcująca herbatka"

 

Kom tet zabawowy Polsko- Amery.
kańękiero _Klubu -Obywatelskiego
Świłłeśmie zaprasza wszystkich człon=
ków1 gości na tamNjną tańcującą
herbatkę, która się odbędzie w sobo.
tę. dn'a 2.0 października, w Polsko-
Amerykańskim Klubie Obywatelskim,
pn. 87 Avenue A, New York City.
Tente _sam komitet zapewnia

wszystkich, że zachowają na długo w
pamięci mile spędzony wieczór w
Klubie naszym, o jak  naji erniejsze
przybycie serdecznie upraszamy
Wstęp: wolny. KowrTET

 

Dlaczego :Polacy-obywatele,
mieszkańcy wielkiego mia-
sta Nowego Yorku powin-

ni brać udział w ży.
ciu politycznem

Bardzo często stę słyszy. ze nasi
Polscy łą w wielu wypadkach trak.
tewani po macoszemu. mimo że są
obywatelami tego kraju.
Wedle słuszności prawa należy się

nam równe traktowanie z innyml,
lec rzecz się ma inaczej. My hie
chcemy sobie uprzytomnić że z pra.
wem 1dzie razem polityka, 1 każdyae6.

so csereL) Twos
2 O Ł A D E K

jest C H 0 RY

czającego. «by go praywroch do regulrności.
Cary slavery

        

naj.
Reatecrnltharch ro-f to wom ene
tkow precom mone [n.en borek IG

Pier if

  

z z &

N. BARON LARORATrORIES
[fJamaica, $

 

 
SZKOŁA AUTOMOBILOWA
Praktyczne. kursa wyuczenta się ni
siofera, mechwnika. _Wyklady w je:
zsko polskimi knelelekim przez ance
nego polskiego nauczyciela 1. TYCH
NIEWICZA. Gwarantujemy otrzyma»
nie Iicenc :N. V. Autemoblie School,

Av rhe 180 St, New York
 

 
| wyższe zebran

 

zdrowo -myślący człowiek _zechce
przyznać, to tak jest n nie inaczej.
Fakt zostaje taktem, lecz my Pol-
«x tutaj w New Yorku tego wiedzieć
nie chcemy, albo nie możemy
W roku 1925 Polacy pobiii rekord

Innych narodowości w przyjmowantu
obywatelstwa. Po otrzymaniu praw
nie korzystają, nie chcą zrozumieć,
że nie spęłniając obowiązków czynię
krzywdę sobie 1 wielu Innym roda»
kom.

Polityka dzisaj gra wielką rolę 1
wszystkie narody takową się inter-
sują. Lece my Polacy szczególnie w
New Yorku co robimy? Mamy pra.
wo głosu, fest się obywatelem, ale
czy w dzień głosowania spełntumy
obowiązek. głosujemy jak to inne
naródowośc! robią? .

Zechelejele zrozumieć, e narodo-
wość która ma mało głosujących, nie
może odgrywać poważnej roli na po.
lu. politycznem.
Polsko-Obywatelski Klub Demokra-

tyczny, pn. 56 St. Mark's Place w
New Yorku stara się skupić Polonię
zamieszkałą w Manhattan a przeważ-
nie na East Side, ałoby wstępywali
do Klubów Obywatelskich -wszysoy
cl. którzy fuż są pełnym! obywatel-
mi 1 ct, którzy są kandydatami, ate»
byśmy mog! razem pracować 1 do.
Diąć celu. a to się sta może, jeżeli
się skupimy razem wszyscy w orga.
nizacji politycznej Polskich Klubów
Obywatelskich _Stanów _Zjednoczo.
nych Północnej "Ameryki.

F. OLEKSIASKI

JERSEY CITY

(Zebranie członków Polsko-
Amerykańskiej Ligi

Obywatelskiej

Około 600 członków Polsko-
Amerykańskiej Ligi

-

Obywatel»
skiej i Ligi Kobiecej z powiatu
Hudson zebrało się w Domu Pol.
skim por. 187 Brunswick ulica,
Jersey City, N. J. w celu ułożenia
planów w związku z urządzaniem
dorocznego balu, który odbędzie
się w Zbrojowni Czwartego Pul-
ku we środę wieczorem w dniu
27-g0 października 1926 roku.
Olbrzymia delegacja Polskich De
mokratow z Bloomfiejd, Irving»
ton i Newarku przybyła na po-

 

Prezesem dele
gacji z Bloomfield był Paweł Bo-
rowski, z Newarku prezes Schmitt
a z Irvington pani Milewska,
Wśród: zaproszonych goŚCi: znaj»

 

dowali sig pan John J. Coppin=,
ger, nasz kandydat na szeryfa, i
pan Joseph P. McDermott, kan-
dydat na assemblymana. Prze-
mówienia ich były serdecznie
przyjęte przez zebranych. Pani
]. Urbańska, asemblymanka i pre
zeska , Ligi Kobiet, zachęcałą ze-
branych do pracy ażeby bal był
prawdziwym sukcesem,

-

Martin
J. Faber, prezes Ligi Mężczyzn,
również powiedział parę słów za
znaczając, iż jest pewny, że 6,000
goś
nością.

Po zebraniu członkowie mieli
przyjemność ujrzeć niespodzian-
kę jaką im przygotował pan
Frank Sawicki w postaci czterech
numerów wodewilowych, , ,

Tańczono do godziny 2-ej w
nocy.

 

POSZUKUJE KREWNYCH

Do Szanownej Redakcji
NOWY świai
w New Yorka

Branowny Panie Redaktorze:
Od kilkunastu lat zamieszkuje ro.

dzoństwo moje w Brooklynie, od któ-
rych już od kilku Jat nle mam tad.
nych wiadomości i nie znam ich do.
kladnego adresu

Brac'a mo! nazywają się Mojsie-
wicz Antoni, Jan, Wincenty 1 Ignacy,
u siostra moja nazywa się Zotja Tu:

Próbow›lam już różnych sporobów
odnalestenta uch, nie jak dotQA to
bezskuecznie. -Wobec _powyterego
nam zaszczyt zwrócić się do Szano-
wnogo Pana Redaktora z uprzejmą
prośbę o luskawe umieszczenie w je:
go poczytne piśm'e ogłoszenia, że
Ewa Mojsiewier, r męta: Gadomska,
#mieszkała w Łodzi, przy ulicy Kon-
tantynowekiej Nr. 46, w mieszkaniu

p. G. Grynbauma, poszukuje braci
wyżej wymienionych i siostrę,

* Z poważaniem,
EWA MOJSTEWICz,

i zaszczyci bal swoją obec-.
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NEW YORK

Oj bedzie to impreza

jakich mato!
Spiewy chórów i solistów; wy

stępy kuplecistek _i _ monologi-
stów; popisy skrzypaczy,. tance
rzy i pianistów, a wreszcie nie-
spodzianki - wiele ich -takie,
o których nawet najmądrzejsi nie
zamarzą
Gdzie? .
W Domu Narodowym przy St.

Marks PI.
Kiedy?
W sobotę, dnia 9-go paździer

nika b. r.
Kto urządza? *
Znanę i ogólnie lubiane Tow.

Spiewu „Harmonja".
A tańce będą?
Rozumie się -- grać do nich ,

ma jedna z lepszych orkiestr sym
fonicznych z New Yorku.
O której początek?
Godzina 8'ma wieczorem pun

ktualnie.
A więc spotkamy się u „Har-

monistów".
A jakże!...

WETERANIARMJI

POLSKIEJ

Pozostało nam saledwie kilkanaście
dnt, aby skompietować listę tych
wszystkich, ktorey służyli w armil
polskiej czy to w legJouach Pitsud«
sklego, wrmji Hallera Muśnickiego,
względnie w rogularnej rzmji polskiej.
Co się tyczy oddziałów armji Hallera,
to tylko ei proszeni są o przysyłanie
adresów swoich, którzy nie należą do
Btowarzyszenia żołnierzy Armii Pol.
skiej, Inni żołnierze 1 szarże sechcą
nadsyłać swoje adrośy do nap jak
najprędzej.
Wszelkie korespondencje , prostłny

adresować „Wydział Wojskowy, c/o
Nowy Świat, 24 Unlon Square, New
York City.

 
Gdzie możecie studjować

język angielski?

Bezplatne wykłady języka angtel.
sklego dla kobiet odbywają się w go.
ds/nach rannych 1 popołudniowych w
następujących szkołach:
Szkoła Publiczna, pn. 234 West

109th Stroet-we wtorki od godziny
1 do 3 po południu, w piątki od go.
dziny 10 do 12 rano:
Dla uczennie bardziej przygotowa›

nych-w pon'edsintki.od 1 do 3 po po-
tudntu 1 we czwartki o tymże czasie.

Szkoła Publiczna pn. 140 West
102nd Street-we wtorki 1 środy od
godziny 3:15 do 5 po południu:
Wilson School, pn. 239 West 69th

Street-we Srody od godziny 1 do ?
1 od 3:15 do 5 po południu, w piątki
od godziny 1:30 do 3:30 po południu.

  

Posiedzenie Zjednoczonych

Śpiewaków

Posiedzen'e zjednoczonych śpiewa.
ków odbędzie się w niedzielę, dnia
26-g0 września r. b. o godzinie dzie-
siętej rano, w Domu Narodowym,
przy St. Mark's: Place,
Spraw: ważnych _{. nlecterpigeych

zwłoki fest moc. Przeto uprasza s'ę
wszystkich delegatów o przybycie tn
grem!

Cześć pieśni!
Sekretarz Korespondencyjny

(2)

ODEZWA

DoPolonii < Towarzystw

w New Yorku i okolicy

Jak w poprzednich tak 1 w roku
bieżącym Komitet Pomocy dla Pol
sklego Czerwonego Krzyża urządza.
Jąc w Polskim Domu Narodowym, w
New Yorku w dniach od 30.50 poź.
dziernika do 2-go Nstopada włącznie
wielki bazar zwraca się niniejszem
do Szanownej Polonfi 1 towarzystw
z gorącym apelem o poparcie.
Urzgdrany w ublegtym roku bazar

preynidel -czystego .dochodu .gumę
$1,000, obecnie wobec znacznego bez.
robocia | spowodowanej tem biedy
oraz zbliżającej się złmy należy wy-
tężyć siły, aby dochód z bazaru wy›
niósł dwa tysięce dolarów, co przy
poparelu ogółu da. się, zebrać,
Ponieważ uprosrone i zaopatrzone

w specjalne" upowaśnienia kolektorki
zbierać będą (anty I datki na ten cel,
 

SZWE -

"". FUTRAzamowiera
oraz sprzedaję gotowePrzeróbki 1 reparacje takowych,przyjmuje pracownia  kuénierska

1298 LEXINGTON Ave,
pomiędzy 8T i 88 Sta,
Telefon: Lenot 6461,
  
   
 

     
escle się klerotać samochodem,

ro bie na wiry manle 
; onle

a Automobiiowa; 128
 

  

POLSKA SZKOŁA AUTOMOBILOWA

«0 arplomewenyel

West Béth Street, New York City, N

Jutell pracujecie
lub nie mace
el. p

ciętko, 

sik z
me maszyny -Naplarcie no katalog

 
   

 
  

przeto prost.
my o" przychylne przyjęcie kolekto»
rek 1 o okazanie im wszelkiej pomo-
ty.
Fanty 1 datki nadsyłać motna do

Polskiego Domu Natodowego, pn. 19-
48 St. Mark's Place, New York, lub
wręczać zgłaszającym się osobom.
Wszelkie of'sry , złożone. na Polski

Czerwony Krzyż kwitowane będą w
miejscowych. pismach

F. ROSS, Przewodnicząca,
WL. TWARDOWSKI Sekretarz,

Wodewil iBalSokołów

w Bronx, N. Y.

Po raz pierwszy od wielu lat Sokół
Polski, (niardo Nr. $5 postanowił
robić rodakom wielką

nika r. b. przedstawienie wodewilowe
1 bal
Program  woktlno-muzyczny, jak

się dowiedzieliśmy, będało doskona.
ty. Salwy śmiechu, prawie że histe-
rycznego rosbrzmieją siępo sall, gdy
komik lub kuplecista zacznie sypać
kawaly,

Sorce zadrży radością na dźwięk
molodyj ojesystych, granych przez
doborową orkiestrę lub śpiewanych
przez znanygh solistów.
Oprócz tego będą. liczne: niespo»

dzianki 1 rozrywki. |
Do tańców ma przygrywać orkle-

stra profedorą St. Karięwicza.
Początek o, godalnie ósmej. wieczór,
Przyjdźcie wszyscy, w ubawicte się

wspaniale, (»

BROOKLYN, N. Y.

Komunikat Szkoły z Green

. point

 

Zuplsy delatwy w Stkole im, Marji
Konopnickiej rozpoczęły się na poste-
dzeniu dnie 22.50 września (Środa)
1 trwać będą do dnia 3.50 paździer-
nika włącznie dziesięć dni. .Umyti-
nie dano dłutszy czas zapisów, by
dziatwo, tem bardziej rodzice tejie
znaleźli sobie czas na zapisanie dzie-
CB
nauczyciele odrywant od pracy.
Dzieci winno być przy sapisle z ro-
dzicami lub opiekunami. W przeci.
wnym razie zapisane nio będą. Le-
kcje zaczną się w poniedziałek, dnia
4-50 października w _następującym
porządku:
Klasa 1-wtorki 1 soboty;
Klasa I1-pontedziełki 1 soboty:
Klasą II-poniedziałki, 1 czwartki,
Klasi TV-wtorki 1 czwartki;
Klasa V-pomiedziałki i czwartki
Siły nauczycielskie jakiemi rozpo-

| rządza Towarzystwo im. Marj! Kono-
pnickiej daję zwarancję, to dziatwa
nie będzie mogła spędzać czasu na

| darmo fak również zaprowadzone
ulepszenia lokal! zajmowanych przez
dziatwę, a zaprowadze-
nie osobnych dla każdego
dziecka oraz upiększenie sal. wpłynie
dodatnio na usposobienie dziecka, a
z tem większy postęp w nauce

Rodzice proszeni są o 'spełntenie
obowiązku :względem

 
miana Polaka, by umiało za-

reagować znając historię 1 dzieje
swogo narodu, który pod względem
kultury 1 cywilizacji zajmował pier.
wsze miejsce" w Rurople.

1. KOWALSKI, Kierownik

toby podczas wykładów nie byli/

Walne zebranie Komitetu

Budowy Polskiego

Sierocińca
---,

„ Podaję do wiadomości Zarzą-
UW Bierocińca, jakoteż 1 Dy-
rektorjatu, że w tę niedzielę, tj.
dnia 26-g0 września br. przy-
pada Walne Zebranie wszyst-

+ delegatów towarzystwa.
"Wy zarząd 1 Dyrektorjat mają

się stawić na to zebranie w ce-
lu zdania sprawozdania ze swo-
jej rocznej działalności. Począ-
tek walnego zebrania o godz.
4-ej po południu. na sal Sokolni

| pn. 190 Grand St., Brooklyn, N.
Y. O ile delegaci życzą sobie
sprawdzić książki finansowe mo
są przybyć pod. wskazanym po-
wyżej adresem przed zebraniem
od godz. 1-4 po południu. Rów-
nież nadmientam, że członkinie
tow. im. Marji Konopnickiej gr.
20 ZJ. P. N. złożyły od siebie pa-
rę dolarów; razem 57 i wyasy-
gnowały z kasy 43 co stanowi
ogółem 100 dolarów. Za oflarę
powyższą składamy serdeczne
podziękowanie. Listę poszcze-
gólnych składek ogłosimy póź-
niej 1 przepraszamy sz. człon-

kinie za zwłokę.
- «

Baczuoić Rodacy i Rodaczki
w Brooklynie --

Nowo rorganizowane towarzystwo
dz'atwy polskiej pod tytułem Polska
Odrodzona , w. Greenpoint, Brooklyn,
N. Y. urządza pierwsze w awef eary-
stoncji przedstawienie teatralne pod
tytułem „Czarodziejska Pujarka"» w
sali Pułaskiego, pn. 66 North 7th St.
Willinmsburg, Brooklyn. Początek o
godzinie 7:30 wieczór, w niedz'elę,
dnia 26-50. wrzebnla r. b. My, dziab
wa polska 1. Greenpoint
wszystkich rodaków | rodaczki tak
starszych jak 1 równych nam wie
xem o łaskawe zaszczycenie nas
swoję obecnością. Obecność wasza
da nam więcej mnimuszu do kształ:
cen'a slg w celt jekiémy. sobie wy:
brali, to fest sztuce testralnej pol-
skiej. Przytem prosimy łaskawie o
powiększenie naszych szeregów
Przeważnie my dziatwa polska zwra-
camy się z apelem tym do was. do
młodz/ety. bo nie zapominajmy o

| tem, Iż od polskiej młodzieży przysz.
 tość Polski zależy. Pray tej sposo-  
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BOWE130 RY
Jedno drewna péincs od. Grand ul.

New York

ka, 1926 i później.
1926 włącznie,

 PONIEDZIAŁKI ,
sosoTY.......,  

 

:TheBowery

Savings Bank

Zadeklarował Kwartalną Dywidendę

W WYSOKOŚCI «.4

za okres czasu kończący się 30-50 Września, 1926.
platne od wszystkich sum od 85.00 do $7,500 w dniu 18-go Październi.

Pieniądze wspomnę/im do. 4.90 Października,

będą przynosić procent od

Procent jest teraz liczony od PIERWSZEGO KAŻDEGO MIESIĄCA od de-

pozytów złożonych w ciągu pierwszych 3 dni roboczych danego miesiąca.

BANK TEN PROWADZI SĄSIEDZKĄ

DV POLAKOW (NEIGHBORHOOD service),

Dzięki naszemu Banking by Mail zalatwiającemu tranzakcje bankowe

przez pocztę, nasz Bank jest otwarty do Waszych usług w każdej porze, !

GODZINY URZĘDOWE

w INNE POWSZEDNIE owi...

110 EAST 42.D ST.
naprzeciwko Oran Central

New vork

OD STA W STO-

SUNKU ROCZNYM

beds

0

Dywidends

1-go Października, 1926.

LUGĘ DLA WYGo

180 Bowery

 ..... od 9:30 rano do 7 wieczorem
..0d 9:30 rano do 12 w południe
„od 9:30 rano do 3 po południu  

---
buości zawiadamiamy. Iż mamy szko.
ię uzupełniającą _języka .polskiego.
catery rary w tygodniu przy szkole
publicznej. od piątej do ósmej, w gali
pn. 678 Leonard St. Brooklyn, N. Y.

w. ROJEWSKI.
(26)

YONKERS,N. Y.

Z parafji narodowej

Program nabożeństwa w kościele
polsko-narodowymśw. Jana na Getty
Square:
O godzine 5 rano odprawi się na.

bożeństwo w Intencji Szczepana Ka-
laty; ,
O godzinie 11 przed południem od-

prawi się. suma w kazanie wygłosi
ksiądz Guzik na temat „Rzym przez
swoją nietolerancję w Polsce jest o
cale niebo niższy od wszystkich in:
nych wyznań religijnych"; *
Pb południu ksiądz proboszcz od.

prawi nieszpory o godzinie 5 a odczyt
w Y. M. C. A. zaraz po nieszpórach
wygłosi ksiądz J. Trzepierczyński z
Brooklyna, jako gość.

Komitet z Proboszczem,

NEWARK, N. J.

Teatr: Polski Wandyczowej

z New Yorku

Dnif 10-g0. października, do Domu
Polskiego na Kasim'erzowie zjeżdzają
nasi artyści z New' Yorku z. piękną
komedją Gabrjeli Zapolskiej pod ty-
ttem „Kob'eta bez Skazp"/ romans

W górze miasta,

 

salonowy" & trzech aktach tylko dlaturoslych,

.

W

.

wntraktach solowaWystępy, śpiewy. kuplety, monologiUdział biorą Wandycz, Posselt, się:ska,

-

Bandrowska,

-

Ochrymowiez,Szczawióski. Bromiński, Gruz orazno raz pierwszy wystąpi nowo zaaą-Rałowany komik Jan Kmiejć,
Bilety, których ceny są do połowy;)!); ete, m eJeca numerowane, poorg.tk o godzinie deme) wieczore -ktualnie, 3

  

 

Polska -sztuka, -treść
barwna. -.
Wieczór hiedzielny zadowolnićm.#I każdego. Bilety wcześniej naby.wad można u ob, Ptakowskiego, wRestauracji „Qu Vad'sw Domu /

 

na Kazimierzowie, w KlubięOświatowym 1 w Domu Narodowym
(10)
 

. Bólów Wszelkiego Rodzaju!

tyn. Jumbago, Neo P,m. bóle zólnazo :IOWL *
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jak gdy

jcle, że
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w

powinniście postępować tak,

powinniście dostać najnowszytaj

model - maszynę ze wszystkiemi ostat-

niemi udoskonaleniami, któreby odpowia-

dały wartości Waszych pieniędzy.›

Jeżeli tak postępujecie, będziecie z pe

wnością chcieli obejrzeń Remingtona. A

zobaczycie tę nowoczesną ma-

szynę, zrozumienie, że jej liczne nowe i

- wyłączne zaletę; przyczynią się do powięk«
« szenia Waszych zysków.

s Bezwzględu na t, jaki rodzaj interesu
wadzicję, zyski Wasze pocho

nych sorzedaży gotówkowych.
trudno "o je

zą z dro-
Bawnle}

śledzić, lecz ulepszenia w

304 Falrtistd Avenue

 

 

- Jak należy kupować kasy--

KUPUJĄC kasę maszynową (cash re-
ster),

£ ście kupowali automobil, Pamię-

pisywanie i pamiętanie każdej tranzakcji
sklepowej. Maszyny te ulatwiają prowa- .
wadzenie sklepu, Upraszczają rachunko-
wość sklepową 1 podnosząjej akuratność.
Wreszcie, pomnażają zyski.
Remingtony wykonane są w różnych .

typach. Pomiędzy niemi jest jeden, który
do Waszych potrzeb. Aakurat nada się

przytem, dzięki warunkom sprzedaży na - *
spłaty, jakie ofiarowuje Remington, każ-
da maszyna Remingtona sama za siebie
zapłaci bardzo szybko.
~Biura Retilngtona mieszczą się w glo-

wniejszych miastach Stanów Zjednoczo-
nych. Porozunicie się z najbliższeni blu-
rem 1 poinformujele się o tem, jakie po-
stepy zostały ostatnio Osiągnięte w dzie-

mas. - demington ułatwiają Wam za- Azinie kas i usługi kasowej, ;

* REMINGTON CASH REGISTER CO;, NC.

+. FACTORY AND GENERAL SALES OFFICE, ILION, N. Y.
\ . : ~ suesipIaRY OF REMINGTON ARMS COMPANY, inc. k
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We Lwowie stał się ,.cud' .. W skrom-

nym mieszkanku wisial na ścianie tani deo-

"druk przedstawiający Matkę Boską. Nagle

stary obraz „zajaśniał dziwnem światłem"

Nastąpiło według orzeczeń dewotek ..cudowne |

Pogłoska szybko rozeszła ag |

po mieście i tłumy ludzi zebrały się aby„cud | :

| Będą ze sobą walczyły. W pierwszych

odnowienie"

oglądać

To wszystko byłoby tylko zabawne, ja:

ko charakteryzujące nieśmiertelną naiwno

ludzką |

strzegl że ma pod ręką dobry interes. który

można wykorzystać

ła się, azeby obraz przeniesiony został dD/kcr
ścioła Św Mikołaja. Powieszono go na ścia:
nie kościelnej. Tysiące bigotow i bigotek
dzień i noc zapełniało świątynię, śpiewając na-
bozne pieśni i modląc się do: „cudownego
oleodruku, no i składając do skarbonek ko-
ścielnych sowite ofiary.

Zjawiły się całe oddziały zawodowych
żebraków, obiecujących za grosz protekcję w
niebiesiech

Jednem słowem, wywolany .został na
strój odpustowy i jarmarczny, który dostar-

czyl nieraz materjału satyrykom i historykom
ludzkiej łatwowierności i ciemnoty. _„Cudo-
wna" afera zaaranżowana przez
nych bigotów, rozwinęła się na wielki skandal
przy absolutnej bierności władz świeckich i ko-

Kler wyznaczy! specjalną komisję która

mieda zbadać czy „cud' jest prawdziwy, decy-

zję mial wydać sam arcybiskup :lwowski,
Twardowski

Ale tutaj z punktu okazało się w jaki klo-
pot wpakowała się Kurja biskupia

„Rzeczoznawcy' orzekli, że cała historja

z obrazem, to złudzenie zmysłów i gra Lama?

zji, które zdarzają się często, szczególniej

wśród ludzi ciemnych, lub fanatyków.

-

Pro-

boszcz parafji Św. Mikołaja umył ręce od ca-

jej sprawy, składając winę na kurję bukupzq.‘
Komisja, która miała zająć się oficjalnie

zbadaniem odłożona została do...

maje.
Skompromitowany kler

-

lwowski popro-

;P stu stracił głowę.

|

Jak tu wybrąąć z przykrej

sytuacji. "Co dalej robić.

Sprawa więc pozostawiona została wła-

snemu biegowi. Księża liczą na to, że obłęd

religijny. który ogarnął garść ku-moąek i prze-

kupek Iwowskich, za parę dni minie i „ojcowie

duchowni" pozbędą się klopotu przysporzone-

go sobie z wielką lekkomyślnością i niepoczy-

talnością.

Dalszy rozwój wypadków łatwo można

przewidzieć. Prędzej czy później poznają oba-

łamuceni, że wzięto ich na ordynarny knw'a‘I,

Nie zyska na tem kościół, nie zyslg poboznmc

Wyznawcy nauczą się nieufności wobec śred-

niowiecznych praktyk i ceremonjałów.

Na łatwowierności bowiem ludzkiej mo-

zna tylko do pewnego czasu żerować.
„Cuda'" wczasach dzisiejszych mają krót-

ki żywot. Mają tę jednak dobrą stronę, że

otwierają ludziom oczy, uczą ich myśleć i roz-

różniać kuglarstwo od prawdy

Jest faktem, że po każdym  nieudalym

„cudzie" masy garną się więcej do kultury i

  

„cudu.—

oświaty. Trzeba nieraz namacalnego dowodu,"

, naocznych faktów, ażeby przekonać ciem»

' nych i zacietrzewionych fanatyków religij-

nych, że od niepamiętnych czasów sprytni

kuglarze wyzyskiwali nieświadomość ludzką i

najbardziej im się to udawało z pomocą przez

nich fabrykowanych „cudów".

Wiedza zaś i nauka stwierdzały zawsze i

stwierdzają teraz, że cudów nadprzyrodzo-

nych nie było nigdy i niema.

Są tylko jeszcze „cudotwórcy". /Jeszcze

udaje im się wywołać tu i tam krotkotrwaly

sensację, ale wiedza bezlitośnie ich dyskredy-

tuje i niszczy. Wkażdym razie jest to wiek

wlklórym zyjemy - dwudziesty
b

wh.ow.

POD HASŁEM „POROZUMIENIA"

«Senator Rzeczypospolitej Polskiej Stani-
sław Rosner pisze w- warszawskim „Robotnie

ku”:

„4 spisany "został w Genewie

akt urodzenia nowej organizacji europejskiej:

„Federacji europejskiego porozumienia". Dzie-

cko to miało poród trudny i nieraz aku-

szer odchodził od łoża matki, widząc, że

interwencja jego jest przedwczesna. Niestru-

dzony ten akuszer, p. Alfred Nossig, ;)!-£,

tu w Genewie największy bezsprzecznie dzień

życia. Federacja urodziła się. Skonstatowa

no, że żyje. :Dziecko otrzymało imię. -Życzyć
należy, aby rozwijało się szczęśliwie .

Nie ja jeden, wielu obecnych miało wat
pliwości, czy Federacja ta jest potrzebna, :Ty-
le już jest organizacyj tego samego charakteru
pacyfistycznego, porozumiewawczego. -Fede-
racja Przyjaciół Ligi Narodów, Kongresy Po-
koju, Unja Międzyparlamentarna, sama wre
szcie Liga Narodów! Jest także organizacja
Paneuropejska Coudenhove - Calergi ego. Ten
Ostatni miał nieszczęśliwy pomysł
nia swojej Federacji poza Anglją, z wyłącze 

Ale oto wdał się w sprawę kler. Spo: |

Kurja biskupia postara: ,

 

niem Anglji. Z biegiem czasu zrozumiał swój
wielki błąd, ale tymczasem p. Nagg niestru-

dzenie zabiegał w Paryżu, w Berlinie, w Lon-

| dynie, po całej Europie i Federacja jego właś-

nie z udziałem Anglji - przyszła do ukutkg.
Obie Federacje nie będą mogły długo istnieć je

dnocześnie. Będą musiały zlać się w jedną ca-

dniach października zbiera się w Wiedniu
pierwszy kongres paneuropejski. Będą na nim

obecni w dużejilości ci sami, którzy powołali

do życia Federację Nossiga. Będą musieli się

zdecydować

Teraz trzeba będzie przystąpić do zakła-

dania grup w poszczególnych państwach. U

nas krzątali się koło tej sprawy od lat kilku pp

Thugutt i Kamieniecki. Ale i p. Coudenhove

zabiegał Zobaczymy co z tego wyjdzie.

Wyrazy sympatji zgłosili pod adresem

Federacji pp. Briand, Albert Thomas i wielu

innych mężów stanu. Do komitetu organiza-

cyjnego należą Painieve, Emil Bosel (znany

matematyk francuski, ostatnio minister mary-

narki), profesor Schuecking, profesor E. Mil.
haud, dziennikarz niemiecki Heile. Przema-

wiali na posiedzeniu dzisiejszem: prezydent

Reichstagu Loebe, profesor Ruyssen. Z Fran-
byl sbarni profesorowie: Cham r Sol

le, z Duńczyków: b. minister Munch i szef

sztabu armji duńskiej, senator Biske. Polska
była reprezentowana przez profesora Dembiń-

skiego. Odczytano listy: Brianda, Benesza i

Albert Thomas, oraz depesze bardzo wielu mę
żów stanu »

Postanowiono ułożyć statuty i przedsta-

wić je na posiedzeniu delegatów, które zbierze

się w Paryżu w dniu | listopada. Tymczasem

zaś, &mczasowy zarząd ogłosił manifest, które
go redakcja godzin czasu. |W tej

sprawie zabierałem głos kilkakrotnie. -Wnio-

ski moje przeszły wszystkie. Manifest ten

wzywa narody do pracy w kierunku zbliżenia

się j 1 i go, Inego i

urzędowego. -Zaprasza do organizowania grup

w każdym kraju. Zapowiada, że Federacja
będzie działała w orbicie Ligi Narodów."

w w w

SZCZEGÓLNA OBAWA

„Dziennik Chicagoski", który czasami

gra rolę tolerancyjnego" i ,„niezależnego",
ale w ostatnich czasach dość wyraźnie flirtuje

z „Prosem", komentując przyjazd posłów Cie-
plaka i Żuławskiego do Ameryki, pisze:

„Nie mielibyśmy nic przeciwko podobnym
zlotom, a nawet cieszylibyśmy się z nich, gdy-
bysmy mięli pewność, że one istotnie pokrze-
Piają nas, wzmacniają moralnie, spajają sil-
niej. Niestety, tak nie jest gdyż partyjni
stołowie z Polski tylko nas rozbijają i niety!-
ko u nas, ale i w Polsce jedność maca... za
nasze dolary. Nie chcą zrozumieć, że dla nas,
dla wychodźtwa istnieje jedna Polska, jeden
naród polski jedno wychodźtwo: polskie.

Baczcię więc rodacy, bo lecą z Polski
niegodziwe ptaki."
Co za osobliwa troska o moralność wy

chodźtwa. Naturalnie gdy mowa o gościach
z lq'aju. którzy będą mówili o „Przewrocie
yquwym , zwycięstwie Piłsudskiego j Demo-
kracji.

Zapewne „Dziennik Chicagoski" ni -
rażał by obaw o moralność „(l&m-"323
by przyjechał jaki poseł prawicowy,

:

albo
k.?rdvzz" faszysta Plocdol więc bawić się w hi-
pokryzję i zawracać ludziom : macone)
jakoby jedności.. no

Gdzie ta jedność istnieje? Niema jej na-
wet w obozie katolickim, który „Dz. Ch." re-
prezentuje, bo fratry zmartwychwstaficze klé-
cą'kię ze swymi kolegami innego gatunku, aż
w niebie słychać.

-

Reprezentantom poglądów
postępowych i istotnie tolerancyjnych nie prze
”_|"sz bezstronna wędrówka agentów pra-
wicowychiz. Polski do Ameryki i odwrotnie.

Dlacźego więc prawica objawia niepokój
i zdenerwowanie, gdy raz na rok przyjedzie je-
den wysłannik lewicy z kraju do wychodźtwa?

WSTEPUJCIE DO KOMITETÓW IMIENIĄ
1A7rr ) PII €TINEKTEGQ

| daje się na Litwie

Sprawy bieżące

MAYOR WALKER
LEPIEJ SIĘ CZUJE

Był w Phila na walkach bokser-
skich

AYOR -Walker mocno się

Riker'a Teland, gdzie oglądał
tereny przeznaczone pod gma-
chy miejskich Instytucyj dobro-
czynnych, które mają być tam

«niesione z Welfare Island w
najbliższym cza-
sie. (Ta ostatnia
wyspa stanie się
parkiem -miej-
skim). Mayor o-
chrypł mocno, a-
le nie przeszka-
dza mu to pełnić
czynności urzędo
wych wbrew ra.

dom lekarzy, którzy zaleci! mu
dłuższy odpoczynek w łóżku.
Ale od łóżka ten fuchliwy i ener
giczny człowiek stront, jak tyl-
ko może, spędzając w nim po-
dobno najwyżej cztery godziny
na dobę. Nawet ostatnia niedy-
«pozycja nie przeszkodziła mu
wprost z biura, gdzie przyjmo-
wal interesantów, wyjechać do
Phila na match bokserski,

Walce Dempsey'a z Tunney'-
em przyglądało się oprócz zwy-
kłych śmiertelników około 30
mlljonerów 1 multimtljonerów,
którzy nie potalowall fatygi, nie
mówiąc już o pieniądzach, by
umuczyć się tam ~ 4
widowiskiem, Po- |.
ciąg wiozący tych |
nabatów do Fila-
deltfi „przedsta-
wiał wartość" $2.- |
009,000,000 Na
czele tej grupy
miljonerów .stall
panowie Charles
Schwab, Samuel Vauclaln | E.
C. Grace. -Same wydatki na
przejazd | przedstawienie miały
wynosić 70 tysięcy dolarów. Ho
telqWarwick w Phila szeroko o-
tworzył swe podwoje przed tym!
gobémi o najwyśszej w kraju
wadze gatunkowej. Zebrało się
tam wogóle pół setki przeszło
krezusow amerykańskich, spra-
gnionych widoku walk, prowa-
dzonych w-sposób „naturalniej
szy" niż te tam, staczane na
giełdzie

  

Mayor Walker

      

C. M. Schwab

FORD ROZSZERZA
PRODWKCJE

Jogo kapitał obrotowy sięga już
350 milJonéw

WEDŁUG wiadomośe krążą
cych na giełdzie Henry Ford

kupił większość akcyj kompani
wej -Hudson Car i

nos! się z zamiarem rozwinięcia
tam na większą
skalę -produkcji
tanich samocho-
dów sześciocylin-
drowych. Świad-
czy to o znacz-

$ nem poprawieniu
się Interesów For-
da, już i przedtem
nie najgorszych.
Zdaniem |bankle-

rów tutejszych jego zapasy go-
tówki trzeba obecnie obliczać
na 350 miljonów dolarów. Obec
nie - to znaczy w dniu dzisiej»
szym, bo jutro ten piękny bilans
będzie wynosił 351 miljon, po-

trze 352 miljony itd. Ford wo
Ole nie lubi „cudzych warszta-

tów pracy", ale takie wykuple-
nie akcyj istniejącego przedsię-
biorstwa nie jest. pierwszem w
jego karjerze, Przed kilku laty
opanował w ten sposób kom-
panję Lingoln, co na dobre wy.
szło i tej kompanii i jemu.

ROSJANIE NA LITWIE

Kowno. - Na Litwie mieszka

 

Henry Ford

 

„) około 50,000 Rosjan, to jest 24;
procent ogólnej ilości obywateli.
Po większej części są Rosjanie
rozrzuceni między Litwinami, ale
w niektórych okręgach, szczegól-
nije na północnym - wschodzie
stanowią oni większość. Rosjanie
na Litwie zajmują się przeważnie
rolnictwem, na służbie państwo-
wej jest około 1009 urzędników
narodowości rosyjskiej. 72 pro-
cent ludności rosyjskiej na Lit-
twie są analfabeci. Rosyjskich
szkół jest na Litwie zaledwie 11,
do których uczęszcza 800 dzieci
Wstosunku do ilości Rosjan po-
winno być na Litwie co najmniej
30-40 szkół Bardzo dotkliwie

również od-
czuć zupełny brak szkół zawodo-

 

przezigbit tia wycieczce na.

  

 

MAŁE RZECZY
  

Rajem żartoków jeszcze I dziś
pomimo ciężkich czasów jest Ba-
warja a sercem tego raju jest nie
wątpliwie wioska Zollig czy wła-
ściwie parafja Zollig licząca 400
dusz i tyleż brzuchów. Na przy-
jęciu urządzonem dla nowego
proboszcza wzorowi ci parafja-
nie wypili i zjedli w 400. tysiąc
garncy piwa, dwadzieścia tysię
cy kiełbasek parowych, dwadzie»
ścia siedem tysięcy okrągłych
bułeczek miejscowego wypieku,
siedem cieląt, jedną krowę i je-
dnego byka. Wchodzi w ten im-
ponujący jadłospis już i to, co
zjadł ksiądz - dobrodziej na tym
wspaniałym bankiecie.

+ 6 6

Dwaj egiptolodzy niemieccy
dokopali się w Luksorze dwóch
mumij końskich, zabalsamowa-
nych w ten sam sposób jak były
balsamowane zwłoki Faraonów
Zachodzi przypuszczenie, że są
to śmiertelne szczątki tych wła-
śnie komi, na których Faraon
Ramzes uciekał od swych prze-
śladowców i dzięki którym unik-
nął porwania, jak zapisały to kro
niki historyczne. Faraon kazał
je widocznie zabalsamować za to
- przez wdzięczność. Trudno
przypuścić by te szlachetne ru-
maki były wdzięczne swemu pa-
nu za taki dowód prawdziwej
wdzięczności. +

6 6 «

Na Wgrzech, w Debreczynie,
dotąd jeszcze istnieje handel
dziećmi, sprzedawanemi często
za bezcen bogatym chłopom
przez biednych. Za pięć dola-
rów po dziś dzień można tam ku-
pić tęgiego chłopca na jarmarku
Tranzakcjomtym towarzyszą nie
jednokrotnie rozpaczliwe sceny.  

Hudson Coach

Hudson P"-"(h:m

1495 >

Hudson T-Pass. Sedan

11595

loco Detroit, plus
podatek wojenny,

Samochód zawiera nastę-
pujące urządzenia:

Astematzemy cxyiciclel okien,
tine Instario

motorowy ramy o:
rac

 

gdy nareszcie instynkt  macie-
rzyński weźmie górę nad prakty-
cznem wyrachowaniem. -Chłop-
cy zaprzedani w niewolę nigdy
już z niej właściwie nie wycho-
dzą, stając się na całę życie bez-
płatnymi parobkami w twardych
rękach swych właścicieli - kalwi-
nów, rozciągających swój fana-
tyzm i na dawne „dobre* prawa
i obyczaje krajowe.

6 6 «

Onnanutziak! zaopiniował nie-
dawno o New Yorku Abie Brom-
field, eskimos z Labradoru, które
mu miłośnik stref podbieguno-
wych kapitan Donald F. Mac Mil
lan chciał zrobić wielką
ność, przywiez! go więc ze sobą
do wielkiego New Yorku, aby
raz w życiu przynajmniej zoba-
czył jak wygląda prawdziwe mia
steczko. Dotąd Abie widywał
tylko małe osady eskimoskie, w
których liczba mieszkańców rzad
ko kiedy przewyższa 50. Onnanu-
tziak; znaczy po eskimosku „bar-
dzo pięknie" czy „bardzo do-
brze" i znaczy mniej więcej, że
Abie w zupełnie stanowczy spo-
sób przyznał wyższość Wool.
worth Building'owi, który słusz=
sznie nazwał „igłoo shoak" (zna-
czy to po  eskimosku „duży
dom") nad zwykłym igloo z ubie
tego śniegu bez windy a nawet i
okien, taksówce zaś przyznał
wyższość nad saneczkami zaprzę
żonemi w renifera. Podobał mu
się bardzo widok z najwyższego
piętra najwyższego w New Yor-
ku gmachu. Patrząc na ludzkie
mrowisko na Broadway'u powie-
dział - Zupełnie jak te komary
na Labradorze! Albo - dodał po
namyśle -- jak renifery rozbiega-
ne na wiesnę. Naturalnie to dru-

 

n z wielu -powor
dów jest bardziej uzasadnione,
wiadomo bowiem że labrador
skie renifery na wiosnę... Zresztą
mniejsza o to. Na pytanie jak
mu się podobają flaperki i
le panie i panny w New Yorku
(Abie rozumie i nawet mówi po
angielsku, ale w chwilach a
chwytu woli się wypowiadać w
mowię ojców) - odpart po churl
Ii namysłu Onnanutziak! jeszcz:
bardziej podobał mu sig. balon
Los Angeles paradujący właśnie
nad miastem w swym srebrnym
pancerzu, tylko tu zachwytom je-
go położyła kres obawa że gdy
opowie o wszystkiem co widział
„na południu" swym przyjacio-
łom i sąsiadom wnoc trwającą w
jego ojczyźnie mniejwięcej pół
roku - to sąsiedzi uznają go za
łgarza, przyjaciele zaś - za wae
rjata. A przecież Abie nie wszy
stkp jeszcze widział.

ie. por

Na zjeździe inspektorów ase-
kuracji od ognia, odbywającym
się w Atlantic City poruszono
sprawę szkodliwych skutków pa-
lenia papierosów przez kobiety.
Nie o ogólnem zatabaczeniu pań
była tam mowa, ile że rzecz roze
ważali sgecjaliści, ale o stratach
pożarowych, które coraz częściej
wynikają z mimowolnych podpa
leń łóżek, firanek i t. d. przez pa
nie, umiejące już puszczać dym
nosem, ale nie umiejących jesz-
czę obchodzić się dość ostrożnie
z palącemi się papierosami

Wład. Zieliński.

Już można nlbywlTbIety na
wielką Redutę Czytelników No-
wego świata.

Im więcej -Czytelników

mieć będziemy, tem lepsze i

obszemniejsze będzie to pi»

smo. Zyskując nowych Czy-

telników współpracajesz nad

 

 ulepszeniem Nowego Świata

Wydajność gazoliny

znacznie zwiększona

Karoserja ze stali, doskonałe działanie i znamien-

ne jnowacje w dziedzinie barw i kształtów
Nowa stalowa karoserja w nowych kształtach i kolo-
rach, o budowie tak silnej i nieugiętej jak budynek ze
stali, w Nowym Hudson Coach łączy najszersze udosko-
nalenia w najwytworniejszym sześció-cylindrowym po-
woziku jaki kiedykolwiek był zbudowany.
Wydajność garoliny jest znacznie powiększona. Połą-
czona z ważniejszemi czynnikami ekonomji w samocho-
dach marki Hudson, daje mniejszy koszt utrzymania nik
jakikolwiek poprzedni samochód Hudson, lub inny po-
równawczej wartości,
Zasada sześcio-cylindrowych motorów, która w ciągu
jedenastu lat postawiła samochudy marki Hudson na
szczycie techniki samochodowej,
wyeliminowaniu wibracji, jest
przez ie zbal

dzięki -kompletnemu
uzupełniona obecnie

'a rozpę 6
które zwiększa wydajność, ciche działanie, i pobudza i
wzmacnia do siebie zaufanie.
Oczyszczona i przecedzona gazolina, filtrowane powie #
trze i oliwa wolna od kurzu i brudu są jedynemi warun-
kami‘ utrzymania samochodu w stanie idealnym, dlate-

go też samochody marki Hudson są zaopatrzone w przy-
rządy które eliminują nieczystości i tym samym
mują samochód w doskonałej kondycji. _

UDSON

COACH

 

Aby
danie 1 intellggotnej
praeprowadnone w jęczko

 
a oniatnie fachowca

ODDZIAŁY:

HUDSON MOTOR CAR COMPANY OF NEW YORK, INC.

1771 BROADWAY, AT 57 STREET
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BILETY NA

REDUTE

KONTEST

PIĘKNOŚCI

CZYTELNIKÓW NOWEGO ŚWIATA

DNIA 6 LISTOPADA

w Zbrojowni przy 14-tej ulicy.

W NEW YORKU

  

W MANHATTAN

Dom Narodowy, 19-23 St. Mark's Place.

„United Steampship Agency" (p Kukol),
326 East 14 Street.

Restauracja Biały Orzeł, East 14 Street.

Ob. Puciata (dawniej Bialski) 111 East 7 Street.

BRONX

Dom Narodowy, 705 Courtlandt Avenue.

W. Steinberg, 723 Courtlandt Avenue.

Ob. Białkowski, 419 East 156 Street. +

Ob. Falowski, kwiaciarz, 774 Courtlandt Avenue.

W BROOKLYNIE

GREENPOINT

Markowska Hosiery Shop,.90 Nassau Avenue.

Księgarnia Sablika, 376 Oakland Street.

Dom Narodowy, przy Driggs Ave. i Eckford St.

Pszczoła Music Store, 153 Wythe Avenue.

„WILLIAMSBURGH

Sokolnia, 190 Grand Street.

S0. BROOKLYN.

Fifth Avenue Graphonola Shop, 708 Fifth Avenue.

MASPETH, L. I.

Rawkinis Music Store, 40 Grand Street.

JAMAICA, L. I.

Felix Czarnecki, Real Estate, 107-08 Sutphin Blvd.

BRIGHTON, $. I

L. Nadratowski, 202 Jersey Street.

YONKERS, N. Y.

Michat Winskowski, 426 Walnut Street.

NEWARK, N. J.

Polski Klub Oświatowy, 255 Court Street.

J. Ptakowski, 31 Charlton Street.

R. Tyjewski, 47 Jones Street.

S. Jagiełło, 180 Warwick Street.

JERSEY CITY, N. J.

J. Srednicki, 491 Grove Street.

A. Lorczak, 291 Grand Street. o

PASSAIC, N. J.

Suszek i Szewczyk, Novelty Co., 104 Passaic St.

HARRISON, N. J.

Józef Marchewka, 411 North 3 Street.

« ELIZABETH, N. J.

John Pipała, 163 Third Street.

IRVINGTON, N. J.

Pani M. Szymkowska, 584 Grove Street.

BAYONNE, N. J. .

Polonia Photo Studio, 37 East 21 Street.

Bilety nie będa sprzedawane

przy wejściu na salę!
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Na okmnastym piętrze po prostej linji łączącej naszą biedną ziemię z rajem niebieskim pracule
przeszło 500 robotników, zajętych przybudowie nowego drupaczą hieba, Który ma nosić nazwę
French buślding. Robotnicy wstrzymali wczoraj pracę na kilka minut, w chwili gdy olbrzymia

flaga została wywieszona na szczycie budowli
 

Zwizku Narod.

 

Zainteresowanie szkołą związkową rośnie - Kiedy będzie-
my mieć wyższą nimfę zwzqzlqu dla dnewcząl -
Związkowcy pracują nad
Funduszu Stypendjalnego - Pisma zunęzkowe stają "w
obronie zarządu Centralnego - Grupy i gminy protestują
przeciw „samodzierzawiu" kliki centralnej - Spalenie
„ukazu" na posiedzeniu gminy 39. - Ględzenia p. Złot-
nickiego wprosówce detroickiej - Jaka to jest „popu-
larność p. prezesa? - Ruszyli do podboju wschodu -
Dlaczego im ciasno we własnej siedzibie? - Czy bę-
dzie walka kliki z Komitetem Przedsejmowym? - Pół
kopy kandydatów, czyli dwadzieścia pięć więcej kło-

 

potów kliki.
 

Sprawy związkowe dnl. dzi-
siejszych są pod znakiem Kole-
gjum Związkowego. Wszystko
Inne ustępuje na drugi plan.
Rok szkolny rozpoczyna sig.
Związkowa Alma Mater otwo-
rzyła ponownie swoje podwoje i
zlatujesię pod jej opiekuńcze i
wychowawcze skrzydła dorasta-
jąca młodzież męska, synowie
uświadomionych rodzin związ-

"| kowych, które zdają sobie spra-
wę z wartości wyższego wy-
kształcenia dla swych synów,
a specjalnie z wartości, Szkoły
Związkowej. Szkoła Zwigzko-
wa stoi ponad wszystkie inne
tego rodzaju zakłady naukowe i
wychowawcze. Nie tylko bo-
wiem równa jest najlepszym te-
go rodzaju instytucjom amery-
kańskim, o świetnym progra-
mie nauk, ale w dodatku jest
szkołą polską, naszę własną
związkowa. gdzie pielęgnowa~
ne są nasze najwznioślejsze ide-
ały i tradycje narodowe.
Znamy młodzież, która wy-

szła już z tej szkoły i udawszy
się dalej na najwyższe stu-
dja amerykańskich uniwersyte-
tów, lub też zadowoliwszy się z
wiedzy, jaką wyniosła z Kole-
gjum Związkowego - zajmuje
dziś różne stanowiska społecz-
ne lub profesyjne. I nie po-
wstydzi się za nich ani Amery-
ka ani Polska...
Do wzrostu popularności Ko-

legjum Związkowego przyczyni»
ła się nie mało ta dzielna gru-
pa studentów kolegjalnych, któ-
ra tego lata objeżdzała kolonjeX

$ | polskie z koncertami, zyskując
sobie powszechne uznanie.

Zainteresowanie więc Szkołą
Związkową wzrasta z roku na
rok, Powiększa się stale liczba
studentów Kolegjum oraz In-
stytutu Rzemieślniczego. 0l-
brzymi gmach nie może już po-
mieścić wszystkich | okazuje
się konieczność budowania no-
wych budynków.

Słyszy się teraz coraz czę-
ściej między związkowcami sło-
wat „Gdy mój syn skończy
szkołę publiczną, to poślę go do
Szkoły Związkowej.. Tam zro-
big z niego tzlowieka." Oby
takie przekonanie urobiło sig
we wszystkich rodzicach swigz-
kowych!
Bowiem koszt utrzymania w

Szkole Związkowej jest mini-
malny i ojciec rodziny musi
więcej wydać na syna w domu,
posyłając go do szkoły miejsco-
wej,
ny koszt utrzymania w domu w
porównaniu z kosztem, rocznym,
jaki trzeba płacie za ucznia w
Szkole Związkowej. A jużrze-
czywistego wychowania, jakie
tam student otrzymuje-a mam

umfipie‘pymnmkm #

jeśli się policzy cały roc

 

cznikowe, ale kształcenie chara-
kteru, ducha polskiego, obycza-
jowości, dyscypliny,-nie może
na mierzyć miarą tych $250 do
$300 rocznie.
Wzmaga się więc popularność

Szkoły Związkowej i  światli
związkowcy powierzają jej swo-
ich synów-«-wiarg,› że zrobi z
nich ludzi: Mimochodem za-
znaczyć wypada, że Kolegjum
Związkowe spotkało w ostat-
nich czasach nowe wyróżnienie.
Bo oto dekretem sekretarza de-
partamentu pracy rząd Stanów
Zjednoczonych uznał Kolegium
Związkowe na równi z wszyst-
kiemi wyższemi zakładami na-
ukowemi amerykańskiemi, upra-
wnionemi do przyjmowania stu-
dentów cudzoziemskich. Umo-
źliwi to dla Kolegjum Zwigzko-
wego przyjmowanie studentów
z Polski,

Potrzeba wyższej Szkoty Związe
kowej dla dziewcząt

Coraz częściej. też słyszeć się
dają między związkoweami gło-
sy o potrlebxe ufundowania
Związkowego -Kolegjum dla
dziewcząt. Jest to myśl, którą
piszący niniejsze podnosił już
kilka lat temu. Niema żadnej
dobrej racji dlaczegoby Związek
Narodowy Polski nie miał po-
siadać wyższej szkoły dla córek
związkowców i związkowczyń.
Owszem, wszystko za tem prze-
mawia, aby Związek taką szko-
lo jak najprędzej ufundował,
Jost około siedemdziesiąt tysig-
cy kobiet w Związku Narodo-
wym: Polskim i blisko tyle dzia-
twy obojga płci w Wydziale Ma-
łoletnich. Cyfry te same naj-
lepiej przemawiają za potrzebą
ufundowania takiej szkoły. Od
naszych kobiet wiele zależy ini-
cjatywa i praca w tym kierun-
ku, ale.i mężczyźni nie mogą być
obojętni dla tej sprawy. Jeśli
dumni jesteśmy z naszego Ko-
legjum Związkowego teraz, to
będziemy podwójnie dumni, gdy
ufundujemy wyższą Szkołę
Związkową dla naszych córek.

Gdyby tak zapomnieć wszy-
stkiej |rozpasanej politykierji,
gdyby tak. przestać dzielić się!
na „Białych" i „czerwonych"› a
być TYLKO związkowcami. i
myśleć o takich wielkich rze:
czach i potrzebach wspólnych.
Hej, mocy Botel-milsze by
było człowieków! to braterstwó,
związkowe.

Niestety, jesteśmy tylko zwyż
czajnymi śmiertelnikami i lubi-
my się czubić. I ja sam muszę
zaraz stanąć do kogucjej walki.
Bo biją mnie lub moich najbliż |i
szych-muszę się więc czubić i |
je.

 

  

Tygodniowy przegląd spraw
Polskiego
ONAAASTROLOGJA 1 OBNIŻA-NIE SIĘ KURSU FRANKA

Z Londynu donoszą o wielkimsukcesie amerykańskiego astrologa Williama Lee. Wróżbiarz ten,czytający przyszłość w gwiazdach, przepowiedział olbrzymikrach na giełdzie nowojorskiej natrzy tygodnie przed rozpoczęciemspadku. - Podobno przepowie-dział on również spadek frankafrancuskiego w owym czasie, kiedy się jeszcze nikomu o takiejkatastrofie zniżkowej we Francjinie śnifo. W końcu stycznia b.r. mister Lee przez zestawieniehoroskopu wybitnych francuskichingiow stanu, przepowiedział u-padek Herriota i Painleve i jednocześnie zestawił prognostyk ka-lastrofalnego załamania sig giedy paryskiej. Przepowiedniastwierdzała, że w niedługim cząsie waluta francuska straci 50,procent swojej wartości, przy-czem najniższy kurs, wyznaczonona połowę lipca, potem miałaprzyjść dłuższa stabilizacja fran-cuskich środków płatniczych imiało nastąpić uspokojenie umy-stow.
Wfiém Lee omylit sig tylko 0

kilka dni, albowiem najnitszy
kurs franka przypadt nie na po-
lowę lipca, ale na trzeci jego ty
dzień.

Amerykański astrolog, który
od dłuższego czasu uchodzi za
specjalnego wróżbiarza Wall
street, zajmuje się głównie zesta-
wianiem horoskopów hadłowych
tranzakcyj. Jak przystało na ame
rykańskiego astrologa, wróżbiarz
ten jest zarazem tęgim czlowie-
kiem interesów, który swoje wia |
domości umie zręcznie wymie-
niać na banknoty dolarowe. Lee
pozostaje w stosunku z trzema
wielkiemi firmami w New Yorku,
które to firmy przed rozpoczgci
każdego większego interesu zwra
cają się o poradę do swego nad-
wormego astrologa. Lee podpisał
z temi firmami kontrakt, na mocy
którego nie wolno mu innym
przedsiębiorstwom udzielać po-
rad,

Jak. donoszono swego czasu,
Mr. Lee przepowiadając. krach
na giełdzie nowojorskiej pomy-
libwię, co do terminu rozpoczęcia

baissy tylko o 244 godzin, Jego
prognoza owym trzem firmom da

ła wówczas dliżę finansowe zy-

› »
Uwadze Czytelników

WYSYŁAMY PIENIĄDZE-
do Polski w dolarach 1 złotych
po najniższym kursie.

DO EUROPY-
aprzedajemy stytkarty na okrę.
ty ekaprósawe 1 pocztowe, pol
cenach kompantinych.

DO AMERYKI-
wprowadzamy rodziny obywate.
11 .i weteranów!
wojny.

SPRAWY NOTARJALNE- -
redagowanie kontraktów kupna,
sprzedaży, pełnomocnictw 1 t. p.

Ną .zapytania pidmienge
udzielimy. .Informacyj /odwrotną
pocztą.
Bauk nasz od 30 dat !
znany kolonji polskiej, poleca US
tankawe} pamięci Szanownych
Czytelników

MORRIS ENGEL, Banker

129 Greenwich Street
New York. N. Y.
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ski, za co w d astrolo-
ga kwotą 30 tyswcy dolarów. r

Lecz zajmuje się jednak nie tyl C UNARD
ko odczytywaniem kursów gieł- %)NŁOĘŁJMĘPTAntti-n(
dowych na gwiaździstem niebie, obie stroś
ale i eksperymentami alchemicz-
nemi, mianowicie w laboratorium
swojem pracuje nad wytworze-
niem złota w retorcie.

H U M 0 R,
--- %
Wypadek

- Wiesz, Janek miał wczoraj
wypadek u państwa Fajttapskich.
Pocałował nagle pannę Zofję w
usta...

«z="No, to właściwie wypadek
miała panna Zofja.

- Ale gdzież tam. Ona wła-
śnie trzymała w ustach zapalone,

 go papierosa.
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6STRONICA

Wesoła historja o żywym nieboszczyku

Stolarz Delvjlle zachorował
odwieziony został do szpitala.

Następnej niedzieli $9“ z je»
go kolegów, Petitjean, wybrał
się z wizytą do chorego, ale bę-
dąc podchmielony, zamiast wska-
zanego adresu: drugie piętro, na
lewo, łóżko nr. 7, poszedł na pra
wo na pierwszę piętro i po chwili
znalazł się przed łóżkiem nr. 7

Sala' wypełniona była odwie-
dzającymi, krewnymi i przyjaciół
mi chorych. Przy łóżku nr. 7 nie
było jednak nikogo.

Petitjean usiadł obok na stół:
ku, obtarł czoło z potu i popa-
trzył na chorego, który leżał z
przymkniętemi powiekami.

-- Ale cię zmieniła choroba,
- odezwał się, kiwając głową z
politowaniem. -- Pewnie cię tu
źle karmią. P «sig jednak,
bo przyniosłemci jedzenia na ca
ly tydzień.

Wydobył po tych słowach po-
tężny kawał sera, nawpół płyn=
nego z rozkładu, paczkę wędliny,
a potem ostrożnie butelkę wina i
tę przezornie przykrył gazetą, wie
dząc, że napojównie można przy
nosić chorym bez pozwolenia

Chory otworzył oczy, wciągnął
zapach wiktuałów i rzucił się na
nie chciwie, słowa nie mówiąc.

Peutjcan patrzył z tkliwością
na wygłodniałego przyjaciela, a
kiedy tamten pochłonął wszyst-
ko i wypróżnił cały liży wina, a
potem opadł na poduszki, wstał,
pokiwał główą raz jeszcze i wy-
szedł.
Na kurytarzu spojrzał na drzwi

i zapamiętawszy, że jest to sala
imienia Laennec, wyszedł ze szpi
tala, zadowolony że nakarmił
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Delville'a, który tak był zgłodnia
ly na szpitalnym wikcie.
W najbliższy

również dzień wizyt w szpitalach,
Petitiean z jednym z kolegów wy
brali się znów w odwiedziny.
Tym razem stolarz był trzeźwy.
Udali big do sali Laennec, gdzie
na łóżku nr. 7 znaleźli kilkonasto
letniego chłopca

Zaczepili przechodzącego pie-
lęgniarza i zapytali, gdzie jest cho
ry, który leżał tu w ostatnią nie-
dzielę

W trupiarni! brzmiała
odpowiedź - Jakiś idjota przy-
niósł mu jedzenie, trzeci dzień po
operacji ślepej kiszki i tamten
po dwu dniach umarł. Nic się
nie dało zrobić. Jutro rano o 9-ej
pogrzeb.

Przyjaciele spuściki głowy, a
Petitjean, czując, że przyprawił
Delville'a mimowoli o śmierć, a
bojąc się odpowiedzialno§ci, ani
słówkiem nie przyznał się do mi-
czego
Na drugi dzień koledzy zmar

łego przyszli licznie na pogrzeb
który się odbył na jednym z

podmiejskich cmentarzy
Tymczasem Delville, który te-

go samego dniaspo południu opu
ścił szpital, stawił się nazajutrz
do roboty. Raport  komisarjatu
dzielnicy św. Antoniego nie po-
daje bliżej, jakie wrażenie uczy
niło jego zjawienie się w warszta
cie na kolegach, którzy przedtem
byli na jego pogrzebie. Faktem
jest jednak, że mięczy Delvillem
a Petitjeanem nastąpiła żywa wy
miana'słów, a potem bitka, w któ
rej żywy nieboszczyk złamał przy
jacielowi dwa żebra i dostał się
do koży.
 

REKOPISY FLAMMARIONA

 

Wdowę po Fiammarionie 'od-
wiedził jeden z dziennikarzy £ +
tyskich. z okazji pierwszej ro&ni
cy zgonu wielkiego uczonego,
którą towarzystwo spirytystów w
Paryżu obchodziło uroczystem
posiedzeniem. Jak wiadomo bo-
wiem, Flammarion w ostatnich
latach 2ycia zajmowal sig spiry-
tyzmemi ogłaszał niemal wyłącz

- -_ nie-pracę z dziedziny zagadnień
psychicznych. Tematem jego o-
statniego wielkiego dzieła, zaty-
tułówanego -„Smierć", jest kwe-
stja dalszego życia duszy ludze
kiej w zaświatach. Pani Flamma
rion, dzielna współpracowniczka
męża i autorka szeregu znanych
rozpraw naukowych, zajęta jest
obecnie przeglądaniem i porząd-
kowaniem niewydanych dotych-
czas pism znakomitego astrono-
ma; mieszka w willi swej w Jurr-
sy, gdzie przed wielu laty hojny
mecenas nauki zbudował obserwa
torjumdla Flammariona. Zamek,
gdzie mieści się obserwaforjum,
odegrał pewną rolę w historji
Francji i był niegdyś ulubione
miejscem pobytu Ludwika XIV,
który przebywał tam często dla
wypoczynku. W jednej z kom-
nat tegoż zamku Napoleon dowie
dział się w r. 1814 o upadku Pa-
Tyża

Pani Flammarion pochodzi ze
starego francuskiego rodu uczo-
nych, a. jednym z jej. przodków
był pierwszy dziennikarz francu-
ski, Teofrast Renaudot, który w
początkach w. XVII-go wydawał
pierwszy dziennik w Paryżu. Sród
rękopisów, pozostałych po Flam-
marionie, znajduje się niedokoń-
czone dzielo o ostatnich jego ob
serwacjach Marsa. Na dwa tygo
dnię przed zgonem oznajmił ż0-
nie, że zamierza je uporządkować
i w odpowiedniej formie ogłosić
drukiem; zamiarówtych nie zdą-
żył już urzeczywistnić

„Z najrozmaitszych kół spiry-
tystycznych, zwłaszcza z Anglii i
Ameryki", opowiadała w toku
rormowy pani Flammarion dzien
nikarzowi paryskiemu, dochodzą
mnie od czasu do czasu zawiado
mienia, że duch Flammariona o-
dezwał się za pośrednictwem ja-
kiegoś medjum. W ciągu tego je
dnego roku, jaki upłynął od cza-

su jego zgonu, otrzymałam 37 ta

kich oznajmień. W żadnej jed-

nak z tych rzekomych wieści z za

świata nie odnalazłam najmniej»

szego śladu, który wskazywałby,

że owe objawienia medjumiczne

mogłyby pochodzić od niego zma

Alego męża".

 

 

 

Samolotem ponad

Od pewnego czasu kursuje
między Brindisi.a Atenami samo-
lot Knji „Akropolis Express", któ
ry 700 kim. długą przestrzeń prze
bywa zaledwie w 4 godzinach.
Linja ta posiada szczególne zna-
czenie dla, komunikacji ze wscho
dem, gdyż projektuje przedłuże-
nie lotów na wyspy greckie, do
Małej Azji i do Konstantynopola

Olbrzymi hydroplan wznosi się
o godzinie 10 rano powietrze
z portu w Brindisi poczatku
biegnie linją lotu wzdłuż wybrze
ła. Później zwraca się samolot
na wschód i unosi się teraz przez ,
dłuższy czas nad bezkresem wód
- Pięrwszą wysepką, którą pa-
sażer spostrzega, jest. Eaon, w po
bJiżu:Koriu, które również szyb»
ko się wynurza z fal. Po stronie
widnieją wyspy Paksos i Antipa
ksos. W kieruńku na "Gieśninę
Santa Maura pozostawia samolot
Prevesę i zatokę Arty po lewej
i zbliża się wzdłuż Santa Maura
do zatoki Patraskiej.. W kierunku
zachodnim spoczywa wśród fal
Itaka, wysepka, do której kiedyś
przez lat 20 Odys ›przemyślny
zdążał, ścigany mnóstwem niesz
część i wrogich-mu wiatrów mor
skich. Lecz już samolot unosi się
nad lagunami przylądku Skrop-
ha i nad Missolungki, pami¢t-
nem z walk o wolność Grecji.

ojczyzną Dedala i Ikara

Mimo częstych burz i wichrów,
które rzucają w dole statkami jak
piłką, z grzbietu fali na grzbiet,
samolot spokojnie szybuje ponad
klasyczną ziemią i morzami, opro
mienionemi sławą bojów helleń-
skich. -Z zazdrością spoglądają
zapewne pasażerowie | parowca,
walczącego z falami, kd samoloto
wi, śpokojnie prującemu powie-
trze,
W dali ukazuje się już Korynt,

po chwili widoczna już Attyka. W
przelocie ponad kanałem Korync-
kim dochodzą nieraz pozdrowie-
nia.statków. Syreny okrętoweza
wyją tak silnie, iż odgłos ich do-
chodzi uszu podniebnych pasaże
rów. Samolot zbliża się już do
kresu podróży. Po prawej ukazu
je się Argolis z mnóstwem wyse«
pek romantycznych, wysepka
Salamina.i wzgórze  Hymenu w
dali. -Ateny zakrywa obłok pylu,

Samolótezbliża się do/portu A-
len, Pireusa, 'tworzącego mało-
wnicży obraz dzięki mnóstwu o-
krętów, dagli i masztów: Zanim
samolot się opuścił na wody por»
"Tu, miasto, witany: owacyj
nie przez przechodniów, okrąża
Akoropolidę i Jąduje wreszcie do
kładnie w przeznaczonem miej»
scu, w porcie Faleronu. Zjawiają
się kapitan portu i przedstawicie
le władz, by powitać przybyszy 

 

czwartek, jako›

"wsiada do niego kilku
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35 tysięcy członków unji krawieckiej otrzymało zapomogi z biura związkowegó, które udziela
strajkującym krawcom pomocy firiansowej podczas trwania strajku. Na rycinig widtimy kolejkę

POCIĄG 0 KTÓRYM ZAPOMNIANO|

Z Paryża odchodzi codziennie
szereg pociągów pospiesznych.
Nie w tem głiwnego. Jeden z
nich odchodzi o godzinie 10:30
wieczorem rz e z Szwajcarię,
przez Gotthard\dociera a2 do Me
djolanu. Co wieczór odchodzi z
Paryża i co wieczór odchodzi pra
wie pusty. Kilka zaledwie osób
korzysta z tego pociagu. Dlacze-
go? Tyleż osób dziennie wyjeż-
dża z Paryża przez Szwajcarię do
Włoch. Dlaczego nie jadą pocią
giem, który jest prawie zupełnie
pustyi pociąg ten nie jest bynaj
mniej droższy od innych. Podróż
tym pociągiem kosztuje właśnie
tyle, ile podróż pociągiem, który
opuszcza Paryż godzinę wcze-
śniej i który dochodzi aż do Trje-
stu. A ten pociąg jest przepeł-
niony stale. 1 podróż trwa dłu-
żej, gdyż dociera do Trjestu dro-
gą okrężną. 1 nie tak szybko
przybywa do Medjolanu jak po-
ciąg, odchodzący godzinę pot
niej, ten tak przeraźliwie pusty
pociąg. Czasem, zdarza się, że

podróż-
nych. Lecz tylko dzięki przypad
kowi. Krótko przed odejściem
lajemniczo pustego pociągu me-
djolańskiego przybywa do Paryża
pociąg z Le Havre. Kto dalej je-
dzie do Szwajcarji lub Włoch,
wsiada do pustego pociągu, gdyż
ten prosi się poprostu o to. Stoi
na stacji, czeka na podróżnych.
Ale po za tą garsiką pasażerów
z Le Havre... nikt się nie lituje
nad pustym pociągiem.
"Zapomniano 6. nim?
Tak. ›Zapomniała o nim fran-

cuska dyrekcja kolej
Oczywiście, dziwiono się, dla

czego ten piękny pociąg bez ce-
lu prawię odbywa swą daleką dro
gg., Łamano sobie głowę. . Oglą
dano sobie pociąg ze wszech
stron, Nie zauważono żadnych
braków.

Wreszcie stwierdzono: pociągu
tego nikt nie używał, gdyż kurso
wał „z wykluczeniem publiczno-
«ci!, czyli innemi słowy: podró-
źni nie wiedzą o istnieniu pocią-
gu, gdyż dyrekcja kolei zapom-
niata pomieścić go w rozkładzie
jazdy kolejowej.

I to się zdarza.

Dziecko wychowańcem lwów

Przedziwna historja wydarzyła
si@ wIndjach przed kilku laty.

Mieszkańcy zabili dwa młode
Iwy: Matka Iwów błąkała się w
rozpaczy po okolicy i zajrzaw-
Szy rano do opuszczonej przez
mieszkańców chaty, uprowadziła
z sobą dwuletnie śpiące dziecię
z kołyską. Rodzice dziecka po-
szukiwali daremnie.

Po pięciu latach w tej samej
okolicy zabito starego Iwa.

Równocześnie urzadzond® polo
wanie'na Iwigta.

1 oto wśród dwojga Iwiąt zna-
leziono Cudacznę stworzenie, bie
gające na czterech łapkach z nad
zwyczajną szybkością.

' Pokazało się, że tą istotą, któ-
ra broniła się ostremi pazurami i
zębami przed ujęciem, był zagi-
niony przed pięciu laty dwuletni
chłopczyk, którego Iwy karmiły
i który w otoczeniu zwierząt tak
zdziczał, że biegał na czwora-
kach i długo jeszcze po swem u-
jęciu z niezwykłą żarłocznością
zjadał żywcem kury i koty całej
okolicy, szarpiąc je-zębami.

eee-,

po locie z Brindisi, który trwał
zaledwie 3 godziny 45 minut.

Hydroplau, kursujący na linji
Brindisi + Ateny, należy do typu.
największych. ©Może _pomieścić
12 pasażerów i jest tak przestron
ny, iż pasażerowie i załoga mo-
że się w nim swobodnie poru-
szać jak w przedziałe wagonu ko

 

 

 

lejowego.

 

krawców około okienka kasjera.

I - CZY WIECIE, 2E

Poczyniono plany,- by: wysoko
nad poziomem morza leżące pła-
skowzgórza  Boliwji, |zajmujące

| prawie jedną czwartą całego ob-
szaru tej republiki południowo-
amerykańskiej, użyżnić prz

 

 

wodnienie jej z gęsto wierconych
studzień źródłanych .

*
W Szwecji zbudowane zostały

trzy nowe wielkie stacje nadaw-
cze radjo.

* M '
Wynalazca angielski wyposażył
kamcrę do zdejmowania rucho-
mych obrazów w kyryskop, który
dozwala na posługiwanie się nią
przez operatora w ruchu, a spra-
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 wia, że na i ym
zie nie znać poruszeń.

»
Rząd Argentyny, gdzie w naje

"bliższej przyszłości spodziewane
są wielkie ulepszenia radjowe, o-
graniczył ilość materjału ogłosze
niowego i reprodukcyj fonografo
wych, jakie mogą rozsyłać stacje
nadawcze,

«

Żaden punkt na wyspie Kubie
nie jest dalej odległy od morza,
niż 40 ;mil angielskich,

W

Wynaleziono metalową pokry.
| wę, która może służyć jako prze-
nośnygaraż do automobilu

 
Olbrzymia Sala Balowa

re sonna.
lede! 2.000 Tudzi. Równień wniejeso

sale do tatn 1 plac na prkułki
wx raczuw

'(poprrednio Garden)r Blorlem
seroard Ars. róż 110 t. Mew York

 
Nauczyciel atereey, utziels w dome
Idmlodaaym 1 starwzym cachom
System nauki starenny, przystępny
dla, Każda. Iekoja osobne.
pojedynero-nikt nie jest krępowang.
-Równiet zaiatwie sprawy w pienia
listów, podań 1 dokomentów wsagie
kiepo rodzaju. Zdolność dobrej wy.
mowy, giedkiego 1 popre«
wnego pieśnta-to główne warunki,

E. SZAMIRSKI
217, East 10th St., New York

I pomleday First 1 Becond Avenue's
i   

 

 

Eiuuna Walkor & Gr.

Kachmistrze i Buchalterzy
PORADA W KWESTJACH PODATKOWYCH

393 SEVENTH AVENUE
 

i 10
2-gą i 88-cią ulicą)

RK CITY
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Oszczędźcie!

na naszej jesiennej wyprzedaży ->

MEBLI

Otóż jest okazja na którą przygotowywaliśmy się od kliku
tygodni. Przeszukaliśmy rynek doszczętnie i znaleźliśmy meble,
ktźre zadowolą Was pod względem gatunkw i niskich cen.

Meble dla każdego pokoju w domu, w kompletnych gar-
niturach -- lub w pojedyńczych kawałkach - znajdziecie wtej
wyprzedaży. Zapas nasz niektórych rzeczy jest ograniczony -
dlatego też prosimy o przyjście do nas wcześnie.

Każda Polka jest dumna ze swego stołu. Gdy mąż do domu
wraca z pracy, gdy goście zawitają, czeka ich wygoda 1 miła

- Nasze meble to umożliwiają.

Komplety te są jednemi z wielu, jakie posiadamy na skłą—
dzie. Wybór mebli u nas rozłożonych na dwóch dużych piętrach

zadowoli każdy gust i każdą kieszeń.

Poniżej podajemy nasze specjalne ceny tylko na paru

kompletach:

10 kawałków, garnitur do jadalni za $125.00

4 kawałki, garnitur do sypialni za

3 kawałki; garnitur do saloniku za

98.00

98.00

Lodownie oraz inne sezonowe artykuły zostały zniżone
do najniższych cen.

- ROK I PÓŁ CZASU SPŁATY -

A w dodatku kupicie taniej, ponieważ Kosches kupuje w
wielkich Iościach za gotówkę, wskutek czego dostaje najtań-
szą cenę z fabryki, - Wam zaś ufa l oddaje meble na kredyt.
Umożliwia to tylko wielki obrót:

Dostawiamy meble lzybio 1 wszędzie w obrębię 50 mil
Opłaci się Wam przyjść nawet z dalszych okolic. Koszt drogi
wróci sig Wam stokrotnie, dzięki naszej tańszej cenie.
i ;

TOWĄR ZAWSZE GWARANTOWANY >

Mały zadatek dany dzisiaj - ~macius, tej wyprzedaży - na
jakikolwiek garnitur lub pojedyńczy kawałek - zabezpieczy
Wam dostawę w przyszłości -- po obecnych cenach.

Odwiedicie nasz 'sklad dzisiaj i przekonajcie się

- o naszych cenach!

Chas. Kosches

D W A -SKLEPY

New York

 

75 Ulica, róg 1-ej Ave. - 14 Ulica, róg 1-ej Ave.
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 WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY! JERSEY CITY
Z Klubu EsperantystowKlub _Oświatowy -Esperantystów,pn. 578 Jersey Ave., Jersey City, Dzapowiada na niedzielę, dnia 25-50września, o godzinie trzeciej po po-wiec masowy, ma którym będąprzemawiné A. D. Kiagtn (po afgtel.sku), dr. J. Rubin (po polska) i prot.A. Craig (po angielsku). Zatem śpie:wy (po esperancku) przynfamoncie panny Heleny Templin !deklamacje. Uprasza się, publicznośćo Iezne przybycie,garzap KLUBU.

 

Początek odczytównaukowychOddział Z8. P. tm. L. Waryńskie-go w Jersey City, N. J. urządza pier.wszy odczyt naukowy w niedzielę,dnia 26-50 września r. b, w sall Do-mm Polskiego, po. 187 Brunswick St,Jersey City, N. J. Odczyt wygtostniedawno przybyły r Polski ob. H.Liwacz. Po odczycie dyskusja. Poczętek o godzinie dziesiątej przed po-łudniem R. MIŁOŚ, Sekretarz
Towarzystwó Królowej

Jachna

Wielki piknik połączonych dwóch
Orup Z. N. P. 1 8. S. P. w Jersey Oi.
ty |Towarzystwo Bratniej _Pomocy,
Grupa Nr. 123 Z W. P. 1
two Królowej Jadwigi, Grupa Nr. 32
8, 8. P, w Washington Gfove Park,
w J. Grabowskiego w Carlstadt, N J,
w niedzielę, dnia 26-go września r. b

Bilety po 50 centów, Początek o
godzinie pierwszej po południu ! o
dziesiątej w nocy. przygo-
towat wietki { urormaicony program
Do tańca przygrywać będzie musyka
profesora Feltana,

w. copzisz
(30)

Wielki Bal

Wielki bal urządza Klub Dobro
exyany |Poiskih  Koblet, w Domu
Polskim, po. 187. Brunswick. Street,
Jersey City, N. I., w sobotę, dnia
2-go października r. b. Muzyka prot.
A. Wojtanowskiego. Początek o go-
dzinie siódmej wieczorem.
Szanowns Połonjo 1 polskie tow
ystwa! Klab Dobroczynny PG

skich Kobiet pamięta, to zima ślę
zbliża. Dla biednych potróbne są
fundusie na odsiet 1 węgiel Odno-
simy się do szlachetnych serc ws.
szych o okazanie miłości, bliśniego.
Stawele się na bal gromadnie, gdrt
cały dochód przeznaczony na cele
dobrocsynne. Dopomotemy biednym
1 opuszczonym dzieciom, m sami się
ubawimy. Prosiny na to rabswe!
Za Klub Dobroczynny Polskich

Kobiet:

 

A. WASILEWSKA, Sekr.
 

Odezwa do Polonii

W urządzeniu Obchodu Kotclurzko.
wskiego w 180-letnią rocznicę podpi-
wanie n/epodlogłości Stanów Zjedno›
czonych, komitet wybrany ze Zlycro-
nych Towarzystw dla urządzenia pa-
miętkowego obchodu mpełuje do calej
Polonji w Jersey City, N. J., sby sta
Yei się poprzeć taką sprawę naro
dową 1 patriotyczną.
Obchód ten odbędzie się na wiel.

ką skalę z pochodem po ulicach do
zbrojowni na górach. Sprawa taka
jak wiadomo pociągse sobą koszta.
Ktoby się chciał przyczynić do dobre
wspólnego co jest świętym obowię-
sklem, to niech nyzybędzie na poste.
dzenie do Domu Polskiego, na Brums-
wiek St, dnia 16-50 października r. b
Obchód odbędzie się w październi.

ku. Dzień podamy w swolm czasie
Program będzje zajmujący. Przemo
wiać będą wybitni mówcy amerykań-
sey 1 polscy, przedstawiciele winds
stanowych oraz konsutatu polskiego
w New Yorku Mamy nadzieję, te
Polacy PW! na posiedzenie wy.
tej oznaczone 1 wypełnią swój obo-
więzek przed 1 w czasie obchodu.

KOMITET,
 
Jeśaii wne kto okraói, oryskał, lub jee
bei. macie aleperopumienia w dome,

wach n owrch,
Tats ch, hie rool roar

vhid tio takisię
me i am inttuntems hick

Seat WR

State Detective Bureau
193 Newark Ave Jeremy City, N 3.

 

 
Telefon: „Montgomery 3494

LEWICKI

mEENDERSON STREET
RSEY CITY, N. J.

Wypożyczamy Pieniądze

na pierwsze i drugie hipotekt
od $1.000 do $10.000.

Sprzedajemy i kupujemy
domy, loty 1 farmy.

Asekuracje domów, mebli,
automobili | t. p.

Przekazy pieniężne wysyłamy
do Polski

 

 ;
Po j pulcmyBondy Polskie
L.. 2-=----=----
 

 

 

 

BAYONNE

Odezwa do wszystkich ro-

dziców, którzy posiadają |

dzieci w wieku szkolnym
 

Szanowne Rodczki 1 Zaeni Rodacy!

Polska Rada Szkolna w Bapone,
N. J. urządza w niedzielę, dnia 26-50
września r. b. wielki w'ec, który się
odbędzie wg. sai! Polsko Amerykań-
skiego Klubu, po. 29 West 22nd St.
dla rodziców, którzy posiadają dzie-
c1 w szkolnym wieku. celem zapisania
tychte do polskiej szkoły ma rok na
stony
Wiec rozpoczn'e się o godanie dru

giej po południu, na którym prrema-
wiać będę wybitni mówcy
Nauka naszej pięknej mowy pol-

skiej jakoteż Nistor/i tak świetnej
przodków naszych powinna każdego
prawego Polaka interesowa i być
przez wszystkich bez wyjątku serde-
cznie popieraną tak morslnie jako.
tot 1 materialnie dlatego tet spo.
dziewamy się, (8 nie tylko rodzice, ale
całn Polonja na wiec powytazy przy.

zie.
Bliłsze Informacje udziela jakoteż

zapisy dzieci -przyjmuje -kierownik
szkoły ob. Jówef Radecki, w Studio
Fotograficznem, pn. 37 Fast Hist St,
Bayonne, N. J.

(20

PASSAIC
 

Towarzystwo Szkoły Lanie-
wej im. Adama Mickie-
wicza w Passaic, N. J.
 

Do szkoły zapisało sig doted. 60
uczni i sądząc po statystyce roku u-
biegłego spodziewać się należy jesz-
exe bodajte drugie tyle.
Dziatwa Szkoły Ludowej tm. Ada-

ma została
według swych zdolności na cztery (4)
klasy i będzie pobierać naukę w na-
stępujących godzinach:
Klasa TV-<d 9 rano do›11 przed

potndniem:
Klasa III 1 11-od 11 przed połude

niem do 1 po południu;
Klasa 1-od 1 po południu do 3 po

południu.
Rodzice winni przysłać awe dziec!

do powyższej szkoły i zainteresować
się Towarzystwem Szkoły Ludowej
im. Adama Mickiewicza.

Niech to Towarzystwo Szkoły La:
dowej tm. Adama Mickiewicza znaj.
dale szersze poparcie w szerokich
masach wychodźtwa, niech wśród nas
zniknie lokcewatenie, a wimaga sig
umiłowanie wszystkiego e polskie.

Za. "Towarzystwo Szkoły Lndowe}
im. Mickiewicza:

I. BEDNARZ, Kierowaśk.

 

Panna Rosamond Pinchot, .sio-
strzenica Giłforda Pinchote, gu-
barnatora stanu Pennsylvania, rre
zygnowała s karjery artystycznej
po trzyletnich występach w sstu-
co ,The Miracle" w której odgry
was rolę mniszki. Panna Pin-
chot rozpoczęła iwoje występy
soemiezne w wieku lat 19, obec-
nie za porzuca deski featru dia-

, to sztaka sceniemna nie bo-

 

dzi już w niej seine
tersso

LINDEN, N. J.

Wielki bal urządza" Towarzystwo
Dobroczynne Samopomoc, w niedzie.
ię, dnie 36.g0 września r. b. w Do.
mu Narodowym, prey Blagler Ave.
I Rosele St, w Linden, N. J.
Początek o godzinie wie.

caprem. Bilet wstępu 60 centów s
garderobę.
Na tym bału będzie wybrana kró-

low balu, która otrzyzia nagrodę sa
większość: głosów,
A więc zapraszamy was szanowne

paote's Linden Jak i x okolicy. Przy=
prowadźcie .jak najwięcej -waszych
mm:-:b. ateby mogli na was glo-

Cny dochód z tego balu na pomoc
iednym.

Za Komitet, I. MROZIUK

Sądy Mukun- w Grecji

ATENY, .- /Sąd wojenny przectw
połkownikom Zerwas i Dertilis oskar
łonym .o wywołanie  kontr-rewolneji
przeciw rządowi -premiera Kondylis
rozpoczął się. Trzystu świadków so-

Gene Tunney, nowy szampjon

 

mordotłuków, puszcza w ruch swoje silne
,piędcie, które znajdują oparcie na głowie zdetronizowanego Dempsey'a. Na
rycinie widzitny Gene'a w, pierwszem
mm. w głowę Dempsey's.

spotkaniu, w chwili gdy uderza lewą

 

 

Fundacja

Kosciuszkowska

 

Chcesz zarobić 100 dolarów za napisanie

10 słów, czyli 10 dolarów za słowo?

Amerykanin, „Przyjaciel Fundacji" daje 100 dolarów za
najlepsze hasło

Fundacja Kościuszkowska sta-
je się przedmiotem coraz szersze
go zainteresowania i poparcia. W
tych dniach otrzymaliśmy list od
„Przyjaciela Fundacji", który mó
wi sam za siebie i brzmi Jak na-
stępuje:
„Do Fundacji Kościuszkowskiej,
953 Third avenue, New York
„Szanowni Panowie:

„Zainteresowałem się bardzo
swego czasu konkursem najlep
szych wypracowań o Kościuszce,
który to konkurs był prowadzony
przez Fundację Kościuszkowską
i otwarty dla wszystkich studen-
tów w amerykańskich kolegjach
i uniwersytetach. D

„Nie ulega wątpliwości, że re-
zultaty b y ł y zadawalniające.
Tym, którzy wzięli w nim udział,
konkurs ten umożliwił zapoznanie
się z szlachetnem życiem i wiel-
kiemi czynami naszego wspólnego
bohatera - Tadeusza Kośćiusz-
ki. Tysiące innych studentów
miały również sposobność zapo-
znania się z Kościuszką chociaż
„z widzenia".
„Wobec tak świetnych rezulta

tów tego konkursu, czułbym się
bardzo szczęśliwym gdybyście
Panowie dali mi sposobność u-
dzielenia z moich szczupłych za-
sobów nagrody w sumie 100 do-
larów za najlepsze hasło określa
jące ideały Kościuszki lub cele
Fundacji Kościuszkowskiej - al
bo i to i to. W konkursie mogą
wziąść udział studenci wszyst
kich szkół polskich, lub nawet
wszyscy Polacy. Fundacja Ko-
Sciuszkowska mote zadecydować
nie tylko co do terenu kontestu
lecz również co do procedury i
sposobów _wyboru -najlepszego
hasła. Moje jedyne warunki są:
(1) "hasło nie śmie przekraczać
10 słów długości; (2) moje na-
zwisko ma być zastrzymąne w
tajemnicy. Możecie mnie Pano-
wię uważać tylko jako

„Przyjaciela Fundacji".
Warunki konkursu zostaną o-

pracowane i podane do prasy w
niedalekiej przyszłości. Przeglą-
daj pisma polskie za komunika-
tami Fundacji Kościuszkowskiej.

Stefan P. Mierzwa, dyr. wyk.
Fundacji: Kościuszkowskiej.

ODCZYTY 0 WRAZE-
NIACH Z POLSKI

Tow. Henryk Liwacz, były se-
kretarz Związku Socjalistów Pol-
skich | znany nam działacz wró-
cił w tych dniach z Polski i przy
wożąc ze sobą masę nadzwyczaj
 

stało zawerwanych przes rząd dla
stwierdzenia winy oskartonych, ciekawych i

strzeżeń podzieli się z nami na

najbliższych odczytach  Oddzia-

tów. ZWIMOCHSMW Pol-
skich.
W Jersey City odczyt odbędzie

się dzisiaj, w niedzielę dnia 26-
go września o godzinie 3-ciej po
południu w sali Domu Polskiego
przy 187 Brunswick st.
W Newarku odczyt odbędzie

się we wtorek dnia 28-go wrze-
śnia o godzinie &-mej wjeczorem
w sali Klubu Oświatowego przy
Court st. Daty odczytów w Pas-
sic, Harlem i Brooklynie podane
będą później.

[.

  

KOMITET NOWOJORSKI W SPRA-

WIE STRAJKU W PASSAIC, N. J.
 

Wysyła depeszę do prezydenta Coolidge'a, lądują: opieki
nad strajkującymi robotnikami - Zwraca się również do

gubernatora stanu New Jersey i do senatora Boraha
 

Polski komitet pomocy strajku
jącym krawcom w Passaic, N. J.
wystal do prezydenta Coolidge'a,
do gubernatora stanu New Jersey
p. Moore'a i do senatora Borah'a
w Washingtonie telegram jedno-
brzmiący, w angielskim języku
tej treści:

Posiadając informacje o no-
wych brutalnych i bezprawnych
czynach policji w Pasaic, N. J.
dokonanych wobec strajkujących
robotników tkackich w tem mie-
ście, większość których są to A-
merykanie polskiego  pochodze-
nia, Polski Komitet Pomocy straj
kujgeym tkaczom w Passaic i oko
licy, składający się, z reprezen-
tantów następujących polskich
towarzystw i organizacyj nowojor
skich: Tow. Św. Antoniego, gr.
28 Z. P. N., S. Brooklyn, gr. 52
Z. P. N. S. Brooklyn, Dyrekcja
Domu Nar. S. Brooklyn, Tow. bra
tniej pomocy Św. Józefa, Tow.
Gwiazda Wolności New York,
Gniazdo No. T-my Związku So-
kołów Polskich, New York, Ko-  

 

mitet Wykonawczy: Związku $-
cjalistów Polskich, Tow. Spiewu
„Echo", Tow. Śpiewu Chopin w
Greenpoint, Polski Oddział Mię-
dzynarodowej Obrony Robotni-
czej No. 48, głupa 11-ta Zjed
Pol. Nar. w Brooklynie, Oddział
„Naprzód" Zw. So, Pol., Oddz.
im. B. Limanowskiego w Newar-
ku, Komitet Lokalny No. 1-szy
Złączonych Kom. im, Piłsudskie-
go, Tow. Bartosza Głowackiego,
Polska Robotnicza Kasa Chorych
No. 1 w New Yorku, na wiecu,
którysię odbył w Pol. Domu Nar.
19-23 St. «Marks PI. w New Yor-
ku, dnia 22 września, uchwalił
prosić Pana o interwencję dla
przywrócenia wolności amerykań
skiej i praw konstytucyjnych w
miescie Passaic.

Ludwik Graff,
przewodniczący

Tadeusz Radwański,
, sekretarz.

c/o Polski Dom Narodowy
19-23 St. Marks Place,

New York City.
 

PIERWSZA WYMIANA STUDENTÓW

MIĘDZY POLSKĄ A AMERYKĄ
 

(Ciąg dalszy ze str. 1-e)).

każdy naród, ma przed soby ważny
misję do spełnienia, To nie raj! Tyl-
ko w raju żyją antoły nieskalane i
enotliwe, tylko w niebie jest porzą-
dek bez usterek. Tu jest demokra-
cja, która w bezustannej walce toczy
bój na życie z rozkietmaniem Indu-
strjalizmu, wytwarzającego krzywdy
społeczne - niedemokratyczne. Pro-
cesy społeczne odbywają sig tu powol-
niej aniżeli postęp maszyny. Stąd po-
chodzą kataklizmy, przykre 1 molej
sympatyczne, na które patrzeć trze-
ba z punktu widzenia naukowego, bez
demagog}i i bez przesady.

Studenci pelscy przyjechali tu ja.
ko reprezontanc! młodej Polski, by jak
pszczoły, pracą, zbierać tu
miód, miód›sbieramy z kwiatów gorae
kich doświędcze, "by co dobre prze-
wieść do Polski, co złe w Polsce na-
prawić Są tym idealnym typem (mi-
grantów, którzy nie po złoto przy-
Joidtajy ale po to, aby dać w zamian
i uczyć się, Polska jest" typem kraju
biegunowo różniącym się od Ameryki.
Nie wszystko co tu dobre ma nasze
stosunki dobrem być może. Nie można
więc spodziewać się aby studenci
wracali jako cndotwórcy i uszczęś!i-
wili Ojczyznę po podpatrzeniu wiel.
kich tajemnic powodzenia Ameryki.
Nie! Nie spodziewamy się tego. Pol.
ska ma przed sobę misję zgoła Inng,
 

Apel do rodziców

Kochani Rodzice!
Wiecie jak łażnym skarbem dia

każdego Polska fest mowa polska, jak
wielkie zadanie mają rodzice, aby wy-
chować swe dzieci na dobrych synów
ofezyany? Każda matka 1 ofelec po-
wiani dbęć, by dzieci ich mowily po
polsku. Przeto Zarząd Szkoły im. A
Mickiewicza zwraca się do was zacni
rodzice z prośbę o przystanie dzieci
do szkoły polskiej, w której dziatwa
wasza otrzyma pokarm duchowy, na-
uczy się czytać 1 pisać po polsku i

kiem 1 Polką. Porna ona dzieje of-
czyste i będzie wiedziała jak czcić 1
kochań siemię swych przodków, które
przecież jest najdrofatym skarbem
każdego Polaka. Lekcje języka pol.
skiego rozpoczęty się dnia 26-70 wrze-

w Domu Polsktm, pn. 211 Patr.
mount Ad, Niechaj żadnego z dzie-
of. nie braknie!
Przemawiam do waszych serc ko.

chan! rodzice w Im'ę dobra dziatek
waszych 1 was samych. W swoim
cznsło na łumech pocrytnego pisma
Partfota zamiessczone było spfewor
danie finansowe. Tem to sprawo-
zdantem Zarząd Szkoły wyjaśnić
chciał jak zużywa pieniądze 1 jakie
są nasze floanse. Kasa obecnie po-
siada $482.98©. Są to przewatnie
ofiary od towarsystw i esłonków, któ.
rym niech mf będsie wolno w imientu
Zarządu Bekoty: im. A. Mickiewicza
złożyć serdęczne podziękowanie za

tem samem stanie się dobrym Pole..

 

Philadelphia i okolica

 
laskawe popareie jako tot Zarządowi
Domu Polskiego, po. 211. Fairmount
Ave. za bezinteresowne oddanie lo-
kału szkole, również prasie Paztjota 1
Nowy Świat sx laskawą pomóc 1 way-
stkim tym, którzy osy to datkam! lub
pracę się do podtrayma-
nie szkoły dle dobra polskiej dziatwy.
Zarząd Sskoły z ufnością patrzy w

przyszłość, Moząc w dalszym ciągu na
poparcie tej pięknej placówki,

z której korzysta młode pokolenie, a

 

| to w przyssłości błogosławić będzie
tych, którzy się przyczynił! do oświe-
ty tych malucskich.
Raz jeszcze dziękuję wszystkim w

Imieniu Barządu Szkoly
M. MALCAN, Sekr. Fin.

Ze'szkoly sobotniej

Zapisy do szkoły sobotniej jęyka
polskiego im. Adama Miekiewicra, w
Domn Polakim, 211 Fairmount Ave,
odbywają się w środy wieczorem od
gódziny 7:30 do 9:30 1 w sobotr po
południu od godziny 3 do 5
Nauka rozpoczęła się w sobotę,

dnik 36-go września. W tym roku
sę formowane klasy* wyższe z tych
dxtect, które jus przeszły klasy po-
czątkowe.

~-<z

Już można nabywać bilety na
wielką Redutę Czytelników No-
wego Świata.

 
  

[~-

|

|

l Początek o 1:80 wiecz.

«merykuóskiej.
Aby

--- 1SIV JESIENNY BAL
rządza

TOW. PAR WZAJEMN. POMOCY J. PIŁSUDSKIEGO
W SOBOTĘ, 25.60 WRZEŚNIA, 1926 ROKU

na SALI 301 BROWN ST., North 3-j ulicy,

Zapraszamy Bzan. Polonię x iladelfji | okolicy na powyższą sa
bawy, gdyś to płerwsza w tej okolicy w tym sesenie, gdzie każdy bę-
dzie miał sposobność wesoło zabawić się przy doborowej muzyce polsko- |

gości zadowolić Szanowne Pamie szykują wiele nies
nek, oraz wspaniały bufet. Prosimy o Herne przybycie. KOMITET.

 
Philadelphia
WSTĘP 500

aniżeli Ameryka. Chodzi tylko o świe-
ty dopływ krwi, o import pojęć, o
punkt widzenia odmienny od punktu
widzenia polskiego. Chodzi o to, aby
Toratersyć dusze | tem samem roz-
szerzyć granice Polski. Uczy nas do.
świadczenie, że młodzież wracająca
stąd do Polski jest nabytkiemwielkim
tywym i twórczym majątkiem
my. Dlatego też wszyscy radujemy
się, że przyjechali 1 wszyscy wysoko
cenimy patrjotyezny czyn profesora
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MEDYCYNA $1.00

Najniższa Profesjonalna Oferta.
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STRONICA 7

"Mierzwy, który bezconnezasługi po-
łożył dla Polski przez zorganizowanie
tej wymiany studentów.

Czy Jesteś Chory?

i nic nie może Wam dopomóc?
Wielu męickysa 1 kable zapadają nn

zdrowiu 1 trwają w choro
nie mieli badania promiestami #-Re
odnaletć przyczynę chorel

Oferta Badania X-my

$9 w

na 7 dni, od 26 września
; do 4 października.

badanie, wtęc
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STUDNIA GEDALEGO OD.

KRYTA W PALESTYNIE

Profesor amerykański,
olog I semitolog, dr. William
Frederick Bade, prowadził ostat
nio w Palestynie badania, kto-
re przyniosły sensacyjne wyniki.
O kilkanaście kilometrów na

północ od Jerozolimy, w miej-
scowości Tel en Nasbeth odkrył
on stary mur obronny, nie spo-
tykanej grubości.

 

arche-

W skałach, do których mur |
przylegał, znalazł wejścia
dwu olbrzymich jaskiń, zawiera

 

, jących groby z epoki neolitu i
schyłku epoki kamiennej, a po-
czątku bronzowej.

Niebywałą obfitość zabytków
tych zamierzchłych czasów sta-
nowią bezcenne skarby. Obos
stu pięćdziesięciu szkieletów zm..
lazł prof. Bade ozdoby metalo-
we, kamienne i naczynia glinia-
ne, oryginalnej formy.
Wśród _posążków -znalezio-

nych w grobowcach, zwróciła
uwagę badacza główa bogini
fenickiej, Astarte, pochodząca
z VII wieku przed Chrystusem.

I oto ta bogini miłości i roz-
koszy nosi najwyraźniej nowo-
czesną fryzurę: krótkie włosy
pazia i grzywkę na czole.
Drugiem sensacyjnem odkry-

riem jest odkopanie 8-miu sta-
rozytuych studzien skalnych.

Jedna z nich, która była o-
pieczętowana i zawierała zabyt
ki ceramiczne z czasów niewoli

  

 

   
 

   

 

 

  

Farmy do sprzedania
(Farms for Sale)

Piskie 10 K son kompokojowy dom | € innych humnkńu
14 mkrów, 1 buhaj, 3 konie, 100 kur, 10

traktor | wszystkie tarmerskie
Wiisko głównej drogi. lnu-il byt

apredins oppan His in
mogiem", % 5,0

Eros lits m Blmenys dp Mle
Mrockly ase
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-- ZPOLONIA: BROOKLYKSKA

Przed tygodniem odbyły się w Brooklynie prawybory. w
każdej prawie dzielnicy Brooklyna wrzała zacięta walka o no-
minację. Na ulicach i w klubach był ruch nadzwyczajny.

Wybory!
Cóż to znaczy?
Konstytucja Stanów Zjednoczonych, mająca swą genezę

w duchu najsiękniej pojmowanej demokracji, obdarzyła wazy-
stkich obywateli prawem wybierania swoich urzędników i pre-
wodawców. Prawo to, przywilej o który w Europie staczano
krwawe walki, które zdobywano stosami trupów na baryka-
dach, rewolucjami i wojnami domowemi jest jednak zarazem
i obowiązkiem, od którego uchylić się nie powinien kto prawo
głosowania posiada. P *

Zamieszkali w kraju, w mieście lub dzielnicy miasta po-
siadający prawa i obowiązki obywatelskie powinniśmy zżyć się
z organizmem, którego cząstkę składową tworzymy, powinni.
śmy sumiennie i z wielkiem uświadomieniem obowiązki na nas
nałożone spełniać, Obywatel amerykański, mieszkaniec Broo-
klyna, ma z natury rzeczy horyzont o wiele mniejszy aniżeli
obywatel pochodzenia polskiego, który będąc Amerykaninem
nie przestaje być Polakiem. Łączy go ideowa nić ze spol ń-
stwem polskiem tu w Ameryce i w Polsce. Dlatego też głosu
jąc powinien zawsze pamiętać o tem, iż przez korzystanie ze
swego przywileju głosowania równocześnie buduje nową ide-
alną siłę, która służyć może wychodźtwu i Polsce.

Czy tak pojmowali swe obowiązki Polacy w Brooklynie?
Czy są na tyle uświadomieni, na tyle ambitni i poważni,

eby przy wykonywaniu takich właśnie funkcyj dojrzeli w akcie
głosowania całe znaczenie i wagę swego czynu?

Czy Polonia Brooklyńska, acz podzielona na partje i klu-
by miała z okazji wyborów chociażby blade poczucie łączności
i przynależności do jednejlicznej grupy?

Czy odżyła i odezwała się w nich solidarność, która jest
fundamentem zbiorowej siły?

Nie mając statystycznych dat nie możemy na pytania te
odpowiedzieć. Najlepiej odpowie każdy Czytelnik i każda Czy-
telniczka.

Wiemy tylko tyle, że nawet i wartkie fale amerykaniza-
cji ująć można w swe ręce, że można śmiało i z powodzeniem
kierować temi prądami, chociażby i szły przeciw nam.

Potrzeba tylko steru solidnego.
Sterem tym jest uświadomienie i poczucie łączności.

: „Dowiadujemy się od naszych reporterów i koresponden-
ów przygodnych z Brooklyna, że życie polityczne w tej dziel.
nicy wielkiego New Yorku rozwija się normalnie.

Cieszy has wiadomość, że w Klubach politycznych wie
praca, że tam należą jednostki wysoce uświadomione, znane z
patrjotyzmu i solidarności. Mamy przeto nadzieję, że za lat
kilka tych próbnych przygotowań Polonia Brooklyńska stano-
wić będzie jedno zdrowe i żywe ciało polityczne, które stopnio-
wo zdobędzie sobie uznanie i wpływy na jakie zasługuje.

„Nowy Świat" zawsze był na usługach politycznych or-
ganizacyj. Poczuwamy się do obowiązku popierania klubów
i leaderów świadomych i daleko widzących, którzy plan pracy
obliczony na dziesiątki lat nakreślają. Nie mogąc wstrzymać
fali amerykanizacyjnej rękę podajemy tym, którzy ster w re-
kach swych ująć mogą. P. Y.

SoUTH BROOKLYN PROTE _-

STUJE ASSESMENT ZA PARK

 

a

Mieszkaćrblisko -ładnych par-
ków jest bardzo przyjemnie, lecz
płacić wysokie assesmenta z tego
powodu nie należy do przyjemno:
ści4
To też mieszkańcy South Broo

klyna o Ile z zadowoleniem przy-

jęki plan założenia parku któryby

miał znaczenie historyczne pomię

dzy 4 i 5 aves., i 3 i 4 ulicą 0 ty
le gdy się dowiedzieli, że cały
koszt zakupna gruntu i urządze-

nia parku, który wyniesie około
pół miljona dolarów oni muszą

kryć, silnie zaprotestowali
.

Kilkanaście organizacji obywa
telskich i posiadaczy realności w
South Brooklynie połączyło się
razem aby zaprotestować prze-
ciw planom administracji miej-
sklej która planuje pokrycie kosz
tów tego parku przez właścicieli |" k
realności w South Brooklynie.
Proponowany park miał by zna

czenie historyczne nie tylko dla
South Brooklyna ale dla całego
New Yorku na tem bowiem miej
scu stał dom, który w parku ma
być odbudowany, a w którym
przed 150 laty oparty się wojska
generała Sterlinga _wstrzymując
wojska ankielskie i umożliwiając
tem Washingtonowi przeprawie-

" nie się z wojskami do Manhattan
skąd dopiero stawił on opór woj
skom angielskim.

Nie lega wątpliwości, że pro-
ponowany park przyczynił by się
do upiększenia całej dzielnicy I
dzieci mieszkające w okolicy mia
lyby dobre miejsce  zabawowe

mie jednak koszta jakie
Brooklyn musiał by po-

 

 

 

nieść nie przewyższyłyby tu
wartości realności w okolicy, a
że park ten miałby znaczenie hi-
storyczne dla całego New Yorku
mieszkańcy South Brooklyna sta
rają się aby koszta rozłożono na
całe miasto lub w przeciwnym ra
zię aby cały projekt został zanie
chany.
 

Wilanek złamał rękę przy

pracy \

Pracując przy |wyładowaniu
budulcy z wagonów na kolei
Long Island w Hunters Point, Jan
Wilanek, lat 27, zamieszkały
przy 151 Fulton st., Brooklyn, od
niósł złamanie prawej ręki gdy
kilka desek zsunęło się mu na
eke.
Przybyły ambulans zabrał ran

nego do szpitala św. Jana gdzie
dr. Drago opatrzył mu złamaną
rękę.
 

Jamak ranny w zderzeniu
tramwaji

Trzy osoby zostały ranne Bne-
gdaj gdy się zderzyły dwa tram-
waje przy zbiegu ulic Metropoli-
tzn i Woodword aves., w Ma-
speth. ,
Najpoważniejsze obrażenia od-

niósł Jan Jamak, zamieszkały w
Brooklynie przy 75 Bainbridge
st., który odniósł złamanie dwóch
żeber

Drugi pasażer Mary Hoffman, i
motorman S. Krawit odnieśli tyl.
ko lżejsze obrażenia,  
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czę hursganu, został wyrzucony na brieg na podo-

blefistwo zabawki dziecięcej

UWAGA DLA POSIADACZY RADJO

W niedługim już czasie Radjo
stanie się tak popularne wśród
naszych rodaków jak kiedyś gra-
moon.

Już dziś setki domów polskich
mają aparaty radjowe nie dziw
więc że ob. A. Cisek zna-
ny przedsiębiorca elektryczny
prowadzący interes pod firmą
Brooklyn & Queens Electric Co.
przy 568 Manhattan ave. Green-

point i 109 Grand st. Williams-
burg dodał do swego interesu
sprzedaż, wypożyczanie i nabi-
janie baterii radjowych. Obstu-
ga automobilowa daje gwaran-
cje szybkiego załatwienia a że
ceny nie są wygórowane, rodacy
nasi w razie potrzeby pamiętać
powinni o ob. Cisku. W razie
potrzeby najlepiej telefonować
Greenpoint 6356
 

ARESZTOWANIE MŁODEGO ZŁODZIEJA
 

Na skutek -zażaleń |licznych
sklepikarzy że młodzi chłopcy
starają się zmieniać u nich czeki
$20 - dolarowe, detektyw Grzy:
wiński ze stacji Greenpoint o-
trzymał polecenie przeprowadze-,
nia śledztwa.

Onegdaj udało mu się areszto-
wać piętnastoletniego Karola Jan
kielewicza którego rodzice mie-
szkają przy 45 Broom st. Green-
point.  

Młody Karolek miał się wła-
mać do biur fabryki Proservali=
ne Manf. Co. 854 Lorimer street,
gdzie między innemi zabrał książ
kę czekową na Bank Com Ex
change poczem mięwżłął do wy-
pisywania czeków 1 z pomocą
swych przyjaciół próbował tako-
we wymieniać.

Sławiony on. został w tych
dniach w sądzie dla małoletnich.

Sokołowski aresztowany na żądanie żony

Długa ręka sprawiedliwości do
sięgła w tych dniach Stanisława
Sokołowskiego zamieszkałego da
wniej przy 48 Catharine st. Ja-
maica który został aresztowany
przez policję w Syracuse, N. Y.

Sokołowski jest typem tak czę
sto wśród wychodźtwa spotyka-
nym któremu nie chce się praco-
wać, ucieka więc w niewiado-
me strony pozostawiając zwykle
żonę z dziećmi na łascę opatrzno-
ści bez jakichkolwiek środków
do życia.

Sokołowscy pobrali się w sier-
priu roku 1923 w Stamford,
Conn. i zamieszkali w Jamaica
przy Catharine st.

Sokołowski pracował jako ma-
szynista na kolei Long Island
lecz już w maju roku zeszłego
uprzykrzyło się mu życie rodzin-
ne i nie zważając na to że rodzi-
na ich powiększyła się 6" dwoje
dzieci, Helenkę-i Franciszka któ-
rzy obecnie liczą lat trzy i dwa
opuścił on dom rodzinny pozosta
wiając żonę z dziećmi bez środ-
ków do życia. Od tego czasu p.
Sokołowska dawała sobie radę
jak mogła choć z dwoma małemi  

dziećmi nie jest to tak łatwo, za-
wiadomiła jednocześnie policję
która za uciekinierem wszczęła
poszukiwania.
W tym dopiero tygodniu po-

szukiwania te wydały owoce,
Sokołowski został aresztowany
pominto tego że przez ten cały
czas zmieniał nazwisko sześć ra-
zy. Sprowadzony on zostanie do
Queens gdzie sprawę jego ror
patrzy sąd miejscowy.  

Policjant Kosmoński
biegł katastrofi

Jan Kosmoński przydzielony do
stacji policyjnej przy Stagg st.
zapobiegł onegdaj wielkiemu po-
Zarowi w składach węgla Broo-
kiyn Union Coal Co., przy Mor-
gan i Mavjer sts., w Brooklynie.

Ogień jaki tam wybuchł został
wkrótce ugaszony przez strat o-
gniową, którą Kosmoński bezw
cznie zaalarmował. »

zapo-

Niemowlę spadło z drugiego

piętra

' Dwuletnia Elżbieta, córka p.
Stasiak zamieszkały przy 617 -
56 st, Bay Ridge, bawiąc się
przy oknie wychyliła się za dużo
i wypadła z drugiego piętra na
podwórze.

Szczęśliwie jednak: upadła, bo
wiem dr. Greeley, który ją opa-
trzył i odwiózł do szpitala Nor-
wegskiego oświadczył, że nie
grozi jej niebezpieczeństwo i naj
dalej za trzy tygodnie wyleczy się
z otrzymanych ran.

Lewicki utonął w East River

Henryk Lewicki, lat 14 zamie-
szkały z rodzicami przy 195
Kent st., Greenpoint, udat sig o-
negdaj do kąpieli w East River
z dwoma swymi iesnikaml.,

Przy Dupont st. skoczył on do
wody i więcej nie wypłynął, prze
rażeni przyjaciele zaczęli krzy-
czeć o pomoc i policjant Fitzsim
mons przybiegłszy skoczył w u.
braniu do wody, Lewickiego jed-
nak nie odnalazł.
Dotychczas policji pomimo usi

łowań nie udało się wyłowić cia«
ła topielca.

 

 

Zagulak pobity deskąprzez „przyjaciela"

Niełada przyjacielem -okazał
się William Fiszbiak, 11124-145
st. Jamaica który swego przyja=
ciela Jana Zegulaka z Barren Is-
land zaatakował i pobił boleśnie
dwucalową deską tak że Zagu
lak musiał się lizać z ran przez
tydzień w miejscowym szpitalu.

Onegdaj Fiszbiak stawał w są-
dzie przed ławą przysięgłych w
Long Island City gdzie uznano go
winnym poturbowania Zagułaka.
Wyrok zostanie ogłoszony przez
sędziego Smitha w poniedziałek.

Helenka Kiewara uderzona
przez auto

« Trzyletnia Helenka - Kiewara
której rodzice mieszkają przy 65
- 82 st., South Elmhurst, bawiąc
się na ulicy przed domem uderzo
ną została przez auto.

Odniosła ona dość głęboką ra-
nę na głowie, którą opatrzył przy
wołany z sąsiedztwa lekarz, Au-
tem kierował -Ludwik 'Schlełer,
2004 Dean st., Brooklyn.

-====>-====
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OD REDAKCJI

Francuzi mają dużo zwrotów obrazowych na określenie
pewnych uczuć lub sytuacyj. Obrazowe te zwroty jasno przed=
stawiają to, co mówiący wyrazić pragnie, że nie potrzeba du-
żo słów ani argumentów, gdyż zwrot ten wszystko tłumaczy.

' Aby określić bezowocność podjętej pracy lub akcji,
Francuz powiada „człowiek ten kopie dołki w wodzie".

Oczywiście dołu w wodzie nie wykopiesz. Praca to sy
zyfowa.

Jakże stoutne jest uczucie człowieka, który cierpliwie dół
w wodzie kopie? Jak tragiczną jest świadomość, iż wszelkie
wysiłki, wszelka praca w pewnym kierunku zgóry: skazana
jest na bezskuteczność? *

Piszemy o tem dzisiaj, aby się podzielić z Czytelnikami
wrażeniami, których przemilczeć nie chcemy.

Przed tygodniem, (zresztą nie po raz pierwszy) podaliśmy
w „NowymŚwiecie" w wydaniu niedzielnem duże, ogłosze
nie zawierające prośbę do Czytelników, aby z nami współ
pracowali i dla swej własnej korzyści nie utrudniali nam pracy.

Każdy Czytelnik ma prawo żądać od nas współpracy dla
swej organizacji. Przyznajemy im to prawo i zadaniem naszem
yen! spełnić i urzeczywistnić ich oczekiwania, gdyż ich praca
jest poniekąd i naszą pracą. Na to właśnie jesteśmy, ażeby

pélp ć z tysiącami Czytelników, z i organiza-
cyj, którym od dawna wytłumaczyliśmy, iż przyznajemy im
prawo wymagania od nas wiernej i wytrwałej służby.

Atoli przyznając im te prawa równocześnie liczymy i słu-
urnie liczymy na to, iż nie będą nam rzucali przeszkód pod no-
gi, że nie będą utrudniali i niszczyli własnej pracy.

NADSYŁAJCIE KOMUNIKATY WCZEŚNIE!! Pocze
ta ni? zawsze oddaje listy po kilku godzinach, redakcja nie zaw.
sze jest w stanie załatwiać nadesłany komunikat. Prosimy o
to, tłumaczymy, przedstawiamy korzyści i powody naszej proś-
by. Z Jersey City ze szkoły Uniwersytetu Ludowego nadesła-
no nam 19 września komunikat, który nadszedł dwudziestego
popołudniu z gorącą prośbą, aby zamieszczony był 21 gdyż w
dniu bw: mym! się wpisy do szkoły,

A numer z dnia 21 śniPOD PRASA. gdy września JUŻ BYŁ

Komunikat nie ukazał się w gazecie, -*
Cóż powiedzą członkowie tej organizacji? -
„Nowy Świat" nas bojkotuje!!!
„Nowy Świat" nie dba o naszą szkołę!!
Nie mamy współpracy!!

się y.
Ale nikt ni x ;

mikiunw nie zapyta kiedy komunikat wysłany został do

Nikomu na myśl nie jdzie, że napróżno 4
my o"und-Lnu Milan-3,322.1! = « pro

le H Je ¢ - A

Hmaiithme. oprócz Jersey City są jeszcze inne
M iedząc jak sumiennie spełniamy swe obowiązkini

my wiele o krytykę takich icam-Juni- «hmmm?,
my :?::an SPRAWA NA TEM CIERPI!! 'żalujemy, że -- i .
piąc gdy w wodzie, * y Abby les

eszcze raz więc powtarzamy prośbę,
Nadsyłajcie krótkie mili!)” -
Nadsyłajcie je na czas!!

---
+ r ; .

Kalendarzyk posiedzeń w Brooklynie
---.
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Niedriela 26-go wrześniu—

Kom. Budowy Polskiego Siero
cińca, roczne walne zebranie w
Sokolni przy 188 Grand st. o go-
dzinie 3 popol.

Poniedziatek:27-go  wrzeénia

Tow: Dzwon Zygmunta lekcja
śpiewu w Sokolni przy 188 Grand
st. -

Wtorek 28-go września

Tow.: Śplewu Szopena posie-
dzenie w Domu Narodowym przy
261, Driggs ave.

Unja Kotlarzy posiedzenie w
Domu Narodowym przy: Driggs
ave.

Tow. 

 

 

Clarabelle Barret, nauczycielka z Pelkam, która wykazała swoje zdolności pływackie podczas próby
przepłynięcia Kanału Angielskiego wystąpi wkróteę na soenie. Na rycinie Roberta Nug-
gorfelda, Philips

   

Seligmana .i panig Barrett w. churili,. gdy „ukl-[dn]. kontrakt sceniczay

 

 

    

 

1 Przemy-

posiedzenie w Domuslowcbw

'| Biatego Orla przy 754 - 5 ave.

Sroda-20-go września

Tow. Oświaty Marji Konopnic-

kiej posiedzenie w Domu Naro-

dowym przy Driggs ave.

Tow. Śpiewu Moniuszko, lek

cja w Domu Białego Orla prz

5th ave.

Tow.. Spiewn Halka lekcja w

Domu Białego Orła przy 5-ej ave.

Gmina Związku Nar. Pol. po-

siedzenie w Domu Białego Orla

przy 5-ej ave.

Czwartek 30-go września

Tow. Młodzieży Pol. Wolność

posiedzenie w Domu Narodowym

przy Driggs ave.

Tow. $piewu Lutnia, lekcja w

Sokolni przy 188 Grand st.
 

     

Dyrektorjat Domu
€0 przy Driggs ave. posiedzenie,

Piątek 1-go października

Robotnicza Kasa Ch
siedzenie w. Sokolni 17:3“,(::,-g:
st.

Oddz. Naprzód Zw. Soc. Pol.
posiedzenie w Domu Narodowym
pra-y Driggs ave.

ow. Spiews Symfonja, lekcją
w Domu NarodwD owym przy Driggs

Sobota 2-go października
Sokół Polski gn. 14 posiedze~

nie w Sokolni przy Grand st.
Tow. Orzet Polski, gr. 7 zj. P.

N. posiedzenie w Sokolni
Grand st. pein pag

Tow.: Synów ild Pot-Republ
skdej gr. 12 Zj. Pol. Nar. w sali
Kościuszki przy 42 Grand st.
Tow. Jana Kilińskiego gr. 14

Zj. P. N. w sali Kościuszki przy
42 Grand st.

Tow. św. Józefa gr. 17 Z. P.
N. w Domu Narodowym przy/14140
Pennsylvania ave,
Tow. Tad. Kościuszki w-Do-

mu Narodowym przy 140 Pennsyl
vania ave.
ig Oddz. Polsko Narodowej Sp6j-
w sali K. Pułaskiego

North 7th st. w w 5

- Niedziela 3-50 październiku
Tow. Kazimierza Królewiczaw

sali: Kościuszki przy 42 Grand st.
Tow. i .gr. 86 ZJ. P.

N. w Sokolni przy Grand sf.;
Tow. Cór

_Sctkolni przy Grand st.

 
    
 
  
    



  

T0-StRontca _5

HARROLD LLOYD W GREENroi

Przez cały tydzień począwszy
od poniedziałku 27-go września
w B. F. Keith's Te-
atrze przy Manhattan ave. i Ca-
lyer st. wyświetlany będzie jeden
z najlepszych 1 najwesełszych o-
brazów filmowych z życia wielko
miejskiego, w którym główną ro-
Ig gra król komików filmowych,
ulubieniec _milionów, _Harrold
Lloyd.
Obraz zatytułowany „For Ha

vens Sake" "(Na miłość Boską)
od początku do końca wywołuje
salwy śmiechu u publiczności i
wszędzie gdzie był wyświetlany
cieszył się ogromnem powodze-
niem. Dlatego zamiast zmieniać
program dwa razy w tygodniu,
obraz ten wyświetlany będzie
przez całytydzień, Wodewil na-
turalnie, jak zwykle pierwszorzę  

 

 

m-r

dny, zmieniany będzie w ponic-
"działek i czwartek.

Dziś pogrzeb S. Michal-
skiego

O godzinie 2-ej po południu
odbędzie się pogrzeb ś. p. Stani-
sława Michalskiego zamieszkałe-
go przy 78 Green st., Greenpoint
z domu żałoby do kościoła św.
Cyryla i Metodego, a z tamtąd
na cmentarz.

Zmarły od lat znany był w
Greenpoint gdzie pozostawił o-
prócz żony Marji i córki Filomeny
setki znajomych i przyjaciół.

Zajęcie się pogrzebem powie-
rzono znanemu na -Greenpoint
przedsiębiorcy pogrzebowemu ob.
Janowi Smoleńskiemu, 111 Du-
pont st
 

OB. SMOLENSKI DZIĘKUJE

Szanowni Panowie:
Czuje się zobowiązany -wyra-

zić swę podziękowanie prasie pol
skiej "a szczególnie -„Nowemu
Światu" za bezinteresowne i
Szczere poparcie udzielone mej
kandydaturze w ostatnich prawy
borach na delegatów do stano-
wej konwencji _demokratycznej,
z których wyszedłem zwycięsko

Zaszczyt ten uważam za uzna-
nie siły obywateli polskiego po-
chodzenia w Greenpoint, którzy
z czasem w polityce Greenpoinc
kiej powinni dominować.
Wszystkim obywatelom Pola-

kom, którzy głosami swemi przy
czynili się do mego zwycięstwa
także tą drogą dziękuje

Jan Smoleński,
111 Dupont si
Brooklyn, N. V

Wstępujcie do Komitetów
Im. Bi dskiego! -

 

  
 

rem #5 ozsaką
zowowia

nx. jutro,
mC regraminowat

Robota plernssorzedna
Ceny umiarkowane

DR. B. A. SALKOFF
DENTYSTA

88 Rockaway Rd.
saxatca. 1. a

ad fad fare 20 t, wie
W niedziele od 10.) do L eze}
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Napisy na okna i tablice
Wsrelkiego rodzaj wykopuje
Brybko Gustownie Tanio

nowax:
z Ave 1.. 1

Telefon 3206

 

 

 

 

DO PUBLICZNOŚCI
W GREENPOINT

Znany Polonii na Gnpt. teatr
filmowy, .,,Manhattan -Theatre"
jest obecnie pod nowym zarzą-
dem i znany będzie na przysz
łość jako „New Manhattan The-
atre"1 mieści się w dzielnicy pol
skiej przy 1059 Manhattan ave.,
rog Eagle ulicy.
Nowy zdrząd wydał i wydaje

poważne sumy pieniędzy aby
teatr ten zrobić atraktywnym i

 

i naprawdę «
swoje domostwa i cały dobytek n

  

wej burzy we
le udało się „im zastać

iętemi destrukcyjną ręką

 

huraganu. Na rycinie widzimy rodzinę, która szuka w rulnach
swego domu, ubrania i bielizny
 

SPRAWY STOWARZYSZENIA

MECHANIKÓW :POLSKICH

Nadsytajcie proxy

Komitet Okręgowy postawił so
bie za cel zebrać ze wschodu
1,000 „proxies" *na przyszły
zjazd'walny jaki się odbędzie za
trzy tygodific. Wszystkie nasze
dobre chęci i zamiary jakoteż i
starania nasze nie odniosą połą-
danego skutku jeżeli takowe nie wygodnym dla publiczności oko-

licznej która w teatrze tym bę-
dzie miała sposobność oglądać
najlepsze obrazy filmowe po ce-
nach nadzwyczaj niskich.

Jako teatr lokalny liczyć bę-
dziemyprzedewszystkiem na mie
szkańców dolnego Greenpointu i
każdy należycie będzie tu szano-
wany tak aby sąsiedztwo nasze
było dumne z teatru New Man-
hattan. Wszystkie najnowsze i
najlepsze obrazy filmowe z Bro-
adway'u w New Yorku będą w
teatrze tym wyświetlane i po ce-
nach bajecznie niskich.
Mieszkańcy dolnego Greenpoin

tu proszeni są więc o częste od-
wiedzanie naszego teatru z rodzi
nami i znajomymy swymi a za-
rząd starać się będzie aby każde-
go zadowolnić. _Zostańcie więc
stałymi bywalcami naszego teatru
bo niema tańszej i przyjemniejszej
rozrywki jak dobre przedstawie-
nie filmowe Czytelnicy „Nowe»
go Świata" znajdą na łamach pi-
sma stałę ogłoszenia, zawiado-
mienia i programy teatru „New
Manhattan" który będąc w dziel-
nicy polskiej, liczy przedewszy-
stkiem na poparcie polskiej pu-
bliczności.
 

s. *) "r.

 

Stanisław Michalski

pożegnał się z tym światem w środę wieczór,
w szpitalu w P gr

Zmarłyurodził się przed 46 laty w miejscowości Górki,
7 Siedleckiej, od lat zamieszkiwał w Greenpolnt. Pogrzeb
odbędzie się z domu żałoby przy 78 Green St, Brooklyn.
w niedzielę, dnia 26 września
do kościoła św. Cyryla i Met
z tamtąd na cmentarz Kalwa

lainfield, N. J.

o godzinie 2-iej po południu
odego przy Dupont Street, a
rji na który zapraszają

W smutku pogrążone
Żona Marja i córka Filomena.

 

 
 

żądane przez ogół członków

] MECHANICY NADSYŁAJCIE „PROXY"
Najmniej 1,000 „proxies" zebrać musimy w okręgu

naszym aby delegaci nasi mogli przeprowadzić postulaty

4 członkowie okręgu New York, New Jersey jakoteż z Pen-

naszego okręgu. Tak więc

sylwanii i Nowej Anglji którzy nie będą wysyłali własnych

delegatów niechaj zaraz nadsyłają swe „proxy" lub też

akcje jeżeli takowe nie zostały jeszcze wymieni

Na pokrycie kosztów delegatów ci którym stan finan-

sowy pozwala na to niechaj nadeślą po dolarze, nikogo to
jednak niechaj nie powstrzymuje od nadesłania “my”?

i jeżeli nie jest w stanie opłacić dolara to niechaj opłaci
tylko markę 10 centów.

Wysyłajcie proxy bezzwłocznie do F. Popławski c/o A

Nowy Świat 24 Union Sq. New York, N. Y.
Na żądanie wyślemy każdemu potrzebną ilość „pro- (

xies". Można także takowe otrzymać:

w New Yorku w Nowym Świecie 24 Union Sq.
W " w Domu Narodowym 19 St. Marks PL

w Bronx u ob. W. Steinberga, 723 Courtlandt ave.

w Newarku w Klubie Oświatowym 255 Court st.
(w Jersey City w Domu Polskim 187 Brunswick st.

W w Brooklynie w Domu Narodowym 261 Driggs ave.

MAM

  

   

 

 
 

 

zostaną poparte czynem to jest

„proxami" przez które delegaci

nasi będą mogli przeprowadzić

na zjeździe uchwały i polecenia

konferencji naszej. Nadsyłajcie

więc bezzwłocznie „proxy" na

adres komitetu na „Nowy Świat"

i agitujcie wszystkich znajomych

członków aby to samo robili

Dość żeśmy się nagadali i nakry-

tykowali, teraz jest czas na czyn,

niechaj więc każdy postąpi jak

na świadomego swych interesów

udziałowca przystało.

Zamiana akcji

Akcję do zamiany można nadal

do komitetu nadsyłać, kto się jee

dnak spóźni z wymianą akcji,

nie będzie miał prawa głosu na

przyszłym zjeździe. Dalsza [ista

tych którzy nadesłali akcje do

wymiany, jest:

Jan Czaja z Little Falls, N. Y.

Jan Bracki z Brooklyna.

Władysław Hmielowski z Pa-

terson.

Sylwester Mrówka z Brooklyna

Joachim Wołyniec z Brooklyna.

Antoni Kolasa z Greenwich.

Stanisław Garwoliński z Broo-

klyna.

Przyjazd inż. Iwanowskiego

z Polski

Jak wiadomo na zjazd przyjeż-

dża z Polski jeden z członków

tamtejszego zarządu inżynier twa

nowski i już prawdopodobnie w

przyszłym tygodniu wyląduje w

New Yorku. Wraca także z Pol-

ski ob. Węgrzynek, członek Dy-

rekcji polecony przez nasz okręg

który takżę będzię na zjeździe a

oprócz tego podzieli się z człon-

kami naszego okręgu ze swemi

spostrzeżeniami o stanie przed-

siębiorstw naszych które badał

przez 4 tygodnie.

Jeżeli to się okaże możliwem i

praktycznem to komitet okrego-

wy urządzi w New Yorku walne

zebranie inż. Iwanowskiemu je-

szcze przed zjazdem. Ta sprawa

jednak jest jeszcze w zawiesze-

niu a w międzyczasie członkowie

raczą uważać na zawiadomienia

0 tej sprawie w „Nowym Świe-

cie" aby na zew komitetu gre-

mjalnie się stawić,

Mazurewicz Michał nie podał

adresu

Ob. Michał Mazurewicz właś-

ciciel akcji No. 7842 zostawił ta-

kową do zamiany wpłacając na

konto $5 -- lecz nie pozostawił
 

komitetowi swego adresu. Pro-

szony więc jest o podanie tako-

wego

Nadestali na koszta delegatów

T. Zieliński

Jul. Pasko ...

Jan Naski ... .

Jan Karasiński

Lud. Janicki .. ..

Józ. Patraś

Wł. Mianowski ... .

Fr. Heltman

J. Gajdek ...

Jan Maceluch .

L. Konrad

J. Wolyniec

H. Gawroński

And. Byszak ..

Joz. Pasko ..

Piotr Maciaszszyk ,

Andrzej Garbus . ..

Walery Kuchnio

B. Faszczewski.

    

  

     

 

35
J. Zięcik ..... 1.00
L. Szczygieł . 1.00
D. Jedrosik , 1.00
A. Mieczkowski . 1.00
F. Popławski , . «+..

-

1,00
„Proxy" i datki na pokrycie ko

sztów delegatów nadsyłać nale-
ży do komitetu na adres F. Po-
pławski c/o Nowy Świat 24 U-
nion Sq. New York.

:

Tylko człon
kowie z wymienionemi akcjami
mają prawo podpisywać

-

„pro-
xy"

Sprostowanie

W sprawozdaniu z niedzielnej

konferencji zakradły się pewne

niedokładności. Dyrektor Grodz

ki nie mówił że wydawnictwu

„Robotnika" pożyczono $2,000

dlatego aby zapewnić tam posa-

dę Wojsowskiemu lecz stwierdził

sam fakt że wypożyczono te pie-

niądze w tajemnicy przed nim.

Powody dla których tę pożyczkę

udzielono wyłonili inni członko-

wie w dyskusji nad sprawozda-

niem dyr. Grodzkiego.

W paragrafie o propozycji dyr.

Grodzkiego aby pracę zamiast

kierownika biura wykonywał se-

kretarz wieczorami za małem wy

nagrodzeniem powinno być za-

miast „na co się jednak nie zgo-

dzono", że sekretarz ob. Dodat-

ko na to się nie chciał zgodzić

Sprostowanie to podajemy aby

dyr. Grodzkiego nie posądzono o

błędne sprawozdanie ze swej

działalności w Dyrekcji. < Ob.

Grodzki niewątpliwie że jest jed-

nym z najwięcej dbających o

przyszłość Stow. dyrektorów i o-
kręg nasz dumny być może z je-
go ,działalności która zawsze

miała na celu dobro Stowarzy-
szenia.
  

Wielka Reduta Czytelników

Nowego Świata odbędzie się w

14th Street Armory, w sobotę,

dnia 6-go listopada, r. b.
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Wytowiono zwloki Zdzista-

wa Lowickiego

Zwłoki 15-letniego -Zdzisława

Lowickiego, którego rodzice za-

mieszkują przy Kent ave, w

Greepoint, a który utonął przed

kilku dniami gdy skoczył do East

River przy Dupont gt. zostały o-

negdaj wyłowione przy E. 138

st. skąd zawieziono je do kostni

cy przy Fordham szpitalu. Po

rozpoznaniu zwłok przez rodzi-

ców pochowano go wczoraj z ko-

ścioła św. Cyryla i Metodego na

cmentarzu Kalwarji. |Pogrzebem

zajmował się Jan Smoleński, 111

Dupont st.

Pierwotnie w rekordach .poli-

cyjnych podano mylnie nazwisko

chłopca: zamiast Zdzisław Łowic

ki, podane było Władysław Le-

wieki

 

 

a a x

Frank Morrison

Erank_ Morrison, sekretarz A-
merykuńskiej Federacji Pr

OTWARCIE SZKOŁY

WIECZORNEJ W QUEENS

Bezpłatne 1.1315), języka
angielski

 

 

lego

Szkoła wieczorna Nr. 90 miesz
cząca się na 109 ulicy około Ja-
malca Ave., Richmond Hill, N.
Y. otwarła swoje podwoje w dn.
20 września. Szkoła powyższa
jest największym zakładem e-
dukacyjnym z typu szkół wie-
czonych w dzielnicy Queens i
posiada dwie kategorje klas od-
powiadających poziomowi Inte-
ligencji |poszczególnych .moz
niów. -Innemi słowy program
szkoły odpowiada programów!
szkół publicznych 1 wyższych.
Każdy może nauczyć się buchal-
terji, języka angielskiego, kre-
ślarstwa, stenografji, pisania na
maszynie i krawiectwa lub też
studjować przedmioty wykłada-
ne w szkole elementarnej. 0 fle
postępy uczniów _przechodzą-
cych kurs szkoły elementarnej
będą dobre, otrzymają oni dy-
plomy na mocy których będą mo
gli wstąpić do szkoły wyższej
bez uprzedniej j. Ww
dodatku zostaną otwarte specjal
ne klasy dla cudzoziemców, któ
rzy niedawno przybyl do Ame-
rykl i nie umieją ani mówić ant
pisać po angielsku. Za naukę
nie pobiera się żadnych opłat,
Przyszli uczniowie mogą reje-
strować się w szkole w ponie-
działki, wtorki 1 środy od godz.
7:30 do 9:45 wieczorem. Komu
nikacja jest nadzwyczaj dogod-
ną dla wszystkich mieszkańców
Queens. Najlepiej możecie doje-
chać do szkoły tramwajem Ja-
maica Ave., elewatorem w Broo
klynie (stacja 111 St.) lub też
koleją Long Island (Clarence-
ville station). Wykład odbywa-
ją się również w E. S. 97 na
skrzyżowaniu ulic Tarmouth i
Shipley (85-th St.) Woodhaven,
N. Y. i w Jamaica High School,
ma rogu Hillside | Jamaica Ave.,

 Jamaica, N. Y.

 

      

  

  

       

     

  

"Ulice Miami są zalane wi 

    

* hhewa
na kilka stóp wysokości, Mieszkańcy przykdani w stroje kąpielowe

 Q
Alderman McGuinness w
Klubie Demokratycznym

w Greenpoint

W przyszły plątek, dnia 1-go
października na zebraniu Polsko-
Amerykańskiego Kłubu Obywatel
skiego w siedzibię Klubu nad ap
teką Wińskiego, przy 1040 Man-
hattan ave, przemawiać będzie
alderman Piot? McGuinness, któ
ry ostatnio zwyciężył w  wybo-
rach na lidera dystryktowego.

Ob. Jan Smoleński, który w
tych samych prawyborach został
wybrany za delegata na konwen-
cje stanowe kandydował właśnie
na tykiecie McGitinness'a. Spo-
dziewanem jest, że sala klubu za
pełni się w dzień ten po brzegi.

Jeszcze jedna ofiara

garu

Pani Minnie Miller, lat 30,
zamieszkała pn. $83 South Srd
St, krrątając się w kuchni
swego domu odkręciła przypad-
kowo kurek gazowy. Ulatnia-
jący się gaz rozszedł się po ca-
lym budynku. /Zaalarmowani
sasiedzi zawołali policjanta Gro-
vesa ze stacji policyjnej przy
Bedford Avę., który wyłamaw-
szy drzwi znalazł kobietę leżącą
bez przytomności na podłodze
kuchni, Lekarz pogotowia dr.
Fischer ze szpitala św. Katarzy-
ny oświadczył, !t kobieta jest
martwą.

Rząd chiński zrezygnował

PEKIN, - Rząd chiński źrezygno-
wał wobec niebezpieczeństw zagra-
żającego Peklnowi od zwycięskiej ar-
mji. południowo-chińskiej.

W starożytnym grobie znale-
ziono cenne skarby

ATENY, 25 września. - W
grobowcu starożytnym odkrytym
na Peloponezie przez szwedzką
misję archeologiczną |znaleziono
skarb oszacowany na $25,000,
000.

 

 
HOLLUBS

PTsI0 - THERAPEUTIC
TRRATWENT PARLOR.

Zdrowie Jest Waszym

   
  

Najdroższym Skarbem
Jassie, m"

e
Tn Terre

wszelkie siektrycsne najnow»
nia metodę. Prywatne porady sdrowia

kobiet. Obacność stałego doktora,

Tel.: 0030,

ri 9-12; 1-4 dla Dam. 6-9 dla
W niedziele od 9 d .

din. s * a veret
801 -- 49th Street

tor Smef Avene. -Brookiy, Wr

Gogain:
x

  

 

_

KONCERT WŁADYSŁAWYNAZEPY :

Młoda lecz nadzwyczaj utalen=
fowana skrzypaczka panna Wia-
dysława Mazepa, córka. jednego
z członków „Lutni" w Brookly»...
nie i uczennica najsławniejszego
w świeci nauczyciela na skrzyp
cach «prof. Auera, będzie miata
swój debiut na koncercie w nie-
dzielę, dnia 10-go października
jak urządzany jest przy współ-
udziale tow. śpiewu „Lutnia" w
sali Labor Lyceum, przy 949 Wil-
loughby ave., w Brooklynie. O-
prócz występu panny Mazepy
grać będzie słynne słowiańskie
trio V. Divina, fortepian, J. Me-
duna, wiolonczela, C. Beliner,
skrzypce.

Spiewać także będzie ulubie-
nica naszej publiczności, lirycze
nysopran pani M. Kozłowska.

Bilety już dziś nabywać można
w Sokolni, przy 188 Grand st.
Brooklyn
 

   

nrCHAnGED
do Radjo wpreedajemy,

mmujerog 1 nabljemy. Zabieramy i od
wouny «stem
Obsługa saybka 1. indawalninjgon

BROOKLYN & QUEENS

ELECTRIC CO.
A. CIBEE, wintelcln

586 Manhattan Avenue |
109 Grand Street

x.x
Telefon Greenpoint 6308

~-
NEW )

Manhattan Theatre

' Manhattan Avenue,
cor. rate sraer

Dziś w niedzielę 26 września
REGINALD DENNY

w nadzwyczaj weroiej turnie,

„ROLLING HOME"
Środa i Czwartek,
29 1 80 września

program
Vubleatec miotalety
BUCK JONES

w obrówia pełnym akcji

,,The Frying Horsman"
1 romahe: sentrmentainy

,,THE WOMAN MATER"
z Ireną Rich w głównej roli.

  

W. sobotę i niedzielę
2 i 3 październka

RUDOLPH VALENTINO
w jednym z najlepszych obrasów

„THE SHEIK"

za będzie dany każdemu tezpistnie w
te dwa. dni.

11, 12 i 13 października
Bzykujeie się na. sobsczenie

LLOYD
króla komików filmowych w najnowe
yerm 1 najwonelssym jego obraste

„For Heavens Sake"
    

 

» o
w William

NAJWIĘKSZA SZKOŁA AUTOMOBILOWA

 

vempoint. Manhattan, cor.
»

ne

Avenses,
burg -- Drosdwa, cor Meebling Stren.

  

 

| 888 Manhattan Avenue,

-- NAJSTARSZY | NAJWIĘKSZY SKLEP

JUBILERSKI NA MANHATTAN AVE.

Zegarki, zegary, pierścionki zaręczynowe

I ślubne garnitury toaletowe i wszelkiego ro-

dzaju biżuterja po cenach umierkowanych

GWARANCJA Z KAŻDYM ARTYKUŁEM.

F. HOLTHAUSEN, Inc. -=/ **!

Greenpoint-Brooklyn
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Począwszy od poniedziałku, 27-go września

NIEZRÓWNANY KOMIK FILMOWY

HAROLD LLOYD

 

 
   

   

 

w ,,FOR HEAVENS SAKE"

Bokł zrywać sobie będziecie od śmiechu z tej nadzwyczaj
wesołej komedji.

Oraz pierwszorzędny program wodewilowy.   
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- NIEDZIELNY DOD

NA GLOBIE ZIEMSKIM ZBRAKNIE .

KIEDYŚ POWIETRZA 1 WODY

Astronomiwie już amiwlią glowami obuwiu Marsa

Co do przyszłości ziemi na-
uka twierdzi jedno tylko niezbi-
ce: życie na globie ziemskim
nie będzie trwać wiecznie. Na
pociechę dodaje jednak wnet o-
liczenia -znakomitego fizyke

uma Thomsona, Twierdzi
on, że od początku ostygan(i
skorupy ziemskiej minęło nie
mniej, niż 20 milionów, a nie
więcej, niż 400 milfonów lat. Ra
chimek bardzo niedokładny, ale

lędnikjęc nawet „dewalu-
ację", można mieć nadziz+, te |
jeszcze ładne parę miljonów lat
zostaje nam do czasu zupełne
go stwardnięcia powierzchni
ziemt,
Ze wszystkich teoryj co do koń

ca świata najbardziej rzeczo-
wym, choć również wyłącznie
7» sfery przypuszczeń fest po-

geologów co do pochłania
nia wody 1 powietrza przez złe-
'ale.
To jest stwierdzone, że nie-

tylko na wyższych piętrach w
Warszawie brakuje wody. Wsy-
sa ją w siebie cały glob ziem-
ski
Tak samo rzeczy się mają z

atmosferg.
Wietrzejące -skały -tworzą

związki z kwasem węglowym,
roślnność pochłania dwutlenek
węgla, tlen pożerają pokłady że-
(rza itd., Itd., tak, że z całej

»,
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atmosfery pozostaje do rozpo-
rządzenia naszych płuc wyłącze
nie mzot.
Dziwne się to wyda, a jednak

nie czemu innemu, jak wulka-
nom zawdzięczamy wiele, Zasi-
lają one ziemię ponownie, tak
potrzebną w atmosferze parą
wodną, kwasem węglowym, in-
nemi gazami. Wszystkich strat
I zysków nie mona fete opli-
czyć. Faktem jest jec / k, że
siły wulkaniczne, zasilające atmo
sferę, glną, że skorupa ziem-
tka zgrubieje z czasem tak, iż
wie przebiją jej pancerza pod-
ziemne siły. Od tej chwili zam-
knie się źródło wypełniające
straty w powietrzu i wbdzie. O-
ceany zaczną się wtedy kur-
czyć, m góry maleć pod wply-
wem erozji i denudacji, tj. przez
działanie deszczów, mrozów, fal
rzecznych 1 morskich, pracują-
cych nad ich zniszczeniem.

„Najbliższą" przyszłość zie-
ml okazuje nam w całym tra-
giźmie nasz sąślad Mars.

Otacza -go rz&dsza atmoste-
ra, wód ma znacznie mniej, a
powierzchnię bardzo już wyró-
wnaną:

„I z nami tak kiedyś: będzie...
kiwają - głowami -astronomi,
przyglądając się Marsowi przez
lunety.

~ ŁAZIENKI >

Łazienki.
Któż nie zna tegd jednego z

najpiękniejszych zakątków Wa:
»rawy? Jeżeli co użmuje mu tro-
clię uroku, to te rłumy „szwen-
"Weiipe" sig calem! podzinami co
wigto 1 niedziela po tych alo-
jach, tarasach i preyslonkach,
po których przed 14-ma dziesiąt
kami lat stąpały wytworne choć
swawolne pary z dworu króla
Stasia,
Czyż można wybrać lepsze tlo

dla scen a la Watteau? Te od-
wieczne kasztany | klony, prze-

wach; te łabędzie, prujące śnie.
tng piersią lustrzane tafle; te
stopnie pałacowe spadające w
wodę, te kolumnady, pod któ
remi rda się dziś jeszcze krą-
żyć, zstępując do łodzi genere-
lowa Grabowska, owa Juno w
stroju dyrektorjału, pod ramię!
z którymś z szambelanów króla
jegomości. Może to swawolny
w języku biskup warmiński, mo
że wierszopis Trembecki, króle-
wski panęgirzysta, może nawet
poutały Ryx, kamerdyner - na-
pewno tylko nie Kajetan We-
zierski, któremu jego Elżbiety
wstęp na dwór zamknięty,
Albo te korowody łodzi uilu-

minowanych na wodzie, przy-
pominające zabawy na stawach
Agryppy. A pomysły księcia pod
skarbiego, aby się przypodobać
królewskiemu bratu.
NA barce ukwieconej i ubra-

nej weneckiem!  lampjonami,
przybywał o zmierzchu od zam:
ku Wisłą na Solec król. Brat
czekał go na brzegu, od którego
*zpalerem, wśród drzew wycię-
tych, sam za lauframi oświeca:
jącemi drogę, prowadził królew
skl orszak wgłąb parku. Wzdłuż
szpaleru widniały biale posągi
bogiń ustawione na słupach, -
niespodzianka, specjalnie dla
króla przygotowana. Bo oto na-
gle za zbliżeniem się orszaku
martwe zda się figury zaczęły
się poruszać, składając królowi
ukłony. Były to niektóre damy
-odgrywające role niemal na-
gich boginek z marmuru, które
w półcieniu parku wyglądały,
jakby z katnienia.
--Królewski wzrok kamienie

ożywił, - szepce książę pod-
skarbi, wpatrzony w rozjaśnio-
ns tedowoleniem twarz brata,
by nazajutrz... prosić go 0 ty-
siąc dukatów na spłacenie dłu-

 

gu.
Takie 1 tym podobne obrazki

powtarzały się nieraz w parku, |
na stawach, wewnątrz pałacu,
pomaranbrarni | .białego
ku pędczas przedstawień i

  

wśróJruln na wyspie itd. Była
Ich świadkiem nieraz i północ-
na fasada głównego pęłacu,
nie tak urozmaicona przez swe-
go twórcę Merliniego, Jak wy-
pleszczona przezeń, fasada po-
łudniowa, ale za to pełntejsza po
wagi i jeszcze szlachetniejsza
w stylu,

Zazwyczaj prócz Iwów, zd›-
big ją posągi giadjatorów, zdję-
to dziś na czas restauracji, a
tak sharmonizo: rne z pine co-
wskim pommikiem Soblesklego,

patrrgeym w (g stranę z prze-
ciwleglego mostu

Dziś po tych peloych wapom-

nień śladach krążą Judziej z

których jeden na cziesięciu wie,

z czyim! duchami w tych miej-

seach obcuje. Wartc, aby 1 t

dziewięciu siy o dowiedzia-
lo.

 

Odnawianie ś-tej Zofji

Komisja ekspertów, 'specjalnie
w tym celu powołana, stwierdzi»
ła, że kopuła słynnego meczetu
uległa poważnemu uszkodzeniu,
skutkiem zacieków deszczowych.
Rząd Angory, wobec orzeczenia
komisji, przeznaczył 50,000 fun-
tow tureckich na roboty restara
cyjne, które się już rozpoczęły,
Po dokończeniu tych robót zew
nętrznych podjęte być mają prace
około oczyszczenia mozaik bizan
tyjskich, pokrytych warstwą wap
na, z pod którego widać tylko nic
które fragmenty.

 

 

 

   
STRONICA 11

  

 

 

 

 
Gdy piecyk gazowy wybuchł w domku pn. 154 Dean ulica w Brooklynie trzy oroby›odniosły dotkliwe"
Poparzenia i zostały przewiesione do szpitala Long Island College. Na rycinie widzimy ofiary wy»

buchu› wnoszone do karetki szpitalnej.
 

POCHODZENIENAZWY

(Najprawdopodobniejsza hipoteza)

Pochodzenie nazw bardzo wie-
lu miejscowości „w Polsce - a
zresztą nietylko w Polsce, jest za
gadkowe, a w każdym razie tru-
dne do wytłumaczenia i to z po-
śród nazw najbardziej popular-
nych.

Nie wiemy n. p. dlaczego Wa-
wel nazywa się Wawelem i nie-
dawno A. Lange, nawiązując do
książki niemieckiego uczonego o
nazwie miasta „Troja", których
jest kilkadziesiąt w Europie, po-
stawił ciekawą hipotezę, że na-
zwa „Wawel! jest identyczna z
„Babel" w słowiańskiej -wymo-
wie. - ;

Rzeczywiście, wśród pazw miej
Scowości w Polsce; - i znowu
nietylko w Polsce, ale w całej
Europie, a zwłaszcza rzek, są ta
kie, z któremi niewiadomo co po
cząć, które nie mają żadnego od
powiednika w języku polskim.
Co 'znaczyć może n. p. nazwa
Skrwa lub Brda, które dla pol-
skiego ucha nie brzmią dziko tyl
ko przez ostuchanie sig. Nie zna
czą nic, są. nazwami, które o-
dziedziczyliśmy prawdopodobnie
po pierwotnych mieszkańcach tej
ziemi,, którzy zamieszkiwali rów-
ninę nadwiślańską i całą Europę
wschodnią na długo przedtem, za
nim zamieszkali tutaj Słowianie
wogóle, Lechici w szczególności.
Tak samo nazwa Gdańsk brzmi

dla każdego ucha w gruncie rze-
czy dość niezrozumiale. |Niem-
Cy, ze swoją pretensją do ger-
manizowania wszystkiego, nawet
w czasach _przedhistorycznych,
nazwę Gdańska wyprowadzają
od „Gotansk", „Godansk", że ni-
by założyli go Goty vel Gody (po
litewsku Gudaw, co zresztą ozna
cza Waraga albo Rosjanina)

To wyjaśnienie nastręcza duże
wątpliwości. Nazwa Gdańsk nie
wydaje się ani germańską ani sło
wiańską; mamy tu dźwięk niezro
zumiały jakiejś mowy umariej, a
przytem nazwa ta jest bardzo u-
powszechniona. _W sąsiedztwie
Gdańska mamy Odynię i Gdęcz;
w Małopolsce miasto Gdów - co

 widocznie pochodzi z. jakiegoś
wspólnego źródła GD.
W Rosji do jeziora czackiego

wpada rzeka Gda, a nad nią le-
ży miasto Gdów; do jeziora zaś
Rostowskiego -wpada _również
(Gda, nad którą _mamy miasto
Gdańsk, dosłownie tak samo, jak
Gdańsk nad Bałtykiem,

Nie dość tego; w Rosji półno-
cnej płynie cały szereg rzek, któ
re się nazywają; Woło-gda, Wy-
cze-gda, Sudo-gda, Pecze-gda,
Sa-gda, Na-gda. To powtarzanie
się dźwięku gda nie może być
przypadkowe i musi coś ozna:
czać. Na Pomorzu zaś Pruskiemy
pod. Baldenburgiem do Virchow.
See wpada rzeka, nazywana po
niemiecku Kuddow, a po polsku
Guoda, Chuda, Glda, Grda, Gda.
Ludność miejscowa gubernji wo
łogdzkiej i archangielskiej w Ro-
sji, mówi narzeczami fińskiemi,
ale i dla niej nazwy te są niezro-
zumiałe; to znaczy, że są to na-
zwy w jakimś wymartym języku
fińskim.

Co znaczy Gda? Czy jest ja-
ki język, w którym dźwięk ten
miałby jakie znaczenie? -Języki
fińskie na początku nie znoszą
dwóch spółgłosek - o ile poży=
czają wyraz obcy, zaczynający
się od dwóch spółgłosek, to go
przerabiają; np. Węgrzy zamiast
król mówią kiral, stół- astal;
straż - istrażą; śliwa - silva.
Jeżeli więc jest w mowach fir-
skich gda, to musi brzmieć gida,
guda, goda, lub coś podobnego.
Istotnie znajdujemy język wymar
ty, typu ugro-atajskiego, w któ-
tym jest wyraz gid, w
rzeka. Jest to język sumirski.

Sumirowię był to naród, zamie
szkujący Mezopotamię, zanim ją
podbili Asyryjczycy i Babilończy
cy, a więc na jakieś 5000 lat
przed N. Ch. Mowa ich poznana
została przed 30-40 laty z pism
klinowych, -znalezionych w ru-
inach Niniwy. Pokrewieństwo tej
mowy z grupą języków fińskich
i mongolskich zarazem nie ulega:

 

 wątpliwości.  

„Woda!- rzeka" - nazywa
się po sumirsku gid. Ponieważ
języki fińskie musiały być rozpo-
wszechnione po całej Europie (o
czem świadczą nazwy gór, rzek
i wielu miast, które noszą nazwy
od rzek), mogła więc istnieć u
nich nazwa Gid, Głda - rzeka
wogóle, co u Słowian czy Germa
nów przybrało dźwięk Gda; stąd
tak często powtarza się ten
dźwięk w nazwach rzek.
Mogły też być rzeki zwane po-

prostu Rzeka, t. j. Gda, jak w Dal
macji mamy rzeka i miasto Rje-
ka (Fiume). Można też przypu-
szczać, że koło Gdańska płynęła
jakaś drobna, a $ zanikła rze-
ka Gda, i że od niej nazwane zo
stało miasto Gdańsk, jak Wiedeń
nosi nazwę od małej rzeczki Wie
den, lub Kijów od prawie wy»
schłego dopływu Dniepru Kija.
Zdaje się, że owe miasta pierwo
tnie leżały nie nad wielką rzeką
(Dunajem lub Dnieprem), ale

 

'nad małą Wiedenem, nad Kiją
nad Gdą). Niedaleko od Gdań-
ska jest rzeka Reda, po niemiec
ku Rheda, co mogło powstać z
Re-gda. *

Ta hipoteza, świeżo poruszo-
na, wydaje się dość prawdopodo
bnie wyjaśniać pochodzenie na-
zwy Gdańska, jako ani niemiec»
kiej, ani słowiańskiej, lecz przed
historycznej, pochodzącej od
azjo-sińskich plemion, zamieszku
jących pierwotnie pobrzeża Bał.
tyku. Hipotezę potwierdza fakt, że
nietylko „Gda", jako nazwa rze-
ki, jest wspólna Polsce i wschod
nim pobrzeżom Bałtyku: w Esto
sil #. p. : 4

pierwotnie przez fińsko-mongol-
skie plemię „Czudi", znajduje się
jezioro Pejpus, albo „Czudzkie",
z którego uchodzi do morza rze-
ka Narow albo Narew, identycz
nie zatem nazwana z polską; rzeką
Narew, wpadającą ze wschodu do
Wisły. Wskazuje to, że większa
część nazw naszych, zwłaszcza
rzek, jest przedhistoryczna.

Kowel w maju 1926.

A. Grot Czekalski.-  

ATEK NAUKOWY -

ZIEMIA JEST ZIARNKIEM PIASKU

- W OCEANIE WSZECHŚWIATA

A szybkość, jaką uni—{3:41 człowiek dzięki naucę, drobnym
ułamkiem szybkości, z

 

Posiadamy wszyscy. pewną
świadczalią wiedzę ruchu. Z po
suwającej się po ulicach doroż-
ki, z mknącej szybko taksówki,
z okien pędzącego pociągu obser
wujemy przedmioty, które mija-
my.
Oceniamy łatwo różnicę 'szyb-

kości zachodzącą np. między po-
ciągiem osobowym, biegnącym z
szybkością 50 kim. na godzinę, a
kurjerem, przybywającym tę sa-
mą przestrzeń w 37 minutach.

Z pewnością na długo zostanie
nam w pamięci zdmiejska wycie
czka samochodem, pędzącym z
szybkością 95 lub 100 kim. na go
dzinę. -
A teraz na tle przytoczonych

powyżej szybkości pomyślmy, że
nasza ziemia posuwa się z za
wrotną szybkością 750 klm. nie
na godzinę, nie na minutę nawet,
ale na jedną sekundę.

jaką pędzi kula ziemska

 

ówiąc popularnemi porówna
niami, kula ziemska pędzi 49,000
razy szybciej, aniżeli koń wysci-
gowy, 30,000 szybciej aniżeli po
ciąg pośpieszny, 10,800 razy ry-
chlej aniżeli samochód i 6,750 ra
zy szybciej, aniżeli pasażerski sa
molot. i
Tę fantastyczną szybkość na-

szego 'globu ziemskiego -obliczył
świeżo prof. L. Courvoisier, jeden
z najznakomitszych -współcze-
snych astronomów. A odkrycia
tego dokonał sędziwy uczony nie
tylko przy pomocyobliczeń astro
unmiunłch, lecz także fizykal=

nych.

Szybkość ta dotyczy również

słońca, którę wraz z całym sy-

stemem planetarnym wraz z t.

zw. drogą młeczną wiruje w prze

stworzach.

> Nasza ziemia odgrywa tu tylko

rolę jednego ziarnka piasku w o-

ceanię wszechświata,

ROZM A ITO SCI

wasi

Wybuchy wulhniéne na
wyspach Sundzkich

Niedawrio donoszono 0 gwal-
townym wybuchu wulkanicznym
na wyspie Sumatrze, obecnie zaś
donoszą o groźnej działalności
wulkanu Goenvoeg Batoer na wy
spi Bali.
Wyspa ta, położona jest na

wschód od wyspy Jawy i oddzie-
lona od niej tylko wąską cieśni-
ną, jest bardzo żyzną, a wskutek
tego i gęsto zaludniona.

Z kilku kraterów wspomniane
go wulkanu buchają płomienie i
płyną potoki lawy.

Deszcz rozpalonych kamieni i
popiołu zniszczył plantacje w
wielkim promieniu dokoła wulka
nu, ludność zaś uciekła w popło-
chu.
Prezydent holenderski na wy-

spie Bali wysłał oddziały wojska
do miejsc zagrożonych, - wo-
bec jednak przerażenia, które o-
garnęło ludność całej wyspy, sły
chać bowiemgrzmot pod ziemny
i czuć wstrząśnienia skorupy
ziemskiej w odległości wielu mil
od wulkanu, o organizacji akcji
ratunkowej trudno jest myśleć.

Istnieje obawa, że i inne, tak
liczne na wyspach Suńdzkich wul
kany, które były już powodem
straszliwych tam katastrof, wzno
wią feż działalność. ---

Czy może kto w roku obec-.
nym lunche na poxuchęIV

y się, że w tym roku
ustawicznych nawrotów deszczu
i wylewów - skarżyć się można
tylko na nadmiar wilgoci Tym
czasem prasa kresowa donosi ze
święciańskiego (woj. wileńskie),
że rolnictwo poniosło tam znacz-
ne straty z powodu... |posuchy:
W ciągu bowiem 3 miesięcy: ma
ja, czerwca i lipca były tam prze
ciętnię tylko 3 „przekropne" tygo
dnie'- 5 tygodni natomiast bez
najmniejszych opadów, 'czyli nie

 

 /
Do. miljonowsen strat, jakie powstały skutkiem ostatniej burzy: omleiy-zali-
czyć skody wyrządzone przez wzburzone fale oceanu na słynnym moście lą

  
   

 

czącym Miami i Miami Bench, Przejęźdźające samochody zostały zniesione
do zatoki, Powyższa fotografja przedstawia most zdjęty podczas burzy, jakaszalała na wybrzeżu w lipcu br,

 

przerwanej suszy - nawet wów
czas, gdy w rejonie Wilna i w
Brasławszczyźnie padały deszcze
w wystarczającej ilości.
Wogóle nieco odmiennyklimat

powiatu święciańskiego pochodzi
stąd, iż obejmuje on wyżynę, się
gającą bezmała 300 m.

Moiłlos'ć pośmiertnego krze-
wienia życia u zwierząt

--- ssących
 

Na ostatniem posiedzeniu Aka-
demji Umiejętności w Paryżu -
wśród innych referatów przedsta
wił dr. Roux wynik ciekawych
badań p. Iwanowa, który skon-
statował, że u samców-ssaków,
które w piełni

-

zdrowia zginęły
skutkiem ~jakiegoś wypadku, mo
gą plemniki w gruczołach plcio-
wych zachować życie przez kilka
dni, o ile owe gruczoły przecho-
wa się w warunkach odpowied-
niej

-

temperatury.

-

Doświadczeń
swoich dokonywał badacz na
świnkach morskich i królikach.

Fakt ten obok ezysto-naukow ej
wartości może posiadać i wartość
praktyczną dla hodowców, którzy
w swej stajni lub oborze smc-ą
skutkiem nagłego

-

wypadku -
Cennego rasowego reproduktora;
będą bowiem mogli drogą sztucz
nego zapłodnienia pewnej liczby
samic zachować ciągłość jego ra
sy. ?

 

ea

HU M O R

Solomon { Kemmerer
- Jake wy myślicie, Jojne,

czy pan Kemmerer poradzi co
dobrego na kłopoty gospodar-
cze Polski?
e Ja myśle, że on ma lat-wiejsze zadanie od króla Solo-

mona; >
Fa Jak wy to rozumiecie?
~- Ny, król Solomon potrze-
bował nalać z pustego, a panKemmerer potrzebuje nalać dopustego,

 

 

Po dobrej woli

Żona do pijana ego męża: Po-wiedz, ty stary pijaku, czy mu-
S'sz do noc wracać pijany do do-mu? -
My“. Nie... nie... moja dusz.

ko, ja to czynię dobrowolnie, ,

tu”—_ Strzuma rzecz, ta kura-u rana. sok: cytryno ;
w- południe sok cytrynowy, VX:-
czór sok cytrynowy !..
-- A dawno już Pan prowadzi

kurację?
- 0, tiiel...

jutra!,
i

  

Zaczynam ją od

+- :Wytłumaczenie

Mąż: Podobnoś była z jakimś
obcym mężczyzną w kabarecie...

' Zona: Kłamstwo! Po pierw-
sze. nie był to żaden obcy męż-
czyzua, ale nasz przyjaciel, van
Leon, a po drugie. wszystkie
gabinety, gdyśmy przyszli, były
już ujgte... ; .

Akis Abta»
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NOWY ŚWIAT NIEDZIELA, 26 WRZEŚNIA, (SUNDAY, SEPTEMBER 26), 1926

ObecnySzef Sztabu Generalnego

 

generał brygady Ludwik
Piskor rozpoczął swą służbę wojskową w Związku Strzeleckim,

w którym pracował kilka lat przed wojną

 

Podpułkownik Sztabu Generalnego general Józef Beck, zostałwymkczony "szefem gabinetu ministerjum Spraw Wojskowych.Rozpoczął karjerę wojskową przed wojną w organizacjach
strzeleckich
 

-- TAM, GDZIE KRÓL JAN III SPĘDZAŁ

DNIE NA SZCZĘŚCIU Z MARYSIERKĄ

Wilanów - skarbiec
 
arcydzieł i pamiątek

Historja Wilanowa, przepię-
knej siedziby Króla Jana sięga
zamierzchłych czasów bo 14-go
wieku. Był on wtedy własnością
książąt mazowieckich, a nosił
nazwę Milanów ;
Wr. 1377 piekne w}obei prée-

chodzą na własność walecznego
rycerza Stanisława ze Strzelczy-
kowa, którego potomkowie pl-
szą się odtąd Milanowscy.
Od nich to w r. 1677 kupił

Milanów Król Sobieski, za cenę
35,000 złotych i zamieszkał z
ukochaną Marysieńką, chrzcząc
nową swą rezydencję nazwą la-
cińską Villa nova (Nowy dom)
1 budując tu według projektów
włoskich mistrzów pod kierun-
kiem Józefa Belloti wspaniały
pałac o dwóch skrzydłach,
Kolejno Wilanów przechodzi

w ręce królewicza Konstantego
Sobieskiego, potem do Eizble-

„ ty z Lubomirskich Sieniawskiej,
Odtg nie przestaje był wła-

apością możnych rodów Czar-
foryskich, Lubomirskich, Potoc
kich, wreszcie Branickich.

 
   
 

Począwszy od bramy wjazdo-
wej, która jest rzadkim w Euro-
pie arcydziełem, cała sledubh

króla Jana jest cudem sztuki

przepięknym pomniktem kultu-

Ty, a wewnątrz - Istnem mu-

zeum .arcy-
dziel.

Wiszą tam portrety książąt

mazowieckich, należące do naj-

stmiizych obrazów polskich.

Mebli cennych nie sposób wy

liczyć. W dawnej sypialni króle-

wskiej stol naprzykład biurko

podarunek papieża Inocentego

XI z drzewa hebanowego inkru-

stowane kością perlową arcy

dzieło bezcennej warto Nise

mniej drogien! pamiątkami są

w Wilanowie szable: Króla Ja-

ua, Batorego, Zygmunta !II,

Chodkiewicza

Galerja vklanowska liczy zgó-

ty 1000 obrazów, w której ni»

bruk płócien Lecnorta da Vin«i.

Wilanów jest bezsprzecznie

miejscem, którem możemy się

Chwalić przed europejczykami

odwiedziającymi Polskę,

  

 

PASY 1 PRZYBORY DLA
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punktach Oceanu Atlantyckiego,

w pobliżu wybrzeża amerykań-

skiego znajdują się również naj-

większe miejsca połowu ryb. Ło

dzie rybaków i okręty znajdują

się więc w stałem niebezpieczeń

stwie, grożącem im nietylko ze

strony cyklonów i trąb morskich,

lecz i olbrzymich lodowców, pły-

nacych od brzegów Oreenlandji

w kierunku ciepłych wód Golf-

stromu. Ponieważ szkody, wyrzą

dzane przez lodowce poczęły o-

statnio przybierać zastraszające

wprost rozmiary. postanowiły

państwa zainteresowane zorgani

zować na północnym oceanie

Atlantykiem _specjalną _służbę

bezpieczeństwa, której zadaniem

byłaby walka z lodowymi olbrzy

mami. Pamiętna katastrofa okrę

 

nu Atlantyckiego, podając okrę-

tom na drodzę  radjotelegraficz-

nej informacje co do ruchu, wiel

kości i ilości nadchodzących od

strony -Greenlandji lodowców.

Dzięki czynności tych okrętów

, lodowcowych" stan bezpieczeń

stwa na północnym Oceanie A-

tlantyckim jest obecnie całkiem

zadawalający, czego najlepszym

dowodem jest choćby ta okolicz

ność, że od czasu katastrofy „Ti-

tanicu" nie zanotowano w tych

okolicach ani jednego nieszczęśli

wego wypadku na skutek zderze

nia okrętu z lodowcami

Dziesiątki tysięcy Ameryka-

nów jeździ co rok na wiosnę do

Europy. Mało kto z pośród nich

wie jednak o tem, że kiedy oni  

świadamiała sobie grożące niebcz

płeczeństwo dopiero w chwili, kie

dy odległość między lodowcem a

Okrętem wynosiła zaledwie kilka

dziesiąt metrów.

Służba bezpieczeństwa na pół

nocnym Oceanie Atlantyckim nie

ogranicza się jednak tylko do in-

formowania okrętów o ruchu lo-

dowców. W: roku bieżącym po-

czyniono pierwsze próby w kie-

runku wysadzania lodowców w

powietrze przy pomocy materja-

łów wybuchowych. Próby te u-

wieńczone _zostały _całkowitem

powodzeniem, wobec czego ist-

nieje nadzieja, iż w przyszłości

można będzie w ten sposób pro-

wadzić radykalną walkę z grof-

nemi lodowcami.

 

W jesieni b. r. odbyć ma się

pierwszy kongres „paneuropej-

ski" w Wiedniu, pod przewodem

hrabiego, Coudenhove - Calergis,

inicjatora i agitatora zarazem ru-

chu politycznego, zmierzającego

do „zjednoczenia" Europy i za-

pobieżenia konfliktom międzyna-

rodowym

Obecnie już umieszcza hr. Cou-

denhove - Calergis' w ' szeregu

pism zasadniczy artykuł, niejako

manifest do swych przyjaciół,

tłumaczący główne myśli i cele

organizacji, jaką ten politykują-

cy hrabia zamierza powołać do

życia. ,

Kongres „paneuropejski", któ-

ry rozpocznie się 3 października

b. r., jest trzecim z rzędu kon-

gresem tegorocznym, któremu

można przydać charakter „pan'

(ogólny). Poprzedzit go w czer

wcu „panamerykański" kongres

w Panamie, a wsierpniu „pan=

azjatycki" w Tokjo.

Właśnie na antytezie tych

trzech kongresów buduje hr.

Coudenhove - Calergis wszystkie

swe argamenty i wnioski.

Kongres tegoroczny w Pana-

mię odbył się w stulecie pierw-

szego „panamerykańskiego" zja-

zdu, zwołanego w r. 1826 do Pa-

namy przez Bolivara, wyswobo-

dziciela Ameryki Południowej;

wtedy to na tym kongresie - w

myśl wytworzonej właśnie dwa

lata przedtem doktryny Monroe'-

go - proklamowano solidarność

całej Amieryki wobec imperjali-

stycznych tendencyj (?) „stare-

go! świata". 'To odgrodzenie się

Ameryki od Europy w myśl zasa-

y samowystarczalności „nowego

świata" - słynne hasło: Amery-

ka dla Amerykanów! - czyniło

jednak wciągu ostatniego stule-

cia tylko" nieznaczne postępy.

Ruch „panamerykański" - poza

Stanami Zjednoczonemi - krzept

bardzo powoli. Przyczyna tkwi-

ła:w<wielkich obszarach o bar-

dzo małem zaludnieniu republik

południowo.- amerykańskich; tru

dno na fak olbrzymich terytorjach

stwarzać jednolite doktryny «po-

litycznego życia. Nowy York jest

bardziej odległy od Południowej

Ameryki niż Europa.: Kolej „pan-

amerykańska", mająca połączyć

Nowy Buenos Aires, nie

jest jeszcze uruchomiona.

A jednak - stwierdza hr. Cou-

dentroe - Calergis - „panamery-

kańska" idęa solidarności zapo-

biegła w 20 wieku poważniej»

szym Starciom :między państwa-

mi amerykańskiemi,: podczas gdy

równocześnie Europa była wstrzą

sana licznemi, krwawemi wojna-

mi

  

Wynikiem ostatniego (w czer-

wcu odbytego) kongresu paname

rykańskiego w Panamie jest myśl

 stworzenia niezależnej od Giene-

wy „amerykańskiej Ligi Naro-

 

dów". Myśl ta wyszła z Ekwa-

doru, państwa, które nigdy nie

było członkiem  genewskiego

związku. Jedynie Boliwia sprze-

ciwila się tej myśli; natomiast

Brazylja i Stany Zjednoczone -

które już przedtem w Genewie

swe stanowisko sprecyzowały -

wstrzymały się od głosowania.

Kongres w Panamie jest no-

wym etapem na drodze kontynen

talnej emancypacji Ameryki któ-

ra to emancypacja rozpoczęła się

wstrzymaniem się Stanów Zje-

dnoczonych od przystąpienia do

Ligi Narodów w Europie i zazna-

czyła się następnie wystąpieniem

Brazylji.

Jeżeli ruch -„panamerykański"

ma charakter konserwatywny i

pacyfistyczny, to takiż ruch „pan=

azjatycki" ma znamiona nacjona-

listyczne i rewolucyjne. Celem

jego jest wolność ludów azjatyc-

kich, ich równouprawnienie z na-

rodami europejskiemi i amerykań

skiemi.

Ponieważ Azja pod względem

kulturalnym i historycznym skła-

da się z szeregu ośrodków - In-

dje, Mała Azja, Chiny, Japonia,

pomijając azjatycką Rosję-ruch

panazjatycki powstać mógł tylko

pod wpływem nacisku białej rae

sy. Pierwszy raz poczucie pan-

azjatyckiej solidarności wyłoniło

się podczas zwycięstw Japonii

nad Rosją, odczuwanych jako

zwycięstwo Azji nad Europą. O-

budziło to samopoczucie Azji,

które potężnie wzmogło się pod-

czas wojny światowej, kiedy Eu-

ropa wzywała do pomocy prze-

ciw _europejczykom - azjatów.

Ruch wzmógł się jeszcze, kiedy

Szereg mocarstw ustanowił pra-

wa wyjątkowe przeciw imigracji

z Azji, raniąc tem dotkliwie du-

Nujmłodszą;- jednak _rokującą

wielką przyszłość gałęzią nasze-

go przemysłjest przemysł ra-

djotechniczny.

Obecnie istnieje w Polsce oko-

ło 20 warsztatów redjotechnicz-

nych, a wszystkie rozwijają się

szybko, powiększając 1 doskona

ląc swą produkcję.

Ostatniemi czasy krajówa ra-

djotechnika uniezależniła się pra

wie zupełnie od zagranicy. Wpol

skich warsztatach, zatrudniają-

cych obecnie około 1000 robotni-

ków i około 100 inżynierów i te-

chników, wyrablame są wszyst

kie prawie części budowanych a-

mw od najprostszych do naj-

 ej skomplikowanych, a któ

   

 

PODZIAŁ KULI ZIEMSKIEJ

PANAMERYKA-PANAZJA-PANEUROPA

mę narodów azjatyckich. Naj-

większym bojownikiem idei pan-

azjatyckiej był Chińczyk Sunjat-

sen. Po jego śmierci przeszła

inicjatywa do Japończyków.

,,Panameryka" jest zachowaw-

czą; „Panazja" jest rewolucyjną;

natomiast „Paneuropa" jest ewo-

lucyjną.

jako. główne zadanie tego ru-

chu uważa br. Coudenhove - Ca-

lergis „przebudowę  europejski›-

go systemu państwowego w kie-

runku federacji i jedności".

Powiada on, że jako cel ideal.

ny, jako sen poetów i myślicieli,

„Paneuropa" istnieje już od se-

tek lat; ale program polityczny |

ruch praktyczny powstał dopiero

po 'wojnie światowej, w r. 1923,

kiedy to założono t. zw. „Unię

paneuropejską", która zdołała się

zorganizować w szeregu państw.

Hr. Coudenhove podaje nawet na

zwiska tych osobistości, które są

zaangażowane w tym ruchu. 1

tak na czele tego ruchu stoją: we

Francji Herriot, w Austrji ks. Sei-

pel, w Niemczech Loebe, w Cze-

cho - Słowacji Schuster, w Bel-

gji Destre. Są to prezesi poszcze-

gólnych państwowych organiza-

cyj „unii płneuropejskiej".

Jako cele tej „Unii! podaje

jej projektodawca tezy główne:

obowiązkowe sądy rozjemcze, u-

nję celną i ochronę mniejszości.

„Ten potrójny program - powia

da - zapewni wszystkim euro-

pejczykom pokój." _

Obowiązek publicystyczny ka-

że objektywnie stwierdzić, że ta-

ki ruch istnieje, że ma swoich

protektorów, swe organy praso-

we, a za kilka tygodni znajdzie

trybunę, z której zechce głosić

swe poglądy. Znaczenie tego ru-

chu i ważność jego dla rozwoju

Europy, to rzecz inna. -
 

Przemysł: radjotechniczny w- Polsce

Najmłodszy, a jednak rokujący wielką przyszłość, jest na

drodze do opanowania rynku krajowego.

 

 

re nie ustępują w niczem wyro-

bom zagranicznym.

Mimo to z racji pewnej różnie

cy w cenach (od 10-16 procent)

import zagraniczny jest bardzo

znaczny, Przemysł krajowy, któ-

ry mógłby zaspokolć całkowicie

potrzeby rynku, pokrywa je do-

tąd zaledwie w 25 procent, resz-

tę dostarcza zagranica, - głównie

Niemcy.

Wartość produkcji rocznej na-

szego przemysłu radjotechniczne-

go wynosi obechie około 3 miljo-

ny zł, rocznie (wobec 500.000 mi-

ljonów dolarów w St. Zjedn.) .-

Szybki rozwój radjofonji w Pol-

sce otwiera przed przemysłem na

szym szerokie możliwości rozwo-

Ju i należy ć, żeto. ga

 
Generał bryg. dr. Roman Górecki obecnie zastępca szefa admini»

stracji armji został mianowany niedawno na to stanowisko.
Pełnił uprzednio ważną funkcję szefa korpusu kontrolerów.

 

łęż przemysłu w ciągu najbliż-

szych paru lat powiększy swą pro

dukcję wielokrotnie i po opano-

waniu własnego rynku będzie mo

gła współzawodniczyć z zagrani-

cą na rynkach wschodnich.

O rozwoju radjofonji w Pol.

sce dają pojęcie następujące cy-

try:

Obecnie mamy w kraju około

30,000 aparatów. odbiorczych, w

tem około 20,000 zarejestrowa-

nych, a liczba ich ku końcowi

roku, uwzględniając. dotychczaso

we tempo prawdopodobnie wzro-

śnie do 70.000. Sama Warszawa

nabywa dziennie 50 do 100 sztuk

aparatów radjofonicznych,

 

 

Spokój z synem

- Tak, Symche, z dzieśmi

jest wielki klopot, +

 - To prawda i ja bardzo za-

zdroszczę Ajzykowi, bo teraz

ma on o syna głowę spokojną.

- Dlaczego?

- Bo jego skazali na pięć lat

do kryminału.
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Jan: Smoleński

PRZEDSIĘBIORCA

POGRZEBOWY
Pogrzeby od najskromnie}-

szych do najwspanialszych
Wynajmuje auta na wszelkie

okazJ'e.
sarreraxorm fabmwntoxa.

111 Dupont St., Brooklyn
Telefon Greenpoint 9589.
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Dlaczego -szukać gdzie

indziej, skoro nasz sklep

zaopatrzony jest w najdo-

skonalszy |wybór najlep-

szych wyrobów

PIANO C

 

    

PIANOLI- GRAMOFONÓW

i RADJO

Dajemy na spłaty po małej cenie

REKORDY I RO P
nategrne,

Wszelka reperacja Pianoli i Gramofonów

Najstarszy i wypróbowany Polski Sklep

FIUST 1 WOŻNICKI PHONOCRAPH

OMPANY

708-5-ta Ave., 22 ul.,

Telefnn Jugenot 2684
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lodowcami na pół s| 4alRkt Z lodowcamt na pot- #
ie Atlantycki

Ostatni numer rewji „The Na- tu „Titanic" w nocy z dnia 14 mile spędzają czas w salonachtional Geographic Magazin" przy na 15 kwietnia 1912 r. przyczy- „Lewiathan", „Berengarie" lubnosi interesujący bardzo opis niła się do szybkiego stinalizowa „Rochambeau" - radjotelegra-walki z lodowcami na północnym nia tego planu. W wyniku mię- fista okrętowy znajduje się w staOceanie Atlantyckim. Jak wiado dzynarodowej konferencji posta- tym kontakcie z wspomnianemimo, jest północny Ocean Atlanty nowiono, byStany Zjednoczone powyżej okrętami, intormującemicki jednem z najniebezpieczniej- | Ameryki Północnej zorganizowa- go bez przerwy o ruchu lodow-szych miejsc na wodach świato- ły specjalną służbę bezpieczeń- ców, o gęstości mgły i t. p. Niewych, Częste gwałtowne burze i stwa do walki z lodowcami na wiedzą nic o sygnałach jego włagęsta mgła stanowią nad wyraz północnym Oceanie Atlantyckim. snego okrętu, informującego sięgrożne niebezpieczeństwo dla kur Obecnie służbę tę wykonują spe o sytuacji na oceanie. Trzebasujących tędy okrętów, łączących cjalne okręty: ,, Tampa", ,,Mo- wiedzieć, iż szczególnie w nocy,brzegi zachodnio - europejskie z doc" i „Seneca", które bez przer trudno jest bardzo dostrzec nadwielkiemi portami amerykańskie» wy krążą w najniebeapieczniej- chodzący lodowiec, wobec czego ¥mi. Na najniebezpieczniejszych szych punktach północnego Ocea- często się zdarzało, iż załoga u- '
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W 400-lecie bitwy i śmierci

 

ACZ

Ludwika Jagiellończyka króla
Węgier - *

i - . z
29-go sierpnia minęło 400-lat/

Od dnia, w którym sułtan Sohi-
man rozgromił armję węgierską
pod Mohaczem, na przeszło 150
lat zniweczył był państwowy Wę-
gier, położył ostatecznie i niepo-
wrotnie kres władaniu Jagiello-
nów w Czechach i Węgrzech.
Syn Kazimierza Jagiellończyka,

wnuk Władysława Jagietty, król
Czech i Węgier Władysław, miał
dwoje dzieci: córkę Annę i syna
Ludwika. Było to chłopię wątłe,
słabowite, w niczem nie przypo-
minejące swych przodków, dzi-
dą zwalających w ostępach litew-
skich niedźwiedzia, mocnych i
krzepkich, a też pełnych tempe-
ramentu i inicjatywy,
A było to wtaśnie w czasie,

kiedy ród Jagiellonów stanął w
zenicie swej potęgi; na przełomie
piętnastego i szesnastego stulecia
chyba tylkó dom rakuski mógł
się w Europie równać z potęgą
jagiellońską. Krzyżactwo było już
do cna ukorzone - od wschodu,
od strony Moskwy, jeszcze nie
szły poważniejsze zakusy ekspan
«jl ku Bałtykowi. Polska prze-
strzeniła się na olbrzymich ob-
szarach. Trony: czeski | węgier<
ski były we władaniu potomków
Gedymina.

wiedefiski z roku 1515
był owym tragicznym w skutkach
układem, Ród Habsburgów nie
mógł przeboleć, że dzierżawy cze-
skle i węgierskie wymknęły się z
rąk spadkobierców Rudolfa, .a
przeszły pod rządy Jagiellonów.
Maksymiljan I rozpoczął starania,
by z powrotem odzyskać czesko-
węgierskie kraje dla domu raku-
skiego. Siłą zrobić tego nie mógł;
zbyt potężną była dynastja Jagiel-
lońska i zbył ryzykowne porwa-
nie się na ród, władający pięcio-
ma tronami.., Więc umyślił so-
bie przeprowadzić swe zamysły
drogą niekrwawą,  dogodniejszą.
pewniejszą - dyplomatyczną. -
„Bella gerant alil, tu feliz Aus-
tria nube". Niech inni wiodą woj
ny, ty, szczęśliwa Austrjo, zawie-
raj małżeństwa. ..- było wszak
jedną z dewiz dynastji habsbur-
skiej, Więc w myśl tej zasady po
stanowił Maksymiljan 1 wydyplo
matyzować za pomocą sprytnego
układu małżeńskiego od Jagiello-
nów koronę czeską i węgierską.
Napróżno arcybiskup gnieżnień-
ski Jan Łaski ostrzegał przed chy
trym planem cesarza. -Ani król
polski Zygmunt Stary, ani brat
jego, Władysław, król Czech i Wę
gier, nie zrozumieli niebezpieczeń
stwa, nie przejrzeli chytrych za:
kusów Habsburga...
A plan Maksymiljana był bar-

dzo prosty. Miat on dwoje wou
cząt: Marję i Ferdynanda. Zaś
Władysław miał również parkę
dzieci: Ludwika i Annę. -Skoja-
rzymy dwa małżeństwa... -- ku-
sit cesarz Maksymiljan -połącz<
my dozgonnemi węzłami
ków dwóch najmocniejszych w
Europie rodów. Ale... =- doda-
wał w układach, prowadzonych
w roku 1515 w Wiedniu - w ra-
zie bezpotomnej śmierci czy to
Ferdynanda rakuskiego, czy Lu-
dwika Jagiellonowego, tron dzie-
dziczy szwagier... Ta dodatkowa
klauzula właśnie pozbawiła Ja-
giellonów miejsca na dwu tro-
nach. .. Bo cesarz doskonale wie-
dział, że słabowity, wątły Lud-
wik chyba nie doczeka się potorę
stwa: zgóry bowiem mógł prze-
widzieć, że tron obejmie - Fer-
dynand Habsburg!
A już zgoła nie mógł przewi-

dzieć, że ten chuderlawy, schoro-
wany Ludwik polegnie na polu
chwały, zginie w walce z Turka»
mi, będzie jedną z ofiar bitwy
pod Mohaczem! I że na nic sig
nie zda jego przemyśłny, prze-
chytrzony plan sukcesyjny: We-
gry bowiem zagarnął kto inny. ..
Półksiężyc pojawił się bowiem

na widnokręgu Europy środko-
wej: w imieniu proroka ruszyli
„spahisi"i „janczary".
Kiedy na wiosnę roku 1526

sultan Soliman postanowił ru-
«eyna podbój świata „głaurów"
- były Węgry właściwie wobec
niego bezbronne. Oligarchja wę-
gierska pławiła się w zbytku,
przepojona była sobkostwem; ró-
wnowaga społeczna naruszona by
ła na korzyść garści świeckich i
duchownych magnatów, żerują
cych bezkarnie na masie
cian, mieszczan i drobnej szlach-
ty. Dwór był skorumpowany, zda
my na wyciąganie soków żywot
nych z masy podatkowców. Wła-
Czą królewska, |reprezentowana
Wt; schorratego Ludwika, JI,

 

pozbawiona była wszelkiego an-
torytetu.
Tylko dwaj ludzie, gdy do sto-

licy dotarła wieśt o posuwaniu
się Turków, uświadamiali sobie
grozę położenia: wojewoda sie-
dmiogrodzki Jan Zapolya i arcy-
biskup peszteński, Paweł Tomo-
ry. Lecz usiłowania ich by kraj
zorganizować do obrony, spełzły
na niczem wobec obojętności ary-
stokracji, której nic nie mogło
z dosytu i gnuśności wyprowa-
dzić,
Ogółem około 30 tysięcy ludzi

zebrało się dla obrony kraju. -
Stanowiło to zaledwo dziesiątą
część siły zbrojnej tureckiej, któ
rą ówczesne źródła określają w
ilości około 300 fysięcy ludzi.
A uwzględnić trzeba również i to,
że Turcy byli doskonale uzbroje-
ni i udyseyplinowani, podczas
gdy węgle rs ka armja sta-
nowiła lużne watahy, złożone ze
zubożałej drobnej szlachty, nie
przepojonej silniejszą więzią we-
wnętrznej organizacji | bardzo
kiepsko w sprzęt bojowy
trzonej.
Ta armja wegier-

ska podzieliła się na dwie części:
z jedną ruszył arcybiskup Tomo-
ry na południe, z drugą Jan Za-
połya do Siedmiogrodu. Nie wie-
dziano bowiem jeszcze, czy Soli»
man wtargnie do Węgier od stro-
ny Belgradu, czy też od strony
dolnego Dunaju.
Wreszcie i król Ludwik zjawił

się w obozie. Sądzono, że obec»
ność spadkobiercy korony Swig-
tego Stefana tchnie ducha ofen-
sywy .w drob lach od-kie

 

 

 

 

 

 
Fundament Hotelu Brighton na Long Baech został
osunięcie się mijonowego gmachu i wyw.
powyśsza zostala zdjętą zaledwie w kilka minut po tem jak frontowa ściana budynku

1 spadła na bruk,

podmyty falami morsklemi co spowodowalo
ołalo panikę wśród mieszkańców hotelu, Fotografia

osunęła sią

 
   

 __ DURBAR    działy.
Ludwik przybył do armji połu-

dniowej gdyż ostatecznie wywiad
ustalił, ,że Soliman zdecydował
się na natarcie z południa, od
strony Serbji przez Białogród. O-
kazało się, że podział sit na dwie
urmje -- południową i siedmio-
grodzką -- był fatalny. Wojewo-
da Zupolya bawił hen daleko w
górzystym Siedmiogrodzie i mógł
ze swymi oddziałami przybyć do-
piero po szeregu tygodni. Armja
południowi oszańcowała się za
tem w Mohaczu nad Dunajem. -
Coraz większa panika szerzyła się
wśród tych wojsk; masowa psy-
chozn działała rozkładowo na go
towość bojową.
To też nie dziwnego, że kiedy

wreszcie pojawił się Solimon ze
swemi kilkusettystęcznemi zastę-
pami, z łatwością rozgromił kil-
kunastotysięczne, zdezorganizowa
ne wojsko węgierskie. - Tylko
przez dwie godziny trwał krwa-
wy porachunek. Zaledwo dwa ty-
siące wojowników węgierskich
zdołało się uratować Król Lud-
wik podczas ucieczki, spadł z ko-
nia właśnie w chwili, kiedy prze
prawiał się przez rzeczkę Csele i
utonął,
Turcy dotarii do serca kraju,

do Budy. Wycofali się stąd, by
następnie raz jeszcze ruszyć na
zdobycie Zachodu. W międzycza-
sie jednak Węgrzy, zamiast się
skupić i pomyśleć o wspólnym
wysiłku celem odparcia przewidy
wanego najazdu, rozpoczęli na-
miętne spory o koronę, o sukce-
sig po nieszczęśliwym Jagielloń-
czyku, Część szlachty wybrała
królem wojewodę Zapolye, część
arcyksięcia Ferdynanda. Rozgo-
rzała wojna domowa...
A kiedy niebawem zjawili się

Turcy z łatwością dokonali roz-
bioru państwa. Rozpadło się ono
na trzy części. Skrawek na za-
chodzie przypadł Austrji, całe po
Rudnie po Budę stało się łupem
licznych paszów, którym sułtan
poszczególne prowincje poprzy-
dzielat. Siedmiogród dostał się
pod patronat turecki. ..

I półtora wieku znowu minęło,
zanim zjawił się genfalny bojo-
wnik polski - Jan III Sobieski,
-i kres położył ekspansji ture-
ckiej w stronę Europy Środko-
wej.

Idealna żona

Mat: - Pięknie ci w tej su-
kni, ale trochę za kosztowna.

Zona: - Cóż dla mnie znaczą
pieniądze, jeżeli idzie o to, by
się tobie podobać!

Przed sklepem z kapełuszami
 

Żona Patrz jakie piękne
kapelusze! Który ci się najlepiej
podoba?

| -Maż Ten, który masz wła-
| śnie. na głowie..

letdainieas

 

 
 

 
Jednem z najbarwniejszych wi-

dowisk na Swiecle Jest nieraprre-
czenie uroczystość D u r b a r u,
która odbywa się w Indjach i to-
warzyszy objęciu władzy rad tam
W
ciami przez namiestnika Wielko-
brytanii wicekróla Indy:
Oto jak opisuje ten niesłycha-

nie efektowny ceremo: juł słynna
okuktystka Helena Bławatska, któ
ra przez długi czas bawiąc w In-
djach, miała okazję uczestnicze-
nia w tej iście fantastycznej
feerie.
Kolosalny plac przed dworcem

kolejowym przepełniony cizhq
narodu, słoni, wielbłądów i ko-
ni. - Pułki kawalerji, składają-
ce się wyłącznie z europc;czy-
kow oraz artylerja opasują cały
horyzont; przed nimi piechota,
a przed tym ludzkim murem roz-
sypane są bataljońiki radżów.
Przedewszystkiem przykuwają

uwagę wspaniale udekorowane
słonie. Jest ich na placu taka
mnogość, że nie sposób jest przyj
rzeć się nawet połowie tego nie-
zwykłego zgromadzenia, stano-
wiącego dla europejczyka niesły-
chane dziwowisko.
Olbrzymy te są w długich, się-

gających ziemi oponach ze złotoś
glowlu zahaftowanego perłami i
drogocennemi kamieniami. U
obwisłych uszu bujają .im złote
kolce w których jarzą się szma-
ragdy i rubiny; pęki różnobarw-
nych piór strusich chwieją im się
na łbach.
Niektóre z tych kolosów mają

thy upiększone |wymalowanemi
na nich znakami astrologiczne
mi, co przeciwdziała rzekomo rzu
canym urokom, wszystkie zaś po-
siadają na swych olbrzymich no-
żyskach bezcenne bransolety ze
złota lub srebra, w których poly-
skują drogie kamienie, a na koń-
cu kłów złote kule wielkości spo
rego jabłka. Wiele pokrytych jest
całkowicie złotemi siatkami, osy:
panemi klejnotami.

Słoń mabaradży kaszmirskiego
dźwigał na sobie - pisze Bławat-
ska--kolekcję drogocenności, sza
cowanych przeszło na miljon fran
ków; szczerobłota kolja zwisała
mu na grubej szyi, pobrzękując
sotkami złotych monet, a kornak
czyli poganiacz, tkwiący niby bro
dawka na jego kolosalnym thie
pomiędzy uszami kierował nim
za pomocą złotego szpikulca, 0-
zdobionego turkusami i kolosal-
nemi perlami.
Na grzbiecie każdego ze słoni

znajdowała się albo wieżyczka,
albo otwarte siedzenie, czyli chau
da. Chauda taka na największym

 

ze słoni, przeznaczónym dla ocze
kiwanego wicekróla, była z naj»
czystszego srebra, ze złotemi u-
pickszcniami +
Wielbiądówbyło znacznie mniej

niż słoni, lecz i te okręty pustyni
nie ustępowały im w wspaninto
ściach swych przybrań.- Wiele z

 

nich miało na łbach złote koro-
ny, a pokryte były jedwabnemi i
purpurowemi czaprakaini, Maha-
radza Putialli przywiódł na ową
uroczystość cały swój pułk wiel-
błądzi, jący b
strojów, tak zwierząt, jak 1 do-
siadających ich jeźdźców, Rozu-
mie się, że maharadźowie, radżo-
wie i nababi przybrani byli z nie-
mniejszym przepychem, niż ich
zwierzęta.
Co chwilę przed podjazdem, wy

bitym szkarłatnem suknem, za-
trzymywały się bajeczne karoce,
faetony i landa, które w Paryżu
czy w Londynie byłyby szczytem
braku gustu, lecz tu w Indjach
harmonizowały doskonale z resz-
tą otoczenia,
Nagle ogólną uwagę budzi po-

jazd radży Dźintu wykonany w
Londynie na specjalne zamówie›
nie całkowicie z najprzedniejsze-
go srebra, Jest to facton o nie-
zmiernie oryginalnym i elegane-
kim rysunku, a ciągnie go 9 czy-
stej krwi rumaków, zaprzężonych
trójkami w srebrnej uprzęży z be
rajterem na grzbiecie każdego ko-
nia. Wtyle na również srebrnym
koźle siedziało 2 fantastycznie
przybranych strzelców, a za nimi
na specjalnem podwyższeniu bu-
jali się bosonodzy czuprassi, o-
dziani w błękitne kaftany szame-
rowane złotem, W rękach ich
znajdowałysię długie srebrne o-
pędzacze, zakończone _ogonami
J a kL, do opędzania much krą-  

żących nad głową ich dostojnego
pana,
W każdym z następń e nadjeż-

dzających powozów siedział na
wysokiem siedzeniu radźa, mają-
cy naprzeciw siebie umundurowa
nego angielskiego oficera.
Oto wychudzona blado-zielon-

kawa figurynka jednego nababa
w binoklach, fiotkowym aksami-
tnym kaftanie, jedwabnych pońe
czoszkach 1 baletowych .patyn<
kach. Prowadzi go pod rękę dele»
gowany „oficer polityczny". .. Za
chwilę wysiada nowa para: ol-
brzymi radża Kapartelli z umalo-
wanemi antymonem brwiami, cia
gnie on za sobą niby holownik,
jakiegoś mikroskopijnego putko-
wnika... Dalej radża Mindji ze
znakiem Wisznu wyrysowanym
ma czole z manelami sięgające-
mi kolan i Jarzącą się jak słońce
brylantową kolją wokół turbanu;
kroczy ponuro obok swego an-
gielskiego dozorcy... Po chwili
znowu zajeźdźa cała grupa ra-
dżów, mieniąca się wszystkiemi
kolorami tęczy i podobną do
wspaniałej wystawy jubilerski
Wszyscy ci królikowie rozsie-

wają wokoło siebie odurzujący
aromat piźma, olejku różanego i
ambry. Gdy wstępują na schody
parami obok swych oficerów an-
gielskich, można ich wziąć łatwo
za maskaradowe damy; towarzy-
szące swym kawalerom w uroczy
stym. polonezie.

(Ciąg dalszy na stronicy 14).

 

 

Dwaj bandyci g
cfgngli rewolwery

 

prze tłum pub
1 zaczęli strzelać: do
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policjantów wy»
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Kule jednego z bandytów trafila w Michreln Paulini, lat 11,
który został zabity na miejscu. Benjamin Sidero, który oglądał
zaledwie 20 poranków, omal nie został zabity, lecz na saczęscie
kula przeleciała nad jego głową i trafiła w baldachim. wóską
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W wą zaoP.

Od kilku tygoda! bawi w Pa-
ryżu - Kleopatra. W jednej z

wielkich sal. biblioteki narodo-
wej stoi metalowa trumna, w któ
rej spoczywa mumja. - Sq to

szczątki pośmiertne królowej Kle

opatry.

Bezconna ta mumja, o której

posiadanie spór toczyły

-

muzEB

Anglji, Francji i Egiptu,

-

przed

kilku tygodniami została SproWa

dzona do Paryża. Jest ona wła:

snością wielkiego muzeum W Kai-

rze. Swego czasu odnalazł ją je:

den z najbystrzejszych egiptolo-

gów, p. Maspero 1 rozpoznał -w

niej zwłoki najsłynniejszej kobie

ty starożytności. Wielka: litera-

tura polemiczna powstała na. tle

tej mumji. Nie wszyscy bowiem

uczeni chcieli się zgodzić na to, 26

mumja zawiera ciało Kleopatry.

Jest rzeczą wielce charaktery-

styczną, że właśnie po tej słynnej

uwodzicielce niema właściwie ża:

dnych autentycznych relikwij.-

Dzieła historyczne i kroniki, o-

piewające jej! urok i jej życie, Po

chodzą ze źródeł późniejszych.

rzymskich i żydowskich. Ironja

losu zrządziła, że pomniki świet-

ności z czasów panowania Kleo-

patry znikły bez śladu, gdy z 0-

kresów mniej świetnych licznie

się zachowały. Istnieje szereg pot

trotów i biustów królowej Hat

Chepsau, której nazwisko chyba

znano jest tylko nielicznym fa-

chowcom. Istnieje szereg Świą-

tyń, które obwieszczają potomno-

ści nazwisko: Amenofis; Tutan=

chaman pozostawił nam spuici-

znę, mogącą zapełnić szereg mu-

zeuów. Natomiast z czasów Kleo-

patry, która przecież rządziła 22

lat i otoczona była falangą histo-

ryków, postów, artystów - ›nic

autentycznego nie pozostało. Mo-

nety, ozdobione jej portreteri, o-

kazały się w świetle badan histo-

rycznych falsyfikatami. z

Dlatego też odnalezienie mum]i

Kleopatry i przewiezienie jej do

Paryża, wzbudziło takie zaintere-

sowanie nietylko w kołach na:

ukowych, lecz również w szero-

kich warstwach inteligencji. Sel-

ki ciekawskich otacza w sali bi-

blioteki paryskiej matalową tru?

mnę w Której zabalsamowane jest

najpiękniejsze ciało, jakie przed

niemal 2000 lat wydała starożyt

ność. .. .

Kleopatra od dawien dawna bu

dziła wielkie zainteresowanie nie-

tylko wśród historyków, lecz ró-

  

  

wnież wśród poetów. Autorzy kio

syczni z Plutarchem fia czele opi-

sywali jej dzieje, jej żywot pełen

romantycznych przygód i drama

tycznego napięcia. Dwaj wilelcy

pisarze dramatyczni uczynik ją

bohaterką swych utworów: Sha-

kespeare i Bernard Shaw.

Kleopatra - podobme jak Jo-

anna d'Arc, jak Marja Stuart -
zapładniała wyobraźnie pisarzy
dramatycznych. Ta królowa Egi-

ptu, która tak decydującą rolę 0-

degrała w życiu dwóch wielkich
wodzów rzymskich, Cezara i An-
tonjusza, niepokoiła wciąż fanta

zję genialnych odtworzycieli prze

szłości. Kobieta ta stała się wprost
legendarną postacią; ambicja zaś
historyków szła właśnie w tym

kierunku, aby z legendy, osnuwa

jącej Kleopatrę, wydobyć - pra-
wdę historyczną.

I oto właśnie pojawia się ob-
szerne dzieło, poświęcone tej za:
gadkoweJ, napoly legendarne}, nd
poły historycznej Egipcjance. -
Uczony Anglik, Artur Weigall,
.inspector general of antiquities"
w Kairo, wydał książkę pod. tyt.
„Życie i czasy Kleopatry, królo-
wej Egiptu". Monografja ta opie-
ra się o studja archiwalne, jest
rezultatem głębokich dociekań hi
storycznych. .

Sir Weigall przedewszystkiem
unika błędu, jaki czynili niemal
wszyscy, którzy: przedtem zajmo
wali się losami Kleopatry: trak
towali ją jako ukoronowaną kur
tyzanę, lubieżnicę i okrutnieę, po
dziwianą i znienawidzoną Circe
na tronie Egiptu. Natomiast dla
najnowszego monografisty jest
ona „a royal lady", kobietą peł
ną gracji i uroku, kobietą wyso-
ko umysłowo stojącą, zniewala
jącą wprost swym czarem naje
słynniejszych ludzi swego czasu.
Ojciec jej, król Ptolemeusz, był

fizycznie i umysłowo -jednostką
słabą, bezwolną. Umizgał się do
połężnego Rzymu, byle tylko dla
siebie i swego potomstwa utrzy-
mać tron egipski. Wprzeciwień-
stwie do niego jest Kleopatra dum
ną naturą: nie chce być wasalką
Rzymu, lecz władezynią -samo-

dzielną, sprzymierzoną imperato-
ra rzymskiego. DwA razy ten jej
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, KLEOPATRA -

plan rozbija sig. Cesar -- ojciec
jej syna Ptolemeusza Cerariona
pada zamordowany przez splsko-

Matek Antoni - ojcies
dwojga jej dzieci - zostaje po-
konany przez Oktawiana, później
szego cesarza Augusta.

Byli tacy, którzycałe jej życie
oglądali przez pryzmat erotyki,
we wszystkich jej postępkach
wietrzyli motywy erotyczne. Ina-
czej na to zapatruje śię ostatni
jej historyk. Jako „spirytus mo-
vens" w całej jej działalności u-
patruje niezwykłą ambicję, któ-
ra przeważnie posługiwała się
tronią najwłaściwszą  przepięk-
nej kobiecie: sztuką uwodzenia
mężczyzni.

Już pierwsze jej spotkanie z
Jaljuszem Cezarem jest pełne dra
matyeznego napięcia. Miała 21
Jat, kiedy Cezar przybył do Egip-
tu. Kleopatra toczyła wtedy spór
o władzę królewską ze stronnict-
węm swego małoletniego brata.
Cezar wezwał rodzeństwo przed
swój sąd. Ale Kleofiatra postano
wiła przedtem rozmówić się w
cztery oczy z wodzem rzymskim.
Udała się do portu Aleksandrii,
przęczekała aż noc zapadnie i ka-
zała się w kufrze wyścielanym
dywanami, zanieść do komnaty
Cezara... Tak się odbyło pierw-
tze jej rendez-vous z przyszłym
ojcem jej dziecka. .. Ona to mo-
gła o sobie powiedzieć: veni, vi-
di, vici. .. Cezar liczył wtedy już
54 lat, był po raz czwarty żo-
naty - i zakochał się z miejsca,
jak żak. Że spór o tron egipski
przesądził na rzecz Kleopatry, -
rzecz oczywista... Pozostał przez
szereg miesięcy w Egipcie, odbył
wspaniałą podróż wzdłuż Nilu u
boku swej młodej towarzyszki, I
śniła sny o potędze, marzyła, jak
to niebawem syn Cezara, wnuk
„królów słońca" złączy pod jed-
nem berłem Wschód z Zachodem,
panować będzie nad całym ów-
czesnym „orbi terrarum", nad Ty
brem i Nilem...
Czar jaki wywierała na dykta-

torze Rzymu, był tak wielki, że
w rok potem, powołał ją do sto:
licy „imperium romanum", W
willi na prawym brzegu Tybru
króluje Kleopatra, otoczona nie-
Nyśwałym przepychem.
dziej nienawidzi ją prawowita
małżonka Cezara, Calpurnia .-
tem bardziej Ignie ku niej serce
podstarzałego zdobywcy świata. „
Ale „idy marcowe" krwawo koń-
czą tę sielankę miłosną. Cezar
poda gauztylelawany; Kleopatra
musi uciekać z Rzymu. ..

I oto drugi Rzymiańtn wchodzi
w koło jej życia: Marek Antoni,
najświetniejszy wódz po Cezarze.
Kleopatra ma wtedy 27 rok życia,
jest w zenicie swego kobiecego
rozkwitu, jest dla swego ludu
wcieleniem bogini Tzis-Afrodyty,
Na przepysznym okręcie, atoczo=
na niebywałym przepychem uda-
je się do Kwatery głównej Marka,
do Tarsos... I również w tym
drugim wypadku akcja polityer=
na dziwnie łączy się ze sprawą
sercową. Już wówczas stosunki
Marka Antoniego do Oktawiana
są napiętej. rywalizacja obu przy
biera coraz ostrzejsze formy, Ma

 

) tek Antoni chce pozyskać nietyl-
ko najpiękniejszą kobietę, lecz
również i potężną królowę Egip-
tu. Eros i polityka złączyły Pło-
lomeuszkę ze zwycięzcą, z pod Fi-
lippi. Aljans ten wydaje. wspa-
niałe rezultaty, Marek Antoni pa
nuje nad światem; Kleopatra ma
władzę jakiej przedtem żadna
kohlieta nie posiadła. Syn jej Ce-
zarion otrzymuje tytuł „króla kró
lów", Przepych Wschodu otacza
dlwór egipski; Rzymianin i Egip-
cjanka pławią się w sybarytyz-
mie, w gnuśnym, zbytkownym,
nie liczącem się z rzeczywistością
życiu,

Ale twarda rzeczywistość na-
gle niweczy złany gmach szczę-
ścia. Bitwa pod Actium kres kta-
dzie rozkosznej idylli. Pozostaje

jedno tylko wyjście: śmierć! -
Śmierć obojga: Marka i Kleopa-
try. Dumny wódz rzymski umie.
ra w jej ramionach. .. Testament
jego, niebawem opublikowany,

zarządza, by ciało jego spoczęło
w Aleksandzji, na ziemi egip-
skiej. Nawet po śmierci nie chciał
się rozłączyć z tą, która" go po-
zbawiła władzy nad państwem

rzymskiem, ale w zamian uczyni»

la władcą serca swego?

Kiedy Oktawjan ódbywał w
Rzymie pochód triumfalny,

-

na
wysokiej żerdzi obuoszono obraz
Kleopatry - Afrodyty, Ona sama
spoczęła już obok ofała Marka
Antonjusza... Otrułą się. Le
genda głosi, że na pierś złożyła

jadowitego, którego ; ::

- w

 

Thrtur-

 
  



 

~ieli-sniek, rybie umie

 

M Biedny Janek, wpadł do kałuży w na
dniej chwili - przed śniadaniem.

KAPRYSY NATURY -

Na każdym kroku podziwia
człowiek mądrość nalury, która
obdarza kaczkę lub gęś błoną po
między palcami, aby im ułatwić
pływanie oraz delikatnym tusz
czykiem, co znakomicie podnosi
i za w głoś
wie specjalny aparat do oddycha
nia i usuwa przez to jedną z prze
szkód do jej faszerowania, Z prze
mądrej ręki, matki natury .ston,
oprócz zwykłych zębów na swój
użytek, otrzymuje wspaniałe kty,
z których człowiek wyrabia naj
rozmaitsze plękne przedmioty
Pozbawiając strusia smaku este
tycznego, daje mu natura wspa-
nlate pleureuse'y. Ten zaś, nie do-
strzegając ich piękna, dzieli nie:
mi się bez zawiści z człowiekiem.
tak samo, jak wieloryb, nie zapa:
dający na rachityzm, oddaje gam
z przyjemnością niepotrzebny mu
tran.
Kangur, odznaczający się ogro-

mną miłością dla swych działek,
otrzymuje w prezencie od natury
wspaniałą torbę na brzuchu, w
której przechowuje dziatwę; ko-
bieta zaś torbę twoją trzyma w
ręku a torba ta służy jej do dźwi
gania przy sobie równie umiłowa
nych. przedmiotów, jak lusterko,
puderniczkę, ołówek do brwi i po
matkę do ust
Koń dostał cztery nogi, aby go

łacniej zaprząć można było do

  

  

 

 

wozu, mleko posiadła krówka,
bez której nie mielibyśmy nigdy
lego pożywnego płynu prosto od
krowy, a wielu z nas od dzieciń-
stwa znienawidzitoby biusthal-
ter.
Jednakże tak logiczna w swej

celowości natura, miewa także i
kaprysy, za przykład niech postu.
ży niepotrzebny nosorożcowi róg
na jego nosie, korale na szyi in-
dyka,.oście w Sledziu, teb u sar-
dynki i chociażby ostatnio od-
kryte przez kontrolę skarbową
woreczki płóciennie na łydkach
p. Wiktora Olszewskiego, mecha-
nika państwowej fabryki  wyro-
bow tytuniowych.

W. organach tych znaleziono
przeszło 500 gr. paskuctwa, ja-
kie stanowi bez wątpienia tytuń
monopolowy. Jest to niezmiernie
dziwne, gdyż człowiek w swym
organizmie posiada specjalne na-
rządy, odgrywające rolę składni=
cy"wszelkich zbędnych i strąco-
nych przy trawieniu materji.
Rozpatrując to curiosum anato-

miezne, sąd skazał p. Olszewskie
go na 4 miesiące więzienia, zawie
szając mu tę karę na 3 lata, Zaś
p. Szlamę Rozenweiga, u którego
najzwyczajniej już, bo w kiesz
ni, znaleziono 70 et
przedniejszego Tureckiego", ska-
zano na 1 miesiąc, zawieszając
mu również tę karę na 3 lata.

   

  

 

--- PRAWDZIWY STYL

Przed dwoma miesiącami przy-
szedł do mnie mój przyjaciel i
powiedział:
- Bądź zdrów! Jadę na Saha-

rę!
Zapytałem, dlaczego -właśnie

tam a nie do Palermo lub Zako»
pabiego. ;
- Dziwi cię to? - zapytał. --

Jadę, aby mieć nareszcić przed
oczyma trochę prawdziwego, sty-
h... .
Popatrzalem na niego cze ździe

wieniem.
-- Nie rozumiesz? Więc jesteś

taki sam kabnuk, jak inni!
Poczemzaczął, biegając pospo-

koju, wykrzykiwać:
- Bójcie się Boga! Ależ tu, w

Europie, żyć już niepodobna! Za-
ginął wszelki styl! Dokąd póje
dziesz czy pojedziesz, wszędzie o-
hyda, zdziczenie smaku, zagłada
stylu! Cala Europa ma jedno
wspólne dancingowe niveau pod
melodję murzynskiego step'a. I
dlatego jadę tam, gdzie przegni-
ła kultura i chamstwo powojen=
ne nie zatarły jeszcze żywiołu,
natury, nie złamały stylu u lu-  

 
dzi i rzeczy. I dlatego jadę nie
do Otwocka, ale na Sabarę! Bądź
zdrów!
Tydzień

mnie.
- Słuchaj! Wróciłem z Saha-

ry i palę sobie % łeb! Posłuchaj
i zrozum, Byłem na pustyni. Wy-
obraź sobie bezkresne piaski z
całym ich smętkiem, a na nich
karawana Arabów na wielbłą-
dach. ..

I to jeszcze nie czysty styl?!
- Czekaj! I ja tak myślałem.

Przewodnik kazał im zaśpiewać
doksiężyca. Czekałemna teskng,
skarżącą się melodję Wschodu.
1 dał się słyszeć chór, Sądziłem,
że śnię, lub oszalałem! Arabowie
śpiewali: „Gdy zobaczysz ciotkę›
mal..." Arabowie - na Saba»
rze!.., Czy to rozumiesz?! Więc
nigdzie niema już stylu - ani w
Tybecie, ani na biegunach! 1 dla-
tego palę sobie w łeb! 1 to dziś
wieczorem! Bądź zdrów! ..
Ale nie palnął, Bo poszedł do

ogródkowego tentru na premierę
rewji p.t. „Lubię spać tylko we
dwojel"

temu przyszedł do
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Opghnie skory na bronzowo jest milym dla oka
procederem.
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RODZAJOWE NA EKRANIE ZYCIA
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TYLKO WE. ŚNIE!

»
Jednym z ostatnich humbugów

Ameryki jest zaprzeczenie przez
amerykańskich i›v. rzy potrzeby
snu dla organizmu ludzkiego. -
Ujęcie człowiekowi snu byłoby
nietylko zabójstwem jego z pu-
ktu czysto filozoficznego, ale
przy toby mu niepowetowa-
ną krzywdę moralną. Albowiem
poza ostatecznem upiciem, czy
jest stan bardziej błogosławiony
dla nieszczęsnego człowieka, jak
utulenie się na puchowem łonie
Morfeusza? !
Kiedyż to przeżywałem szczęść

cie wzniostej i do grobowego mai
muru trwającej miłości, miłości
obywającej się bez jedwabnych
pończoch, 4 kapeluszy na sezon.
jakich 3 pokoi z łazienką tak
poetyczną miłość "przeżywałem
tylko jedynie we śnie! Kiedyż to
byłem bogaty, wychodziłem w
baka ze stu złotych,  gwizdałem
na „kanwę" i stawiałem 100 fran
ciszków na numerek w Monte!
Tylko we śnie!... Kiedyż to by-
lem stawniejszy od Mniszchowny,
miałem powodzenie większe od
Junoszy Stępowskiego, na tysinie
włosy, 27 lat, własne zęby i au-
to? Tylko we śnie! Kiedyż to
wreszcie wygrałem dolarówkę, zo
stałem kawalerem Polonii, po-
siadałem wąsy piękniejsze od Ba-
zewicza, pozbyłem sig szczawia-
nów wapna, biegałem jak Nurmi,
silny byłem jak Konopacka? Tyl-
ko we śnie!
O bogdajbym się nigdy nie bu-

dził! Albowiem niema tragiczniej
szej chwili wżyciu człowieka, jak
obudzenie się z iluzji marzenia
sennego.
Czyż nie doświadczyła tego na

sobie p. Amelja Idzikowska, zam.
na 4 piętrze przy ulicy Mokołow:
skiej pod if. 78, gdy ugodzońa

   

 

kulą (prawdziwą ołowianą kulą,
w okolicę prawego oka, musiała
się obudzić, a nawet rawerwat
„Pogotowie"
Sprawcą tego gwałtu, na osobie

Amelji był dozorca ogrodu „Fra-
«cati", który płoszyć na ul. Wiej»
skiej jakiegoś nocnego amatora
kwaśnych jablek, trafił w oko na
ulicy Mokotowskiej
Sąd uwolnił go od odpowie-

dzialności nie dostrzegając cech

przestępstwa w tym jego niesly-
chanym czynie. A czyż nie jest
to zbrodnią obudzić kogoś wtak
niezwykle gwałtowny sposób, z
marzeń snutych w noc letnią na
czwartem piętrze przy otwartem
oknie?
Kiedyż to posiadałem czystą i

idealną miłość. opromieniony
tchnieniem Nljowej poezji. We
śnie na czwartaku przy otwartem
oknie. Boże, jakże to już dawno!

CNOTA 1 SKROMNOŚC

Niewinność i skromność są 1-
Irybutami nietylko młodej dzie-
wicy, lecz przymioty te przytra-
fiają się aczkolwiek rzadko i u
płei brzydkiej. Posiadają one wó
wczas dużo większą wartość, ja
ko curiosuii, daleko odbiegające
od powszechnie utartego poję
je mężczyzna koniecznie *musi

 

  

 

 
"być zepsutyi mieć zaszarganą mo
ralnie jaz
Otół nie i mężczyzna narażony

na tyle „kuszących  niebezpie›
czeństw ze strony kobiety, uwo-
dzony przez nią na każdym kro-
ku, prześladowany i maltretowa-
ny jej jawnie ukrytemi i kryjo-
mo ujawnionenNwdziękami na
ulicy, w tramwaju, w cukierni
w oknie naprzesiwko -- i męż-
czyzna, mimo te wszystkie p. ku-
sy, potrafi zachować swą
i porostad niewinny 'i niewzruszo
ny w swych zasad b
Niechaj za przykłuń tego

dzenia posłuży ehoóby p. Lejzor
Cukier, z zawodu kelner i zam,
przy ulicy Franciszkańskiej nr
21, który, jak sam zapewnia o-
parl się wdziękom pani Reginy
Wojnarowskiej, zale»
dwie mężateczki,

  

  
   

o ona po-
 

dobno parol na jego coulg i sko-
rzystawszy z jego i
późnej pory, postanowiła go spro
wadzie na manowce. kędy l
wszelaka cnota 'raktowana. jest
na równi z przysłowiowym pro-
chem rosnącym przy drodze.
Fan Lejror Cubscz tak sięprze-

ląkt o całość najsłodszego pier-
wiastka swej osoby, że kazał z
aresztować pz Reginę, co w nasięp
stwie posłużyło za temat do spra
wy sądowej. Sąd jednak zestawie
wszy uróczóść 18-letniej Reginy
z preechodrowang postacią Lej:
zora i wysłuchawszy jej płomień
nego oburzenia, sprawę tę umo-
rzyk. ,
Temnie mniej jednak z tej hi-

storji cukrowej wypływa jasno
ten pewnik, że bywają czasami
wypadki, kiedy i mężczyzna wy»
stopuje na widownię życia w l-
Ijowej aureoli cnoty i w fio.
kowej glorji niewinności.

    

 

 
Słoń a fortepian

- Jaka jest różnica między for
tepianem a słoniem
- Ta, że fortepian można za-

słonić, a słonia nie można za-for-
tepianować '

Tysiące dzieci z. calego miasta wróciło ponownie na «woje lawy szkolne, xieby wsiąć do rak ołówki
i kajety i rozpocząć pracę po długich i przyjemnych wakacjach. Na rycinie widzimy grupę

uczennic 16 szkoły publicznej No. 60. Dziewczynki powiadają, że są zadowolone, że rok

 

askolny już się rozpoczął

       

 

 

 

Neptun z miotłą robi cały ocean na poczekaniu.

DU BAR

(Ciąg dalszy ze stronicy 13).
Olo maharadźa Nabby w ulu.

bionych szmaragdach! Lecz co z:
szmaragdy! Otaczają one
zwisującemi gronai jego zgrzy›
białą twarz, niby zielony wianek
oblicza wodnika. Stoi dumnie o-
party na drogocennej szabli, prze
znaczonej na wiekuiste rdzewie-
nie w swej pochwie. Opodal mię-
dey nogami jakiegoś dygnitarza
w mundurze i paradnym „piero-
gu" plącze się jakieś drobne stwo
rzonko w futerale z purpury osia
nej brylantami, Wielu z drugo-
rzędnych radźów zbliża się do tej
olśniewającej okruszyny i odda-
je jej ,czołobitne pokłony, pada-
jąc niemal na kolana. To mahara-
dia Putialli siedmioletni chłop»
czyna, wyglądający na lat pięć,
nie mniej od 3 lat już żonaty. ..
Jednakże mimo niesłychanej

zewnętrznej pompy i wyczekiwa~
nia na tak uroczyste spotkanie, li-
czne to towarzystwo krajowców
przypominało swym milczącym i
przygnębionym nastrojem raczej
jakąś niebywale wspaniałą cere-
monją pogrzebową. niż zgroma-
dzenie najświetniejszej indyjskiej
arystokracji, która przybyła dla
powitania nowego wice-króla.
Wreszcie po długiem wyczeki-

waniu i wśród uroczystej ciszy,
orkiestra zaczyna grać hymn an-
gielski, powietrzem  wstrząsają
wiwaty armatnie.
Wice-król przyjmuje urzędowe

raporty, poczem jednego z.pier-
wszych przestawiają mu maleń-
kiego maharadi¢ Putialli, ktore-
mu wice-król ściska dopiero wy-
jętą z buzi rączkę i gładzi po migo
cącym brylantami turbaniku. Je-
szcze kilka uścisków ciemnych
dłoni i wice-król zasiada na swym
słoniu, a za nim sunie przedługa
kawalkada, składająca się z 59
słonii niezliczonej mnogości jeż.
dicow i pojazdów. Za wice-kró-
lem, rozumie się, podążają euro-
pejczycy, u dopiero w ogonie tej
niebywałej procesji znajdują
miejsce radźowie.
W kilka dni po tem w specjal

nym przepysznie udekorowanym
namiocie odbył się właściwy ob-
rzęd Durbaru, czyli ceremonia!»
nej prezentacji. Wgłębi sceny na
tronie w niebieskim haftowanym
złotem mundurze, na którym go-
reje cała masa orderów, zasiada
nieruchomo wicekról i oczekuje.
Marszalek domu wprowadza za
rękę jednego z suwerenów i oba-
dwaj zalraymują się w wejścia
namiotu. Radża składa głęboki u-
kłon, przykładając w tym sala
mie obie dłonie do czoła. Następ-
nie podprowadzają go bliżej do
świętej osoby, reprezentującej po

 

«h tege Wielkiej Brytanji i radza
5 \

 

schyla się znowu przed nierucho-
mą figury, która wówczas nakła-
da swój trójgraniasty kapelusz.
Wice-król winien okazać znak

życia wówczas dopiero, gdy pre-
zentowany z całą uniżonością o-
faruje mu na haftowanej ser-
wetce tak zw. nezzer, to jest da-
ninę, składającą się z garstki zło
tych monet, Wtedy to, odwraje=

i się hotlującemu lekkim
ale poważnym ukłonem, dotyka
on koniuszkami palców złota, lecz
momentalnie

-
cofngwszy rękę,

przybiera wyraz (warzy, wyobra»
żający wstręt i obrzydzenie do
rzekomo wzgardzonego kruszcu.
Opowiadano, że „gra" niektórych
wice-kroli wtym momencie była
wspaniała, Fa mimiezna cześć ce-
remonjału wprowadzona została
w początkach ubiegłego stulecia,
jako poglądowy wykład moralno
ści dla „sprzedajnych Azjatów",
Durbar kończy się rozdaniem

podarunków miejscowym
kom, które stosownie do
wanego przez nich stopnia waze
ności, przesyła im Anglii. a
cesarz Indji. Na prezenty te skła«
dają się najrozma:lsze przedmio-
ty: przepiękne

-
perly, bransclety

na ręce i nogi. szabie. szlafroki i
pozytywki, tarcze ze skóry noso=
1 can, pistolety, fueje itp
Mabaradźowie powracają w ro-

dzrne pielesze | wielu z nieły
klnie „Durbar", który ich naraża
na szalone koszty i częstokroć
na bardzo długo podrywa ich bu-
dzet. !

   

HUMOR .

Idealny mąż. -

-- Wyjdę zamąż tylko za męże
czyznę silnego, odważnego, pełne
go ener@i do zapasów z życiem,
który nigdy nie będzie zwracał
na Jo uwagi, co o mnie ludzie
mówią i który nigdy do mnie nie
przemówi nieprzyjemnem sto-
wem.

Rozumiem: Ty chcesz za mę
ża głuchoniemego,

Usprawiedliwił się

Emerytowany oficer prosł
ministra o zapomogę, mówiąc,
że gnie z głodu. Minister, pa-
trząc na czerstwą twarz, mówi
gniewnie:
- Pan kłamiesz!
- Nie - odpowiada oficer.

-Dobry mój wygląd, a tem sa-
mem i twarz moja nie należy do
mnie, tylko do Pollera w Kra»
kowie, u którego jadam na kre-
dyt i
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IAROBKI ROBOTNIKOW POLSKICH |JAK W AMERYCE PATRZA .

NA POEUDNIU FRANCJI

Z ankiety, Aprzeprowadzone)
przez konsulat polski w Marsylji
w początkach bieżącego roku
wśród robotników kopalnianych,
wynika, iż zależnie od miejsca
pracy przeciętny zarobek dzień-
ny jest następujący:
Grand Combe: robotnik wy-

kwalifikowany zarabia 20,90 fr.;
młodzież! od 11 do 15fr.; kobiety
od 7 do 19 fr.

Rochessadoule: rob. wykw. od
12 do 24 fr.; młodzież od 9 do
11.50; kobiety 12 fr.
Gransec: rob. w§kw. od 12 do 22
fr.; młodzież 14.50

Gagnieres: rob. wykw. od 18
do 32 fr.; młodzież od 8,25 do 18
fr.; kobiety 9 fr.
Cognac: rob. wykw. od 18 do 22
tr
Carmaux: rob. wykw. 2150 fr.
Rynek pracy w kopalniach na

południu Francji można uważać
za prawie nasycony, gdyż brak
gołowych mieszkań nie pozwala
kopalniom na zwiększenie dotych
czasowego personelu
Nie dotyczy to jednak robotni-

ków przemysłowych i rolnych  

Te dwie kategorje na południu
Francji znajdują pracę z łatwoś-
cią i objawy bezrobocia u nich
tutaj nie występują. Wynagro-
dzenie pierwszych, niezmiernie
różnorodne w zależności od miej
sca i stopnia wykwalifikowania,
waha się między 14 a 30 franków
i nie da się stanowczo określić.
Faktem jest np., iż doker (robot-
nik portowy) w Marsylji może z
łatwością zarobić dziennie około
30 fr. Praca ta jednak jest nie-
stała i zal&y od istnienia zapo-
trzebowgnia w danym dniu.
Zarobek miesięczny robotników

rolnych, według ogólnie stoso-
wanych zasad, waha się zależnie
od kategorji wnastępujących gm
nicach:

u) bez życia (dość rzadkie wy-
padki od 300 do 380 franków;

b) z życiem (przewaśnie więk-
szość) od 120 do 200 franków.
Zarobek ten, zwłaszcza przy o-

becnym niskim stanie waluty
francuskiej, jest bardzo nędzny:i
graniczy z wyzyskiem.

(„Wychodźca").

7 ŻYCIA POLSKIEGO W PARANIE
 

Szkolnictwo polskie w Brazylii,
skazane do niedawna na bardzo
niski poziom nauczania z racji
braku wykwalifikowanych sił na
uczycielskich, poczyniło po woje
nie znaczne postępy. Zarówno
dzięki wytężonej pracy miejsco-
wego społeczeństwa, które przez
kilka lat z rzędu urządzało przy
pomocy władz stanowych kursy
nauczycielskie, jak również dzię-
ki pomocy rządu polskiego, przy-
sytajgcego do Brazylji fachowych
nauczycieli dla przedmiotów pol-
skich - warunki zmieniły się na
lepsze. Dzisiaj kolonja polska w
Paranie, oprócz setki szkół pow
szechnych, posiada dwie szkoły
średnie, w których wykłady, pro
wadzone przez nauczycieli zawo-
dowych, stoją na właściwym po-
ziomie.
Rozwój Towarzystwa stkoły

ludowej.

Towarzystwo szkoły ludowej w
Kurytybie, rozszerzając -swoją
działalność, postanowiło .przed
kilku miesiącami kupić własny
dom. Prezes Towarzystwa. dr.
Szymon Kossobudzki, prof. miej-
scowego uniwersytetu i redaktor
dwóch pism, z których jedno wy-
daje po portugalsku dla Brazy-
Ijan „Echo da Polonia", a drugie
po polsku roztoczył ener-
giczną akcję w celu wprowadze-
nia w czyn tej uchwały. Wypusz›
czono 250 akcyj po 100 milrejsów
sztuka, W przeciągu dwóch mie-
sięcy zebrano 15 tysięcy. Cie tra-
cąc czasu zarząd szkoły wybrał
odpowiedni dom, który w pierw-
szych dniach maja został już osta-
tecznie na własność przejęty. Za-
znaczyć należy, że inna szkoła pol
ska w Kurytybie, prowadzona
przez zakonnice, posiada już odda:
wna własny wielki budynek, w
którym pobiera naukę około 400

dzieci.

 

Młodzież polska na uniwersytecie
i w gimnazjum.

Spota liczba polskiej młodzieży

awn również do średnich i
zakładów naukowych,

brazylijskich.

-

Procent Polaków

w jedynem w Kurytybie gimna-
zjum „Gimnasjo Paranaense" się-
ga 12 procent, a na setkę studen-
tów w uniwersytecie Polaków
jest O-cfu. W seminarjum ducho-
wnem rodaków naszych jest tak
dużo, że biskup kurytybski uznał
za konieczne wprowadzenie, Jako
przedmiotu obowiązkowego. rów
nież 1 języka polskiego.

Czem skorupka za młodu
* nasięknie..

Objawy, które przytoczyłem są.
hezwątpienia objawami bardzo
pocieszającemi, ale nie należy at
na chwilę zapominać, że nawet w
polskiej szkole dzieci mówią mię-
dzy sobą częstokroć po portugal»
sku, że tembardziej młodzież pol

k 

 

 

ska, uezgszcrajqca do średnich i
wyższych zakładów naukowych
brazylijskich, coraz więcej traci
kontakt z polskością i trzeba nie»
lada o nią starania, aby go zupel-
nie nie zerwała. „Czem skorupka
za młodu nasiąknie, na starość
trąci", mówi stare przysłowie; na
obczyźnie „polska skorupka" mu
si dobrze polskością nasiągnąć,
aby do końca życią nią „trąciła".

Organizacja uczącej się
młodzieży.

Pomimo stosunkowo dużego
zgrupowania polskiej młodzieży
szkolnej w Kurytybie, nikt do-
tychczas nie zajął się jej zorgani-
zowaniem. Pracy tej podjął się 0-
becnie student wydziału prawne-
go, pan Jan Grabski, znany już
w Kurytybie z pracy społecznej,
jako komendant _kurytybskiego
oddziału „Junaka", Pan Grabski
urodził się w Brazylji, a więc jest
tamtejszym obywatelem, co przy
szczerym polskim .patrjotyzmie
może uczyni go dla Polonji pa:
rańskiej bardzo pożytecznym, -
Przed kilku dniami otrzymałem
od p. Grabskiego list, z którego
wyjątek przytaczam:

List pana J. Grabskiego.
prezesa „Sarmacji".

„Dnia 30-g0 maja założyliśmy
stowarzyszenie studentów „Sar-
macja", Opracowaliśmy już na-
szą ustawę, ale tylko w formie
prowizorycznej, gdyż do opraco-
wania ostatecznego brak nam
wzorów. Z prośbą o przysłanie
nam ich napisaliśmy już do sto-
warzyszeń akademickich w. Sta-
nach Zjedn. i do Związku Mło-
dzieży Akademickiej w Warsza-
wie
„Natychmiast przystąpiliśmy do
założenia bibljoteki naukowo-li-
terackiej, ale ponieważ z plenię-
dzmi u nas krucho, proszę Pana
o dopomożenie nam w wydosta-
niu pewnej ilości książek ze sto-
warzyszeń społecznych polskich.
Stowarzyszenie „Sarmacja" skła

da się narazie z 22 członków, w
czem trzech członków wspierają-
cych, Mam nadzieję, że do końca
roku zbiorę w stowarzyszeniu 0-
koło 50 studentów polskiego po-
chodzenia i drugie tyle członków
wspierających. Do stowarzysze-
nia przyjmujemystudentów - Po-
laków, począwszy od klasy Zglej'
gimnażjalnej (klasa ta odpowia-
da mniej więcej naszej 4-j). -

Założenie tego rodzaju stowa-
rzyszenia ma dla Polonii pol-
skiej w Paranie duże znaczenie.
Zachowanie dla polskiej narodo
«xości młodzieży, urodzonej na ob
czyźnie, a zwłaszcza młodzieży
szkolnej i uniwersyteckiej, która
jest przecież całą naszą przyszło-
ścią -- powinno być dla spole-
czeństwa wychodźczego najpier.
wgzą troską. M. B. Lepecki,

„Wychodźea"

P"
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Prawodawstwo amerykańskie
nie robi żadnych różnic w sto-
sunku do Polaków jako takich.
Stosunek władz miejscowych jest
naogół poprawny, jakkolwiek
zdarzają się wypadki niewłaści-
wego obchodzenia się z Polaka-
mi, co się tłumaczy zarówno nie
chęcią i lekceważeniem rasowcm,
jak i słabością wpływów polskich
w życiu amerykańskiem, Nie Ti-
czą się z nimi i nie boją się ich.
Społeczeństwo amerykańskie nie-
stety, nie ma dobrej optnji o Po-
lakach. Amerykanie dotychczas
mieli w życiu codziennem do czy
nienia albo z polską masą robo-
czą, stojącą na niskim poziomie
kulturalnym, albo z polskimi po
litykierami dość wątpliwej war-
tości etycznej. Jakkolwiek robot-
nik polski powierzoną mu robo-
tę wykonywał dobrze to jednak
nie postępował on po drabinie
społecznej tak szybko, jak imi-
granci innych narodowości, któ-
rzy również rozpoczynali od naj-
prostszych zajęć. Polskie wycho-
dźtwo nie wydało ani przemysło-
wców, ani kupców :w większym
stylu. Dzieci swoich wychodźca
nie posyłał do szkół wyższych.-
Mieszkając w swojem „Ghetto",
nie brał on żadnego udziału w ży
ciu społecznem amerykańskim.

Według opinii amerykańskiej,
Polacy są rasą niższą.

Obserwując to wszystko, Ame-
rykanin przychodził do wniosku,
że Polacy to gatunek ludzi, któ-
rzy nie potrafią i nie chcą nat-
czyć się po angielsku, ludzi ob-
cych, -niekulturalnych, /niewy-
kształconych, niezaradnych -ży-
ciowo, Począł więc patrzeć z pe-
wną pogardą na tych ludzi, a co
gorsza, tę pogardę zaczął przeno-
nćnlałvnnódkłórywydlłh—

kich emigrantów. W opini anie-

rykańskiej są to dobrzy i lojalni

robotnicy, predestynowani przez

naturę - w przeciwstawieniu do

ras „wyższych" - do tej roli. -

Amerykanie nietylko nie dopusz-

czają, ale wprost wewnętrznie o-

burzają się i odczuwają jako nie-

właściwość, jeżeli Polak ma am-

bicje kierownicze, sięga poza wy

znaczohą mu rolę. Towarzyski

bojkot Polaków jest zupełny

Polska ma opinję państwa

biednego 1 niekulturalnego. ,

Nawet wyższe warstwy wycho-

détwa nie należą do życia towa-

rzyskiego amerykańskiego, _nie

należą do klubów lepszych zupeł-

nie. Na 200,000 Polaków w De-

troit, na kilkuset zamożnych człon

ków inteligencji polskiej jeden

jedyny - i to pół Amerykanin

należy do jednego z lepszych klu

bów. Polak, o ile zajął wyjątko-

wo wybitniejsze stanowisko w

społeczeństwie _amerykańskim,

przestaje zwykle być członkiem

społeczeństwa polskiego, odsuwa

się od niego i nie przyznaje się

do polskości. Zwykle nie chce,

aby się dowiedziano o tem w to-

warzystwie "amerykańskiem, bo

to, ewentualnie, towarzysko i s0-

cjalnie mogłoby, mu zaszkodzić.

W Stanach Zjednocz, wogóle o

Polakach cjeho, a zainteresowa-  

nia Polską niema. Opinię ma Pol-

ska państwa biednego o ludności

ciemnej i nisko kulturalnie sto-

jącej. Temu należy przypisać sym

patje opinji amerykańskiej, o-

gółnie biorąc, w sprawie śląskiej

na rzecz Niemiec. W .opinji ame-

rykańskiej Niemcy - naród eu

ropejski, wysoko umysłowo i cy

wikizacyjnie stojący, a Polacy-

masa robotnicza, biednia, ciemna

i kłótliwa. Do tego w ostatnich

czasach dochodzą zarzuty niedo-

łęstwa i niskiego poziomu moral.

nego.

Wistnienie w Polsce starych kul.

turalnych instytucyj przeciętny

Amerykanin nie wierzy wcale.

Szerokie masy amerykańskie z

inteligencją polską nigdy się nie

stykały, Sądzą więc nas według

tego, co jest im znane o Polsce,

to jest według niewykwalifikowa

nych, ciemnych, niedołężnych i

biednych (w chwili przyjazduj

mas roboczych, Do państwa, zło-

onego z tego elementu (o in-

nym nie wiedzą i nie zastanawia

ją się krytycznie, przypuszczają,

że wogóle niema), nie mają zau-

fania, Nie mogą wprost uświado-

mić sobie, aby mieszkańcy Polski

mogli i byli w stanie organizo-

wać, rządzić, kierować, aby tam

istniały szkoły warte tej nazwy,

uniwersytety, prawdziwa inteli-

gencja. Dla szerokich sfer ame-

rykańskich nową jest i napawa

ich olbrzymiem zdziwieniem in-

formacja, że w Polsce istnieją

cywilizacyjne, kulturalne, stare

instytucje (np. Uniwersytet Kra-

kowski, muzea i t. d.), że Polska

wytwarza coś pierwszorzednego

gatunku - według światowego

„standard" (np. meble, sukna)--

temu już zupełnie nie wierzą. -

wet wykształceni kupcy; prze-

słowcy, finansiści, którzy wie

dzą coś o przemyśle na ziemiach

polskich, są pod mimowolnem

wrażeniem, że zarówno admini-

stracja rządowa w czasach zabo-

rów, jak i kierownictwo handlu

i przemysłu i finansów, były w

rękach obcych.

Dwie rasy.

Wojna przebudziła drzemiący

nacjonalizm amerykański i skry-

stalizowała bardzo wyraźnie nie-

chęć Amerykanów w stosunku do

cudzoziemców, zwłaszcza do przy

byszówz południowej i central-

nej Europy -Włochów, Greków,

Polaków, Żydów. Powstawać po-

częły takie organizacje nacjonali-

styczne, jak Ku-Klux«Klan, sta-

wiający sobie za cel obronę „czy-

stości" ideałów amerykańskich.

Rzecznicy tej ideologii uznają, że

tylko ludzie rasy północnej (Nor

dycy), a wyznawcy

mu nadają się na obywateli ame-

rykańskich, zaś „Alpiny" i „Sród-

ziemnomorscy" (Słowianie, Wło-

si, Hiszpanie) są rasą niższą, któ

rej nie uda się nigdy należycie

zasymilować i która jest niezdol-

na do tak szybkiego postępu kul.

turalnego, jak rasa nordycka, Ta

niechęć do ludzi, pochodzących z

południowej i wschodniej Euro-

py oraz katolików, znalazła swój

wyraz w ograniczeniach imigra-  

cyjnych i w próbach |kagaiico-

wych ustaw językowych, Próby

ograniczeń językowych w szkol-

nictwie robione były w kilku sta

nach, w Oreganie, w Nebrasce,

Michigan. Dotychczas te próby

kończyły się niepowodzeniem,

gdyż najwyższy Sąd Stanów Zje-

dnoczonych zaopinjował, iż oma-

wiane ustawy są niezgodne z kon

stytucją Stanów Zjednoczonych.

Fakt powstania Państwa Polskie

go i ta okoliczność, że stosunko-

wo znaczna liczba Amerykanów

bliżej zefknęła się z Polską (na-

przykład w czasie akcyj ratunko-

wych) do pewnego stopnia zaczy-

nają zmieniać poglądy na Polskę

i łagodzić ujemną opinię o wy-

chodźtwie. Na zmianę stosunku

do wychodźtwa wpływa również

ta okoliczność, że Polacy nmery-

kańscy zaczynają potrochy gar-

nąć się do szkół wyższych i zdo-

bywać wyższe stanowiska w hie-

rarchji społecznej, brać żywszy

udział w życiu kulturalnem i po-

litycznem Ameryki i wysuwaćna

czoło ludzi, których uie potrzebu

ją się wstydzić. Są to jednak do-

piero początki, Jeszcze dużo cza-

su upłynie, zanim wychodźtwo

polskie zdobędzie w społeczeńst:

wie amerykańskiem miejsce, od-

powiednie swej liczebności.

W całych Stanach Zjednoczonych

zaledwie dwóch profesorów wyże

szych uczelni przyznaje się do

* polskości.

Stale jeszcze można spotkać się

ze smutnym faktem, że inteligen-

tny Polak jest dla Amerykanina

rewelacją. Podczas, gdy krocie

młodzieży różnych narodowości

uczęszcza do wyższych uczelni

amerykańskich, Polakówtam pra

wie niema wcale. A cóż dopiero

mówić o profesorach. W całych

Stanach Zjednoczonych znajduje

się zaledwie 2 ludzi wśród profe-

sorskiego ciała, którzy przyznają

się do polskości. Słabość naszej

pozycji uwydatnia się wyraźniej,

jeśli się weźmie pod uwagę  że'

profesorów - Żydów jest liczba

duża, a jeszcze większa liczba ży-

dowskiej uczą@ej się młodzieży.

+ („Wychodźca").

PIĘC MILJONOW
CHMIDTÓW

Urząd statystyczny Stanów Zje-

dnoczonych zadał sobie pracę 0-

bliczenia wielu też Schmidtów,

o w brzmieniu angielskim Smi-

thów, może istnieć w krajach an-

glosaskich i w Niemczech.

Obliczenia te wykazały, -2ć

Schmidtow i Smithow musi ist-

nleé conajmnie) pigé milJonéw!

Punktem wyjścia do tego obli-

czenia był fakt, że podczas wer-

bowaniu do armji lądowej i mary

narki Stanów Zjednoczonych pod

czas "wielkiej wojny -, zgłosiło

się 304,300 Smithów z niewielką

przymieszką Schmidtów.

Ci@kawe jest przytem stwierz

dzenie, że w Nowym Yorku po

Smithach najwięcej jest Cohnów,

a w Filadefji Meyerów.

 

 

 

 

 

 

Theodore G Caldwell mieszkaniec Brooklyna został zabity w chwili, gdy samochód, w którym
jechał zderzył się z wagonem tramwajowym. Motorniczy tzarowaju został szesztowany. Na ry-

cinie widzimy szczątki samochodu

Zakładanieświeckich ochron

1 sierocińców.

Wśród wychodztwa polskiego

w Stanach Zjednoczonych daje

się zauważyć w ostatnich czasach

znamienny zwrot w kierunku za-

kładania ochronek, sieroclńców 1

t. p. przez warstwy wychodźcze,

niezrzeszone w parafje. Dotych:

czas bowiem działalność ta

się wyłącznie do ducho-

wieństwa, które, rozporządzając

środkami materjalnemi i wpły

wami wśród mas wychodétha pol

skiego, mogło realizować ze sto-

sunkowo niewielkim nakładem

wysiłku najdalej idące projekty

w powyższym kierunku. Ufundo›

wanie olbrzymiego sierocińca lub

ochronki katolickiej było i jest

zawsze daleko łatwiejsze, niźli

zbudowanie i utrzymanie

nej ochronki przez nienależącą

do parafji grupę wychodźczą. W

roku bieżącym powstała, taka o-

chronka polska w Brooklynie i

zapoczątkowała nowy okres dzia-

łalności lewicy polskiej zagrzewa

jąc swym przykładem do czynu i

koła prawicowe, nieliczące na po<

moc duchowieństwa lub żyjące z

niem w niezgodzie.

Polska ochronka w moyuśuxo

Ochronka polska w Brooklynie
powstała z inicjatywy pisma
„Nowy Świat", które prowadzi
dział opieki społecznej. Ufundo-
waną została ze składek czytel-
ników i sympatyków tego pisma.
Założyciele wzorowali się tu na
amerykańskim systemie tak zw.
„Day Nurseries", polegającym na
pozostawianiu na dzień cały nie-
mowląt i dzieci przez matki wy-
robnice w -ochronce. pod opieką
pielęgniarek lub freblówek, zwa-
nych tu nauczycielkami „kinder-
garden". Polska ochronka w Broo
klynie utrzymuje się wyłącznie z
datków dobrowolnych.Opłaty po-
bierane od tych niewielu matek,
które mogą płacić są minimalne
(10 c. w lecie i 25 c. w zimie ze
względu na koszty opału). w
ochronce zatrudnione są dwie pit
lęgniarki (nurses) i jedna nau
czycielka, która przygotowuje
dzieci do nauki języka polslkiegn

Do ochronki przyjmowane są za:

sadniczo dzieci w wieku od jed-

nego do' lat 10, w rzadszych wy-

padkach niemowlęta. Dzieci otrzy

mują tam prócz opieki, śniadania

i obiady, a w wielu wypadkach.

gdy matki ich, pracują do późna,

również kolacje, nadto najpotrze

bniejszą odzież i bieliznę, jeśli są

biedne. Dwa razy w miesiącu do

konywane są oględziny lekarskie.

Ochronka pokrywa koszty, .ale

nie rozwija się. Wydatki miesię

czne wynoszą około pół tysiąca

dolarów.

Akcja w kierunku zakładania

towarzystw dobroczynności

nia podobnej ochronki i w sa-

mym New Yorku w (dzielnicy

Manhattan. Istnieje ten-

Istnieje obecnie projekt załość!

 

|NOWY OBJAW ŻYWOTNOŚCI -.

WYCHODZTWA. POLSKIEGO

WSTANACH ZJEDNOCZONYCH

dencja do zakładania małych o-

chronek, ale wielu. Obecnie pro-

wadzi się akcję składkową na ten

cel w miastach okolicznych, jak

w Brooklynie, Jersey City, Tren=

ton 1 Bayonne.

Załośenie pomienionej ochron-

ki w Brooklynie dało bodźca do

zakładania towarzystw dobroczyn

nych lub tak zw. ratunkowym!) w
większych: osiedlach polskich sta
nów wschodnich, co jest niezmier
nie pożytecznym przejawem odru
chowej akcji lepiej myślącego od-
tamu wychodézzego z uwagi na
znaczną nędzę w wychodźczych
„ghettach" tych miast. Niestety,
akcja'ta nić wyszła jeszcze z fa-
zy projektów ze względu na tru-
dności techniczne, zmniejszenie
się ofiarności, a wreszcie na ni-
ski poziom intelektualny elemen
tu. wychodźczego,

Za: wzorem włoskim.

Polacy zamieszkali w stanach
zachodnich znajdują się przewa
źnie w lepszych warunkach ma-
terjalnych, a nędza wielkomiej-
ska jest dla nich nieznana. Tu-
taj, na wschodzie, w takich cen-
trach, jak Boston, Nowy York z
Brooklynem, FiladeMja lub Bal-
timore istnieją wprawdzie powa-
ine i znakomicie „uposażone or-
ganizacje dobroczynne rdzermie

amerykańskie, te jednak albo i-

gnorują, względnie niezbył tro-

skliwie traktują Polaków, albo

należą do rzędu instytucyj, służą-

cych dla zabezpieczenia synekur

I jako takie nie przedstawiają wo

góle żadnej wartości społecznej.

Nadto organizacje amerykańskie

obydwu kategoryj mają charak-

ter wybitnie asymilatorski i wsku

tek tego dążą do wyrwania

polskich z otoczenia polskiego i

umieszczania ich w Anstytucjach

amerykańskich. Wynikiem tego

jest zazwyczaj rozbicie rodziny

wychodźcy: polskiego. Dziecko

bowiem, oddane raz do instytu-

cji amerykańskiej, nie może być

już nigdy zabrane z powrotem

przez rodziców Polaków, zwłasz-

cza jeśli nie zdołali się oni za-

merykanhownć lub naturalizo-
wać.

Wychodźtwo włoskie nie po-
lega zgoła pa tego typu organi-
zacjach amerykańskich, lecz sa-
mo zorganizowało szereg włas-
nych instytucyj. Miejscowa ko-
lonja polska opiera się więc nie
tylko na doświadczeniwłasnem.
lecz również na wzorach zaczer-
pniętych od Włochów.

(„Wychodźca").
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Telefon: 1890 Greenpoint

ALEXANDER W. BLIZINSKI

Polski Przedsiębiorca Pogrzebowy
(Undertaker)

, ISunochody do wynajęcia na wszelkie okazje

167 METROPOLITAN AVENUE

(naprzeciw polskiego kościoła).
Brooklyn, N. Y.

     
TEL.: GREENPOINT 517.

  

!1 Newel Street,

ANTONL KWARCIANSKI

Najstarszy Polski zakład pogrzebowy w Brooklynie,

' urządza pogrzeby po cenach przystępnych

~ STANISŁAWA KWARCIANSKA
Właścicielka

Brooklyn, N. Y.
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C0 OBECNIE BUDUJĄ 'W BROOKLYNIE

 

Brooklyn od lat zr był ja-
ko „miasto _kościołów" -lecz
wkrótce, i to bez przesady będzie
mog! być nazywany miastem a-
partamentów, które teraz prawie
wyłącznie są w Brooklynie bu-
dowane. Drożyzna ziemi nie po
zwala na budowę małych dom-
ków. W ostatnim naprzykład ty
godniu -zatwierdzońo nowych
planów na budowle w Brookly-

 

 

 

licach
Ridge są także budowane liczne
hotele apartamentowe coraz wię
ksza bowiem liczba ludzi z Man-
hatłan przekonywując się o ła-
twym do pracy dojeździe z Brac:
klyna. przenosi

nie na 5,004,340 dolarów z czego
na same apartamenty przypada
3,825,000. dolarów.

Przy Eastern Parkway, w oko
Prospect Parku i w Bay

się tutaj gdzie

 
JANJ. DRECHSLERskr. KONTRAKT1 nlALNuAclowuu

Zgkłada i reperuje wszelkie
urządzenia plumbierskie

i sanitarne.

 

renty stosunkowo są tańsze o 25
proc. hattan.jak w M 
  

Wielka -Reduta Czytelników
Nowego Świata odbędzie się w
14th Street Armory,
-...

w ,sobotę,

 
nach

Zon ne ne demach1. mk wiele dobrych
donow

JAN J DRELHSLER

463 - 4 Avenue
pray Oth 8t, stactl BF,

Brooklyn, N. ¥.
Teleton outh 0022,  

  

Przepiękna | Tania -Rezydencja||
bileko
vien

Wekbystaw siatousz

687 Fifth Avenue
BROOKLYN w. u

)
 

 

F.

214 Driggs Avenue,

TEL. 5318 GREENPOINT

Elektryczny Kontraktor

Wykonuje wszelkie roboty po cenach

umiark

WENCK:

owanych

_, Brooklyn, N; Y. 
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Bolesław Nurkiewicz, |

| 572 - 4 Ave, prey 16-e) uliey

South Brooklyn, N. Y
Telefon Huguenot 1

 

 

1ROZUMNILUDZIENIERYZYKUJA!

! Wiedzą, że za nadzwyczaj małe opłaty mogą zaasękurować-od |
OGNIA LUB WYPADKU
WSZYSTKIE LINIE a

Dom - Meble czy Automobil
KARTY OKRĘTOWE NA

| Sprawy Notarjalne, Krajowe i Paszportowe
, Sprzedaż i zamiania Domów, Ziemi i Interesów

___ Telefon Greenpoint 8068.

DOLARACH 1 ZLOTYCH

Edward Brachocki -|
1070 Manhattan Avenue,

Greenpolnt

   

 

  

  

JEŻELI

masz zamiar kupić dom - lub dom

sprzedać

PRZECZYTAJ

ogłoszenia w NOWYM ŚWIECIE,

dziesz czego szukasz.

OGŁOSZENIA NA T0 34,

ABY WAS INFORMOWAC

Dobrym pracownikiem nazywa
my takiego, który dla danej fir-
my, czy przedsiębiorstwa, pracu-
je tak, jak dla siebie, który dba
0 interesy firmy tak, jak o wła-
sne, który niejako identyfikuje
sig z właścicielem.

Takim" jest dobry pracownik,
jednak i w stosunku do takiego
należy ściśle i dokladnie określać»
kompetencje, by uniknąć powi-
kłań i nieporozumień.

Podobny stosunek istnieje mię
dzyrządami naszemi a obywatela
mi. Kompetencje obywateli są
najściślej określone: władzy,
Boga danej słuchać, podatki pła
cić i czekać polepszenia clerpli-
wie niby- ow przystowlowy tatko,
czekający latka.

Podobnie jasno określane kom
petencje istnieją i wstosunkach
małżeńskich: mąż ma pracować,
zarabiać, znosić grosz i nieustan
nie. losowi. dzięk , że mu dał

i skarb za żonę, ta zaś ma
grasz mężowski jak najdokładniej
wydawać, ciosać mężowi kołki
na głowie i narzekać na męża -
niedojdę.

Zakres' kompetencji posłów na
Sejm również nie nasuwa wątpli
wości: brać diety, siedzieć w bu-
fecie, a w chwilach wolnych ody
tych zajęć wiercić ministron dziu!
ty w brzuchu żądaniami protek-
cji, poparcia i t. d. dla swoich wy
borców. O pieczeniu własnej pie

 

Powiaty Bergen i Hudsonja-
kote? i inne okoliczne spodziewa»
ją się olbrzymiego rozwoju w
krótkim czasie po wykończeniu
tunelu automobilowego z New
Yorku do Jersej City i mostu
przez rzekę Hudson.

To co się stało w Queens po
wybudowaniu _mostu i subwaji
powtórzy się niewątpliwie w New

 

   

  

  

Jersey gdzie już teraz w samym

 

  

     

  

  

  

 

- DOBRY PRACOWNIK

czonki przy ogniu państwowym
nie wspominam, bowiem dziś
już o tem wróble na dachach
świergocą.
Władze komunalne pracują rów

nież wytrwale w granicach swo-
ich kompetencyj, te zaś polegają
na: utrzymywaniu deficytu tea-
tralnego na odpowiednio wyso-
kim poziomie, wydawaniu ›pienię
dzy tak produkcyjnie, jak np. na
osławione maszyny do oczysz-
czania ulic, popieraniu drożyzny
przez nieumiejętność! zaopatrze-
nia miasta i t. p.

Jak widzimy, wszyscy niemal
w Polsce trzymają się ściśle kom
petencyj swych i dlatego wszyst
ko dzieje się jak najlepiej-w tej
najlepszej z Ojczyzn. Czasem ja-
kiś poszczególny obywatel skre
wi coś, przekroczywszy kompe-
tencje, ale taka rzecz zdarzyć SIę
może.
To też zdarzyła śię nlqaklemu
tanistawowi Golańskiemu inka-

sentowi biura p. Bolesława No-
wakowskiego (Zórawia 24). Go-
lański, uważany: przez szefa za
dobrego pracownika, nie miał wi
docznie dość dokładnego pojęcia
o swych kompetencjach, bowiem
nietylko inkasował pieniądze fir-
mowe, ale je nawet obracał na
własny użytek,

Za te zbyt ścisłe identyfikowa
nie interesów firmy z własnemi
zapłacił Golański 6-cioma tygo-
dniami więzienia.

 

 
 

] NOWY TUNEL PRZYCZYN szę

--- DO ROZWOJU NEW JERSEY

povnme Bergen, ktory z budowy
mostu najwięcej skorzysta jest
przeszło 270,000 ludzi a wartość
realności -oszacowana... jest [na
108,545,000 dolarów. ‘l
Dlatego ludzie -przewidujący

kupują nieruchomości w New. Jer
sey, a w każdym razie kto dam
coś posiada nie powinien się spię

|

|

Wzrost ruchu budowlanego w Queens

Miejskie biuro budowlane o-
głosiło cyfry, z których wyni-
ka, że plany budowlane zatwier
dzone przez powyższe biuro za
pierwsze sześć miesięcy tego
roku wynosiły olbrzymią sumę
$104,000,000.

Cyfra ta najlepiej świadczyć
może o rozmachu z. jakiem
Queens w ostatnich latach za-
budowuje się.
Aczkolwiek suma ta jest o

$8,000,000 wyższą, niż za ten
sam czas roku zeszłego, to je-
dnak Ilość planowanych budo-
wli zmniejszyła się -o blisko
3000.
Czego to dowodzi? Przede-

wszystkiem należy brać pod u-
wagę, że z powodu stałego roz-
budowywania się i coraz mniej-
szej ilości niezabudowanych pla
ców, cena zlemi jest coraz wył.
szą, a Co zatem idzie przedsię-
blorcy budują większe domy,
które aczkolwiek więcej kosztu-
ją, nie są budowane w takiej flo
ści jak domy małe. Ogólna Ilość
planowanych budynków w plerw
szych 6 miesiącach wynosiła
12,127 budowli różnego rodza-
ju w tem kilkadziesiąt ›budyn-
ków fabrycznych.

W ostatnich 5 latach pobudo-

wano w Queens 107,000 budyn

ków różnego rodzaju, w czasie

tym ludność Queens powiększy- |,

Ia się o 450,000 czyli więcej, niż

wynóśi ludność wielkiego mia-
sta, jakiem naprzykład jest Ne-
wark, N. J

Przyjechali z Polski

Za pośrednictwem Agencji Włady-
sława Twardowskiego, 162 Kast 23rd
Street, New York przyjechali: Henry.
ka 1 Aleksander Galenrowski, Anto-
nina, Adela 1 Bronisława Zysk, Hele-

Zawal: Nottio Gwóźdź; Helena Ma-
łańczuk, Jerzy Kupranicz, Jóret Dom
browski, Leopold Denda, Marja Gu-
towske, Michalina Szymko: Walenty-
na i Michał Sawicki, Władysław Stoj,
Jan Artke, Ignkcy Gryszczyński,: Ta.
deusz Podwin, Jakób Dyl, Anton

  

 szyć ze sprzedażą, Oracz, Helena Broda, Marfa 1 Wia-

v

1 Józeta Laklewicr. '

 

anna Wójtowie, Piotr Klimaszewski

 
 

Trzy estero tamiline: dome 1. tray
oddateine que
w polsko-ruskiej dzielnicy

lep "Osie: cesty: mai

dysław Kuper, Jan 1 Anne Biernet,
Jóret Jasiński, Leonora Niedźwiedź,
Maria Pus, Ignac Krawczóniak, Jam

   
 
 

#57. |
CZESŁAW KOŁODYRSKI |

667 Fifth Avenue
BROOKLYN, Nov

Biuro mealnościowe
27? Driggs Avenue

N. v.
(reli ||

   

dop |

niece
Jedendott MasSt » u w ca

Rachaie, Jo Iwpłata według:umowy, unicki???

tamilitny murowanydom w NWAN
"+ her Natychrnlantowe zgłoszeniazonk, hera -fadnych -mamus-,
onne, - gotówia -18,000, rent JozEF A. WOLIASKI

(se) |

i

  
 

 

DOM JAKIEGO P R A G N E L I Ś C I E ZAWSZE
DO NABYCIA NA Ł A T W Y C H WARUNKACH

0 to
BIAŁY DOM
zbudowany: dla |

Was i 4

Po co płacić rent i pracować na wlaéciclela. domu?
WASZ PROBLEM ROZSTRZYGNIETY

Za 500 dolarów zamieszkacie
we własnem zaciszu domowem",

Osobny dam, złożony z sześciu dużych, pięknych pokojów,
z werandą i mn=parior - kaflową wannę, kaflową ku.
chnię, wiszą śniadaniowa, śpiśwrnia,

.

parkdetowemi po-
sadzkami, dekoracyjnemi panelami na ścianach,

-

ogrze-
waniem prowem, rynnami z miedzi,

Domy to 1g x Inmtles 0 I8 minut drogi 04 Ney Tama.fixd 9centow. wpeblitu
maki L hits,
St Albina, Plot Pack 10

75
bum
cma

noticrodalite ma pog"
Nu odkhdajclel Przyjdźcie zaraz!

   
„90-65 Sureum Ewa.—._

Otwarte wieczorem. Tel. 4164 Republik. Otwarte w niedzielę
   

 

 

 

Rosedale powiększy się o 2,000 domów

Mała miejscowość przyległa
do Jamaica, L. przeżywa okres
nadzwyczajnego ruchu budowla-
nego.

Rosedale liczyło zaledwie
set mieszkańców i do roku 1919
nie miało zupełnie gazu, który
jest tak potrzebny w nowocze-
snym domu.

 

 

PLAINFIELD, .N. J.
Maste 30000 mieszkańców,u

ntekarch tabrrie Bt
w.

 

Dom 5 Int «taryw szym stanie z
» I nlartewint 'opadentint

jek eiękizyczaość, miastowa
cementow

  

  

Zabudowana  okolics,
4o stócji koiejowej i donnjrétuldnycn
fabryk tavots 1 pelek miej
new," Cona
vo 320 miesięcznie. Prosię przybyć re-
zem x toną dis zwiedrenia tub pisać da

a
a

 

me
mumia-.

braz ajk z
mona +

nie(Jako iod

Od tego jednak roku Agdy za-
prowadzono gaz Rosedale zaczął
rosnąć jak na drożdżach, oddalo-
ny koleją od stacji Pennsylvania
w New Yorku o 29 minut jest
dość dostępnem miejscem dla
pracujących w New Yorku.
To też zapotrzebowanie na do

my jest tam tak wielkie, że je»
dna tylko firma Rosedale Park
Gardens buduje tam 2,000 jedno
familijnych domów, które sprze-
dawanę będą po 5,690 dolarów
na Jatwe spłaty,

 

Zobaczcie te domy za-

nim kupicie gdzielndzi

ST. MARKS PLACE REALTY CO.
Największe P Biuro Realnościowe, Asekuracyjne | Notarialne
Prowadzone przes pd meregn les w New Yorku i okoly.

POLECAMY NASTĘPUJĄCE DOMY:
„ TYLKO $5000 GOTÓWKI KUPI

12 familijny murowany dom po cztery pokoje dla rodziny, wsnny, ele.
ktryka, gorąca woda; cena tylko $24,500,: rent około $4,000 rocznie.

8 familijny murowany dom po crtery pokoje dla rodziny, wanny, ele-
ktryka, bojlery na gorącąwodę; cena tylko $14,500, gotówki $4,000,
rent $2,502 rocznie.

42,000 GOTÓWKI KUPI
6 tamilifny murowany dom po cztery pokoje dla rodziny, wanny, ele-

ktryka, bojlery nk gorącą wodę; cena tylko $10,000.
I wiele Innych tanich domów od jedno hmlmnych 1 wyżej posiadamy
w mieście i poza miastem.

nasze otwarte codalennie od 9 rano do 9 więceóe; w niedziłe 1 święte
od 10 rano do 4 po południu.-My kupujemy 1 spraedujemy wszelkie reaino-
del-Nie zapominajele nastegć ndromi, bo zawsze wam się przydać mote {
dajcie ten #órow ewrojeru przyjacielowi.-Wszelkie. porady udzielemy darmo.

ST. MARKS PLACE REALTY Co.
118 ST. MARICS PLAGE ' (East 8th Street) NEW YORK CITY

Pomiędzy Wa Avooe 1 Avenue A,
(260)

  

   
2 familijny drewniany w Greeh-

polnt, mote mieszkać 3 fam!tje,
wanna, elektryka, biało złowy,
pełna Tota, blisko polskiej
szkoły 1 kośctola, ladna ulea;
cena $7,300, wpłaty $2,00, ront
roczny $900, tanto. do sprzedania
 
BROOKLYN REALTY COMPANY

see Mum-mn Avene
»rdok

poleca nlu'vujua domy

4 familijny murowany dom, po 5
1 6 pokoi, wanoy, elektryka 1
parowe ogrzewanie; cena $24,000,
wplaty 36,000, reatu $285 mie-
ięcznie,

-] 2 fam'lljny murowany dom, o 9
pokojach, wanny 1 elektryka;
cen 6,300, wpłaty 31,000.

4 ›drowniany> dom ~xe
skiepem, whiny I elektryka; ce-
na $12,800, wpłaty $4,000; rentu
8130 miesięcznie.

2l drewnlluy dom 'o 8

pokojach, wanny, elektryka i ga:

reż na 3 automobile, lots 50x130;

cena $1,500, wpłaty: 31,500

4 tamin drewniany ze sklepóm;

ceny ..$12.00, -wplaty. $1,000,

rentu $160  fidestgcznie n

8 familiiny, drewntany, po 5 po. f

kol; cena $14,500, wpłaty: $1,000;

rentu 3153 miesięcznie

Wiele innych domów ! interesów

Biuro otwarte w niedziele do

wodziny drugiej po połudu'u
(ioo

     

upcowi z powodu

nieporozumień femilljnych.

familijny imurowany .w -Bast

Naw Yorku, po 4 pokoje 1 wan=

ny, box rooms, elektryka, białe

zlowy, pleto gazowej dóm zdró-

wy i w ładnym porządku, ładna

ulic,: blisko stacji górnej kolel,

dobra. komunikacja do Now

Yorku; -cena .$18,000, /wpłaty

$3.50. rent $168 mleslgcznte,

przersto. 20 procent 0d waszych

pieniędzy, gdzie: znajdźiecie le.

pszy dom?

familijny -drewniany -1 sklep

(groserala),'2. guratd, fo 5 po-

koi, waana 1" eloktryke;. cena

$12,500, wpłaty $3,600, rent ro-

cray -$1,548, -właściciel -must

spreeda¢ tanlo gdyk wyJeidia a

Brooklyna.

m

Gorter. poirtiaych )wiele
fanloh a

| oeoller:_ Jetell bre facho
obnlutent pewidtels

do (mae: (Pork
atutymy Pulnknm berplatnie

Polekie Biuro Kaanoścowe,
Notarpalne | Asekuregyjś

K. F. KRYGIER:

570 Manhattan Avenue

BROOKLYN, N. v.
Bliako Driggs Avenue

Biuro otwarte każdego dni od
no do 3 wieczór w ni
ta do 3 po południu

 

   

  

 

288-060

 

GAWLINSKI & CO.

POLECAJĄ NASTĘPUJĄCE DOMY:

2 familijny murowany dom, mieszkania po 5 i 6 dużych, widnych pokoi,

wszelkie nowoczesne urządzenia, parketowe podłogi cały woodwork

z dębowego drzewa, każdy apartament ma swoje własne ogrzewanie;

lotm 20x 180, dom w Jak najlepszym stanie, w najlepszej rezydencja!»

nej sekcji w Brooklynie, doskonała komunikacja, rent 81,820; cena

613,600, gotówki około 83,500, tylko pierwszy mortgage bankowy.

familijny murowany dom, 17 pokól, 3 kapielnie, blałe zlewy, central-

ne ogrzewanie, dobra piwnica, podłogi x. twardego drzewa, dom w do.

brym stanie, w bardzo dobrej rezydencjalnej sekcji w Brooklynie, do.

skonala komunikacja, rent $1,860; cena $14,800, gotówki. około $3,800.

4 familijny drewniany dom | duży gklep z 4 pokojami mieszkalnem! w

tyle, mieszkania po 4 duże pokoje, białe zlewy, eiektryka, dom dobrze

utrzymany, w dobrej byznesowej sekcji, rent $2,100; cena $13,000, go-

tówki $4,000, tylko plerwazy mortgage bankowy.

familijny murowany brown stone dom, mieszkania po 5. pokol, kąpiel.

nie, elektryka, dom w bardzo dobrym stanie, w bardzo dobrej rezy-

denojalnej sekcji w Brooklynie, bardzo -dobra' komunikacja, miesz.

kanie dla Janitora w basemencie, rent $2436;. cona $17,500, gotówki

około $5,000._

Bfamilijny murowany: dom, mieszkania po 5 dużych, widnych pokoi, Ją.

pielnie, elektryka, dom bardzo dobrze. utrzymany, w najlepszej reży›

dencjalnej sekcji w›Brooklynie, bardzo dobra komunikacja, rent $2,800;

cena $21,500, gotówki $4,800.

ZGŁOSZENIA

GAWLINSKI & Co,

231 DRIGGS AVENUE, «BROOKLYN, N. y.

Pożyczamy na hipoteki najtańszym kosztem.

Asekuracje wszelkiego rodzaju.
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HANDEL. ZYWYM TOWAREM
ną zamierzeniom handlarza. O-fiary rekrutują się przeważnie zesfer bardzo biednych, niezamoż-nych, ze środowiska ciężkiej pra-

Ameryka południowa | Austra=ja rokrocznie pochłaniają setkiofiar wskutek intensywnej dzia-łalności handlarzy żywym towa-rem. Jednym z poważniejszychrynków handlu żywym towarempoza Paryżem i Berlinem jest -
Wamawa A choć kroniki poli-
cyjne nie notują obecnie głośnych
faktów z działalności handlarzy
żywym towarem, których zresztą
bardzo jest trudno djąć, z taką
przebiegłością uprawiają swój
proceder przecież od czasu do
czasu zdarzają się fakty,
ne przez prasę zaginięć dziew-

crat
NiedopomyŚleniajest fakt, aby

osiemnastoletnia czy dziewiętna-
stoletnia dziewczyna mogła zagi-
nąć, mogła wyjśćz domu, prze-
paść, więcej nie" wrócić. "Tego
rodzaju zdarzenia, to najczęściej
sprawki handlarzy żywym towa-
rem.  Obiecują oal zazwyczaj
dziewczętom albo wysokie zarob-
ki poza granicami kraju, albo
małżeństwo, warunkowane wyja-
zdem.

Sypią się wówczas wysokie za
datki, nieraz w postaci prezentów
bardzo cennych. Taki „narzeczo
ny" upatrzywszy sobie ofiarę, po-
znajomiwszy sig z nig na space
rze najczęściej, lub  usidławszy
przez pośredników, którym pozo-
stawia sposób wciągnięcia ofiary,
tak potrafi otumanić młodą, żąd=
ną lepszego życia dziewczynę, że
staje sig ona w rezultacie

przeszło 68 lat

zalecane i prze

pisywane przez

lekarzy w całym

świeciejako po-

karm dla niemowląt
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cy a lichej płacy. Zachętą do u-
cieczek i wpadania w sidła zasta-
wianę przez takich handlarzy
jest chęć użycia życia, polepsze-
nie sobie bytu, często nawet u-
czucie odgrywa tutaj rolę i na-
dzieja na świetne perspektywy
małżeńskie, co bywa przedsta
wiane upatrzonym ofiarom w
najjaśniejszych barwach.

Ofiarami handlarzy stają się ró
wnież dziewczęta przyjeżdżające
do wielkich miast, nie znające ze
psucia wielkomiejskiego, wszyst-
kich podstępów i przebiegłości z
niem związanych. Handlarze 2y-
wym towarem rekrutują się z po-
śród „niebieskich ptaszków"
wśród których znajdują się wsze-
lakiego rodzaju męty społeczne,
kanalje z pod ciemnej gwiazdy,
bandyci, szulerzy, międzynarodo-
wi złodzieje, prezentujący się nie-
raz bardzo wytwornie. Rozporzą-
dzają zazwyczaj dużemi sumami,
są niesłychanie ostrożni / wyko-
nywują swój „fach" z cdłą perfi-
dją. Nabywcami żywego towa-
ru są domy publiczne wielkich
miast, zaoćeanowych.

O handlu żywym towarem mó-
wi się u nas mało. Istnieje on je-
dnak wszędzie. Z Węgier, Ru-
munji, z Włoszech, z Hiszpanii
wywożonych jest sporo dziew-
cząt, również i z Polski.

Rządy jak mogą przeciwdzia-

tają tej haniebnej robocię, prze-

ciwdziała i społeczeństwo przez

Tow. Ochrony kobiet. Strzetone
są dworce kolejowe. Specjalne

delegatki Tow. Ochrony Kobiet
u nas baczną mają zwróconą u-
wagę na przyjezdne samotne ko-
biety. A ponieważ wyjazdy za-
granicę połączone są z uzyskiwa-
niem paszportów, rząd nasz w
celu zwalczania handlu żywym
towarem wydaje rozporządzenia
utrudniające pozyskanie paszpor-
tu przez nieletnią. Obecnie urząd
emigracyjny na zasadzie takiego
okólnika świeżo wydanego zaka-
zał rekrutacji niepełnoletnich ro-
botnic do Francji. W celu zaś
angażowania przez handlarzy ży-
wym towarem młodych kobiet do
Ameryki Południowej, kobiety
do lat 25, jadące bez opieki naj-
bliższej rodziny, otrzymywać mo-
gą paszporty jedynie w razie
przedstawienia aktu wezwania
przez krewnych i pracodawców,
zalegalizowane przez właściwy
konsulat polski. Ponadto emi-
grantki w tym wieku, zgłaszają»
ce się o wizy do urzędu emigra-

] cyjnego poddawane są ścisłemu
badaniu i w razie stwierdzenia
podejrzanego celu podróży wiza
jest im odmawiana.

Zarządzenia tę wpłynęły hamu
jąco na handel żywym towarem
w Polsce do tego stopnia, że obe-
gnie handlarze działają głównie
w portach bałtyckich, przewat-
nie na Łotwie dokąd wywożą u-
patrzonę ofiary przez zieloną gra
nicę.
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dla swego męża i dzieci

 

Firma Deutsch Brothers sprezentowała poni Mille Gade doskonały garnitur mebli, waztość któ- .
rych wynosi 3,000 dolarów. Na rycinie widzimy panią Corson w chwili, gdy przygotowuje obied

 

Arnold Bennett, popularny pi-
sarz angielski, powiedział w jed-
nej ze swoich powieści, że męż-
czyzna powinien wybierać sobie
tong podobnie, jak wybiera sa-
mochód. Człowiek, zamierzający
kupić samochód, interesuje się
nietylko barwą i jakością kanap
upatrzonego wozu, lecz przede-
wszystkiem siłą motoru i lekko-
ścią chodu; podobnie też mężczy
zna wstępujący na drogę hyme-
nu, powinien interesować się nie-
tylko pięknością i powabami swo
jej przyszłej małżonki, lecz także
zdolnościami gospodarskiemi i
charakterem. Tak przy zakupnie
samochodu, jak i przy wyborze
tony należy zbadać troskliwie,
czy zaobserwowanę zalety nie są
iluzoryczne, t. j. czy nie
ją się natychmiast w zetknięciu z
codziennem życiem. Analogia po
między małżeństwem a wyborem
motoru nie dopisuje tylko pod je-
dnym względem: przed ostatecz
ną decyzją nabycia samochodu
można na nim przejechać się ty-
tułem próby, - inaczej rzecz się
ma (przynajmniej w społeczeń-
stwach europejskich) z narzeczo-
TQ»
Obrazowy ten pogląd Arnolda

Bennetta odpowiada mniej więcej
zapatrywaniom współczesnych
kandydatów do stanu małżeńskie
go. Żyjemy przecież w epoce, w
której racjonalistyczny pogląd na
świat, odrzucany ju? isiaj
przez filozofów, wkrada się do
życia uczuciowego i dyskwalifi-
kuje wszystkie abstrakcyjne i ir»
racjonalne motory działania. Ta-
ki już los każdej epoki dziejowej,
że musi przyoblec w życie wszyst
kie pozostawione w spuściźnie
przez swoją poprzedniczkę idee,
mimo, że współczesna myśl: ba-
dawcza już nad niemi przeszła
do porządku. Pomimo więc że
paralela powieściopisarza angiel-
sklego jest dzisiaj tak po-
pulatna, nie zawadzi poświęcić
jej nieco uwagi, aby - tą samą
zresztą metodą, jaką propaguje
przy wyborze żony, - zanalizo-
wać jej trafność i rozważyć kon-
sekwencje.

A więc przedewszystkiem nasu
wa się uwaga, że liczba mężów

ych ze swoich żon jest
bez porównania większa, niż licz-
ba właścicieli samochodów zado-
wolonych ze swych motorów.
Prawda, że nie brak nieszczęśli»
wych małżeństw, o ileż jednak
więcej jest nieszczęśliwych na-
bywców samochodów! Ta nie-
proporcjonalność wyda nam się
tem większa, jeżeli uwzględnimy,
jak pochopnie mężczyźni wstępu-
ją w okowy małżeńskie, a jak
troskliwie i podejrzliwie dobiera
Największy Skład Pierzaw Północnej: Ameryce
Franolszek  Rychiloki
106 Pasenic  Strówt
PABRAIO, w 2.
Mapy na.Moypa sore
thothm-n

  

  

  

 

   

ją maszyny. Rzecz cała w tem,
że pomiędzy mężem i żoną istnie-
ją zwykle związki natury uczue
ciowej, a maszyna nie posiada
zdolności do odwzajemniania się
swojemu panu, chociażby nawet
płonął ku niej najgorętszym afek-
tem

Ale przypuśćmy, że mężczy-
zna postanawia porzucić swoją
żonę, jak: często próbuje sprze-
dać swój samochód. Jakżeż wy-
padnie jego wybór, skoro przy-
stąpi ponownie do pozyskania ko
biety i zakupna maszyny? W obu
wypadkach najzupełniej różnie.
Dawno już zauważono, że męż-
czyzna zakochuje się po raz dru-
gi w kobiecie, która możliwie
najwięcej zbliża się do pierwsze-

lub niewierny mąż poszukuje an-
tytezy swojej pierwszej miłości
jest to wymysł powieściopisarzy,
nie znajdujący potwierdzenia w
życiu!) ; Zaden jednak mężczyzna,
kupując drugi samochód, nie wy-
bierze tego samego modelu.

Samochód w chwili kupna nie
stara się wprowadzić w błąd swe
go nabywcy, jak często, kobiety
zwodzą przed ślubem. mężczyzn.
Rozważmy; jak prosty: jest sto-
sunkowo mechanizm maszyny, a
jak skomplikowane ,jest małżeń-
stwo. A jednak pomyłki przy
kupgle samochodu są dużo częst-
sze, niż przy wyborze żony i mo-
tor dużo częściej wraca do swego
autora dla reparacji, niźli żona
do matki..

Natura jest mądrzejsza, niż tra
fe, zdawałoby się, porównanie

Josephine Adama, reprezentant-
ka pięknej Venus, która brałą
udział w konteście piękności urzą
dzanym w Atlantie Oity wystąpi
wkrótce w revue w teatrre Ri-

voli 

go jego. idealu.(że zawiedziony:

 

 

CZY SŁUSZNA JEST OPF

NJA ARNOLDA BENNETTA
 

A. Berhetta. Niejednokrotnie już
zauważono, że niskie kobiety chę
tnie wybierają wysokich męż-
czyzn i odwrotnie. Zastanówmy
się, coby się stało, gdyby i w tej
dziedzinie chciano zastosować
wyłącznie kryterja rozumu, t. j.
gdyby wysokie kobiety dobierały,
wysokich mężów i niscy mężczy-
źni niskie żony. Minęłoby za-
ledwie kilkaset lat, a kula ziem=
ska byłaby zaludniona wyłącznie
- liliputami lub wielkoludami...

Jak widzimy, sprawa wyboru
żony nie jest znowu tak prosta,,
jak wybór samochodu. -I nie mo-
ng rozwiązać jej na zasadzie ra-
cjonalistycznych analogii, lecz o-
statnie słowo trzeba pozostawić
Amorowi.

Siekanka jarzynowa

'Usmat wielki kawałek solonej
tłustej "wieprzowiny, pokrajanej
na kostki, póki się nie przyrumie-
ni. Zdejmij z ognia i wsyp do
mięsa filiżankę cebuli pokrajanej
na plasterki i tyleż młodziutkich
małych miarchewek. Posyp. ty-
żeczkę soli i ósmą częścią
ki.pieprzu. "Gotuj przez pół go-
dziny w wielkiej krytej rynce.
Wlej dość wody, ażeby wszyst-
ko było w niej zanurzońe. Potem
wsyp filiżankę grochu zielonego i
taką samą ilość pokrajanych kar
tofli i dolej więcej gotującej mg
„wody. Gotuj na lekkim ogniu
póki wszystko nie zmięknie. Wlej
pajnt rzadkiego białego sosu,

) zrobionego w następujący , spo-

wlej pajnt mleka i wsyp dwie tyż

część yżeczki pieprzu.
wszystko razem i podawaj na-
tychmiast z
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PISZ W ZWIĄZKI MAŁŻEKSKIE

Zanim wejdziesz w związek
małżeński, upewnij się, że masz
na to dosyć. *

+ 6 «

4

Nie mam na myśli „dosyć" pie
niędzy" lecz dosyć miłości.

a 6 6

Dwpje może żyć za tyleż, co
jedno, o ile chodzi o pieniądze.
Ale potrzeba z .jakie cztery ra-
zy tyle miłości, by utrzymać mał-
żeństwo, aniżeli= by utrzymać
mieszkanie samotne.

6 + «
Bądź pewną, że posiadasz do-

syć miłości, aby wytrzymać -
pierwszę przerażenie, gdy zoba-
czysz bose stopy męskie albo go-
łą szyję mężczyzny pokrytą my-
dlinami przy goleniu.

6 6 »

Dosyć rozmarzenia, by przeżyć
bez katastrofy pierwsze wrażenie
chrapania i dosyć litości, by prze
oczyć „trochę popędliwości albo
łapomniany pocnłunek.

+ «

Dosyć czułości, być mogła pa-
trzeć na jego profil i przebaczyć
mu, że łamie dziesięcioro przyka
zań. *

Cacao
Dosyć wiary w nlego, by so-

bie wmówić, że on jest lepszy
niż własn oczy twoje ci mówią,
i by wierzyć mu bardziej niż wła-
snym swym uszom

Dosyć przywmmia. byś go
kochała dla jego słabostek 1 sza-
nowała go mimo jego błędów.

+ w 4

Dosyć admiracji, byś mogła
widzieć wszystkie jego zalety po
większone i wypięknione i - do-
syć lojalności, byś potrafiła po-
święcić ostatnią kroplę samolub-
stwa na ołtarzu jego powodzenia.

* *»

Bądź pewnym, drogi chłopcze,
że masz dosyć poświęcenia | ry-
cerskości, byś czuł wewnętrzną
potrzebę strzeżenia szczęścia ko-
biety życiem własnem i byś kła-
mał jak dżentelman raczej, niż-
byś miał urazić jej próżność.

» 6 «

Dosyć «ozmarzenia, byś umiał
widzieć koronę świetlną, dokoła
jej głowy, nawet wtedy gdy ją za
staniesz w czepku od kurzu lub
z warstwą gliny pa twarzy.

6 6 «
Dosyć czułości, byś musiał ko-

chać ją pomimo jej kaprysów bra

 

  

ku rozsądku, histerii i nerwów,-
a nawet mimo czerwonego nosa
i kataru,

* » ©

Dosyć zapału, by patrzeć na
inne kobiety jak na żołnierzy z
drżewa.

Dosyć _zalnteresowania, byś
musiał słuchać gdy ona mówi i
dosyć zapału, by nigdy się nie
nudzić; kiedy jesteście sami.

a a +
Dosyć miłości pomiędzy wami

dwojglem, by rozdzielić ją po
przez wszystkie dalsze wasze la-
ta - i by pozostało jeszcze na
wieczność!

6 + «
Tyle potrzeba miłości, by sta-

wić :czoło wuystkm burzom i
przeżyć martwą ciszę małżeńską.
Ale mając dosyć miłości, możesz
na tem poprzestać z małą sumą
pieniędzy.

+ +

Jeżeli macie dosyć miłości,

wówczas wszystko jedno, jak u-

bogimi jesteście, jak prostymi je-
steście, jak jesteście młodzi lub

jak starzy, i jakie posiadacie wa-
dy. _Miłość zapełni próżnię,
ozłoci brzydotę, uszlachetni #mu-
dne walki w piękne i zajmujące
przejścia.

«

Wielką Calm-Anką wielu nieu-
dałych małżeństw jest nie to, iż
zaczęły się ze zbyt małym zaso-
bem pieniędzy, lecz że rozpoczę-
ty się ze zbyt małym zasobem mi
łości.

® » o

A mało miłości - to nie do-
syc
 

Wstępujcie do Komitetów

im. Józefa Piłsudskiego!

Por-diakobiet
„Poczuwam się do obowiązku po.

wiedzieć wszystkim cierpiącym ko-
bletom, jak mogą odzyskać zdrowie i
siłę, tak jak ja je odzyskałam", pisze
pani Anna Oslakovich, £ Decatar, in-
diana. .,,Byiam tak ostabiong, to 1
trudnością m chodzić, lecz le-
karstwo Severa's Regulator przywró
cito mi zupełnie dawną ily." Na-
bętźcie Sovera's Regulator (82.25) w
pobliskiej aptece, lub piszcie po nie
do W. F. Severs Co, Cedar Rapids,
Towa. (Ost)
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smarowanemi masłem i z delikat-

przygotowanemi w domu.

Opiekanki z jablek

Jabłka obrane kraje się w
kostki i praży w maśle. Dędaje
się potem rozmoczoną w wodzie
i dobrze wyciśniętą bułeczkę, ro
dzynków, 2. jajka, trochę cukru
1 soli, fartejeskórki cytrynowo].

jako też _wedle upodobania

migdałów lub orzechów. Mie-

sza się wszystko dobrze, do-

dając jeszcze trochę tartych su-

charków i kilka łyżeczek pozen-

nej mąki. Następnie przero-

biwszy dobrze całą tę masę -

formuje się z niej tyżką płaskie

kluseczki, a po onurzeniu w mą

ce, opieka w maśle na rumiano.

Opiekanki ze Szpinaku

Obrany i dobrze opłókany szpk

nak gotuje się na miękko i sieka

drobniutko. Bierze się potęm sta

rą bułkę, okrawa skórę i robi z

niej -czworograniaste grzanki;

grzanki te, zarazem ośrodek w

wodzie rozmoczonyI dobrze wy-

ciśnięty ugniata sig ze szpina-

kiem, wbijając do masy tej 2 jaj-

ka i dodając mąki pszennej i tro-

chę soli. Kluseczki z masy tej o-

pieka się w maślę na rumiano,
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trujące i niepotrzebne skladniki.
 

środek, zawierający nic więcej tyll

Dlaczego chorwacle?
leczystości w

większości przeciętnych dolegliwości.
Nieczystości wsunąć tylko wtedy, gdy
~ryymi.

DRA. PIOTRA
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Przy zdrowem
sercu |mamy
dobre widoki
wytrzymania
długiego
biegu.

TEKAWEMI do po-
wyższego zagadnienia -możemy

podzielić się za J. Herbertem Duck-
worth z naszymi czytelnikami. W
artykule wymienionego autora czy-
tamy, co następuje:
Czy mamy uczucie, jakobyśmy u-

padali fizycznie przed czasem.
Czy serce nasze i płuca służą nam

właściwie, jak również i inne orga-
ny naszego ciała? .
Czy narządy nasze wszelkie: czy,

› nogi i ramiona dobrze wytrzymują
ogromny wysiłek nowoczesnego ży-
cia?

I czy nasze naczynia krwionośne.
"nasze nerwy dobrze trzymają się
siebie pod naciskiem życia codzien-
mego wysiłków naszego zawodu?

Dziesięć tysięcy ludzi reprezentu-
jących przeciętnych pracowników,
powazono i pomjerzono, opukano
im piersiowe klatki, poddano ich
próbom co do siły ich oddychania,
ciśnienia krwi, co do ilości uderzeń
ich mówiąc krótko -- sta-
rannie ich zbadano przy pomocy
najnowszych instrumentów wiedzy
nowoczesnej (sprawdzonych przez
„Bureau of Standards", Washington
D; C.). Doświadczenia te porobił U-
rząd Zdrowia „Stanów  Zjednoczo-
nych (U. S. Public Health Service)
1 rezultaty tych dochodzeństanowią
obecnie regułę, na podstawie której
po raz pierwszy można zrobić sobie
sąd o tem, czy nasz własny mecha-
nizm ludzki, czy też mechanizm na-
szego bliźniego oddaje lepsze usługi.

. Przegląd ten zaliczyć należy do
najzrozumialszych, jakie kiedykol-
wiek w tym kierunku Wuj Sam po-
czynił, Doświadczenia odnośne trwa
ły przez lat dziesięć bez przerwy
Nigdy przedtem jeszcze takie ilości
jednastek › społeczeństwa nie "były
przedmiotem badań i doświadczeń/
jak te, które zostały obecnie ukoń-
czone.
Prawda, że podczas wojny świa-

towej więcejvej j ludzi było badanych,
„lecz ocena wó s ograniczała się
prawie wyłąqzxije do tego, by wypo-

środkować ich zdatność do służby

wojskowej czy to w kraju, czy też

za morzem. Wówczas, o ile się oka-

zało, że dany osobnik miał jeszcze

dosyć sił żywotnych, by wytrzymać

2 do 3 Jat, pomijano w naglącej po-

trzebie jego fizyczny podniszczony

lub niezrównoważonystan.

Obecnie ukończone dochodzenie

brało człowieka pod. fnikroskop, -

prześwietlało go promieniami Roent

gene i poddawało go eksperymen-

łom fizycznym, A wszyscy medycy»

trzędnicy byli urzędnikami w str

  

zbie „Public Health Service", po-

siadający doświadczenie w przemy-

śle higjenicznym. Rollo H. Britten.

współstatystyk i cały sztab eksper

tów, posługujących się najnowszą

mechaniczną kartą do odbijania,

maszynami do rozgatunkowywania

1 tabulowania, potrzebowali -cały

rok czasu, by uporządkować zebra:

ny materjal.

Badanie lekarskie było dokładne
Przy każdymz 10,000 badanych za-
trzymano się przeciętnie 45 minul.

Istoty ludzkie w Stanach Zjedno-
dzonych dzisiaj dłużej żyją, niż kie
flykolwiek dawniejszemi czasu, -

Przeciętny okres cząsu naszego ży

wota wynosi 56 lat.

W dzieciństwie funkcje objawów

życiowych odbywają się dość bez-

piecznie, jadnak po przekroczeniu

15-go roku życfa, wchodzi na stop-

niowe coraz to niebezpieczniejsze

tory, W25-tym roku życia wypadki

śmierci już się zdwajają w porów-

naniu z wiekiem dziecięcym; w

3l-szym są już trzykrotnie pomno-

żone, w roku 38-mym czterykrotnie,

a w M-tymroku pięć razy pomno-

żono w porównaniu z wiekiem dzie-

cięcym, Gdy dochodzimy do okre-

su od lat §5 do 64, z kazdego tysig-

ca jednostek co rok 24 umierają:

Jakżeż z nami będzie? "

Zabierzmy się teraz do przeglą›

dnięcia tabeli wskazujących, kiedy

przeciętny człowiek zaczyna obja-

„wiać piętno zużycia i podniszcze-

nia fizycznego i jeżeli się ukazuje, '

że stan nasz ma cechy wyprzedza-

nia dat wykazanych przez rzeczoną

tabelę, w takim raz'e należy zasię-

gnąć porady lekarskiej.

Linje oznaczające poszczególne

stany, jak powiada „Public Health

Service", są ogromnie ciekawe, -

Dawniej żadnych tego rodzaju wy.

kazów/nie było (o dyspozycji, Są

one czem innem niż statystyki wy-

padków śmierci i chorób

tych, a jednak w ścisłym są donich

stosunku. Otrzymujemy z nich do-

skonały obraz rozwoju chorób chro

nicznych i defektówu osób doro-

słych.

Główną przyczyną śmierci w wie-

ku średnim, kiedy tak mężczy

jak i kobiety są jak najpożyteczniej

szymi dla społeczeństwa, jest cho-

roba płuc tuberkuły, Około 30

procent wsze'kie* ~~vpadków Amer

ek nd roku 15 Je GQ jast gruwen4o-
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mamy widoki przedłużenia sobie -
9 Jakie doświadczenia porobił rząd Stanów Zje- g

dnoczonym w okresie dziesięcioletnim
około dziesięcioma tysiącami przeciętnych obywateli,

majdujacych się w okresie ż ycia, w którym, że tak powie-
my „motor ludzki" zaczyna p odupadać i czy

. powodzeniem uniknąć je-.
szcze przedsiębiorcy

pogrzebowego,

  

  

  
  

   
   

  

  

  

serce nasze powinno oddawać namwedle dobre usługi w latach od 55do 00, tak samo pasze lemme
Linje dla chorób przewodów od-

dechowych przedstawiają na tabeli
typ odmienny, pomimo to, że po-:

7 szczególne choroby lej grupy wy-
kazują skłonność odmienną. Choro-
ba tuberkułów dochodzi do szczy»
tu w roku 40, z wiekiem linja' ta się
obniża. -

Zapalenie opłucnej (bronchitis),
podnosi się stale z wiekiem - cho-
ciaż i tutaj da się zauważyć skłon=
ność do polepszenia w dwóch, naje
późniejszych okresach życia.
Występowanie chorób nosa i gar

dła regularnie sig. zmniej sko-
ro ludzie dochodzą do lut starszych,
a szczególniej rzecz się tak miewa
z powiększonemi migdatkami (ton-
sils). Niebezpieczny wiek dla tej
choroby to lata od % do*30, - Po
tym okresie życia migdałki nie po-
winne powodować nam jużżadnych
kłopotów.

 

 

  

 

      

 

  

 

 

  

  

     
   

    

Życie nasze jest biegiem tak
strasznym | pełnym niebezpie›
czeństw, że mało pomiędzy na-
mi jest takich, którzy śmią po-
myśleć o zawziętym współzawo-
dniku, nadeptującym nam na
pięty, nigdy nie zwalniającym i
nigdy nie zbaczającym, a który
dobiegnie mety o jeden krok
przed nami zawsze, jakkolwiek
byśmy się starali go |"

dzić. z

 

A jakże z ciśnieniem krwi u nas?
Po 45 roku i ta funkcja naszego
ciała wymaga naszej uwagl, - Czy
ciśnienie krwi u nas nie jest cza»

, semza wysokie w stosunku do wa:
gi naszego ciała? . W
Ciekawym wynikiem |/

nych powyżej doświadczeń jest ta-"
kie i to, że Irlanderye; Niemcy i >
Anglicy są wyższego wzrostu niż ,
Polacy, Ruso - austrjackie rasy i ai
Włosi. Pomiary poczynione w tym 7
kierunku wykazały, iż pod tym

. względem ma się do czynienia z ce-
chami charakterystycznemi› rasowe
mi.
Przeciętny wzrost pracowników"

rodzaju _męskiego poszczególnych
ras wykazuje poniżej zamieszczona
lista:

  

 

  

Amerykanie biali! ,
Muryni ......
Irlandczycy ,
Niemcy ,

   

    

   

Anglicy . *
Russo - Austrjncy
Polacy .: 662
Włosi 665
Żydzi obuego pochodzenia

Wszelkie rasy

 

Jak widzimy z listy powyższej,

biali Amerykama należą do
szych wzrostem pomiędzy wszyst.
kiemi wymienionemi narodowoś» ; : A
ciami,

Dr. Hardlicka, profesorka fizyki i
antropologji przy Srmlsomau Insti-
tute zawsze się przekonywała, że da
wni Amerykanietutejsi są wyżsi
wzrostem od innych ras tutaj w
kraju, ' 3
Słudja składu rasowego w prze- ...

"myśle także wydały kill} cieka- .
(wych. faktów,

Naprzykład sprawdzono, iż w o-
kresie lat 30 do 40 zaszły ogromne
zmiany co do ras imigrujących do z
Stanów Zjednoczonych. L gems

I tak naprzykład, przemysł gnnr 20
carski zawierał wielką grupę (law» ..
nych imigrantów, mianowicie An- sit

glików, Irlandczyków, Niemców -- >

_ podczas kiedy przemysł chemiczny,

zatrudniający wielki procent robo-

. tnika prostego i zmuszony .zasilać

swoje potrzeby z nowo napływają»

cej imigracji niedawnych lat, obej-

muje wielką ilość ludzi z nowej gru

py imigracyjnej - Włochów, Pola- -> ** ,

ków, Rosjan i Austrjaków.

Przemysły, już dobrze zaprowa- y

dzone (zatrudniające ludzi ze star-

szej grupy imigracyjnej), wykazują

słarszą ludność pracowniczą, dłuż»

szy czas służby lub zatrudnienia, A

mniejszy procent ludzi urodzonych

w innych krajach i również mniej-

szy procent pracowników niewy-

kwalifikowanych.

Typowemi wtych przemysłach są :

garncarstwo oraz szkło. Przeciwnie

zaś ma się rzecz z przemysłami za-

silającemi swe zapotrzebowanie z

nowszej grupy imigrantów, -jak %
i stalowy, \

    

  

Rozmiękczenie -dzigse! |(pyorr-
hea), jak by się należało spodzie-
wać, z wiekiem jednak się nie

--+

HUMAN MOTOR PERFORMANCE SHEET .
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- zswego życia wykonuje sztuki akrobatyczne 425 HEART +++++++ |- / 71 +zupełnie tak samo, jak czynił wmlodyęll 480 -LDIGESTNVE

-

«m «„. Y.. ..swych latach, 22 tat gon mw tm 5 .l U .
420 TALAT FEET +- mpmmange * uwanych samą tą jedną chorobą, to 325 ~ <jest tuberkułami płuc, -.

3.Zapalenie pluc, rak i choroby ser- -
wca i nerek również stanowią przy» 4 2czynę śmierci znacznej liczby jed-.
-noślek w wieku średnim; również * i =-rozmaite choroby zaraźliwe, szcze-
7golnic) gdy wyslcpujq  cpidemicz-
4°nie, w tym okresie życia zabierają
7wiele ofiar. Tuberkuły jednik pod
awzględem swej. zabójczości préc«
:wyższają wszystkie inne choroby A

właśnie w tym okresie życia ludze 30 Aukiego.

W wieku podeszłym abople
choroby serca i nerek, rak i znpn»
lenie płuc należą do najczęstszych
powodów śmiertelności w społe-
czeństwie,

Choroby przewodu pokarmowego
wykazują skłonność wzmagania się
pomlędzy latami od 17 do 45 i po-
tem już na stałe się trzymają da-
nego osobnika, w mniej więcej tym
samymstopniu.
Nieprawidłowe wydzielanie, naj»

ważniejsza z samoistnych chorób
powyższej grupy, także na tabeli o-
znaczona jest tą samą linją, +
A więc, po ukończeniu 45 roku

życia, jeżeli nasz przewód pokarmo
wy wykazuje cechy podupadania,
należy koniecznie poddać się bada-
niu Jekarza i zastosować środki za.
wbiega-wem

 

 

  
Ui systemu g

pokrywa linja odmienna od lin):

pokrywającej system trawienia. -

“Organiczna wada serca wzmaga się

Stale z wiekiem, Tak samo ma się

rzecz z wyraźnem i lekkiem zwap-

nieniem żył (arterio-selerosis). Co

do powiększania się serca, to od ro-

ku 17 do 40 choroba ta zdaje się

mało występować, jednak po tych

latach wzmaganie'się skłonności do

niej zaczyna występować stanow»

czo,

Ze wszystkich sianów sercowych

nieregularne serce wykazuje uaj-

większą różnorodność, występując

najmniej u grupy wlatach poniżej

20-stu. W latachod 55 do 60 cho-

roba ta trwa mniej więcej wtakim

samym stopniu, a potem dośćsta«
    

     

  

wzmaga, Być może, że tak jest dla»

tego, ponieważ prace dentystyczne

w tym zakresie prawie  zawszą 'są

już pokończone.

Linja płaskich nóg najpierw się

podnosi, lecz później stale opada.

Krytyczny wiek tej choroby znaj-

dziemy około 30-go roku życia.

Badania ócz wykazują, że około

40 roku życia wzmuga się tępo sła-

bnięcia siły wzroku w jednem z

ócz. Mniej więcej do roku 50 linja

normalnej siły wzroku w jednem

okt się podnosi, potemjednak spa-

du szybko. Widocznie w rychiej»

szej porze wieku moc pracowników

nalgza jedno oko więcej, utrzymu=

jąc drugie w dość normalnym sta-

nie, W późniejszym wieku jednak

występuje snhkl upadek w oby.
dwóch orzach (równo.

 

Olbrzymie są w Sul-mch Zjedno-
czonych straty z powodu choroby
pracowników.
Znacznie Więcej niż. 1,800.000.000

dolarów rocznie traci się na choro-
by, którym można byłoby zapo-
biec. .

Około 100,000.000 dolarów rocznie
wydaje się tylko na lekarstwa, Zaś
na obsługę i szpitale około $1,400,-

.000 ..  
uniknąć, a przynajmniej

zmniejszyć do pewnego stopnia te
kolosalne sumy, jakie pożera cho-
roba. misimy dbać o swe zdrowie.
aby nam jak najdłużej służyło
Wobecnych czasach najw iększym

* wrogiem Tudzkości jest munszajnó- «
whakt6ra. nietlko zagraża nasze.
inu zdrowiu zaraz po jej użyciu, ale
w przyszłości stwarza różne: kmh s 5
plikacje wnaszym organt@mie, amg

(Covemiabt e. Pulla Tediant ¢
 

 

   



„Siedział drugi kandydat,

›<x% matka zakończy ares

 

 
DR. 1. W.

 

‘Egzamin na urzgd Aniola-Stroza
 
Wozny Piekieł - Prolongata śmierci - Termmowe

zmartwychwstanie .
(Specjalnie dla Nowego Świata). : *

Pewnego razu Chińczyk Feng.
niedługo po zdaniu egzaminu na
kandydata na urzędnika, zacho-
rowsł obłożnie, gdy nagle pewne
go dnia otworzyły się drzwi.
wszedł do pokoju woiny Komisji .
Egzaminacyjnej i wrętzył mu we-
zwanie, które nakazywało mu na-
tychmiast stawić się przed Komi-
sją dla egzaminu na stopień ma-
gistra. Feng usiłował
czyć wożnemu, że jeszcze za were
śnie, ponieważ główny egzamina-
tor nie przyjechał, Ale wośfiy tak
uporczywie nalegał, że Feng
cwmprędze) wstał, ubrał się i wy

szedł: Na ulicy czekały fia nich

konie z białą gwmzdą na czole.

Droga wydała mu się dziwną i

nieznaną: -Wreszcle., przy.jechali

do Jakiesuś miasta, które się wy-
dało Fengowi wielką stolicą. --
Woźny zaprowadził go do wiel-
kiego pałacu, a gdy tam przybyli,
poprowadził go przez szereg wiel
kich. kurytarzy i kun-mał aż się
rozwarły przed nimi podwoje wiel
kiej sali. Za olbrzymim stołem
siedziało kilku starców. Twarze
ich były dziwnie podobne do po-
sągów i wizerunków bóstw, jakie
widywał w świątyni, Zwłaszcza
jeden znich bardzo mu przypo-
mind} Boga Wojny. Wkącie sali
stały dwa stoliki 1 przy. jednym

 

Przewodniczący ogłosił temat

pisemnego wypracowania. Feng

usiadł, zaczął pisać i prędko od-
dał jednemu z egzaminatorów.
Sekretara odczytał je głośno. Wy-
pracowanie podobało się bardzo
egzaminatorom, a zwłaszcza prze
wodniczącemu o twarzy Bóstwa
Wojny, Przewodniczący. wyraził
się bardzo pochlebnie o
nych zdolnościach kandydata, ka
„zał ron zbliżyć się do stołu i rzekł:

„Jest wolny wakans na urząd
Anioła - Stróża wprowincji Jym=
Nan. Niech pan się przygotuje do
wyjazdu i uda się tam w ciągu
najbliższych .dni dla pełnienia

___swych obowiązków."
Feng zrozumiał znaczenie tych

słów, złożył niski ukłon przewo-
dniczącemu i rzekł nieśmiałym
głosem:
„„Choć nie jestem godzien lak

wysokiego dostojeństwa, nie
śmiałbym jednak wyrzec się su-
miennego wykonywania powie-
rzonych mi obowiązków. Ale mam
starą, wiekową matkę i niema na
świecie. człowieka, któryby w ra-
zie mojej śmierci o mie) 'pamig-
lał. dbał o jej utrzymanie i oto-
czył ją należną jej czcią i opieką.
Ośmielam się więc prosić o
czenie mojej nominacji na urząd.

swego
żywota ziemskiego",
Jedno z bóstw, zasiadających w

Komisji, kazało przyniesc Kanem

Żywota i sprawdzić, ile lat ży

ma przed sobą,. matka kandydata.

Okazało się, że dziewięć! lat. --

Członkowie Komisji przez pewien

   #

 

 czas cicho naradzali się między

sobą, poczem przewodniczący o-

głosił postanowienie: „Wobec te-

go, że matka magistra Fenga ma

przed sobą tylko dziewięć lat ży-

cia, Komisja postanawia odro-

czyć początek jego urzędowanić

aż do, upływu tego ferminu i

zamianować jego czasowym za»

siępcą drugiego kandydata Tsen-
ga." . .

Następnie przewodniczący

zwrócił się do Fenga z następu-

MCB przemówą: ..

„Właściwym obowiązkiem pań

skim było natychmiast się udać

na miejsce pełnienia swych fun-

kcyj. Pachwalamy jednak

cie synowskiego przywiązania,

jakie pan okazuje dla swej mat-

ki i postanawiamy udzielić panu

urlopu na dziewięć lat. Po upły-

wie tego czasu otrzyma, pan pono

wne wezwanie do natychmiasto-

wego. stawiennictwa". , *

Następnie przewodniczący po-

wiedział kilka łagodnych stow

drugiemu kandydatowi , poczem

obaj opuścili salę. Tseng odpro-

wadził Fenga do bram miasta i

Feng odjechał konnnx kierunku
swojej: wst.

Po długiej podróży przyjechał
do domu. Znużony.drpgą, położył
się do łóżka i - nagle się obu-
dził z długiego snu. Okazało się,
że kilka dni temu umarł i leżał
cały czas w trumnie. Przed kilku
chwilami przybito wieko i miano
wynieść trumnę na cmentarz, ale
w ostatniej chwili matka ustysza-
ła lekki jęk umarłego. Otwarto
trumnę i matka zauważyła, fe"
zmarły ma na twarzy słabe prze-
błyski rumieńca, a z ust wydoby-
wa się lekkie tchnienie.
Po upływie paru dni Feng

mógł mówić. Na jegopytania o
drugim kandydacie Tsengu, po-
wiedziano mu; że w sąsiedniej
wsi mieszka kandydat tego imie-
nia, ale przed trzema dniami u-
marł i został pochowany.

Po upływie dziewięciu lat w
marła matka Fenga. Zaraz po po-
grzebie, Feng uporządkował swe
sprawy rodzinne i majątkowe, do
konał przepisanych obrzędów o-
czyszczenia ciała i ducha zamk-
nął się w pokoju i wyzionął du-
cha.
Tego dnia krewni jego żony wi-

dzieli, jak przed ich domem sta-
nął pojazd, zaprzężony w kilka
białych koni, za którym jechał
kopno liczny orszak sług. Z ka-
retywysiadł Feng, wszedł do po-
koju, w milczeniu  ukłonił się
wszystkish obecnym, szybkim
krokiem opuścił pokój i wsiadł
do powozu. Nagle wszystko zni-
kło. Wszyscy w osłupieniu wy-
biegli, na ulicę, ale nie znaleźli
żadnych śladów "gościa. Natych-
miast wysłano sługi do wsi, w
której mieszkał Feng. Służący
wrócili z wiadomością, że Neng
umarł tego dnia, Zrozumieli wó-
wczas, że się im" ukazał -duch
zmarlego.

 

 

 

 

 

 

 

Charles Formanprzekonał się ostatnio, że przedtem, niż się puse:
czać ma na ryzykowne przedsięwzięcia trzeba. je dobrze obmy

leć. Forman chelał zrabować brylanty promieniujące zwodn
czym blaskiem na wystawie sklepu jubilerskiego i uważał,
rozbicie szyby wystawowej otworzy mu sezam do szczęścia i bo-

 guctwa. Przeciwnego zdania był

 

 

 

 

 

 
Lillian Babuso (po „prawej), opowiedziały kitoim krewnym tragiczną Mistorję o' porwaniu jej

siostry Mary. Pani Babuś› matka uprowadzonej daiewczyny otrzymała ostatnio list w
którym Mary powiada, że jest „bardzo szczęśliwą zo swom mężom.

 

 

 

U praga nowegożycia  Gdy spostrzegł zdala na plażyjej eteryczną drżał odstóp do głowy. Gdy się doń zbli-zała, myśli odbiegały go zupel-nie, serce jak ptak w klatce tłu-klo sięw męskiej piersi i w tymchaosie swego jestestwa jednotylko czuł wyraźnie, że to smukie dziewczę must być jego £0-ną.Rodzice Berty Lannis długo sięwahali, albowikm tajemnicą po-liszynela było, że Jacques'a łączyod kilku lat niebanalny związekz jedną z pracownie igły a pozatem skandaliczna kronika liczyłaniejedną ciążącą na sumieniupłochego motyla miłostkę.Wprawdzie pod wpływem gwałtownego, ekstazy i uwielbieniapełnego, uczucia dla osiemnasto-letniej „Berty:swojej Ananke, jakją przezywał, zmienił do gruntużycie swoje. Zaraz po powrocie zSt. Jean de Luz zerwał wszelkienici wiążącgo, z kochanką 1 zo-
[bowiqzumem stałej miesięcznej
pem]! uspokoiwszy niezbyt wra-

źliwe, zaiste sumienie.

Mimo wszystko jednak, rodzieć

Berty nie ufali mu. Minęła

sień, minęła. zima i zaledwie z

wiosną ulegli usilnym prośbom

dwojga zakochanych." .

Ślub odbył -się w pierwszych

dniach maja o godzinie siódmej

wieczorem,Goście weselni, zebra

ni w dużymjasno oświetlonym

salonie, bawili się ochoczo, Jac-

ques i Berta siedzieli obok w ma-

łym buduarku japońskim. W ro-

gu lampka przyćmiona wzorzy-

stym dużym abażurem, paliła się

dyskretnie. Świetlna smyga księ-

życowa szła od otwartegd okna w

poprzek Iśniqcej posadzki ku o-,

tomanie.

Młodzi milczeli, Jacques patrzył

na swoją „Anankę" z poważną za

dumą w oczach, szepcąc raz po

raz: *

-- Belly...

Wiedy ona wznosiła ku niemu

łagodny, tkliwy wzrok. I tak pa-

trzyli na siebie przez chwilę, aż

wreszcie Berta, zmieszana i drżą-

ca, opuszczała powieki, -_

Wtem boczne drzwi uchyliły

się cicho, Wszedł lokaj z listem
na tacy i skłónił się przed mło-

.] dym panem,
Jacques wzjął pismo do ręki.--

Opanował go nagle jakiś lęk nie-
określony i niepojęty - przeczu-
cie nieszczęścia.
Na kopercie widniały dwa sto-

wa mocno podkreślone; „bardzo
pilne", ,więc przerażony otworzył
# czytał, ble&ngc, jak ściana:

„Szanowny Panie!
Anna Ravert/przed dwiema' go *

dzinami wydała na świat syna. -
"Twierdzi, że Szan. Pan. jest jego

ojcem, Matka kona i błaga Puna
o przybycie.

Ośmielam się w imieniu mie:
sac›ęśhwe] kobiety prosić Pana o
"spełnienie jej ostatniego. życze"
nia, =.

Z poważaniem.
Dr. E. Bonnard".

Podniósł głowę i zmienionym
głosem wyjąkał:

Bettys/ najdrośsza,
ie, straszne ni
ryjaciel mule wzywa. .

Pozwól mi oddalić się na pół go-
dziny

    

 policjant stojący na rogu. 1!
słyszawsry brzęk rozbijanej szyby podbiegł on do Formans i

naaresstowawsry go odprowadził na stację policyj

  we00002000.  

I chwyciwszy czyjeś palto i ka-
pelusz, wybiegł na ulicę.

 

   
 

W kilka chm] później kięczał

przy łóżku konającej
go dziecka. Doktór i dwie pielę-
gniarki stali na uboczu, wiadra z
lodem, dwie świece palące się na
stoliku, kwilące dziecko za łóż-
kiem, w kołysce z łoziny.
Anna Ravert leżała śmiertelnie!

blada, cała dygocąca pod lodo-
wemi okładami.

Poznała kochanka i unieść
chciała ku niemu ramiona. Ale
bezsilne ręce opadły bezwładnie
na kołdrę i tylko dwie grube łzy
potoczyły się po kredowo-białych
policzkach.

Jacques, chwyciwszy jej ręce
jął pokrywać pocałunkami, po-
czem pochylił się nad wynędznia
łą twarzą. "
Doktór usunął"się do sąsiednie

go pokoju i skinął na pielęgniar-
ki. Wówczas Anna Ravert głosem
dalekim, urywanym mówić |za?
częła:
- Umieram, najdroższy! Nie

opuszczaj mnie w tej ostatniej
mojej godzinię... zostaniesz do
końca.
Całując jej czoło, oczy, włosy,

Ikai jąkał:
- Cicho, uspokqj si „cicho.

zostanę. .

A ona cisze] inacze.
- Twój jest maleńki. Przysię-

gam ci na Boga, przed którym za
chwilę stanę, Ciebie jednego ko-
chalam i do... ciebie tylko nale-
żałam, Nie opuszczaj dziecka...

Chciał ją wziąć w ramiona, ale
bezwładne i ciężkie było to śmier
telnie białe, z krwi ociekte ciało,
więc brzemieniem swej strasznej
winy przybity, uroczym: jej od:
powiedział: =*
- Aniu, wierzę ci i przysięgam,

że nigdy dzieckanie opuszczę, .aż

je wychowaji, I kochaćje będę

zawsze."

- Przynieś go; mech zobaczę,
że go kochasz - vępnęła.
Wstał,, wziął dziecko z kołyski,

położył ostrożnie obok matki i
ukląkt znowu.

I tak trwał na kolanach, trzy,
mając rozpaloną rękę umierają
cej i od czasu do czasu rzucając
ukradkiem. niespokojne ,spojrze-
nie na wskazówkę zegara, co się
zwolna z godziny przesuwała na
godzinę.

 

 

 

Księżniczka rumuńska Neapa wy-
ruszy: w wdw; do Stanów Zjed-

 

października, Chodzą *pogłoski, że
królowa Marja chce znaleźć odpo-
wiedniego narzeczonego dla swo-

szccko Uspało. matka leżała

przerzucając niespokojnie drżące
ręce. :* i

Nagle wyciągnęła ramiona tak
gwaltownie, że omal dziecko z łó-
zka nie spadło. Ostre rzęzeme roz

legło się w pokoju. Doktór wszedł

pośpiesznie i stanął u węzgłowia.

W parę chwil potem rzężenie u-

stało; złowrogi majestat śmierci

zawisł w powietrzu i mrofiem

tchnieniem objął obecnych. Do-

któr nachylił się nad. zmartwia-

lem ciałem, poczem wyprostował

się, spojrzał na klęczącego męż-

czyznę i szepnął: »

- Koniec.

Jacques Bourdxlleres podmosł
się, spojrzał po raz ostatni na
śmiertelne szczątki swej wiernej
do grobu kochank . Rzucił okiem
na zegar - dochodziła piąta, =~
Chwycił dziecko na ręce, wybiegł,
na ulicę i wskoczył do stojącej
opodal dorożki.

» « »

Berta -Bourdillere po odejściu
męża pozostała w buduarku, cze-
kając nań zrazu dość spokojnie.
Gdy za pół godziny nie wrócił,

przeszła do salonu, obojętna na-
pozór, szarpana Jednakze trwogą
wewnetrzng.

Matka, widząc ją samą, zapy-
| tała ździwiona:
- A gdzie twój mąż, córuchno?"
-- Zaraz nadejdzie - odpowie-
działa naturalnym głosem, stara
jąc się ukryć trawiącą ją troskę.
-Po godzinie, gdy ją zarzucano

pytaniami, . wyznała wszystko i
wybuchnęła gmhownym pla-
czem.
Goście rozeszli nę. Pozasuła

tylko najblizsza „rodzina, Czeka-
no
0 godzinie piątej lekki szmer

dał się słyszeć w przedpokoju.
Ktoś ostrożnie drzwi wejściowe
otworzył i cicho je zamknął. Ża-
łosne kwilenie dziecka ~rozległo
się w mieszkaniu.
"Cztery kobiety zerwały się na

równe nogi. Berta wyrwała się
wstrzymującej ją matce i wbre-
gła do przedpokmu
Przed nią stał jej mąż... zady«

szany, blady, y: w nig
prurazoneml DCZU‘BI, z DWH'HQ'

 

 dnl cork -

  

tem w białe gałganki maleńst-

wem na rękach. >

_ Berta spojrzała na męża wzro-

kiem poważnym i spytała" z. dzi»

wną w tem młodem dziewczęciu
stanowczością:
- Mów, co to znaczy? Co się

stało?
Wyglądał jak obłąkany. Pa-

trzał to na nią, to na dziecko, -
Wreszcie szary na twarzy, gło-
sem urywanym zaczął mówić:
- To jest... móje.. dziecko..

Matka skonała przed chwilą.
I trzymał niezgrabnie dziecko,

chwiejąc się na nogach.
Berta wzięła z rąk jego małeń-

stwo, przycisnęła je do piersi i
wznosząc ku mężowi pełne łez
oczy, pytała: jeszcze:

- Matka: umarła?
-- Tak, przy. mnie umurtu -

spowiadał się Jacqlies - zerwa-
temz ią jeszcze w lecie, pie wie
działem o niczem, wszoraj wie-

mnie. zawiado-

 

 

czorem doktór
mił.

Berta nachyliła się nad dziec»
kiem, pocałowała je w czoło
szepnęła ciehutko:
- Wychowamy je. ..

Tum. J.
  

COLETTE

Willa nad jeziorem

Przełożyła Helena Weissowa. |

  

Zdobył ją niby cenny łup - tę
złotowłosą, piękną, smukłą kobie
tę. Gdy była jeszcze cudzą żoną,
fowarzyszył jej wszędy, cichy, a
nieodstępny jak cień, Wreszcie
odważył się przemówić do mer—

wielce nieśmiało a postyczniej i

nakoniec porwał ją. Zdradzony

mąż zachował się niezmiernie po

prawnie. Oto! poprostu

cie "runąłsię z widnokręgu ich
„| życia, Zdobywca Armand upojo-
ny czaremszczerej miłości Elizy,
wkrótce zapomniał o pokonanym
rywalu. Usiłował gorąco przeko-
nać Elizę o głębi swoich uczuć.
1 w prostocie ducha budował tę
złotą klatkę, ktora się zwie ży-
ciem we dwoje.
Pierwsze tygodnieswego współ.

życia spędzili w podróży, poczem
znmleukuh w willi nad brzegiem
]EZlOl'n. Zdawało się wówczas, 28
zdobyli połnię szczęścia.
Oboje wielbili ciszę -- i długie

godziny mijały rozkosznie w cza«
rodziejskiem milczeniu, Nie roz-
stawali się nigdy, we dwoje opu-
szczali;dom swój, błąkali sig po
ścieżynach leśnych, i znowu po-
wracali w jego progi. Ona wspie-
rała się o jego ramię, lub też szła
naprzód, a- on podążał. jej /śla-
dem, Za nią na leśnej ścieżynie
wlókł się kraj szaty lub rąbek
woalu, - niby szeqlek zerwane)
smyczy.
Tak płynęły ich dni, w owvm
raju, którego wrota rozwarte są

dla szaleńców. Ona nie znała u-

czucia bojaźni, O ponurym zmie-

rzehu, lub kiedy niebo

ło się chmurami, a wiatr mill}

wobec groży nadciągającej burzy,

kiedy natura cala tchngla złowie/

szczą wróżbą rozpętania _żywio-

łów, ona nie lękała się wznieść o-

czu na tego obcego człowieka.-

Spoglądała nieustraszenie na je-

go barczyste. ramiona, na brwi

ciężkie a okrutne, bowiem każda

kobieta głęboko: ufa człowieko-

wi, który potrafił Zdobyć jej ser-
ce.
Armand ,nie myślał prawie nie

gdy o przeszlosci, nieustannie bo

wiem czuł obecność Elizy przy

sobie, a o przeszłości jej wiedział

bardzo mało. W. jego pojęciu. nie

mieściła ona nic prócz zdradzo-

nego męża, nieszczęsnej istoty po

chłoniętej przez cisżę i zapomnie-

nie. M NS

Nieraz zadawał sobie pytanie:

„A przed tym biedakiem?" - Lecz

szybko powracał myślą ku chwili

obecnej, pogodnej, nie ostoniętej

żadną tajemnicą.

Pewnego. porańka, gdy spoglą-
dał na jezioro spowite w:różowe
migły, i na klomb, płonący pur-
purą kwiecia, ogarnął go niepo:
kój. Eliza zajęta ubieraniem sig.
nucjła zcieba. Zauważył, iż nigdy.
'przediem -nie słyszał tej pieśni, i
uświadomił sobie nagle, iż spie
wając, mogła myśleć o ludziach
nieznanych, o minionych 'chwi-
lach -„może nawet o tym
człowieku. ..
Gdy zbliżyła się doń wydału

mu się, inna niż zazwyczaj, na

czule jego pytanie odpowiedziała

łagodnie, iż pierwsze słoty. jesien

ne budzą w niej smutek, Odwró-

cił wzrok i począł obliczać ilość

miesięcy,. które spędzili z sobą

razem, xJagła myśl przeszyła jego

i „Może E-

liza pragnie go opuścić? a

 

ircha rodu cyganów,
pae!

 

 

Na falach tej myśli preyptyng-

ło wspomnienie, kiedy istniał bez

niej - i zadrzał. Jakże mógł żyć

tak odmiennem życiem? Spojrzał

na jej twarz, lecz serce nie zadrga

ło rozkoszą, którą uczuwał zaw

sze na jej widok. Przeniknęła je

i pomyślał: „Oto jestem

człowiekiem takim, jak inni, I

Eliza jest kobietą jako inne, mi

mo że jest od nich piękniejsza»

Człowiek, któremu ją odebrałem,

jest przeciętną istołą - szarą i

nieszczęsną. Ten, który będzie

moim następcą..." Zadrżał 1

przerwał rozmyślania, Oto pojąt,

iż wstąpił w krainę, nieuzasadnio

nej, dręczącej -zazdrości, której

nie zniweczy nawet absolutna

wierność Elizy.

Starał się wszelkiemi siłami u-

kryć swąniedolę i podwoił czu

łość i troskliwość względem uko-

chanej. Lecz ciągłe nalężenie wo-

li, by zapanować nad uporczywie

powracającemi myślami, wyryło

na jego twarzy piętno znużenia,

które niebawem dostrzegła sub-

telna i wraźliwa Eliza. Walczył #

subą nieustannie, i wreszcie zda«
wało mu się, iż zdobył zupełnie
panowanie nad sobą. Lecz Eliza
stała się rozdrażniona,  ziewała
nerwowo, i pewnego wieczora
drgnęła z przestrachu, ujrzawszy

| cieńArmanda na ścianie, zalanej

 

blaskiem księżyca. Niepokój ko- "
chanki przypisywał tęsknocie za
przeszłością i pewnego dnia znie
ważył ją obelżywemi słowy. Star
ła się wówczas wyniosła i niee
przystępna d on pomyślał z roze
paczą: „Mury tego domu są dla
niej więzieniem, zdaje jej się, it
jest; niewolnicą, sprzedaną do ha-
remu".
Armand pojąt, iż nie nie zdoła

go uleczyć z cierpienia, które pod
stępnie zakradło się do duszy.
Krótka rozłąka z Elizą była dlań
nieznośną męczarnig, lecz i
ność jej nie niosła ulgi ani upo-
jenia. Był bliski obłędu, jako
wszyscy ci, którzy: łudzą się na-
dzieją, że miłość otworzy im wro
ta raju; a znajdują w niej 'jedy-
nie straszliwą mękę.
Wreszcie -postanowił opuścić

Elizę, lecz .niebawem powrómł

bardziej jeszcze wzburzony i zą- W

dny zemsty, Ulga, jaką czuł opu-

szczając ją, ustąpiła nagle miej-

sca nieznośnemu podejrzeniu, że

ona mogła uciec podczas jego nie
obecności.
Pewnego dnia, -gdy Eliza znu-

dowała się w domu, on zaś sa-
motny przechadzał się nad brze-
giem jeziora, czyniąc rozpaczliwe
Zwysiłki, aby zapanować nad o-
błędną .zazdrością, - usłyszał
nagle, iż ktoś za nim biegnie, odź >

wrócił się i ujrzał, że była to je-"

dna ze służących Elizy. Dobiegł»

szy doń, zatrzymała się , niemal

bez tchu i szepnęła: „Och, proszę

panal... Pani..." 

Zawołał głosem ostrym i nie- (=

naturalnym: - „Pani? - a więc

uciekła?" |

Służąca otwórzyła i zamknęła

usta, nie mogąc wydobyć głosu.

Wreszcle, z trudem jela wypowia
dać bezładne wyrazy. Zrozumiał,.
iż stało się straszliwe nieszczęś-
cie, Upadek z marmurowego sto-
pnia - pęknięcie czaszki - na-
gła. śmierć... -- Śmierć! - 0-
sungt sig na trawę.
„Ach!".-odetchnql -A ja

bałem sig., +

=.
Geore Blado, lat 85, który został

ze swego obomu przy New Lots Road w Brookly-
nie do szpitala Bellevue wyzionął ducha w pokoju szpitalnym

_Na rycinie widzimy cyganów, którzy zbierają swoje manatki,

 
 

mumoy udać się w dniszą podróż
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67 Na polskich samolotach >

W gospodarce lotniczej naszej
- amijt zapanował po usunięciu ze

stanowiska szefa departamentu
lV-go My S. Wojsk. gen. Zagor-
sklego zasadniczy zwrot: zamiast
wydawać setki tysięcy złotych
zagranicą, dostając często nieod-

ski, nie daje już zamówień ob
cym - a sklerowuje je wyłącze
nie do wytwórni krajowych.

Produkują więc samoloty dla
wojska! (w większej liczbie) wy-
twornie w: Białej. Podlaskiej, Lu-
blinie i Poznaniu a samoloty te
 

 

Dwupłatowiec inż, Zaleskiego, silnik Lorraine-Dictrich 400 K. M.
,Potez XXVII", eilnik Lorraine - Dietrich 400 K. M.

powiedni dla naszych warunków

I potrzeb -materjal, -przeszliśmy

obecnie na system samowystar-

czalności polskiej produkcji lot-
niczej.

Nowy szef lotnictwa, pułk. Ray

Wielka Warszawa rośnie

W wyniku intensywnego par-
cia stolicy nazewnątrz, w kierun
ku przedmieść, dawne rogatki
miejskie „zbliżają" się coraz bar-
dziej ku śródmieściu. -Śródmie-

 

„Dawna rogatka wolska znajduje się już nieomal w śródmieściu.

ścię bowiem równocześnie po-
chłania coraz to nowe obszary
Warszawy, zataczając coraz szer-
sze kręgi, zjednując sobie coraz
więcej mieszkańców. 1 tak nprz.
 

Amfiteatr w Łazienkach

Park łazienkowski posiada na
swym terenie oprócz
pałacu wiele pięknych stylowych
budynków. Dość wymienić.tak
zw. „Biały domek", _półkolisty
pałacyk Myślewicki, poważną o-
ficynę, mieszczącą ongi Szkołę
Podchorążych, gmach pomarań-
czarni, domek kordegardy lub
tak zw. „Eremitorium", stojące
dziś na uboczu w ul. Agrykoli.

Wszystko.to są budynki nie-
wielkie, ale stanowiące prawdzi=
we perelki architektury, która w

Postacie ar

"każdym z nich znalazła inny wy
raz; co. daję wielką rozmaitość i
ozdobę i tak pięknemu, jako sam
w sobie parkowi. Mają one nad:
to te «zalete, że Są w strukturze
swej zazwyczaj proste i bezpre-
tensjonalne, wolne od tak właści
wego 18-mu wiekowi ciążenia ku
falszywemu klasycyzmowi.

Wyjątek" stanowi najpopular
niejszy bodaj wśród warszawian
z całych Łazienek „Teatr na wy-
que": Na stawie właściwie jest

tylko scena wśród sztucznych ro

 

głównego:

 

     greckich

odpowiadają swym zadaniom by

najmniej nie gorzej od zagranicz

nych. Zamówiono obecnie około

100 samolotów „Potez XXVII", o:

raz ok. 25 płatowców nowego ty

pu - polskiego _konstruktora,

inż. Zaleskiego.

wzdłuż ul. Chłodnej, pod egzystu

jaca jeszcze starą rogatką wolską

na rogu ul. Towarowej. Śmiało

rzec można, śródmieście wypu

ściło już swe pierwsze wywiady.

Tam, gdzie ongiś znajdowały się

zapadłe peryferje Warszawy, kwi

tnie dziś w pełni wielkomiejskie

życie stolicy.

Warszawa rośnie.

 

zwalin, mających wyobrażać rui-

nę Palmiry, skojarzonej w pamię-

ci króla Stanisława Augusta ze

wspomnieniem carowej Katarzy-

ny, nazwanej w słynnej odzie

Dzierżawina - Palmira.

Na brzegu wznosi się amfite-.

atr, mieszczący w kilkunastu rzę

dach do 1,500 widzów. Górny

brzeg amfiteatru ozdobiony jest

posągami, wyobrażającemi 16-tu

celniejszych mistrzów dramatycz

nych, a więc Sofoklesa, Eurypi-

desa, Eschylosa, -Arystofenesa/

na w Łasienkach

Szekspira, Corneilla, Racinea i t.

d. «Figury, te wykuł z ciosu rzeź-

biarz włoski Tomasz Rhigi; a nie

pospolitę ich piękno teraz dopiero

po wielu datach się uwydatnia na

nowo, bowiem przez wielokrotne

pomalowanie; olejną farbą za ro-

syjskich czasów było zupełnie

już zatracone.

Ilustracja nasza wyobraża wła

śnię fragment najwyższego pię

tra amfiteatru

nych na nim postać! w obecnym|

stanie robót.

 

Otwarcze wystawy ,,Mic -
-. szkanie i jego kultura"

 

„W kotlinie-i obszernych salach |
Dolmy Szwajcarskiej, wobec: b.
licznie przybyłych zaproszonych
osób odbyło się otwarcie wysta-
wy „Mieszkanie 1 jego kulturą".
Projektorka wystawy p. Prezy-
dentowa Mościcka przybyła na
otwarcie w towarzystwie -dyrek-

njału zabrał głos puzes wystawy
int.. Gnoifiski cel. wy
stawy. zainicjowanej przez redak»
cję tygodnika „Świat", a zorgani
zowanej przez komitet honorowy
składający się z wybitnych osób.
znanych w społeczeństwie _pod
przewodnictwem inż. .K.

 

Plni Prezydentowa Mościcka, otwierając Wystawę „Mieszka
"nie i jego kultura" w Dolinie Szwajcarskiej, przecina wstęgę.
Obok Pani Prezydentowej prezes komitetu Wystawy, inżynier

Ksawery Golóski,

tora. kancelarji prezydenta p. St. lskrego, ktory przed otwarciem
Cara powitana przez honorowy wystawy w swojempowitalnem
komitet wystawy na czele z jej przemówieniu powitał gości i wy
prezeseminż. K. Gnoińskim, oraz łuszczył cel dydaktyczny
przez komisarza Rządu gen. Skłą wy. Następnie przemawiał w i-
dkowskiego i komendanta policji mieniu miasta wiceprezydent M.
E. Czyniowśkiego, aby otworzyć Jankowski z wyrazami uznania
wystawę przez przecięcie szarfy. dla org.-«numerów wystawy. W.
Przed dokonaniem tego ceremo- imieniu ministerjum Przemysłu i
 

Zerwał się z „uyrięzi” balon wójskowy
  

Z okazji otwarcia wystawy
sportowo - przemysłowej pokazy
wany był wojskowy baton obser-
wacyjny „na uwięzi". Silny wiatr
rzucał balonem, wskutek czego

Wiatr poniósł go 'w' kierunku
Okuniewa, gdzie dezerter dyna-
sowski opadł. .
Do balonu ma być przyczepio-

na gondola, w której"chętni. będą
 

 

' Balon „na uwięzi" nad Dynasami:i
mogli „pobujać" w przestworzach
na wysokości 500 mir, nad War-
szawą. Lotyte mają odbywać się
w nocy.

hny trzymające go tarty się o
przéwodmk elektryczny w pe-
wne}-chwili 1
zerwal. .  

a pękła i balon się

 

. ?owmt do przedwojennej krasy::

Na moście ks. Poniatowskiego rą chwyta wielkie kawały żela-
praca" wre. Roboty posuwają się za i jak piórkounosi w górę.
szybko. Montaż pierwszego przę 1 nasza/

sta od. strony" Pragi wykończono |właśnie moment kredy' żóraw
całkowicie. -Diugie przęsło Jest przenosi: potężną .część. przęsła.
również na ukończeniu, Wielotonowy ciężar unosi sig lek

Od: strony Warszawy szybko ko w powietrzu.
wzrioszone :„są rusztowania; n}?- Przy takiem tempie pracy, jak

bawem i przy tym przęśle zaczną „| obecnie, do 1 stycznia .:montaż
się roboty: montażowe. .Ciężkie, przgset «i .odbudowa. filarow bę-
żelazne części przęseł dowozi Się

|

dzie ukończona. Nieżddługo więc
pośpiesznie koleją wzdłuż boczni |Warszawa odzyska" najpiękniej

cy na Powiglu,:. Następnie wiel- |szy swój most w jego -dawnej

ki żóraw mostowy poruszany pa krasu

 

 

Roboty na moście ks. Poniatowskiego postępują szybku naprzód.
 

handlu składał życzenia dyrektor

departamentu <p: Świętochowski,

poczem p. Prezydentowa Moscic-

ka.przy dźwiękach poloneza Szo-

pena przecięła szarfę i zwiedziła
wystawę oprowadzana przez ko-
mitet wystawowy. Na dobry ra- |,
chutek otwartej wystawy należy
zaznaczyć, co jest"rzadkim fak-
tem, iż była zupełnie gotową co
już jest zasługą dyrekcji wysta-
wy w osobach pp. W. Batyckie-
go, 1. Malarskiego, St ;Kasztele-
„wicza 1 St. Cieszkowskiego.

Wysxawa przedstawia się nie-
zwyklę okazale. Zwłaszcza część
dekoracyjna krzewami i kwiata-
mi zwraca uwagę bogatem i gu-
stownem przybranięm co jest za-
sługą dyrektóra miejskich planta-
cyj p. Danielewicza.

Zanim specjalny sprawozdaw-
ca da przegląd całej wystawy za-
znaczamy, iż wysoce ciekawe są
kioski i eksponaty znane] artysty
cznej firmy B-ci Łoplenskrch plas
tery fabryki Norblin, Buch i Wer

: ner oraz urządzenia pojedyńczych
pokojów" firmy Z, Szczerbiński i
S-ka. >

Pieszo ze Lwowa -

do.Warszawy
„pomniany we Lwowie pomnik za

Rekordem w „swoim rodzaju
był marsz sierżanta podchorąźer
go Leopolda Kulińca, którego po?
dobiznę reprodukujemy. W. dniu
12 lipca wyruszył on pieszo ze
Lwowa do Warszawy, do ›której

 

Podchor, Leopold ›Kuliniec.

doszedł 21-go llpcą Nre dość mu

jeszcze było „przechadzki";. bo

stanął w Szeregach strzelców ma

szerujących „szlakiem kadrow-

ki" i odbył marsz Kraków-Kiel-

ce. Piechur z/niego nielada! To

też przedstawiono go Marszałko

wi Piłsudskiemu w:: Kielcach w

dniu 8,b. m. do, raportu,.w czasie

którego Kuliniecprzedstawił Mar |

szałkowi " prośbę o przyjęcie do
czynnej służby

. Na łodce z" r

Deszcze iwysoki |"stan wody
zepsuły. plażę wiślaną, na której
w gorących dmaLh zbierały się
tłumy i ja
ce, się kąprelama i wyhgmamun
się na gorącym piask. Dla zwo
lenników Wisły pozostała jednak
inna przyjemność, a mianowicie
wioślarka. Ilustracja nasza przed
stawia łódkę z plaży B-ci Kozłow
skich na'falach Wisły, _Wobec
zmniejszonej frekwencji na plaży,|
łatwiej obecnie :o łó@kę, a śmia-
łego wioślarza Wysoki stan wo-
dy nie przeraża.

DROHOBYCZ /

Wyrok. «

W. rozprawie sądowej
wko kierownikowi biura „pośred-
nictwa pracy za defraudację 30
tys. zł., sąd: wydał wyrók, sko-
zujący go na dwa i pół roku wię-
zienia, Podczas Fozprawy oka-
zało się, że detraudacja przekro
czyła 50 tysięcy złótych,

PIOTRKÓW

Wylew  Pilioy

W. okolicy Sulejowa wylała
Pilica, zuewqąc cały szeng nad
brzeźnych. okolic, Wodapodnio-
sla się na przeszło pół m tra,

 

 

" „Zapomnianyzabytek sztuki we Lwowie ./
 

Mimo, że w dziedzinie pomni-
ków stoimy daleko za inriemi kra
jami, przez niedbalstwo tracimy
nawet co posiadamy.

Ilustracja nasza przedstawia za

 

służonego chlubnie narodowi, het
mana Stanisława Jabłonowskiego

|: (um, 2- kwietnia 1702), serdecz-
nego towarzysza chwały Sobie-
skiego, który stoi w śródmieściu
na Wałach Hetmańskich obok Te

„ Niegdyś piękny, dziś zaniedbany ale zawsze wartoś
nik hetmana Jabłonowskiego we Lwowie.

atru miejskiego i obecnie robl
bardzo przykry widok. Mimo, że
pomnik został w roku 1861 odda
ny gminie Lwowa w opiekę nie
odnawiany od wielu lat niszczeje

 

 

pom

| coraz bardziej z wielką szkodą
dla naszej sztuki historji. "Może
głos.aż ze stolicy zawstydzi na-
szych ojczymów: miasta: i skłoni
do odnowienia pomnika. ›Czas
najwyższy. bo rozpadnie się w

gruzy.

Odremontowac historyczne domki rogatkowe t
 

Na dawnej: lm]! granicznej War
szawy wystawiono w 1823 roku
domki dla poborców opłat
kowych. Domki te są stylowe,
zbudowane, według „planów. kon-
kursowych akademji sztuk pięk»
nych. Domki te budowano para-
mi. Jeden należał do służby po-
boru ,.kopytkowego" i cel, drugi

zaś był przeznaczony dla warty

wojskowej.

po dwa przy dawnychrogaikach‘
Mokotowskich, Jerozolimskich
Wolskich i Grochowskich. |
Z domków upamiętniły się w

 

historji: Grochowskie w 1831ro __.
ku załamaniem się przy nich roz
strzygającej szarży -kirasjerów
rosyjskich, po której moskale od
stąpili od Warszawy; przez! Jero-

› zolimskie rogatki w tymże 'roku
przedarł się poprzez szeregi ro-
 

 

 

Zniszézona „gama przy ul. Grochowskiej.

Niemal wszystkie domki te oca
lały'do-dziś dnia,
Zburzono bowiem: tylko dwa ta

kie stylowe o wielkiej wartości ar

tystycznej domki w 1875 roku na

Pradze przy rogatce Golendzinow

skiej, gdy. „przesunięto granice

miasta do plantu' kolei obwodó-
ej.
Zachowały:gię więc te budynki

syjskie "gen. czele ba-
terji swej artylerii.

Dontki'tej Jako przedstawiają-
ce wartość artystyczną i history»
czną, chronione powinny być
przed zniszczeniem. To też war
szawianie oczekująz upragnie-
niem: remontu tych. stylowych
domków,. obecnie, jak to przed=
śtawia nasza. ilustracja, b. zanied
banych.

/ Kanikuła i stagnacja
Zastój w handlu, spowodować

ny ciężkim kryzysem. firansowym,
jaki niemól każdy z nas przeży-
wa, odbił się między innymi, rów

2. powodzeniem „zali-

   

 

transportowy zapadł dziś w sen głęboki.
nież na właścicielach wozdw tran
sportowych, które właściwie wraz
zę swym motorem - koniem i po-
siadaczej

czonej być mogą do rzędu bez
robotnych,: Miast przewozić to-

platformy wozów, w dzień
słoneczny dziś za miejsce

 

niezasłużonego spoczynku, „zmu=
żonego" tgsknem : oczekiwaniem
„klijenta

   



  

---..."------
narzeczonym Alfredem Sydow i błagała sędziego, ażeby Wpły-
nał na ojczyma, który nie chce zgodzić się na ślub młodej pary
Na rycinie widzimy zakochanych, którzy pragną jak Majprędzej

doźnać rozkoszy małżeństwa

Rzeczywisty radca stanu Nawar
gin, powrótiwszy pierwszego dnia
świąt wielkanocnych z uszędo-
wych wizyt do domu i wsiąwszy
listę zapisanych podczas swej nie
obecności (gości, udał się do swe-
go gabinetu,
Zdjął odświętny garnitur, wy-

chylił szkłaneczkę wody sodowej
i ulokowawszy się wygodnie w|
fotelu, jął Jistę przeglądać. Nagle
drgnął i twarz jego przybrała
wyraz wielkiej tewogi.

- Znowu! --- żawotał, uderza-
jącsię o kolano - szcze:
gólna rzecz! - Znowu się ten dja
belski Fedjukow zapisał! .Zno-
wul...
Pomiędzy podpisów

na liście widniało nazwisko nie-
jakiego Fedjukowa. Nawagin nie
miał pojęcia, kto byto mógł b
- przeszedł myślą -wszystkich
swych znajomych, krewnych, pod
władnycm, uprzytomnił Sobie w

--ostein pourra
cznym i socjalnym, o. jego cywi-
Mizacji"... Tak woła p. Walter
P. Chrysler i- dalibóg, ma słusz=
ność

Nic dziwnego, że z pewną me-
lancholją spoglądam, przed sie-
bie, na cztery zady końskie i na
dwie głębokie, wyżłobione ko-
leiny. Jestem szczerze
ny Dereszce, Alfie, Kasztanowii
Prośnie, ale... Ile to wieków dzie
li nas właściwie od narodów
współczesnych?
A może stanie się cud i prze-

skoczymy" jeden przysajmniej o-
kres, przeszwarcujemy się przez
jeden choćby rozdział w histo-
rji? Zwycięskie auto ma już te-
raz przeciwnika w sa-

  

 
BRUNO WINAWER

BOCZNA ANTENA

Rozmyślania pasażera -Drogapolxka Tybet i Sahara -
Epoka samochodu - Pojedynek auta z samolotem

Nawet szczery wielbiciel koni
parowych i wielki entuzjasta że-
łaznyth rumaków Techniki musi
czasami spojrzeć, jak tam łaciate
krówy wyglądają na ściernisku i
jaką szybkość rozwija stary, pocz

_ ciwyLux, psisko włęchate. Dwór,
w którym mam spędzić tydzień
wąkacyj letnich, leży na pew-
nym dopływem Prosny, w lasach
kaliskich. At do Kalisza wiezie
nąs/ wytworny ekspres. „paryski
(wagon sypialny, wagon resta-
uracyjny, kolmort europejski), o
godzinie 1.25 po północy kończy
się, jak nożem uciął, wiek dwu-
dziesty. Dwie poczciwe koby!-
ki, Dereszka i Alfa, ciągną nas
po wyboistej szosie,
pytami. O trzeciej nad ranem co
famy się znów o dalsze 2 - 10
wieków i zjeżdżamyna głośną w
kraju i zagranicą, tak zwąną pol-
ską drogę. Dereszcę i Alfie przy
szły z pomocą jeszcze dwa inne

do mego wydziału. Ale mam w
walizce ostatni numer odwiecze
nej, czeigodnej „Saturday Eve-
ning Post". W olbrzymim, źró-
dłowymreferacie p. l. T. Marcos
son zastanawia się (daj, Boże,
każdemu), pad przyczynami, nie-
bywalego w dziejach rozkwitu
Stanów Zjednoczonych, nad po-
wodami ich dzisiejszej „prospe-
rity". Jest to, doprawdy, jakigs
wielkie dzieło muzyczne, jakiś
„Aulschwung" Schumana, prze-
łożony›na trzeźwe cyfry. Zarob-
ki wzrosły o 199 procent, ilość
koni parowych, zatrudnionych w
przemyśle, skoczyła z dziesięciu
miljonów na trzydzieści trzy.
„Zajmujemy zaledwie szesnastą
część stałego lądu - mówi: ze
słuszną dumą p. Cornelius F. Kel
ly - a wydobywamy 38 "pro-
cent wszystkiego węgla na świe-
cie, 70 proc. nafty, dostarczamy
55 proc. bawełny, 49 procent sta

 

konie, powozik sunie po pniagh,
trzeszczy, zgrzyta, zapada w ka-
łuże; podryguje na kamieniach,
pniach i kbrzeniach, czwórka rży,
parska, roztrąca gałęzie. Ma to
wszystko pewien urok, ale... Czte
ry tęgie konie ciągną nasze dwie
walle warszawskie postacie i zu-

li, 58 procent papieru. Ludność
Stanów to tylko jedna siedemna-
sta ludności tego globu, a posia-
da dzisiaj 58 proc. wszystkich li-
nij telegraficznych, 33 proc. wszy
stkich torów kolejowych i 83
proc. wszystkich samochodów...
Tu docieramy do jądra kwe-

żywają około 2 godzin na niepro
dukcyjnę rzężenie i sapanie. Prze
byliśmy (dosłownie) osiem ki-
lometrów. Całego"kramu!

Ilekroć mokra gałąż przydroż-
nego chojaka strząśnie na mnie
trochę orzeźwiającej wody desz-
czowej, budzę się z drzemki i roz
myślam... Tą:oto piaszczystą, bło
tnista, cwmnfPpodstępną, złośli-

stiil Nikt nie może wymagać o-
de mnie, żebym w obliczu Natu-
ry, 0 brzasku, deklamował dane
statystyczne, A jednak kilka liczb /
majestatycznych wbiło mi się wi
docznie w pamięć bo, ilekroć to,
"niestety, mocno jakoś ~poorane
„oblicze natury" podbije mnie
silniej ku górze, jakiś fakt cieka«
wy przeskakuje nagle samorzu-

 

wą „arterję" połączony jest z re-

sztą świata jeden z większych

majątków(tartak parowy,. go"

spodarstwo przemysłowe, stawy

rybne). Tu pulsuje nasze życie

i po tych zakazanych, sklerotycz:

nych drogach odbywa się krwio:

bieg w organizmie społecznym...

Ośmiu kilometrów uczciwej szo:

sy na wielkigt› trakcie handlo-

wym nie potrafimy zbudować.

Dla członków wyprawy na Eve-

rest Ford wyiyślik onego czasu

specjalny traktor, W którym prze

brnęli szczęśliwie przez niedostę

pny, skalisty Tybet, Citroen w

słynnym rajĄŻie pokonał lotne

piaski Sahary, zle to jeszcze fur,

Wh. Kto wię-czy/obaj panowie

razem, pomysłówy Ford z przed-

siębiorczym Citreonem nie wy-

waliliby się do rowu i nie nakry-

li nogami i kołami na t.zw. zwy-

ktej polskiej drodze, między Brze

zinami, i Lututowem..>

Oczywiście ==-"mieszam się: tu

do nieswoich spraw; grtykuły e-
nie należakonomiezne nrzecieś  

tnie do świadomości znękanego

pasażera. Przemysł automobilo-

wy. w Ameryce zatrudnia około

czterech" ntiJOHUW\\beDYYHkUW i
wypłaca im rocznie pół miljarda
dolarów. Z ogólnej liczby zare-
jestrowanych samochodów - 5
miljonów jest w rękach pomniej-
szych farmerówi drobnych rolni»
ków.. Po bitych drogach i gład-
kich 'szosach uwijają się je mi

maszyn;" jak leukocyty: W
zdrowem ciele, nadając rytm i
tempo życiu. Samochód rozwi
nął miasta i okolice podmiejskiej
samochód doprowadził do roz«
kwitu rolnictwo i przemysł. „Pro

sperity on wheels"

Za lat naszych szkolnym mie-
liśmy koleje za szczyt  dosko-
nałości i ostatni wyraz. techniki,
byliśmy dumniz tego, że pociąg
ze stacji odszedł punktualnie
Dziś ruzpoczyna: się nowy›okres

molocie.
Siedemnaście lat temu olśniona

+.Europa podziwiała pana Bleriota,
który na adroplanie własnego po
mystu przefrungt Kanał w naje
węższem miejscu, dziś - rajdy
Paryż - Tokjo należą do wypad-
ków banalnych, samoloty pasą-
żerskie kursują ściśle podług roz
kladu, kapitan Rene Fonk szyku-
je się do wielkiego lotu nad Oce-
anem - 36 godzin bez lądowa
nia, dystans Nowy Vork-Paryż w
ciągu półtorej doby s

Jeżeli: siedemnaście lat: pracy
twórczej „przekształciło śmieszną,
nieudolną maszyńkę na dzisiej»
sze płatowce Fokkera, Junkersa,
\Bleriota, to chyba trudno śmiać
się ironicznie z fantastycznych
planów konstruktora i wynalaz-
cy, p. Bregueta. Wybitny przes
mysłowiec twierdzi, że jutro albo
pojutrze _zbudujemy _olbrzymie
maszyny lotnicze, które składać
się, będą wyłącznie z wielkich
skrzydeł i motorów, będą mknę-
ty nad Atlantykiem w ciągu dwu
dziestu godzin, będą zawierały
wygodne kabiny dla pasażerów,

h dancingi, salć, czytelnie. Dziś al-
bo jutro powstaną aparaty-amfi-

. bje, które lądować będą mogly
na ziemi albo a wodzie z równą
łatwością, przelatując bez zmg-
czenia 4 tysiące kilometrów. .I
jedno z najtrudniejszych zagad-
nień dzisiejszego lotnictwa roz-
„wiążemy lada dzień. _Powstaną
specjalne płatowcę turystyczne,
które wzbijać się będą i opadać
pionowo, lądując gdzie się da,
na każdym terenie, na płaskim
dachu jakiegoś domu, na placu
w mieście; na podwórku czyjejś
willi. -Zastosujemy poprostu do
aeroplanów sprytne helikoptery,
genialne rotory Plettnera, win-
jące śmigi pomysłu La Cierva.
Wzniesiemy się); górę, bet rors
pędu wprost zasfaltu ulicy Ma-
zowieckiej i w pół godziny pó-
źniej -wysiądziemy -przed -gan-
kiem cichego dworku nad
wem Prosny -: 240 kilometrów,
od Warszawy, £
Tymczasem - cztery spocone

konie ciągną ras przez lasek z
szybkością (ośmiu kilometrów na
stulecie.

pamięci wszystkich ludzi, ź któ-
rymi miał do czynienia kiedy-
kolwiek w przeszłości - napró-
no! Nazwisko to było mu zupeł
nie obce,

Zaś nadziwniejsze to, że ta-
jemnięzy Fedjukowrokrocznie ha
Boże Narodzenie i na Wielkunoc
podpisywał listę wizyt. Kim był/
skąd i czego sobie życzył - nikt
nie wiedział, ani.on Nawagin, ani
żona jego, ani też portjer.
Gdy ten'stawit sig na wczwa-

nie, Nawagin rozpoczął indaga-
cle.

- Słuchaj, Grigorij, ten Fedju-
kow znów się zapisał, widziałeś
go? > *! *
-: Niestety nie,. jaśnie panie!
- Miejże rozum, człowieku!-

Podpisał się! Tó najlepszy do-
wód, że był w przedpokoju. Więc
mów, widziąłeś go?
- Broń Bote! - Nie widzia-

lent, jaśnie panie!
-- Jakke się mógł podpisać, sko

ro go nie było?
- Nie wiem, jaśnie panie. >
- A kto powinien wiedzieć? Od

czego sterczysz w przedpokoju?
- Byli nasi urzędnicy, barono

wa z wizytą u jaśnie pani, popi
z krzyżem -; nikt więcej.

- To znaczy, że ten człowiek
wszedł niewidzialny, czy tak?

- Nie wiem, jaśnie panie, Te-
go tylko jestem pewien, że żad-
nego Fedjukowa nie było - mo-
&e przysiądz na Matkę Boską.

- Straszna rzecz! Zagadkowa!
- Nawagin rozmyślał. A

może tylko śmieszna!
nastu lat nieznajomy wpisuje swe
nazwisko na Hstę, w ja nie mogę
dojść kto to jest? Może to jakieś
żarty. Może który z podwładnych
razem ze swem nazwiskiem pod-
pisuje i Fedjukowa?. .

Zaczął z natężeniem przyglą-
dać się podpisom: nie, te niere-
gularne, krzywe esy, floresy, są
zupełnie swoiste, w niczem nie
przypominają innych podpisów.
Stoją wślad za nazwiskiem sekre
tarza Slutczina, bojaźliwego, po-
kornego człowieka, któryby u-
marł ze strachu, gdyby sobie na
ten żart pozwolił. -»
- Znowu się ten tajemniczy

Fedjukow podpisał - zawołał
Nawagin do wchodzącej żony -
i nie mogę dojść kto to jest?!
Pani Nawagin. jako spirytyst-

ka, miała zawsze gotowe wyja
nieńie dla wszystkich zrozumia
tych i niezrozumiałych zjawisk.
- Według mego zdania - od-

parla z powagą - ten Fedjukow
jest duchem który z tobą sympa-
tyzuje. Na twojem miejscu wy-
wolatabym go i spytalabym, cze-
go żąda?

Brednie, plotki.
Nawagin nie wierzykw duchy,

ale Fedjukownie dawał mu spo-
koju.
Późnym wieczoremwydało mu

się, że to był duch dawno zmar-
łego urzędnika, którego poprzed-
nicy jego (Nawaginu) uwolnili ze
służby, a który chce się zemścić.
- albo też krewny jednego z u-
rzędników przez niego zreduko-
wanych.
Całąnoc śnił mu się stary, wy-

chudxouy' urzędnik w zniszczo-

nym garniturze, o żółto cytryno-

wej twarzy, szczecinowałej czu-

prynie i ołowianym wzroku, mó-

wiący grobowym głosem i grożą:

cy mu kościstympalcem.

Dwa tygodnie Nawagin chodził

jak błędny. O mało nie dostał za-

palenia móżyu.

Aż wreszcie, przezwyciężywszy

niedowierzania i miłość własną.

odezwał się du żeny przytłumio-

nym głosem:

, -1ina, wywołaj Fedjukowa!

Spirytystka uradowana, kazała

sobie podac stolik i miseczkę, u-

siadła naprzeciwko ›ęża i seans

się rozpoczął. .. Fedjukow stawił

  

 się na zawołanie", .
 
 

 

wywołał popłoch wśród
 

dziejów. „Powiedzcie mi,: .ile

kraj nia mieszkańców | jaką ma

ilość samochodów, 'a wam coś

nawiemo iecn rozwoin
 

Cantkowany lampart, uwidoczniony na powyżwej zyelnie, który
wymkpeł się z. klatki zajdujątej się w Tween Brook Zoo,

stanu New Jersey.
narta widrówno ostatnio w okoliny Rad Rank
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TAJEMNICZYPODPIS

uż od trzy

 - Czego sobie życzysz? -spy
lał się Xnuagm

- Pokuty. .

- Czem jesteś tamtym ›świe-

cie?

-- Zblgkanym

=- Widzisz! --szepnęłu żona.-

A nie wierzyłeś,..

Nawagin długo rozmawiał z Fe

djukowem, Poteni wywołał Na-

poleona, Hannibala, Askomiczen

kę, ciotkę swoją Klaudję Sacha-

rewnę, wszystkie duchy -dawały

krótkie, ale głębokie odpowiedzi.

Cztery godziny spędził Nawagin

nad miseczką, wkońcu zasnął

spokojny i szczęśliwy, że obco:

wał z nieznajomym mu

czas tajemniczym światem. _Od

tej pory zajmował się codzień spi

rytyzmem, Tłumaczył swym pod-

władnym, że dzieją się cuda w o-

taczającej ich przyrodzie zasłu>

gujące na baczną uwagę -uczo-

nych, , prnnlvnn medju-

minu... spurvtyun i inne mgła»
wieć zawładnęły nim niegodziel-
nie. Ku wielkiej radości żony stu
djował wyłącznie spirytystyczne
dzieła, rozmawiał z miseczką, pro
wadził dysputy o rzeczach nad-

Dzięki temu wszyścy jego pod-
władni przejęli się również spiry-
tyzmem, do tego'nawet stopnia,
że jeden z nich, stary kasjer; ro-
zum postradał i chciał. koniecz-
nie wysłać terminową depeuę tej
treści:

„Piekło. Niebieski pałac. Czuję,

że się przejsłaczam w njeczystego

ducha. Co robić? Odpowiedź o-

płacona. Wasilij" Krynolińskiej".

Po przeczytaniu wiele spiryty»

stycznych broszur, Nawagin za-

pragnął sam się na ten temat wy

powiedzieć. Pięć miesięcy praco-

wał usilnie, aż wreszcie powstał

długi referat pod tytułem „Mój

pogląd", Nawagin postanowił o-

głosić go w jednym ze spiryty»

stycznych czasopism,

Dzień wysłania referatu wyrył

się Nawaginowi w pamięci na

całe życie. Przy nim stał sekre-

tarz Słuczkin, który traktat prze-

pisał na czysto, Oprócz niego był

w unhmme zakrystjan, wezwany

W jakiejś sprawie przez Nawa:

- odparła mise-

 

  

 

gina.

Nawagin, patrząc z lubuściq na

mówił do sekrela-

rza:

- Ja myślę Filipie Sergiejewi-

czu wysłać go poleconym. To

zawsze pewniej... A ty, mój ko-

chany - zwrócił się do

stjana -= musisz mi przygotować

wypis.matematyczny dla mego

syna, bo oddaję go do gimpazyun.

Ale to pilne!

- Według rozkazu.panie rad-

co - odparł zakrystjun,

- Czy mógłbym mieć melnkę

jutro?

- Naturalnie. Niesh pan be-

dzie spokojny, Proszę przysłać

przed" nieszporami do kościoła.

Jestem tam zawsze. Niech pan ka

że posłańcowi zapytać się o Fe-

djukowa. z

Co takiego?- zawołał Na-

wagin, blady jak płótno.

O Fedjukowa. .

- Ty?... Ty jesteś Pedjukow?

pytał Navmgm, otwierając sze

roko oczy.

- Tak, tak: jaj jestem Fedju-

  

kow.

- sig

zawsze na listę u mnie w przed:

pokoji?

- Tak, ja - pram! ale za
krystjan wystraszony. Kiedy
mijamy z krzyżem damy jaśnie
wielmożnych państwa, podpisuję
się zawsze na liście. To moja pa:
sja !, .. Jak tylko zobaczę wprzed
pokoju listę, nie mogęsię pow.
strzymać od podpisania.

A. P. Czechow

Nie umie pić wódy 
Pielęgniarka do chorego: Pro-

szę się napić. #
Pacjent: Co to jest”
- Woda
- Ach, siostro! W takim ra-

zie niech mi Pani daje po łyże-
czce, ażebym s'ę przyzwyczaił.
-_-.

wrawruścia wasee ron; wi
Prze pyrunęk th grou
model »

DARMO!inch

4.6Ari:r!

t mer. Cx“:
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 Roxie Stinson, rormedziona, Zona zmarlego Jesse w. omith'a, któ-
ry popełnił samobójstwo w mieszkaniu Harry M.: Daugherty,
oświadczyła ostatnio, że jest obecnie żoną Philipp'a Brasta.
Roxie Stinson dała kilka cennych dowodów podczas procesu
sądowego i prawdopodobnie będzie zeznawać na obecnej rozprawie

BEZ DUMY .
u.. „go mnie opuściłaśZu~

 
 

P. YOLLES.

Zdawało thi sig, że zgiełk uli-
sienko? .
Zdawało mi się w pierwszej

chwili, że duma moja silniejsza
jest od miłości.
Jak złośliwa teściowa chadza-

la za tęsknotą, podszeptami za-
truwała ją, podniecała ją milcze-
niem: piołunem, więziła ból"mój
We wneku rozdariego serca.
Zdawało mi się, że należy ży-

cie rozbić raczej, niż... korzyć
się. Byłem dumny.

Poszłaś.

Ucichł w przestrachu rozsądek.
Zbładła na chwilę butna duma.
Żałość wielka rozległa się we

mnie, i tęsknię za Tobą.
« « +

 

Myślałem, że książki
Twoje miejsce.
Wżerałem się myślami w kar

tki książek, czytałem dzieła nau-
kowe, fantastyczne powieści, spro
śne, niemoralne, brukowe szma-

zastąpią

Woś
Widziałem, choć miałem oczy

zamknięte. Słyszałegr głos Twój
w dzikiej zawierusze własnych
myśli, skrzeczących jak kruki.

Ciągle głos Twój słyszę w so-
bie.

. gorąca zmysłowością upoje-
nn ntmesferń kabaretów pomoże.

Piłem, tarzałem się w błocie, lecz

nie nie pomogło.

Nosiłem maskę dumy na twa-

fry, a w sercu pokorny byłem i

zdruzgotany, pożałowania godny.

Poźałowania godny, kopnięty,

odepchnięty. pies.

Każdy mi powie, że nie mam

godności. Powiedzą mi, że jestem

«łabeuszem, niczem, bo do Twych

stóp się korzę Choć tak niesprac

wiedłitwie względem mińfe postą-

piłaś. ---, v

Oni... sędziowie  nieomylni,

czytający w księgach obyczajów

wyroki,

Zrozumiałem, jak wielka jest

miłość, która nie zna nienawiści,

ani dumy, ani pojęć o honorze

mężczyzny, ani szczególnych

praw i obowiązków samców do

siły fizycznej i duchowej.

Jestem słaby, nie €hcę honoru

władania, nie poczuwam się- do

obowiązku zastępowania rodumę

skiego wobec Ciębie, nie chcę a-

byś we mnie podziwiała lub ko-

chała" siłę ciała, charakteru lub

duszy,

Jesiem garbus, któremu prosto

wać się nie wolto.

6 6 »

Chciałem milczeć.

Usta zamknąłem w bolesnym Nie chcę, abyś mię wogóle ko

uścisku. chała,

A jednak, .. Pozwól mi tylko żyć przy To-

Coś we mnie wyło i szlochalo, 2a bie.

lito się tak serdecznie i przecią- Tęsknotą wychowana w Tobie

gle, że nie słyszałem ' milczenia

kojącego, nie słyszałem siebie.

swej duszy, rozsądku, prawd i

złudzeń. I
6 6 »

Chciałem od ludzi i świata stro

nić w nadziej, że samotność za-

pomnienia mnie nauczy.

Zumkngłem się w pokoju jak

w zakonnej celi. Sam na sam ze

swą pokorą i tęsknotą. Lecz nie

drugą Zosię. Odezwie się w Tobie

ta, której szukam,

Może pierwszy siwy włos be-

dzie znakiem jej urodzin, Może na

świat ją wyda mie cierpienie, a

może przyjdziesz,do mnie, gdy

zwierciadło doniesie Gi, że sta-

jesz się brzydką. ..

Zrózumiesz mnie, w ostatniej

chwili Twego życia lub w mojej

ostatniej chwlll.„
znalazłem ani chwili samotności,
ani dnia odpoczynku, ścigany
przez wizje dręczące, a jednak sło
dkie choć w snach wspomnień.
Przegrałem i

Puzxml mi bycprzy Tobie.

Wczoraj, gdy"z domu wysze-
dłem do pracy, widziałem kon-
dukt pogrzebowy,

 

 

  

 

 

          

   

   
    

  

    
 Telefon Dry Dock Biuro otwarte w dzień

A. KWARCIANSKI - T. WOLININ

NAJSTARSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
GRZEBOWE W NEW r

Urudzamy wspaniałe pogrzeby po cenach
(umiarkowanych

Uważajcie ściśle na nazwisko i numer zakłady na-
szego - 128 Rast T-ma ulica. Nie mamy żadnej.
styczności z lnneun przedsiębiorstwami pogrzebo-

mi w tej dzielnicy
USŁUGA DLA WSZYSTKICH PRAWDZIWA

„/ „1 RZĘTELNA
i

123 EAST 7-MA ULICA,

T. Wolinin, Właściciel,
Trustysta prawie wszystkich polskich ›

fowarzystw w New Yorku

w nocy

   
   

   

   
   

   
  

      

     

    

  

    
     

  
     

  

 

         

   
    

    

   

        

 

   

 
   

  

   

  

  

  

 



  

WYDANIE NIEDZIELNE
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ZROZPACZONA
Pani John Nicholes Brown stara
się ustrzec swoje 70-miljonowe dzie
cię od niepożądanych mezaljansów,

na które jest narażony,

JOHN Nicholas Brown, najbogat-
szy młodzieniec Ameryki, uro-

dził się w przysłowiowym :czepku.
Już w chwili jego urodzin wartość
jego majątku wynosiła  10,000.000
dolarów. Pieniądze te pozostawił
mu ojciec, który wyzionął ducha
zaledwie na kilka dni przed przyj-

na świat swego syna,
Następnie bogaty wujek zapisał

my w spadku swoją olbrzymią for-
tung.
Gdy zaś John Carter Brown, -

dziadek miljonowego dziecka prze-
niósł się w zaświaty, jego zasoby
pieniężne wzrosły do zawrotnej su-
my -- 70,000.000 dolarów.
Nawet gdyby młody Brown nie

miał ani centa przy duszy, jego po-
pularność nicby na tem nie ucier-
piała.
Wesoły, towarzyski i przystojny

%

)

  

 

  

- żeństwa, jakie,

UCIECZKA
Czy zalotne i

wstydliwerspojrzenie ką-

młodzieniec nie może nigdy
uskarżać się na brak powo-

dzenia u ludzi. -- Oczywiście
że tylko pieniądze zrobiły to, że

Brown jest obecnie jedną z najbar-
dziej jaskrawych postaci w wyże
szych sferach towarzyskich.
Oczy wszystkich panien na wy»

daniu są zwrócone na jego osobę. /
Flaperki tracą głowy, a ich matki
cierpliwość.
" Bo kiedyż nareszcie, jak nie te-
raz młody Brown zdobędzie się na
wybór przyszłej towarzyszki życią,
i dlaczego ich córka nie mogłaby
osłodzić „resztki" jego żywota, jako
najpiękniejsza i najbardziej urocza
ze wszystkich cór Ewy. -*
Kto wiet...
Może Brown i odważyłby się pu-

ścić w wątłej łodzi po burzliwych
falach oceanu małżeństwa, gdyby
nie jego biedna i troskliwa mamu-
sia. .. s
PaniJohn Nicholas Brown dopra- :

wdy.jest kobietą godną odrobiny li-
tości. - Całe swoje życie poświęci-
ła wychowaniu swego syna.
Gdy był mały, strzegła go od złe-

go towarzystwa, przeciągów i prze-
jedzenia. Otoczyła go przepychem.
Wydawała ojbrzymie sumy pienię-
dzy na jego wychowanie.

Dzisiaj, gdy John Nicholas liczy
juś24 wiosen i ma zamiar w krót»
kimi ›czasie -wstąpić do słynnego
stowarzyszenia „400", powstają no-
we tri@iności i jednocześnie z tym
nowe kłopoty dla pani Brown.
Cała armja przyszłych teścio-

  

1 je się w podróż do Europy wraz ze

ustrzec go od sideł mal-

piących się piękności sklerowane
w stronę młodego miljonera nie zatrwożyły czasami
panią Brown, - która uciekła wraz z synem do Europy.

  

  

wych stara się skaptować s0-
bie tak ponętny kawałek mę
ża, Panny na wydaniu uży-
wają wszelkich tajemniczych* Xsposobów, ażeby rozniecić w sercu
młodego miljonera ogień miłości.
Pani Brown najwidoczniej prze-

czuwa, że synowi jej grozi niebez-
pieczeństwo. Dlatego też wyrusza
z nim w podróż do Europy w chwi-
li, gdy sezon letni w Newport do-
sięga szczytu i gdy wyciągnięte ra-
miona ewentualnych małżonek cze-
kają na jej syna.
Niespodziewany wyjazd Brownów

był przez dość długi czas tematem
plotek wśród mieszkańców New-
portu. °
„Harbour Court", wspaniała re-

zydencja Brownów, świeci obecnie
pustkami. Jedynie służba dogląda
Whgatego pałacu i czeka na przy-
jazd swego państwa, którzy mają
powrócić z podróży po krójach Eu-
ropy dopiero późną jesienią.
Pani Brown nie jest tak naiwną,

ażeby przypuszczać, że walory oso-
biste jej syna zyskują mutaki roze
głos i popularność w świecie..
Gdy Brown uczęszczał do szkoły,

kształcił się on w kolegium St. Ge-
orge, koledzy jego niejednokrotnie
zapraszali go do swoich domów, da-
jąc do zrozumienia, że siostra tego
lub owego przyjaciela z ławy szkól
nej chciałaby się z nim zapoznać

Podobnie rżecz się miała, gdy
Brown dopełniał swoje nauki w u-
niwersytecie harwardskim,
Co prawda, matka jego mieszkała
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niedaleko w Bostonie, ażeby swego
synka ustrzec od całkiem niepożąda
nych, ewentualnych mezaljansow.
W krótkim czasie koledzy dali mu
spokój widząc, że Brown pilnowany
"~Jestrjak drchiideja wcieplarni.

Należałoby jednak parę słów po-
wiedzieć o pani Brown, która strze-
gła i strzeże swego synka od niepo-
żądanych konsekwencyj na już;
jest narażony w związku ze swoim
miljonowem bogactwem. - Pani
Brown z domu Natalie Dresser, po-
chodzi ze starej i znanej -rodziny.
Jej siostra Edith, wdowa po Van-
derbilcie, -odziedziczyła po swoim
mężu olbrzymi majątek, Część for-
tuny jednak została zapisana na
imię jej córki Corneli, która później
poślubiła Johna Howarda Cecila.

Przebiegli fotografi z dzienników
nowojorskich, poszukujący nowych
sensacyjnych zdjęć, zauważyli, że
pan Brown przebywa dość często w
towarzystwie panny Helen Moran,
słynnej piękności, „Zaręczeni, zarę-
czeni" szeptali zn-ajomi. Pogłoski
0 zaręczynach były fałszywe, Pani
Moran poślubiła później Snowdena
A. Fahnestocka, który rozwiódł się

z pierwszą żoną, panią E. Berton.
W pogłoskach tych było tyleż pra

wdy co i w twierdzeniach że 70-mi-
Ijonowy Brown jest zaręczony i ma
zamiar poślubić Elizabeth Sands.
Co się mogło staé-spytacle z pe-

 

Troskliwa mamusia i jej _
_70-cio miljonowy synalek

Pani Brown opuszcza swoją wspaniałą rezydencję, która znajduje się w Newporti uda-
swoim synkiem, aby -*

  

   

 

  

Piepwsza i jedyna fotografja JohnaNicholas Browna, młodego miljo-nera, który podróżuje po Europie.wnością - że Brown i jego mamu«sia wtakim,pośpiechu opuścili Newport i odjechali do Europy. Nikt niemoże odpowiedzieć na to pytanie,lecz każdy snuje domysły na tentemat.O ile John Brown nigdy nie igrałz ogniem za czasów swego dzieciń-"stwa, to w każdyłn razie trudno bę-

   

    

 

             

 

                        
   

  
Pani Snowden A. Fahnest (HelenMoran) miała być zaręczoną z Bro-wnem przedtem, niż wyszła za mążza Fahnestocka,dzie jego mamusi ustrzec go od igrania z miłością i prawdopodobnie |strzały Kupidyna wcześnej czy pół-niej dosięgną młodego i przystojne-go miljoneta, 

 

MATKA REESE WHIT
straconego na szubienicy.

EMORENigdynie przypuszczała, że dożyje chwili, wktórej będzie opłakiwać zwłoki swego syna,

GDY NIESZCZĘŚCIE PUKĄ DO DRZWISZCZĘ 

 

WYBUCH KOZPACZYNa rycinie powyższej widzimy Roberta Mazola, który chcepospieszyć z pomocą swoim dzieciom, ażebywyralować je z płonącego budynku.   

i

NIESPODZIEWANY C1OSPani Elsie Tuckerman jechała do domu. Wyszedł»szy z taksówki spostrzegła ku swemu przerażeniu 'na.chodniku zwłoki męża, który wyskoczył z okna
   

   

ŚLIWEGODOMOSTWA WZ

 
JAK WYGLĄDA PRAWDZIWA ROZPACZ,Powyższa fotografja przedstawia panią Leny Hernstein,a dowledziata sig odzginął pod kołami sąsiadów, że syn jejutomobilu.     
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Moja matka żywi jak najszczersze

uczucia w stosunku do pani Mutt, Upic
kła dla niej dzisiaj placek i prosiła mnie

ażebym jej zaniósł  

 

  
  

Doprawy, nigdy
nie mogę cię
spuścić z oka.  

 
 

  
   
  

 

    
  

 

   

  

 

 

Przypuszczam ze . nada W dota.
Lepiej, żeby pani Mutt sama zjadła placek

~ 2 --->*-

 

Ja chciałam zostawić
tego kurczaka na o-ls: 1 biad, a ty chciałeś go Jou

ukraść i uciec! -J

story
Mutt!

 

    
Niech będzie przeklęty

dzień, w którym przysze-
diet do mego domu!

 

 

 

«Co za pies! Tylkó chodzi; po cóły: -
domu i poluje na jedzenie! Wstyć

 

Nawet Jeff jest *
przyzwojtszy od

ciebie!

-------| To jest święte
prawdą, DoD)

Mutt!

Chodź ze mną, Wezmę cię do-
piwnicy 1 będę cię trzymała
przez cały dzień na uwięzi!
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-BUD FISHER

Ty jesteś do ni-
czegol... Oddaj
mi tego kur-

 

  
 

 

Chciałabym cię
uderzyć w nos

ty robakul
O ile Mutt po:

\\ wie jedno sto
!| wo, dostanie

wałkiem. %,

J %

 

 

\. nienawidzę!
T| ›; cie

|

 

 

 

 

Ty mi zawsze dzia-
łasz na nerwy. My
ślnłem że byłeś w

domu i-któciłeś
sięz żoną.

 

   

     
     

  

 

 

 


